Dziś $2 strony 


Łódź, Niedziela, 19 marca 119391. ||| u „BOK ML _ r. 


GŁOS PORAN 


DZIENNIK SPOŁECZNY, POLITYCZNY i 


Nr. RL Oplata poczłowa niszczona ryczałtem. 


Redakcja: Piotrkowska 101. Tel. 144-44, 166-66, 177-77 
| 18R.8R. Redaktor przyjmuje ad godz. 6-ej — 7-ej wiecz. 


È| Cena 30 sroszu E| 


Dodatek niesie) qa 


„Rok XI, 


LITERACKI 


Administracja: Piotrkowska 70. Telef.: 222-22 i 266-66 
Tel. nocne: 144-44 i 177-77. Nr. konta P, K. O. 03.590 


przeciwko aneksji Czech i 


rotest mocarstw w 


Moraw przez Rzeszę 


Berlin stanowczo odrzuca demarches Londynu i Paryża 


Ambasadorowie Anglii 


PARYŻ. 18. 3. (PAT) — Minister spr. zagr. Bonnet 
polecił ambasadorowi Francji w Berlinie Coulondrowi do- 
k 776 demarche w niemieckim minisłte;stwie spraw za- 
granicznych, aby zaprotestować przeciwko sytuacji, stwo- 
rzonej w Czecho-Słowacii z pogwałceniem układu mona- 
chijskiego, sytuacji, której prawomocności rząd francuski 
nie uznaje. 

LONDYN, 18. 3. (PAT) — Foreign Office komunikuje 
oficjalnie, że ambasador brytyjski w Berlinie sir Neville 
Henderson otrzymał instrukcję zawiadomienia rządu nie- 
mieckiege o stanowisku rządu J. Królewskiej Mości, że 
ostatnie wydarzenia wyobrażają całkowite złamanie po- 
rozumienia monachijskiago i zobowiązań pokojowej ko- 
operacji, wymienionych w owym czasie między sironami 
tego porozumienia, 

Rząd J. Królewskiej Mości oświadcza ponadto, że 
zmiany spowodowane niemiecką akcją wojskową w Cze- 


Francji opuszczają Niemcy 


che-Słowacji, uważa za pozbawione podstaw legalnych. 
Oczek wane jest, że ambasador Kencerson instrukcję 
powyższą już wykonał i opuści Berlin w naibliższym 


czasie. 
BERLIN, 18.3 (PAT) Niemieckie biuro informacyjne 


donosi, że angielski i francuski ambasadorowie doko- 
nali w urzędz.e Spr. zagr. demarches przeciwko inkorpo- 
racji Czech i Moraw. 

Obu dyplomatom udzielono odpowiedzi, że rząd 
Rzeszy nie ies: w możności przyjmowania tego rodza- 


+ iu protestów. 


* BERLIN, 18.3 (Tel. wł.) Ambasador francuski Coułondre 
odjeżdża dopiero w poniedziałek do Paryża. 
Ambasador niemiecki w Londynie, Dircksen, opuszcza 
Anglię również w poniedziałek, udając się do Berlina. 
BERLIN, 18. 3. (PAT.) — Niemieckie Biuro Informacyjne do- 
nosi: Tutejszy ambasador brytyjski sir Neville Henderson wy- 
jechał dziś wieczorem o godz. 21.25 do Londynu. 


Narada z pirizedsiawicielami dominiów 


LONDYN, 18. 3. (PAT). Mimo uświęconego tradycją weckendu, na 
Downing Street panowało znaczne ożywienie. Halifax przyjmował przed 
południem ambasadorów Francji, Stanów Zjednoczonych i Rosji. Po połud- 
niu odbył zaś półgodzinną naradę z min. Edenem. 


Premier powrócił po południu z Birmingham i o godz. 5 rozpoczę- 
ło się POSIEDZENIE GABINETU W PEŁNYM SKŁADZIE, które trwało 
2 i pół godziny. Po naradach żadnego komunikatu nie wydano. Wiadomym 
jest tylko, że omówiono całokształt sytuacji międzynarodowej. 


Przed rozpoczęciem dzisiejszego posiedzenia gabinetu odbyły się 


dwie narady, jedna ministrów resortów obrony pod przewodnictwem mi- 
nistra koordynacji obrony lorda Chatfielda i przy udziale szefów sztabów 
wojskowego i marynarki. Druga zaś była raradą ministra dominiów Inski- 
pa z wysokimi komisarzami dominiów w Londynie, którzy zostali poinfor< 
mowani o aktualnej sytuacji. 


PARYŻ, 18. 3. (PAT). Premier Daladier w gmachu izby deputowa- 
nych odbył konferencję z ambasadorem angielskim i ambasadorem amery- 
kańskim, a min. Bonnet konferował przez godzinę z ambasadorem rumuń- 
skim Tatarescu i ambasadorem sowieckim. 


Represje Ameryki wobec Rzeszy 


WASZYNGTON, 18. 3. (Tel. wł. „Głosu Porannego“). 
Rząd Stanów Zjednoczonych wysłał notę do Berlina, w której po- 
dobno oświadcza, że 


NIE BĘDZIE DŁUŻEJ TOLEROWAŁ TAKICH AKTÓW SAMOWOLI 
W EUROPIE. 
Wrzenie w Ameryce jest nadal olbrzymie. P 1sekretarz stanu Welch złożył 
dzisiaj w senacie podobne oświadczenie do tego, jakie złożył w dniu wezo- 
rajszym przedstawicielom prasy. Przemuw:ało również kilku demokratów, 
przy czym wszyscy dawali wyraz swego oburzenia oraz podkreślali, że 


CAŁY NARÓD AMERYKAŃSKI POTĘPIA AKCJĘ NIEMIECKĄ. 
W tutejszych sterach politycznych wielkie wrażenie wywołała wczorajsza 
mowa Chamberlaina w Birmingham, przy czym podkreślają tu z zadowo- 
leniem, że ostry ton tej mowy niemal nie ustępuje ostrości tonu przed- 
stawicieli rządu amerykańskiego. 
Jednocześnie na posiedzeniu senatu zgłoszony został wniosek, ażeby 


ZAPEWNIĆ FRANCJI I ANGLII WOLNY I NIEOGRANICZONY ZAKUP 
BRONI W STANACH ZJEDNOCZONYCH. 


Wniosek ten, wobec wzburzenia opinii publicznej, prawdopodobnie uzyska 
przytłaczającą większość. 

Wieczorem stało się wiadomym w sferach politycznych, że rząd Sta- 
nów Zjednoczonych wprowadzi 


SPECJALNE CŁA NA WSZYSTKIE TOWARY NIEMITCKIE 
i nie wyśle ambasadora swego z powrotem do Berlina. 


Jak twierdzą w sferach dobrze poinformowanych, specjalne cła na 
towary niemieckie mają być wprowadzone już od 23 kwietnia i to w tej 
formie, że 
DO NORMALNYCH STAWEK CELNYCH BĘDZIE DLA NIEMIEC USTA: 

LONY DODATEK W WYSOKOŚCI 25 PROCENT AD VALOREM. 
To podwyższone cło będzie oczywiście obowiązywało również w stosunku 
do wszystkich krajów, które zostały wchłonięte przez Trzecią Rzeszę. 

Jak się dowiadujemy w ostatniej zhwili, w całych Stanach Zjedno- 


czonych 
OGŁOSZONA.ZOSTAŁA REKRUTACJA DO WOJSKA. 

WASZYNGTON, 18. 3, (T el. wł. „Głosu Porannego“). 

Ww związku z oświadczeniem, że ambasador Wilson nie wróci do 
Berlina, wyjaśniają tu, iż w końcu ubiegłego tygodnia prezydent Roosevelt 
zdecydował, że ponieważ Niemcy przyjęły międzynarodowy plan emigracji 
żydów, ambasador Wilson będzie mógł wrócić do Berlina. Po ostatnich wy- 
darzeniach decyzja ta została cofnięta i Wilson do Berlina nie pojedzie. 


WASZYNGTON, 18. 3. (PAT). — Sekretarz stanu Morgenthau zapro: 
sił na jutro attaches finansowych Francji i W. Brytanii, celem zapoznania 
ich z zarządzeniami finansowymi, które rząd Stanów Zjednoczony; zamie- 
rza wydać na skutek okupowania Czecho-Słowacji przez Niemcy. 


Aresztowanie Piłsudskiego w Łodz 


19. III. — GŁOS PORANNY — 1939. 


W DNIU IMIENIN WIELKIEGO MARSZAŁKA 


Nr. 78 


Nowe szczegóły „wsypy” tajnej drukarni 


W „Promieniu* 
r. 1903 miesięcznika młodzieży 
rjwowskiej) napisał Piłsudski w 
swym „wyzmaniu wiary“, iż już 


w r. 1884 „nazwałem siebie s0- ką 


cjalistą*, W następnym roku na 
studiach akademickich w Char 
kowie zapoznał się z teoretycz- 
ną literaturą marksistowską i 
„począł ulegać wpływowi lo- 
gicznie zbudowanej koncepcji 
Marksa“. Na zesłaniu syberyj- 
skim (w 1887 r.) poglądy te ule 
gły ugruntowaniu na skutek 
kontaktu z działaczami „Prole- 


tariatu". Znaczny w na 
kształtowanie światopoglądu 
dwudziestoletniego  Piłsudskie- 


go miał Landy i może on dał 
bodźca do skojarzenia progra- 
mu socjalistycznego z postulata 
mi niepodległości Polski: „nie- 
podległość jest znamiennym wa 
runkiem zwycięstwa socjalizmu 
w Polsce* (Piłsudski w „Pro- 
mieniu“). 

Po powrocie do kraju (1892) 
Piłsudski bierze udział w pierw- 
szym krajowym zjeździe P. P. 
S$. (latem 1893 r. pod Wilnem) 
i 12 lipca 1894 r, w Lipnisz- 
kach (pow. oszmiański) z pole- 
cenia partii i formalnego redak 
tora Jana Stróżeckiego ukła- 
da, koryguje, i wydaje pierw 
szy numer „Robotnika*, Pismo 
to pod faktycznym kierownic- 
twem Piłsudskiego wyróżnia sie 
umiejętnością poruszania naj- 
bardziej żywotnych wynad- 
ków dnia i socjalistycznego o- 
świetlenia ich językiem dostęp- 
nym. Regularne wychodzenie 
nielegalnego pisma w kraju im 
ponowało wszystkim i budziło 
respekt dla partii, która potra- 


fila tego dokonać. Józef Piłsud- | nej drukarni 


(Nr. 8—9 z!ciół: „byłaby frajda, 


zamiast 
idiotycznego Ciechocinka — 
Lwów“, chcąc połączyć piękne 
z nadobnym, kurację z polity- 


Wogóle pali mu się grunt pod 
nogami w Wilnie I zachodzi o- 
bawa, że Żandarmeria jest na 
tropie „Robotnika“, Piłsudski 
pisze (list z 15 listopada 1898 
r.): „Z wielu względów i ogól- 
«ej i prywatnej natury miałem 
już po uszy siedzenia tam (w 
Wilnie). Nietrudno już było spo 
dziewać się wsypy, tym bar- 
dziej, iż jeden z działaczy war 
dowski zapadł w więzieniu na 
umysłową chorobę, począł en 
mass denuncjować i mogła w 
każdej chwili paść jego ofiarą i 
drukarnia „Roba“. 

Wybór przenosin padł na 
Fódź. Odbyła się przeprowadz- 
ka w połowie 


dziernika 1899 r. pisze Piłsud- 
ski: „W przyszłym tygodniu t- 
rządzamy przenosiny, wypijcie 
więc tam za powodzenie na no- 
wym miejscu”, a dnia 28 paź- 
dziernika; „Wybaczcie, że piszę 
do was na takim kawałeczku. 
lecz na nowym miejscu niema 
dotychczas ani kawałka porzą- 
dniejszego papieru“, 

Mieszkanie, oznaczone nume- 
rem 4, wynajęli Piłsudski z ż0- 
ną, pod fałszywym nazwiskiem 
Dąbrowskich, w Łodzi przy ul. 
Wschodniej 19 (dziś ni, Józefa 
Piłsudskiego), W mieszkaniu u- 
lokowano drukarnie „Robotni- 
ka“, 

Carat wściekał się z złości, iż 
nie mógł wpaść na trop istnieją 
cej od sześciu już lat nielegal- 
rewolucyjnej. Z 


ski w „Walce rewolucyjnej“ poj pamiętników szpicla Antoniego 


daje, że od lipca 1894 r. do po- 
łowy 1903 r. wyszły 52 numery 
nielegalnego „Robotnika“, a 


Wiśniewskiego wynika, iż żan- 
darmeria warszawską z pułkow 
nikiem Uthoffem zapewniała 


więc pięć razy więcej, niż „Na-, władze swe, iż „Robotnik“ dru- 


rodnej Woli” centralnego orga-, 


nu wielkiej rewolucyjnej parti 
rosyjskiej. 

W początkach 1899 r ożenił 
się i opuścił Piłsudskiego naj- 
bliższy współpracownik redak- 
cji — Stanisław  Wojciechow- 
ski, udając się do Londynu i z 
tego powodu nastąpiła pierw 
sza poważniejszą przerwa w wy 
daniu pisma. Trzydziesty pierw 
szy numer ukazał się w czerw 
cu 1899 r. W tym czasie począł 
dokuczać Piłsudskiemu 
tyzm. Jedni proponowali 
jazd do Ciechocinka, inni 


wy 
do 


Lwowa do jakiegoś „cudotwór- W 


ey"? Piłsudski pisze do przyja: 


arire- p 


kuje się w Londynie. W ciągu 
sześciu lat:— pd r. 1894 do 
„wsypy' łódzkiej w 1900 r. — 


EUROPA 


P.12 2,4. 6, 8 10 7 


Dziś o godz, 12-ej i 2-ej 


2 PORANI 
mik od 80 (r 


miejsc od 


| g0. 

| pięć numerów „Robotnika, je- 
|denaście obszernych dodatków 
| do niego w ogólnej ilości 434 


października! 
1899 r. W liście z dnia 9 paź-! 


na pozostałe 


1}. 103 


seanse ou 


wydał Piłsudski 
żomy, Ś. p. Marii, 
Wojciechowskiego, 
Rożnowskiego, 


przy pomocy 

następnie 
Stróżeckie- 
trzydzieści 


stron dwnuszpaltowych i 59,236 
egzemplarzy, dziewięć nume- 
rów „Górnika“ w ilości około 
4.500 egzemplarzy, dwa „Rado- 


© mianiny*, kilkadziesiąt odezw 
jHości około 120 tysięc” oraz 


wiele nłotek. Wystarczy nrzed. 
stawić ogrom pracy w postaci 
czterech milionów uderzeń na 
prymitywnej maszynce drukar 
skiej angielskiego systemu „Ma 
del - Press“, ważącej około 100 


kig. 

Podczas pobytu łódzkiego 
Piłsudski opuścił nasze miasto 
raz tylko na 2 tygodnie, udając 
się do Londynu w celu ściślej- 
szęgo nawiązania kontaktu kra 
ju z placówkami 

mi P, P. S. 

Przypadek i pośrednio „roda 
cy“ stali się przyczyną ujawnie- 
nia drukarni „Robotnika“ 
Łodzi w lutym 1900 r. 

W końcu 1899 r. prezes war- 
szawskiego towarzystwa dobro- 
czynności książę Michał Radzi- 
wiłł oraz antysemicka prasa z 
osławioną „Rolą“ Jeleńskieqgo- 
go na czele poczęła alarmować 
„opiekuńcze“ władze carskie p 
niehezpieczeństwie rozpo- 
wszechniania przez „nielegalni- 
ków deprawnjącej literatury“ 
socjalistycznej, Nastąpiły na 


SALON MÓD 


zagraniczny 


w 


Piotrkowska 116, tel. 256-24 


skutek tych denuncjacji masu- 
we aresztowania. 

Pisze Piłsudski 8 lutego 1900. 
r: „po aresztowaniach zaczęła 
się szpiclowanie na grandę; du- 
tychczas takiej masy szpicli ni- 
gdy nie widziałem", 

Złe przeczucia spełniły się. 
19 lutego 1900 r. przybył do ł,o 
dzi członek centralnego komite 
tu P. P., S., inż. Aleksander Ma- 
linowski i na prośbę Piłsudskie 
go zakupił w składzie 'Tybera 
(przy ul. Piotrkowskiej w po- 
bliżu obecnej ul. Legionów, da- 
wnej Zielonej) większą ilość pa 
pieru. Malinowski był obserwo- 
wany od przyjazdu do Łodzi 
przez szpieła. Odniesienie pa- 
pieru przez Malinowskicgą do 
nielegalnej drukarni zdekonspi- 
rowało mieszkanie Piłsudskie- 
go. 

W dniu 21 lutego o godz. 1? 
w nocy przy wyjeździe do War- 
szawy został na dworcu Fa- 
brycznym aresztowany wspom- 
niany Malinowski, zaś u godzi: 
nie trzeciej po północy z dnis 
21 na 22 lutego (1900 r.) udała | 
się policja do mieszkania Pil 
sudskiego dla przeprowadzenia 
rewizji. Nikt z sług  carskicii 
nie przypuszczał, iż po sześciy) 
latach śledzenia znajdzie po- 
szukiwaną niebezpieczną dru- 


Największa tragiczka 
bohaterka „ZIEMI 


LUIZA 


w pięknym wzruszającym dramacie miłosnym 


ŻONA 


MINA BRAUN 


POLECA MODELE WIOSENNE 


B. długoletnia starsza panna p. Zofii Kipnis 


karnię, rozsadzającą system ty- 
rański caratu. 


Żandarmi zastali na ramle 
drukarenki pierwszą  stronicę 
36 numeru „Roba“ z artyku- 


łem o wolności słowa 


Podpułkownik  żandarmerij 
Gnoiński począł czytać: „Or- 


łow, szef żandarmów zaundarina 
Europy Mikołają I, odprowadza 
jąc razu pewnego swego znajo- 
mego, wyjeżdżającego za grani- 
cę, prosił go o załatwienie tam 
małego interesu. Gdy będziesz 
pan w Norymberdzie, zajdź par 
pod pomnik Gutenberga, wyna- 
lazcy druku i pluń mu pan ade 


MORSZYN -ZDRó! 


najsilniejszy zdrój wód gorzkich 


SEZON OD 1 MAJA 


EUROPEJSKI KOMFORT 
NAJDOSKONALSZE URZĄDZENIA 


Inform. udzielają biura : „Orbis*, „Par * 
i „Wagons Lits Cook". 


Aresztowany po pięciu dniach 
(26 lutego) pomocnik Piłsud- 
skiego Rożnowski w Wilnie „od 
mówił złożenia dalszych wyjaś- 
nień“ poza faktami już dokład- 
nie znanymi policji carskiej. Ró 
wnież wybitny działacz P. P. S$. 


SALON WYKWINTNYCH 
OKRYĆ DAMSKICH 


*RREXANDER>= 


Piotrkowska 82, Tel. 248-59 


poleca OSTATNIE NOWOŚCI | 


mnie w oczy. Od niego całe zło 
na świecie pochodzi“. 

Gnoiński zwrócił się do are- 
sztowanych Piłsudskich: „Wo 
wam i Gutenberg!“ 

Ostatni numer kwartalnika, 
poświęconego najnowszym dzić 
jom Polski „Niepodległość po 
raz pierwszy ujawnia poufny 
druk departamentu policji mia. 
spraw wewnętrznych carskiej 
Rosji, dotyczący całości ruchu 


W A w 


rewolucyjnego w Polsce w ro- 
ku 1900. W druku tvm, nrzetłu 
maczonym obecnie na język 
polski przez kaAnifana Runniew 


skiego, znajduje się relacja żan- 
darmerii rosyjskiej o aresztowa 
niu i zeznaniach J. Piłsudskie- 
go. 

Poza drukarnią, archiwum 
„Robotnika“, korespondencją, 
posługującą się ‘pseudonimami i 
umówionym szyfrem, znalezio- 
no kilkanaście pieczęci (w tym 
i „żydowske - polskiej partii 
socjalistycznej“) różnych orga- 
nizacji socjalistycznych. 

W zeznaniu Piłsudski ograni- 
czył się do oświadczenia, iż 
„podziela zapatrywania Pol- 
skiej Partii Socjalistycznej, jesz 
cze w 1894 r. nawiązał stosunki 
z redakcją „Przedświtu* w Lon 
dynie, Za główne” działacza 
partii podał „Wiktora* (własny 
nieznany policji, ścisły pseudo- 
nim partyjny), z którym głów- 
nie utrzymywał kontakt organi 
zacyjny, „Wogóle tym niezna- 
nvm ludziom Piłsudski starał 
się przypisać kierownicze zna- 
czenie w partii, uchylające się je 
daak od bliższych wyjaśnień co 
do materiału znalezionego u 
niego podczas rewizji. 

Malinowski również odmówił 
wyjaśnień co do swego stosun- 
ku do Piłsudskiego, czlikowicie 
negując przynależność swa do 
jakicjkolwiek nielegalnej par- 
tis. 


ekranu, niezapomniana 
BBOGOSŁAWIONEJ* 


RAINER 
-LALKA 


wg. głośnej sztuki „M-lle Frou— Frou* 


Konrad Jeziorowski, nadsvłają- 
cy korespondencje do „Robotni 
ka“, skazany na kare śmierci, 
zamienioną nastepnie na doży- 
wotnią katorgę, odmówił wszel 


Kobiety w odmiennym stanie powin- 
ny zapobiegać niestrawności, a zwłasz- 
cza zaparcia, przez stosowanie szkla- 
neczki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka - Józefa. Zap. Wasz. lek. 


kich zeznań. Nikt z nich nie wy 
parł się jedynie przynależności 
do ruchu socjalistycznego. 

Na ogół władze żandarmskie, 
sądząc z ujawnionych materia- 
łów archiwalnych, nie wydoby- 
ły, mimo tortur i surowych wy- 
roków, obciążających zeznań z 
aresztowanych. Były to inne 
czasy, Przywódcami masowych 
ruchów, dążących do przewro- 
tów rewolucyjnych, kierowało 
wysokie poczucie moralności i 
odpowiedzialności. Nikogo tor- 
tury i konieczność ofiary życia 
dla idei nie przerażały, 


Na miejsce jedne] straconej 
drukarni powstała inna, W 
dwa miesiące po aresztowaniu 
Piłsudskich — w dniu 26 kwiet 
nia 1900 r. ukazał się następny 
numer „Robotnika“, Podczas 
śledztwa na tryumfalne miny 
żandarmów zareagował Piłsud- 
ski: „Jestem przekonanv że w 
tej może chwili drukuje się na- 
stępny, numer .„„Robotnika*, Pro 
rocze słowa Piłsudskiego spełni 
ły się. A po czternastu latach ci 
sami rewolucjoniści ze swym 


Komendantem zbrojnie obalaii 
słapy graniczne zaboru rosyj- 
skiego. 

Mieszkanie Piłsudskiego w 
Łodzi z lat 1899 — 1900 dziś 
po czterdziestu latach stało się 
dla nas sanktuarium pamiątek 
po Nim i Tych wszystkich, któ- 
rzy już „tak dawno* składali 
swe życie i męczeństwo w ofic- 


„rze dla Polski Wojnej i Spra- 


wiedliwej. 
FK. U, 


Wspólnika 


poszuknję z zapitałam 
50—75,000 zł. do dobrze prosp 
cd 30 lat przeds. przemyśl. 
Współpraca pożądana. Oferty 
do administr, nod „Przemysł”, 


Nr. T8 


49. III. — GŁOS PORANNY — 1939. 


itimałum Rzeszy do 


3 


unii? 


4, A 
F k "PEP 
E 4 a” 
Li Nor 
+ ” 


Gwarancja granie tylko wzamian za skierowanie całego eksportu do Niemiec 


PARYŻ, 18. 3. (Tel. wł.) — W dniu dzisiejszym ro- - 
wszły się w kołach politycznych sensacyjne pogłoski. 
vedle których RZĄD RUMUŃSKI MIAŁ OTRZYMAĆ 
0D RZĄDU NIEMIECKIEGO ULTIMATUM, w któ- 

Rzesza domaga się, aby Rumunia cały swój cks- 
prt nafty i zboża oddała Niemcom, a wzamian za fo 
Memcy zagwarantowałyby niepodległość i integral- | 
gość granie Rumunii. Wiadomość ta wywołała OL- | 
RZYMIE WRAŻENIE W PARYŻU I LONDYNIE. 

Zapytane telegrafir nie rumuńskie koła urzędowe 
iiejalnie zdementowały kategorycznie, jakoby Ber- 
in wystosował do Bukaresztu jakiekolwiek uitima- 


im. 

Z drugiej jednak strony faktem jest, że dziś zebra- 
asig w Bukareszete rada koronna pod przewodnie- 
wem króla, na której rozważano działalność i polity- 


kę zagraniczną rządu w sytuacji obecnej. Rada jędno-| 


głośnie ZAAPROBOWAŁA AKCJĘ DYPLOMATYCZ- 
NĄ ORAZ WSZYSTKIE ZARZĄDZENIA NATURY 


WOJSKOWEJ, postanawiając ją uzupełnić z pūnk!a 


widzenia zabezpieczenia niepodległości i granic Ru- 
munii. 


Jednocześnie minister spraw zagranicznych Gu 


| feneu przyjął w Bukareszcie kolejno posłów Anglii, 


Bułgarii, Węgier i Rzeszy niemieckiej, zaś poseł ru- 
muński w Londynie był na audiencji u min. Halifaxa, 
a poseł rumuński w Paryżu u ministra Bonneta. 


Urzędowe dementi 


WARSZAWA, 18. 3. (PAT). Ambasada rumuńska 
w Warszawie stanowczo dementuje wszelkie pogłoski 


l 


o rzekomym ultimatum gospodarczym, skierowanym 
jakoby przez Rzeszę riemiecką pod adresem Rumunii. 

BERLIN, 18. 3, (PAT). Niemieckie biuro informa- 
cyjne donosi: 

W Bukareszcie toczą się obecnie niemiecko-rumuń 
skie ROKOWANIA GOSPODARCZE, KTÓRYCH 
PRZEBIEG JEST NORMALNY i przedmiotem któ- 
rych są poruszane zazwyczaj w iym wypadku zagad- 
nienia, jak wzmożenie wymiany towarów itd. Wszy- 
stko, co wykracza poza ten sian rzeczy i co podane 
zostało przez część prasy zagranicznej, uważać nale- 
ży za Świadome mącenie międzynarodowego pokoju 
i za próbę stwarzania stanów naprężenia. 

Twierdzenie jakoby Niemey postawiły Rumunii 
ultimatum, jest oczywiście również wymysłem pozba- 
wionym wszelkich podstaw. 


Von Neurath protektorem Czech i Moraw 


lacha zwierzchnikiem autonomicznym zarządu, a sen. Gayda jego premierem 
w Pracze panuje stan przygmebiemia i žaloby 


WIEDEŃ, 18 marca. (PAT). | jakiejkolwiek czynności praw- 
pisiaj o godz. 11-ej rano kane-| nej. 


wz Hitler wyjechał z Wiednia, 


(OMINACJE W CZECHACH 
I MORAWACH. 

BERLIN, 18 marca. (PAT). — 
jrzędowo donoszą; 

Kanclerz Hitler mianował mi 
istra Rzeszy bar. von Neuratha 
rotektorem Rzeszy w Czechach 
|Morawach, z siedzibą w Pra- 
ke. 


Bar. von Neurath sprawować 
gdzie nada! swe urzędy jako 
minister Rzeszy i przewodniczą 
y tajnej rady gabinetowej. 


Pierwsze 


Skøzypce 


grają w życiu 

tylko silni, od- 

porni, wytrwali. 

Aby cechy te 

é, musimy stale wzmac- 

lać organizm siłotwórczą 

maltyną. Ten witaminowy 

Noni odżywczy stanowi 

hwiem źródło energii | sh, 

e mięśniom moc, nerwom 
spokój. 


OVOMALTJNE 


Kanclerz Hitler mianował za- | rodu niemieckiego. Nasze myśli 
ipee gaulcitera Sudetów Karo- zwracamy w pie 
ìi Hermana Franka, sekreta.’ 
fem stanu i prezydenta regen-, 
jinego Kurta von Burgsdorffa, 


torem ministerialnym przy 
otektoracie Rzeszy Czech i 
Opraw. 


BERLIN, 18 marca. (PAT). — 
ik słychać z kół dobrze poin- 
rmowanych, prezydent Hacha 
ak być mianowany zwierzchni- 
bm autonomicznego zarządu 
totektoratu Czech i Moraw. 
gen. Gayda jego premierem. 


Ponadto opracowywane są za 
rządzenia w sprawie zakazu wy 
konywania praktyki przez Icka- 
rzy pochodzenia żydowskiego. 
Wszystkie organizacje lekarskie 
połączone być mają przy tym 
w ramach jednej centralnej iz- 
by lekarskiej protektoratu 
Czech i Moraw. ) 

Na zebraniu rady wykonaw- 
czej związku kupców w Pradze 
postanowiono wykluczyć z szc- 
regów związku wszystkich kup- 
ców pochodzenia nienryjskiego. 


któremu na-|kl, dr. Kozak oraz kilku profe- 
sorów uniwersytetu, 


denta dr. Hachy, 
ród cały wdzięczny jest za jego 
ofiarny wysiłek w dniach wiel- 


Spokojną przyszłość rodziny 


zapewnia ubezpieczenie na życie w P K ®) 


Na środku lokalu na stole po- 
posądzo- łożono wielką mapę CGzechosło- 
nych, podobnie jak dr. Kozak o| wacji, spowitą w kir, na sztan- 


na zez z pac paz kazn kiej decyzji”, należenie du masonerii. darach czecho-słowackim i fram 
czes. na sklepach pojaw. sd r Dee. Gestapo poszukiwało podoh-|cuskim. Na szarfach widniały 
się napisy, świadczące o aryj- ŻAŁOBA PRAZANEE. fa napisy: 

i PRADA, 18 Mina OE ET aas maleć kortepondenta | nep iiy 


skim pochodzeniu właścicieli — 
Na wielkich składach żydow.| Mieszkańcy Pragi po okresie zu 
skich widnieją nanisy: „Przed-| pełnej apatii, teraz dopiero za- 
sitębiorstwo żydowskie". W ka-|czynają sobie powoli zdawać 
wiarniach wywieszone są tabli-| sprawę z tego, co stracili. Pota- 
czki: „Żydzi niepożądani*, jemnie a jest żało- 
LONDYN, 18 marca. (Tel. wł.) | ba narodowa... Na ulicach Pra- 
Pisma londyńskie donoszą, że|gi coraz więcej widzi się kobiet 
ną obszarze Czech i Moraw ze-| ubranych w czarne żałobne suk 
słano do obozów koncentracyj-| nie. c 
nych przeszło 5 tysięcy Osób,| Przez cały dzień wczorajszy 
przeważnie żydów. odbywała się przy grobie Nie- 
BRNO, 18 marca. (PAT). —| znanego Żołnierza milcząca ma 
Ubiegłej nocy spłonęła tutejsza | nifestacja kobiet. Grób zarzuco 
główna synagoga, ny został tysiącami bukiecików 


PRAGA, 18 marca. (PAT). —| ARESZTOWANIA TRWAJĄ. 


i R 3 PRAGA, 18 marca. (Tel. wł.). 

SE adw ai A Payne Przeprowadzane są w dalszym 
czeskiej rady ministrów, pierw- | a; ia. on 
szym po ogłoszeniu protektora- oo: zresiowzola, vtei 


tu Czech i Moraw, premier Bc- rio ob aer VEDY eee 
ran złożył oświadczenie, w któ- 
rym m. in. powiedział: „Nasz 
kraj Czechy i Morawy Są obec- 
nie częścią wielkiej Rzeszy na-/ 


„Daiły Telegraphu* Gedy*ego.| 
Zdołał on jednak zbiec z Czecho | 
Słowacji. 

PARYŻ, 18 marca. (Tel. wł). 
Władze niemieckie aresztowały 
korespondenta Polskiej Agencji 
Telegraficznej w Pradze, po-| 
przednio kosespondenta PAT w 
Wiedniu, red Hinterhoffa. 

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE 

W PARYŻU. 

PARYŻ, 18 marca. (Tel. wł). 
Czeskie biuro podróży w Pary- 
Żu „Fedak“ urządziło wczoraj| 
w swoim lokalu wielką uroczy- 
stość żałobną w związku z wy- 
padkami w Czechach. Cały lo- 
kal został uroczyście przybrany 
ku czci Benesza i tłumy ludzi 
przychodziły składać kondolen- 
cje. 


rwszym rzedzie 
ku jej budowniczemu Adolfowi 
Hitlerowi. W drugim rzędzie 
myśli swe zwracamy do prezy- 


Min. Beck jedzie do Londvnu 


w dniu -im Kawieśmia r. b. ma rzy dni 


Warszawski korespondent „Głosu Porannego“ telefonuje? 


Wczoraj w godzinach wieczorowych do klubu sprawozdawców parlamentarnych nadeszła 
wiadomość, że 


Gab. kosm. „Milibeau*, Al. Kościuszki 41, tel. 201-89 
Porady bezpłatne. 


EPRESIE WOREC żypów.|W dniu 3 kwietnia uda'e sie do Londynu minister spraw zagran cz- 


PRAGA, 18 marca. (PAT). — 
lidze czeskie na skutek zle- 
ki czynników niemieckich wy 
Hy w dniu wczorajszym i dzi- 
kjszym szereg zarządzeń, ma- 
h na celu usunięcie elemen 
żydowskiego zarówno z wol- 
th zawodów, jak i z wszel- 
th organizzeji zawodowych 
ty gosnodarczych. 
Zizb adwokackich w Pradze 
Brnie nsunięto wszystkich ad- 
katów - żydów. zabraniając 
jednocześnie wykonywania 


| czyni z faktu tej wizyty moment polityczny wyjątkowej doniosłości, a przebieg wizyty śledzony | ezyński Stanisław, Pawłowski Jen, 


nych Pols<i płk. Józef Berk. 
Pobyt p. ministra w stolicy Wielkiej Brytanii potrwa trzy dni. 
Aczkolwiek wizyta polskiego ministra spraw zagranicznych w Anglii jest już zapowiada | 
na od dłuższego czasu, to jednak podanie do wiadomości dokładnej daty tego wyjazdu, w związ- 
ku z ostatnimi wydarzeniami politycznymi w Europie, a także w związku z pewnymi giosami 
nresy angielskiej, akcentującej niezwykle doniosłe, 


kluczowe stanowisko Polski w okeznej konstelacji st w Europie 
środkowej i wzchoda ej 


będzie z wielką uwagą przez wszystkie stolice europejskie. | 
W każdym razie jedno jest pewne. źe polskiego ministra spraw zagranicznych czeka 


w Anglii szczególnie serdeczne przyjęcie. | 


„Tak samo, jak ciała — nmic 
rają państwa, ale jak dusze tak 
— żyją dalej narody*. 

Oraz drugi napis: „Francuzi! 
W chwili, gdy Czecho - Słowa- 
cja schodzi do grobu, wołamy 
do was, ŻE choć straciliśmy 40 
dywizji, to jednak macie 11 mi- 
lionów przyjsciół!« 

Sokoli i studenci czescy w Pa 
ryżu złożyli u stóp tej mapy 
kwiaty. W chwili odgrywania 
hymnów czeskiego i „Marsylian 
ki“ tłumy obecne przed loka- 
lem płakały. Przez cały dzień 
dzisiejszy defilowały przed lo- 
kalem dziesiątki tysięcy ludzi 
aż do późnego wieczora. 

HITLER WRACA DO BER- 

LINA, 

BERLIN, 18 marca. (PAT). — 
Min, Goebbels wydał odezwe, 
wzywającą mieszkańców Berli- 
na do udziału ,„ w tryumfalnym 
przyjęciu* kanclerza Hitlera, 
który przybywa do stolicy w 
niedzielę n godz. 19.30. 


p 
Dekoracja posłów 


orderem „Odrodzenia 
Polski" i Krzyża Zasługi 


WARSZAWA, 18.3. (PAT) — 
W dniu dzisiejszym pan marszałek 
sejmu prof. Wacław Makowski do- 
konał doręczenia odznaczeń orderu 
„Odrodzenia Polski” i złotego Krzy 
ża Zasługi, przyznanych przez Pana 
Prezydenta Rzplitej posłom na 
sejm w dniu 11 listopada 1938 r. 

Orderem „Odrodzenia Polski" 
odznaczeni zostali posłowie: Dhi- 
gosz Wacław, Erdman Alfons, Jur- 
kowski Eugeniusz, Kondysar Fer. 
dynand. Kndelska Stefania, Łoho- 
dziński Jan, Sobczyk Piotr, Szczę- 
pabski Włodzimierz, Wadowski Ma- 
rian, Wymysłowski Michał i żybor- 
ski Witold. 

Złoty Krzyż Zasługi otrzymali 
posłowie: Augustyniak Mieczysław, 
Fihpiński Franciszek, dr. Kraw- 


inż. Sowiński Zygmunt. Szumow- 
czyński Stabisław, Pawlowski Jan. 
ski Piotr, Szwed Stanisław i 
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Eo trzymał pełnoi 


Prawo do nacjonalizacji fzbryk i prawo do przymusu pracy 
Francja musi być woicżna dla siebie i wszusiic:ch wolnych narodów 


PARYŻ, 18. 3. (Tel. wł). Izba ści na zamknięcie dyskusji nad prezydentx republiki Lebrut, Sprawa pełnomocnictw prze-' szością, bo ok. 90 proc. głos; 
deputowanych przystąpiła wie- sprawami polityki zagranicznej którema do Londynu towu*zy | chodzi w niedzielę rano do sèun senatorskich. 
czerem do rozpatrywania spra- Nawet auejsliści nie protestowa szyć hęłsie minister spraw za-|iu, gdzie NIE NAPOTKA NA| O godz. 9 wieczorem uchygj, 
wy pełnomcenictw dla Daladiera. ii przeciwko temu, żądają” yl- | granicznych Bonnet,  złożuno ŻADNE TRUDNOŚCI i gdzie u-| ny projekt wróci już z senatui 
Przed głosowaniem zabrał je- ko, by po wizycie londyńskiej parlamentowi sprawozdanie, chwalona zostanie znaczną więk l izby deputowanych. 


CZASU. Znajdujemy się w obli- 
WSZYSTKICH KIERUNKACH. » " a = - m = 
Dlatego żądam pełnomocnictw i| Wojska niemieckie otrzymały rozkaz trzymania sie w rezerwie 


szcze raz głos premier Daladier,’ 
czu strategicznego manewru Nie 
nie zgodzę się na opuszczenie na 


który m. *n. oświadczył: 

— NIE MA JUŻ ZUPEŁNIE gE [| u 
ZU ODPOWIEDZIEC WE 
wet przecinka w zgłoszońej u-| BERLIN, 18 marca. (PAT).— WIEDEŃ, 18 marca. (PAT).| Obaj ministrowie słowaccy| domości i tutejsze odnośne cy 
stawie. Jedyną moją myślą jest, Oczekiwane od wczorajszego po | Wczoraj późnym wieczorem od| mieli również być u kanclerza | niki oficjalne odmawiają wu 


ABY FRANCJA BYŁA POTĘŻ- | południa przez koła niemieckie | była się w Wiedniu rozmowa Hitlera, kich wyjaśnień na ten tematy 
NA w interesie nietylko włas- | polityczne, a równie. i obserwa | pomiędzy Durczańskim i Machą| Jakkolwiek treść rozmów kołach poinformowanych ț | 
nym, ale i wszystkich wolnych i| torów zagranicznych bliższe pd a Ribbentropem. tych nie została podana do wia-| dzą, że ISTNIEJĄ JESZ 


PEWNE TRUDNOŚCI i sprary 
wymagające wyjaśnień pomi 
dzy Rzeszą i Słowacją. 


BERLIN, 18 marca. (PATA 
ij 


demekratycznych narodów. OC mułowanie stosunku Rzeszy do | z 

W głosowaniu  PEŁNOMOC. | Słowacji nie zostało dotychczas " perfumy, woda kwiatowa i puder 
NICTWA UCHWALONE ZO-| Gpubłikowane. Uery Well sporządzone z oryginalnych angielskich a 
STAŁY 321 GŁOSAMI PRZE- » i surowców przez Lab. Chem. „D IN O L". 
CWKO 264. Uważane to jest za Gz RE - ` ł 
wielki sukces rządu, gdyż nawet SAREE Eea RER 


ści jaliści, któ m a a La A k 
Alogowsii proeciwko.peioctoc biuro prasowe donosi z Bh 
ja Pee z sławy, iż wojska niemieckie 
nictwom, czynili to raczej ze Ślwwaci Glsirmał 1 

lẹdów na politykę wewnętrz W AEA > 
cj: we be A SR n = = B g PP = zachowywania się w ten 
Ba: WAR Grwajowych pelia: swej miepodłeślości i meulralności by niemiecka działalność w, 
skał PRAWO DO NACJONALI| BERN, 18. 3. (PAT). Prezy-|nością śledzi rada związkowa|earski ma niezłomną decyzję | wypadku suwerenności sów 
ZACJI FABRYK ORAZ PRAWO dent związku szwajcarskiego Et- | sytuację międzynarodową, która |hronienia wraz z nią we wszyst-, kiej - 
DO PRZYMUSU PRACY. | ter wygłosił przemówienie na te- niestety jest zawikłana. Rada kich okolicznościach niepodle- z 
Po uchwaleniu pełnomocnictw mat sytuacji międzynarodowej, | związkowa wie, że naród szwaj-'głości i neutralności Szwajcarii“. PIERWSZE JASKÓŁKI. 
izba na propozycję Daladiera | które było transmitowane przez —————|  BRATYSŁWAA, 18 marca 
zgodziła się hez żadnych trudno wszystkie rozgłośnie Szwajcarii. l (PAT). Zgodnie z uchwałą | 
ETEN TAT ESTERY se opak: do wrażenia, wy- adwokackiej w Bratysławił, 
= wołanego w Szwajcarii przez ©- wokatom niearyjskim nie 
Gen. Franco Szykuje |statnie wypadki w Czecho-Słowa Ba wykonywać zrakiysióji 
cji, prezydent Etter oświadczył: kackiej, począwszy od dnia: 
Konfiskata majątku | sobie dokładnie spra- ya | 
z wę z praw i obowiązków, wyni- Adwokaci niearyjscy są m 
Negrina i del Vayo kających z neutralności naszego wiązani w przeciągu 24 goi 
BURGOS, 18 marca. (PAT).— |państwa. Rada związkowa nie zgłosić izbie adwokackiej s 
Generał Franco przygotowuje|poczuwała się dlatego do obo- stytuta, w przeciwnym ratli 
natarcie, zakrojone na wietkąj wiązku wydania z powodu ostat ba adwokacka mianuje dlti 
skalę. Natarcie zapowiada się nich wypadków jakichkolwiek kancelarii komisarza. | 


jeszcze potęźniej, aniżeli działa- zarządzeń natury wojskowej, 
nia wojenne w Katalonii, ze czy też innej, Ze spokojem i czuj: RA RLN 16 tor) 
względu na ilość sił'i materiału Z Bratysławy donosi AIA 


ć > a a 

oraz zasięg operacyjny. 7 Bra 1 

W natarciu ma wziąć udział a e a YE iA 

pół miliona żołnierzy Oraz dwa ra ŚĄ SEA AE: R że 
razy tyle broni i amunicji, co w ' którym zamieszkuje 

? nik niemieckiej partii w Te 


Katalonii. Czechosłowacki „Biały Lew“ przestał być symbolem honoru |ķie (około 50 kim. na pó 


MADRYT, 18 marca. (PAT). 
Wyrok śmierci, wydany przez| Warsz, koresp. „Głosu Poran- |lewu krwi, naród czeski ustami niu obecnego i przyszłych poko- „RY od (eż >. | 


sąd wojenny na ppłk. Luiz Bar, nego“ telefonuje: swych przywódców zrzekł się w leń niewolę w niesławie pod ob- nym. 

celo, dowódcę 1-go korpusu ar- Senator Kazimierz Fudakow-, sposób bezprzykładny najświęt- cym panowaniem. Nikt nie został rammy, jeb 
mii środkowej i przywódcę po- ski ogłosił następujący list otwar szego dobra, jakie prawdziwy Nikt gieblej od. miego narodu | ze szkody są znaczne ów 
wsłania komunistycznego, w|ty do prezydenta b. republiki naród posiadać może, swej wol nie jest w stanie ocenić nieszczę! cześnie dokonano zamachu 


dniach 6 — 12 marca został za- | Czecho-Słowackiej, ności i niepodległości, i kupeząc ; è E i Pr 
twierdzony. Do własnym honorem, obrał w imie S% jakie naród spotkać może,| nież granatem ręcznym na j 
ya >. = => EEC jale jednocześnie nikt bardziej| nego z miejscowych niemców 

Pułk. Emilio Bueno, „dowó $ BARLEY enta _ | | E nie odezawa upadku, w jakim| Trnavie. Również i ten zam 

ca 2-go korpusu, również ska- Rzeczypospolitej Czeskiej pogrążyć się może, gdy przed-| nie spowodował żadnych: 

zany na śmierć, został ułaska- Hach'y Ciano u Papieża kładająe dobra materialne po-| stępstw. | 

wiony i zostanie zapewne osa- Praha l nad wartości moralne poniewie- 

dzony w więzieniu. Hradczyn  |na 25-minutowej audiencji ra własną godność i honor. PANIKA w SŁOWACJI. 


Rada obrony narodowej za-| Aktem  prawowitej władzy | 
rządziła konfiskate majątku Ne państwowej naród czeski zrzekł CITTA DEL VATICANO, 18.3. w przekonaniu, że odtąd u- w Brat sławie è k iv 
svina, del Vayo i innych lewico |się niepodległego bytu państwo- , (PAT) pr Papież Pius XII przyjął dzielony mi order czechosłowae rych EZ Słowacji i 
wego i oddał się pod opiekę Rze- dziś ministra spraw zagranicznych ki Białego Lwa przestał być sym gromadzi zapasy Środków 


BRATYSŁAWA, 18.3. (PAT 


wych przywódców, którzy zbie- aN © ek 5 i AA 
sli zagranicę. szy Niemieckiej, prosząc wza-, Włoch hr. Ciano, olem honoru i wyróżnienia — s 

MADRYT, 18. 3. (PAT). — |mian o autonomię i zapewnienie| powa z min. Ciano trwala | TAM go. a RO LAO) w - 
B. przewodniczący kortezów Ju |mu bytu gospodarczego. Uczynił „5 inut i — jak donosi obój (Kazimierz Fudakowski) | Gwardia ks linki otrzy” 
MOVIA guate t i R RAe Eni ooo rzymska — miała charakter bardzo Senator rozkaz zwalczania tego rodzaj 
> o Sa J iag serdeczny. Warszawa, dn. 17 marca 1939 r.! nicznych nastrojów. 


przed mikrofonem madryckiejji po dwudziestu latach niepośled 
rozgłośni, że komitet obrony niej roli, jaką odgrywał wśród a 
narodowej wejdzie w układ z|państw europejskich. | 


sen, Franco, 


eea Zydzi w Polsce zastrajkują jut 
Do Sztokholmu i Kopenhagi na znak solidarności z walczącą o wyzwolenie Palestyną 


m/s „Piłsudski“ 31/V do 5/VL — zł. 200.— ; 
WARSZAWA, 18. 3. (ŻAT).— działek, 20 marca, jednosodzin-| warsztaty i biura będą zimi 


Do Rmówerpił B Londanw ŻAT-na otrzymała nastepujący| 0y Strajk demonstracyjny cale-| te 


go żydostwa polskiego, aby dać 


kę 21/ — 24, — |k ikat: = 
m/s „Batory 13 do 21/VII zk 323 RO wyraz solidarności społeczeń-| JEROZOLIMA, 18 mami 
Wyjazdy indywidualne do: p W Roch: z negatywną od- stwa żydowskiego w RETE z! (ŻAT). W związku z > 
5 zi ii Samui  powiedzią delegacji żydowskiej decyzją delegacji żydows ej w|nym proklamowaniem 
Angiii, Belgii, Frangi, „Niemiec, Palestyny Ww Londynie na propozycje rzą- | Londynie i z walką o żydowską | polityki angielskiej w Pit 
REIZA WWE du angielskiego i z jutrzejszym) Palestynę i o wielką imigrację | nie władze wydały szereg” 


dzeń prewencyjnych, Na" 


Łódź, | iednodniowym strajkiem PO ROC 
. : y A | stacyjnym całej Palestyny ży-. Strajk wyznaczono na godzi-' próbę wywołania rozni 
U | Piotrkowska 104-a dowskie organizacje polityczne : e ed 2 do 3 po poł. W ciągu, rząd odp9wiedzieć ma W 


tel, 240-40 i partie w Polsce postanowiły tei godziny wszystkie żydow- mOowaniem stanu wyja 
as | proklamować na jairo w ponie- skie przedsiębiorstwa, sklepy,| na 24 godziny. 


Nr 


— 
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łach politycznych Francji i ku- 
luarach parlamentarnych duze 


Polska nie podzieli losu Czech! 


Wojsko złożyło hołd pamięci Wodza Narodu w Belwederze 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: | 

Dziś w dniu imienin Marszałka 
Polski Edwarda Śmigłego Rydza | 
na gmachach publicznych i domach 
zrywatnych powiewają flagi o bar- 
wach narodowych. 

Przed godz. 18-tą na Plac Mar- 
szałka Piłsudskiego poczęły nad- 
ciągać organizacje: b. wojskowych, 
p w. związków i organizacji z or- 
kiestrami i chorągwiami oraz trans- 
rarentami, ustawiając się frontem 
do gmachu sztabu głównego. 

Do zgromadzonych wygłosili prze 
mówienia: wicemarszałek senatu 
płk. Dąbkowski i prezydent m. st. 
Warszawy  Starzyńaąki. Okrzyki 
wzniesiona przez mówcćw na cześć 
Naczelnego Wodza były z entu 
zjazmem podchwycone przez uczest 
n'kć w mamtestacji. 

Orkiestry odegrały hymn naro. 
dowy. 

W mowie swej płk. Dąbkowsk! 
m. in. powiedział: 

„Dzień dzisiejszy jest jednym z 
szeregu dni, w których zmienia się 
oblicze Europy i świata bodaj. Jest 
jednym z dni kryjących tajemnice, 
których z nas nikt odcyfrować i 
przewidzieć nie może. I czy idące 
wypadki przyniosą nam błogosła- 


—u— 


wieństwo pokoju i możność pracy 
ku pomnożeniu wielkości i potęgi 
ojczyzny, czy zawieruchę wojenną, 
jedno wiemy i jedno stwierdzamy: 
POLSKA NIGDY NIE PODZIELI 
LOSY AUSTRII, CZECH LUB SŁO 
WACJI, s pod przewodem naczel 
nego wodza wyjść musi z przyszłych 
zdarzeń zwycięska. 

Jak Polska długa i szeroka, od 
karpackiej granicy Węgier, po sine 
brzegi Bałtyku płyną szeroką falą 
ku naczelnemu wodzowi serdeczne 
życzenia i ślubowania obywatel- 
skiej i żołnierskiej służby, 
życzenia: żyj i pracuj, 
dla chwały i wielkości ojczyzny!” 

Po przemćwieniach wyruszył x 
placu Marszałka Piłsudskiego po- 
chód do generalnego inspektoratu 
sił zbrojnych, 


płyną 
wndzu, 


Warszawski korespondent „Gło- 
su Porarnego” telefonuje: 

Wczoraj w przeddzień imienin 
Pierwszego Marszałka Jćzefa Pil- 
sudskiego wojsko oddało hołd pa- 
mięci wodza narodu. 

Na ulicy przed Belwederem usta 
wiły się koropanie honorowe woj- 
ska wraz z pocztami sztandarowy- 
mi, na dziedzińcu pałacu belweder- 
skiego zgromadziły się delegacje 
oficerskie i szkćł podchorążych. 

Główne wejście pałacu belweder: 


sii Aer int 
Blum nie otrzymał 
wizy do Belgii 
BRUKSELA, 18.3, (Tel. wł.) — 
Blum miał dziś przemawiać na zgro 
siadzeniu socjalistów w Leodium, 
alę rząd belgijski nie zgodził się 


ra to I odmówił b. premierowi wi- 
zy. 


Nieznany skoczek 
bije Myrnę i Ruuda 


Na wielkiej skoczni w Drasykol- 
len w Norwegii rozegrany został 
konkurs skoków, w którym zwycię: 
żył zupelnie dotychczas nieznany 
skoczek Wiktor Clock, uzyskując 
notę 232,5 i skoki 75 i 70 m. Na 
drugim i trzecim miejscu znaleźli, 
się doskonali skoczkowie Myrha ij 
wicemistrz świata w Zakopanem 
Birger Ruud, 
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hy wznowią żądania! 


Hitler poprze rewindykacje pod adresem Francji 


PARYŻ, 18. 3. (PAT). W kv | wrażenie wywarł artykuł „Frans |pod adresem Francji i zapowła- 
zapowiadający a.| 


furter Ztg.*, 
in. wysunięcie w najbliższym 
czasie rewindykacji włoskich 


skiego przysłonięto olbrzymią fln- 
gą o barwach państwowych, na tle 
ktćrej umieszczono na  postumen- 
cie popiersie Wielkiego Marszałka. 
oświelone reflektorami. 


O godz. 20.45 przybył do Belwe. | 


deru pan minister spraw wojsko- 
wych gen. Kasprzycki wraz z wice- 
ministrem gen, Głuchowskim, wi- 


|te popra. 


dający, że Niemcy rewindykacje 


cerinistrem gen. Litwinowiczem, 
gen. Trojanowskim i płk, Machowi- 
czem. 


Pan minister Kasprzycki wezwał 
obecnych do uczczenia pamięci 
Pierwszego Marszałka Polski, Kom- 
panie wojska sprezentowały broń, 
a wśród głębokiej ciszy odezwaly 
się trzykrotnie werble. 


a Z ON e 


Gdy Samotnik z Sulejówka był w „niełasce* u władz 


Dziś mija 18 lat od chwili, 
gdy na terenie Łodzi urządzono 
w szkole nr. 34 im. Marszałka 
Piłsudskiego uroczystą akade- 
mię ku czci Komendanta. 

Wspomnienie tej chwili nie 
byłoby może tak doniosłe i go- 
dne poświęcenia mu tyle miej- 
sca, chociaż akademia ta była 
pierwszą na terenie Łodzi, u- 
rządzoną w warunkach „nie- 
sprzyjających", gdyby nie fakt, 
że łączy się z nicią szczerego 
kultu młodzieży polskiej dla 
samotnika w Sulejówku. 

Akademia wywołała  włele 
przykrych konsekwencji, które 
z historycznego punktu widze- 
nia, rzucają ciekawe światło na 
gtmosferę, w jakiej żyło społe- 
czeństwo polskie przed znany- 
mi wypadkami majowymi. At. 
mosfera ta jednak, aczkołwiek 


później oficjalnie zniknęła, wj. 


dalszym ciągu „konspiracyjnie* 
nrzesiąkała -i przesiaka ludzi 
szkoły przedlegionowej, usiłu- 
jąc wywrzeć z zakulisowej stro- 
ny swe piętno na tworzenie się 
zbiorowej psychiki społeczeń- 
"twa. 

Ówczesny „Głos* stanał do 
dyspozycji tych, którzy wystę- 
pując w obronie wychowania 
młodzieży w kulcie dlą Wskrze 
siciela Polski, stali się przed- 
miotem represji ówczesnych 
władz szkolnych. 


Dzień 19 marca 1926 roku 
był dniem wyjątkowej uroczy- 
stości w szkole im. J. Piłsud- 
skiego przy ul. Zagajnikowej. 
Mimo zakazu władz szkolnych 
w osobie inspektora szkolnego 
p. Z. personel nauczycielski zde 
cvdował się urządzić oficjalną 
"rz 


akademię, stojąc. na stanowi-| rzucając pierwszemu — 1irzą- 
sku konieczności obrony Imie-| dzenie akademii mimo wvraźne 
nia Tego, który miał być skaza-| po sprzeciwu władz szkolnych“, 
ny na zapomnienie i ulec „od-| drugiemu zaś — współdziała- 
brązowieniu'*, nie, obydwu zaś razem, dla u- 


i arżenia, jesz- 
Wkrótce po tym pismo na- gruntowania oskar 
sze zamieściło na Los KA cze ponadto kilka formalnych 


miejscu artykuł: „Skandal w|Przekroczeń, jak np. odmowa 
szkole im. J. Piłsudskiego”, w składania „zeznań w czasie do- 
którym dosadnie określiło me- | chodzenia i t. p. 

tody, jakimi posłużono się w| Zakaz, o czym wówczas pisał 
stosunku do inicjatorów akade-| „Głos“ był zaiste rozbrajający i 
mii. Przypomnieć bowiem war-| gdyby nie to, że w parę miesię- 
to, że po akademii, której prze- | cy po tym przez tegoż inspekto- 
bieg był imponujący, insnektor|ra wyrwany zosłał z akt szkol- 
szkolny p. Z„ mszcząc się za|mych, stanowiłby dziś ciekawy 
niezastosowanie sią do zakazu|dokument kultu Wielkich Lu- 
urządzenią akademii mimo ofi-|dzi — w okresie przedmajo- 
cjalnie wysłanego pisma i ust-| wym. Oto jak brzmiała treść je- 
nego polecenia danego kierow | go: 


nikowi szkoły obrał sobie szko- S 

„| „Marszałek Piłsudski nie jest 
łę za teren ustawicznych wizy setce. mhoit: ioa Jaiko (ej 
murów! Patronem szkoły nie 
może być żywy człowiek i tp.*, 


PRZECIW mr konsekwencji czego, czcić 


PRZEZIĘBIENIU S 


ŚTOSUJE SIĘ TABLETKI Z 


Ustawiczne węszenie w szko- 
le, ciągłe wizytacje i szpiegowa- 
mie nauczycielstwa ustąpiło na- 
gle niedługo po tym po wypad 
kach majowych. Atmosfera w 
szkole odrazu się oczyściła, nie 
mniej zmora postępowania 
władz długo jeszcze ciążyła nad 
spokojmym biegiem życia szkol- 
nego. 


tacji, gdzie szukały inicjato- 
rów urządzenia akademii i pro 
pagatorów kultu dla Marszałka. 
W konsekwencji wytoczono do-| Celem zapewnienia zbytu weł-, 
chodzenie dyscyplinarne pb. Jó ny krajowej, ministerstwo prze: 
zefowi Urbanowiczowi i Kazi-| mysłu i handlu postanowiło uza- | 
mierzowi  Jastrzębskiemu, za- leżnić wydawanie pozwoleń przy | 


Niemieckie okrety z „ersatzów” 


Turcja anuluje umowy z Kruppem 


STAMBUŁ, 18.3. (PAT) — Pismo! 
tureckie „Ikdam” podaje, że Bank 
Morski ma zamiar anulować mmo, 
wę, na podstawie której zakłady, 
Kruppa otrzymały od Turcji zamó- 


wienia na budowę w stoczniach" 


„Neptun Werft” 3 statków po 3500; Poza tym turecka misja, bawiąca | 
ton wyporności. w Niemczech odmówiła przyjęcia | 
Przyczyną wycofania zamówienia | jaż wybudowanego przez zakt. | 


jest to, że firma Kruppa nie dotrzy | Kruppa drugiego okrętu „Tirchan”, ' 


mała terminów budowy oraz ujaw- | żądając wykonania pewnych repe: 
riono pewne defekty w dostarczo: | racji i zmiany maszyn. 


|nym już Turcji okręcie „Etrusk'. 


SALA FILHARMONII 


Narutowicza 20. Tel. 213-84. 


W programie: Bach-Tausig, Cou- 
perin, Mozart, Schubert, Liszt, 
Chopin, Albeniz, Wsgner-Lisztiin 


KINO 


„STYLOWY“ 


Kilińskiego 123 


Pocz. o g. 12 w poł. Ceny 


| miejsc na wszystkie seanse od 


Czwartek, dnia 23 marca r. b. o godz. 8.45 wiecz. 
oncert Mistrzowski 


France ELLEGAARD 


fenomenalna duńska pianistka światowej sławy. 
ZF» 


Bilety do nabycia w kasie Filharmonii | 


INDYJSKI 
GROBOWIEC 


W rolach głównych: 
FRITZ v. DONGEN 
HANS STÜWE GUSTAW DIESSL 


EET I M a 
Nast. program: SIERŻANT BERRY 


szkolnych 


Odbyty sąd dyscyplinarny 
przesłuchał 35 świadków obro- 
nv i uniewinnił p. J. Urbamowi- 
cza, zaś p. K. Jastrzębskiego ,u- 
pomniał'* za „braki formalme* 
przy prowadzeniu gimnastyki, 
niemniej pozostała jeszcze spra 
wa prasowa, którą wytoczono 
„Głosowi* za artykuł p. t. 
„Skandal*. 

Kuratorium łódzkie poleciło 
bowiem inspektorowi wytocze- 
nie sprawy z powodu rzekomo 
zniesławiającego go artykułu, w 
celach rehabilitacy jnych. 

Aczkolwiek znane było nazwi 
sko autora artykułu, prokura- 
tor umorzył dochodzenie, opie- 
rając się na faktach, które zo- 
stały inspektorowi udowodnio- 
ne. — W niedługi czas po tym 
przeniesiono inspektora Z. z Ło 
dzi do innego kuratorium. Sto- 
sunek jego do kultu Marszałke 
„urzędowo się zmienił i obja- 
wiał się nawet w tym, że nau- 
czycieli, którym przed wypadka 
mi wytoczył dochodzenie dyscy 
plinarne, później miał odwagę 
się pytać, czy „mówią dzieciom 
o Piłsudskim? l 

Na tym miejscu należało by 
jeszcze wspomnieć, że dzięki 
ówczesnemu zarządowi „Strze!- 
ca“ delegowany członek tej or- 
ganizacji p. mec. Jasieński bro- 
mił oskarżonych na sądzie dy- 
scyplinarnym honorowo. R. 


Przymus zakupu wełny 
za zezwoleniem przywozu surowca zagranicznego 


wozowych na wełnę brudną, pra 
ną i czesaną oraz szmaty, od na- 
bytych obowiązkowo ilości wel- 
ny krajowej. 

Preliminowana ilość wełny 
krajowej na 1939 rok, jaką załn- 
teresowane firmy przemysłowe 
będą musiały nabyć, wynosi 
1.200 tonn; ilości wełny krajowej 
przypadające na poszczegółne 
zakłady włókiennicze, będą usta- 
lane przez Związek izb przemy- 
słowo - handlowych. 


W związku z akcją popierania 
produkcji i zbytu wełny krajo- 
wej, przewiduje się powoła- 
nie do życia komitetu, złożo- 
nego z dwuch przedstawicie- 
li przemysłu I 2 reprezentantów 
rolnictwa, pod przewodnictwem 
przedstawiciela Związku izb prze 
mysłowo - handłowych, przy 
czym wieeprzewodniczącym bę- 
dzie przedstawiciel Związku izb 
i organizacji rolniczych. 


Wspaniały monumentalny film naj- 


nowszej produkcji 


LA JANA 
THEO LINGEN 
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Demonstracja gen. Żeligowskiego 


w obliczu poważnej sytuacji, wytworzonej po ostatnim kroku Rzeszy 


MARSZAŁEK _zakomuniko- ria źrćdła dostatecznego pokrycia. | dalszy kredyt w formie lokowania 
nego“ telefonuje: nego“ telefonuje: wał, że od p. prezesa rady mini| Według nowego statutu skarb pań-| w Banku Polskim papierów nań- 
Wczoraj w godzinach przed-| Wczorajsze plenarne posiedze strów nadeszły odpowiedzi na swa może już poza portfelem wo |stwowych w maksymalnej wyso: 
południowych wydano w sejmie nie sejmu odbyło się w obecno- interpelacje posłów: Kiencia w, kslowym zadłużyć się w  Banku| kości do 200 milionów zł, 
zarządzenie o ustawieniu mega- ści członków rządu z p. premie- sprawie anormalnego funkcjono, Polskim do wysokości 1.065 milio-| Sejm przyjął projekty ustaw 
tonów. Wiadomość o tym wy- rem gen. Składkowskim na cze-|wania polskich kolei państwo- nów zł, Do tego dojść może jeszcze | drugim i trzecim czytaniu, 
warła szczególnie duże wraże- le. Po otwarciu obrad przez mar wych w okresie świątecznym, po : eg z -= 
nie wśród dziennikarzy. Oczeki.'szałka Makowskiego pos. Žel- słów narodowości ukralńskiej w Dla ochotników pierwszeństwo 
wano, iż marszałek Makowski gowski prosi o głos. różnych lokalnych sprawach, $ j d 
wygłosi przemówienie, w któ-| MARSZAŁEK: Za chwilę! U- ks. Lubelskiego w sprawie amne| Pos. KOBOSKO referował pro-! którzy hezinteresowanie, bez žad- 
nego nakazu szli bronić granie, aby 
achronić tych, którzy uciekli wtedy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran-| (Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


w 


rym oświetli wypadki dnia. Jed dzielę panu posłowi głosu w od- stii dia Witosa i towarzyszy, ska, jekt ustawy o wojennym Krzyżu i 
nak w godzinach popołudnio- powiednim momencie. zanych w procesie brzeskim oraz | medalu ochotniczym. Projekt usta- 


wych megafony te zdjęto, komu-| (Pos. Żeligowski, stojąc, czeka |w sprawie żydowskiej. wy daje moralne zadowolenie tym na zachód, a dziś w. kraju robia 
nikując, że nastąpi tylko krótkie na udzielenie mu głosu). wszystkim, ktćrzy w roku 1918-20 interesy, nie powinni pozostawać 
przemówienie marszałka we wła chwycili za broń, by swym wysił-| w sytuacji, że nie mają kawalka 


kiem ugruńtować niepodległość ij chleba. Dlatago apeluje mćwea do 
ustalić granice Rzeczypospolitej. |izby, aby przyjęla pierwotny pro- 

Pierwotny projekt ustawy mćwił jekt, t. j aby ochotnikom przyzna- 
o wojennym Krzyżu i medalu 0- no pierwszeństwo w zatrudnianiu. 
chętniczym, biorąc więc pod uwa-| Pos, KLIMKIEWICZ, autor pro- 
gę, że tytuł „wojenny” przywiąza-| jektu, oświadcza: „My, ochotnicy 
wy jest wyłącznie do krzyża Virtuti z lat 1918—20, przeżywamy w dniu 
Militari i krzyża Walecznych, mu- dzisiejszym szereg zjawisk, związa- 
siano przymiotnik powyższy skre-| rych z tym projektem nstawy, 


snym gronie, bez echa naze- a ° pe T 

ini Min. Beek wszystko wyjaśni 
EOE rody A oi MARSZ. MAKOWSKI oświzdeza dalej co następuje: 

rzą 0 E es Aeh T „Wysoka Izbo! Zanim przystąpimy do porządku dzienne- 
s SNEAD ÉES go uważam za swój obowiazek podzielić się z wysoką izbą ' 

Przed porządkiem dziennym pro pewnymi faktami. 


sił o głos gen. Żeligowski. Mar- z l, 
szałek nie udziela mu jednak Mts apę Et dać wez wydarzeń historycznych, zmie 


głosu. Gen. Żeligowski cały czas 


stoi i czeka. 

Marszałek Makowski rozpo- 
czyna swe przemówienie. Mówi 
o mapie Europy. Wszyscy nasta 
wiają uszy i myślą, że będzie to 
jakieś oświadczenie w sprawie 
polityki zagranicznej. Marszałek 
zapowiada jednak w dalszym 
zdaniu, że o polityce zagranicz- 


nej będzie we właściwym czasie 
mówił p. min. Beck. Posłowie, 
którzy stali, siadają. 


Druga część mowy p. marszał 
ka dotyczyła wspólnej granicy 
węgiersko - polskiej. 

Marszałek sejmu udziela wre- 
szcie głosu gen. Żeligowskiema, 
którego wniosek został jednak 
odrzucony. 

Po wyczerpaniu tego incyden- 
tu z gen. Żeligowskim, sejm przy 
stąpił do rzeczy mniej istotnych. 
Największą dyskusję budzi spra 
wa medali. Debata przyjmuje 
tak gorące formy, że wydaje się 
niektórym posłom, iż medale są 
środkiem na wszystkie dolegli- 
wości. 

W kuluarach jeden z posłów 
tak zwanej „niezależnej grupy* 
proponuje medal za odwagę jed 
nemu z posłów, jeśli z mównicy 
zabierze głos w sprawie obecnej 
sytuacji. Niektórzy posłowie nie 
dają za wygrane. 

Pos. Sanojea składa interpela 
cję, którą oddano już klubowi 
sprawozdawców. Podczas pawie 
lania jej, jeszcze przed zamkunię 


Nie jest moją rzeczą omawianie zagadnień międzynarodo- 
wych. Skoro tylko układ szybko zmieniających się wypad- 
ków na to pozwoli, odpowiednie ich oświetlenie da nam p. mi- 


nister spraw zagranicznych. 


Uważam natomiast za swói obowiązek 


wypowi 

go miejsca serdecznego pozdrowienia parlamentowi węgier- 
skiemu i dać wyraz wielkiemu zadowoleniu, z jakim witamy 
oczekiwany już oddawna fakt ustalenia współnej granicy 
z państwem węgierskim. (Huczme oklaski). 

Nawet gdy granice nasze były rozdzielone, nie przesta- 
wały jednak łączyć nas węzły życzliwej przyjaźni. Odtąd zno- 
wu — jak przed wiekami — połączy nas bezpośrednie są- 


słedztwo. 


W ten sposób pogłębione zostaną naturalne stosunki pomię- 
dzy naszymi narodami, ożywią się przenikające nas serdecz- 
ne uczucia wzajemne, zacieśni się nasza wspólna granica dla 
dobra naszych krajów i dla pokoju świata. (Huczne oklaski), 

(Do posła Żeligowskiego): W. jakiej sprawie pan poseł pro- 


si o głos? 


POS. ŻELIGOWSKI: W sprawie porządku dziennego. 
MARSZAŁEK: Głos ma pan Żeligowski. 


Niebezpieczna sytuacja 


POS. ŻELIGOWSKI (z miejsca): Dwa bratnie słowiańskie | mi gen. Weygand, że to to się stało 
narody czeski i słowacki tragicznie utraciły swój byt niepodie- | jest wyłącznie polskim  zwycię- 


gły. Sytuacja polityczna państwa 


ślić, zastępując go tytułem: „o krzy 
żu i medalu ochotniczym za wojnę”. 
Wstążka ma mieć barwy biało- 


edzenie z te- | 75 797: 


Przyjęta ostatecznie redakcja 
art. 8 ma na celu zapewnienie ochot 
nikom pierwszeństwa przy obsadza- 
niu nowych placówek gospodar- 
czych. 

Rezolucja komisji wzywa rząd, 
by w najbliższym czasie po wyda- 
nin powyższej ustawy i zoriento- 
waniu się ilu jest odznaczonych — 
przygotował ustawę, równającą 0- 


Dzień dzisiejszy jest dniem imie- 
nin Marszałka, ktćrego ochotnicy 
obrali sobie za duchowego wodza, 
Święcimy  20-lecie niepodległości. 
Dalszym zjawiskiem jest 

hegemonia Niemiec na wschodzie 
i okrążenie przez nie ziem Rzeczy- 

pospolitej, 

Dalszym zjawiskiem jest psychozza 
strachu przed naszym sąsiadem za- 
chodnim, jaka dziś opanowała Eu. 
ropę. Następnie widzimy zdecydo- 
waną postawę ochotnika polskiego, 
który 20 lat temu złamał potęgę 


chotników, odznaczonych krzyżem | wschodu i 
ochotniczym, z  niepodległościow- nie lęka się dziś potęgi zachodu. 


cami w sprawie zapewnienia im 
pracy i zaopatrzenia, 

Pos. WYMYSŁOWSKI, jako by- 
ły żołnierz, uważa, że ci 


Z tym wszystkim łączy się uchwa 
lenie tej ustawy, o co w imieniu 
wszystkich ochotników mam za- 


ludzie, | szczyt prosić” (oklaski). 


Pos. ks, PADACZ uważa, słowa- 


stała się nłebcz- | stwem oraz że 


pieczna. Wobec tego wnoszę e przerwanie dzisiejszego po-| Francja i Polska zawsze pójdą 
razem, 


rządku dziennego I wezwanie 


nia, co zamlerzą 


premiera do oświadcze- 


gowania sił moralnych I materłalnych Ojcsyzny. 
wnioskiem posła 


MARSZAŁEK: Kto jest za 


zechce wstać, 
Stoi mniejszość. Wniosek 


pana 
é dla natychmiastowego spotę- | Wyraża przekonanie, że dobrze bę- 


dzie, jeżeli Francja o tych słowach 
będzie pamiętała. 

Ochotnicy pamiętają Grunwald, 
1 Psie Pole. Gotowi są bronić każ- 


upadł. 
Za wnioskiem pos. Żeligowskiego głosowało kilku posłów. | dej piędzi ziemi Rzeczypospolitej. 


Po głosowaniu pos. Żeligowski 


wyszli posłowie łódzcy: DUTKIEWICZ I MILEWSKI. 


Wydatki zwiększone o 40 mili 


opuścił salę. Wraz z nim| W głosowaniu przyjęto projekt 


ustawy wraz z poprawkami ks. Pa- 
dacza. 


Pos. SZCZEPAŃSKI referował u- 


8. stawę o sądach ubezpieczeń spo: 


Pos. GŁOWACKI zreferował na- le mają na uwadze uchronienie łecznych. 


stępnie rządowy projekt ustawy o! 


dodatkowych kredytach na r. 1938- 
29. Projekt zwiększa wydatki o 
39.860.000 zł., zatem budżet wzroś- 
nie do sumy 2.538,031,619 zł Wy- 
datki zostały spowodowane głćwnie 
kosztami przyjmowania i zagospo- 
darowania ziem odzyskanych. 

Sejm przyjął ustawę w drugim i 


Polski od ponownej inflacji, Troska 
o stałość wartości naszego pienią. 
dza pozostać musi niezachwiana 
dążneścią. O ile możemy pokrycie 
pewnego, dla obrotów wewnętrz- 
nych minimalaego, obiegu regulo- 
wać emisją fiduciarną, to nie nale- 
ży sobie wyobrażać, że możliwe 
jest zupełne odejście od pokrycia 


Ustawa tworzy sądownictwo © 
dwuch istancjach, mianowicie po 
wołuje do życia sądy okręgowe u- 
bezpieczeń społocznych, działające 
na obszarze województwa, oraz try- 
bunał ubezpieczeń społecznych, 
jako instancję rewizyjną. 

Ustawę przyjęto. 


odzyskane ziemie Śląska  Cieszyń- 
skiego. 

Poza tym wpłynęło szereg inter- 
pelacji m. n. w sprawie Stoczni 
Gdańskiej, robotników rolnych, 
polskich emigrantćw na terenie 
Wolnego Miasta Gdańska i sezono 
wych robotników rolnych, udają- 
cych się na roboty do Niemiec. 

Następne posiedzenie odbędzie 
się we środę, dnia 22 b, m. o godz. 
9-ej rano, 


Pos. Sanoja zawie” 


szony 
w prawach członka OZN 


Warsz. koresp. „Głosu Poraa- 
nego“ telefonuje: 

Na dzisiejszym niu 
sejmu pos. Sanojea (OZN). zgło- 
sił do laski marszałkowskiej in- 
terpelację w sprawie ostatnich 
wypadków zagranicznych. Inter 
pelacja ta nie została przyjęta 
do laski marszałkowskiej. 

Interpelacja nie była uzgodnio 


ciem ohrad, pos. Sanojca oświad trzecim czytaniu, złotem, jeśli się chce podtrzymać | Do laski marszałkowskiej wpły- |na z władzami parlamentarny" 


czył prasie, że interpelacja jego 
nie została przyjęta do laski mar | 
szałkowskiej. 


W ten sposób po raz drugi v- | 
twarty został atak na sejm w kie 
runku zaktualizowania go. Atak 
nie udał się, sejm zajął się drob. 
nymi sprawami. 


W kuluarach nieszczęsny po- 
sel Dudziński zbierał podpisy 
pod swój wniosek o zmianie or- 
dynacji wyborczej. Pos. Dndziń- | 
ski napotkał na trudności. Nie- 


demokratyczna forma wniosku Ruś Podkarpacka jest ostatecz- 
nie w rękach Węgier. 
Straty Węgier wynoszą 37 za- 


spotkała się ze sprzeciwem sze 
regu posłów, a wśród nich pu- 
słów łódzkich Dutkiewicza i Mi- 
lewskiego, którzy nie udzietili | 
mu podpisów. Słowem pos. Di- 
dziński nie będzie mógł dotrzy- 
mać słowa, danego sćjmowi, że 
w poniedziałek wniesie swój 
wniosek. 


- — n — 


«ZAPISZ SIE NA CZŁONKA 


ŁÓDZKIEGO e KASI 


PRZECIWŻZEBRACZEGO . 


Pos, SIKORSKI zreferował zmła 
ny statutu Banku Polskiego, 
Cała nasza polityka równowagi 


| budżetowej i polityka emisyjna sta inwestycyjnych od chwili znalezie. 


współpracę z rynkami zagraniczny: | nął projekt ustawy pos, MACHALI- mi OZN. i wobec tego szef OZN. 

mi. Nowe podstawy emisyjne dają, CY w sprawie nowelizacji dekretu gen. Skwarczyński, zawiesił pos. 

dalsze środki na rozszerzenie prac | Prezydenta Rzeczypospolitej © ror- | Śanojeę w prawach członka O. 
ciągnięcu ustawy emerytalnej na|Z. N. 


Ruś Podkarpacka już zajęła 


Węgrzy stracili w starciach z siczowcami i ukraińcami 


BERLIN, 18. 3. (PAT). We- 
dług informacji tutejszych, cała 


bitych i 114 rannych. 


BUDAPESZT, 18. 3, (PAT). — |gierskich jako oswobodzicieli. 
Dziś rano ogłoszono następujący 
sztabu głównego: 

Oddziały, posuwające się doli 
ną Cissy, wczoraj wieczorem %- 


komunikat 


siągnęły granicę polską. 
Oddziały, 


|ińskich, wojska węgierskie roz 
| poczęły oczyszczanie terenów. 


postępujące doliną 37 zabitych i 114 rannych. Na o- 
rzeki Ung, wczoraj o godz. 29 -ej,swobodzonym obszarze, począw | 
nawiązały kontakt z wojskami |szy od godz. 12 dn. 18. 3. objęły , Wczoraj o godz. 19-ej nastąpiło 


37 zabitych i 114 rannych 


polskimi na przełęczy Uzockiej. | władze wojskowe władze admi-| powitanie wojsk węgierskich na 
Zajmowanie całego teryto- nistracyjne. granicy między Woronienką w 
rium Rusi Podkarpackiej piano| PRAGA, 18. 3. (PAT). We-|rejonie Worochty a Keresmezoe 
wo postępuje naprzód. Ludność dług doniesień nadesłanych tu | (Jasiną). 
wszędzie z wielkim entuzjaz- w godzinach rannych akcja o- 
mem przyjmuje żołnierzy wę- czyszczania terytorium Rusi z| Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
pozostałości elementów  terory- | 187 telefonuje: 
Złamawszy opór luźnych od tycznych postępuje naprzód. 


Nastapiła wymiana depesz z 
działów siczowców i band ukra- aż 


W szeregu miejscowości na |okazji osiągnięcia wspólnej gra 
południowym wschodzie dojść nicy polsko - węgierskiej, mię- 
miało do krwawych starć mię- dzy regentem Węgier Horthy*m 
dzy ludnością ruską a elementa '.. Marsz. Śmigłym-Rydzem, mini- 
mi ukraińskimi. strem obrony narodowej Barthą 
é j min. gen. Kasprzyckim oraz 
ministrem spraw zagranicznych 
hr. Csaky i min. Beckiem. 


Straty po stronie węgierskiej do 
godz. 22-ej dn. 17. 3. wynosiły 


c 
STANISŁAWÓW, 18. 3. (PAT) 


- 


Nr. 78 


Wojsko niemieckie 


Wrażenia korespondenta ze stolicy b. Czecho-Siowacji 


Znany publicysta p. Ksawery 
friszyński zamieszcza na łamach 
LK C. następujące wrażenia z za 
ktej przez wojska niemieckie Pra- 
gi czeskiej: 


lektywnie, zbiorowo, po dziesię 


| trzech. Ich kolor feldgrau 


raźnie się odcina na ulicy. 


wy- 


Oficerowie przystają przed; francuskiego, 


„Zdecydowało się to wszyst-| sklepami z bogatą wystawą, @- 


to wreszcie wyleźć z aut pan- 


durnych, powypelzać z czoigów, | 
zleźć na; wie, „So etwas!“ 


sysiąść z motocykli, 
jemię, otrzeć się o ludzi, 
jierwszym dniu jechało obrażo 


ie, godne i chmurne, Fotogra-| bufety t.zw, automaty, gdzie za | 
wyczyniąć mie-| koronę i pół (t. zn. dziś za 12) 
aby | groszy) otrzymuje się kawę z bi 


fowie musieli 
prawdopodobne 
djąć jakaś gębę 
iem uśmiechniętą. 


sztuki, 
z zadowole- 
Ale 


iają sobie pełną folge. 
po całym mieście kupami, 


Łazi to 
ko- 


Na jednym z wytwornych bali 
iNowym Jorku goście przybyli w 
pstlumach, wyobrażających roz- 
mite znana książki, 
Pierwszą nagrodę otrzymała pe- 
ma starsza dama, Która wymalo- 
mny miała na sukni portret pię- 
joraczków kanadyjskich, Wyobra- 
kła ona książkę Sinclaira Lewisa 
pd tytułem: „Tutaj nie może się 
farzyć”, 

* = 
Oto najwyższa próba gentlema: 
u Szacunek jego dla tych, którzy 
ie mogą mu się na nic przydać. 


Analiza 500 rozmów  podstucha 
ych na ulicy, w teatrze, u fryzje- 
m, na boiskach i w kościele, wy. 
uzala, że większość mężczyzn roz: 
mwla o interesach, a większość 


Przeziębienie 


.. 
r 
. 


maaterki ASPI RIN 


vbiet o mężczyznach, Następnym 
ujpopularniejszym tematem jest u 
tężczyzn — sport i polityka, a a 
loblet — stroje. Trzeci temat wśród 
iężczyza — to mężczyźni, a wśród 
kobiet — kobiety, 


* 
Herman Gauch, niemiecki profe- 
jr pisze w tygodniu „Podstawy 
zmu”; 


— Nordyckie usta stoją wyżej 
M wszystkich innych. Czysta czer- 
lień nordyckich ust ma niezwykłą 
atrakcyjną i budzi pragnienie 
cięstwa i pocałunków, Jednym 
en, nordyckie usta poprostu 
szą o pocałunek. Z drugiej stro- 
, nienordyckie usta ze swymi 
ymi otwartymi wargami zna: 
tionują żądzę i przy akom- 
jwłamencie dzikiego, sarkastycz* 
ngo spojrzenia, pozwalają tylko 
yśleć o orgii. 


żona: Cokolwiek mówię, nigdy 

le mam racji wobec ciebie, 

Mąż: O, nie zawsze! Onegdaj. na 
kład to, coś powiedziała, było 

vpełnie sluszne. 

Żona: Naprawdę? Cóż takiego 
iedziałam? 

Mąż: że nie masz racji. 


liprezentacyjne kino 


NALTO 


his powtórzenia wielkiej 
| wspaniałej premiery! 


RRÓLO 


teraz 


GWIAZD 


glądają złote zegarki, wspania- 
łe lisy, doskonałe czeskie obu- 
Gemeiny po- 


W | pędziły w porę do koryta, 


Na ulicach Pragi są wielkie 


tą śmietanką, wspaniałe san- 
wiche. Za 15 koren nażre się 
nawet niemiec. Mają wiele do 
odrobienia! To teź je to i je, 
przyssało się do stołów, nie od- 
rywa zębisk od sznycla, zapija 
piwem, po tym białą kawą, po 
tym „noch a mal“ piwem, po 
tym oranżadą. 

Cżesi patrzą na to w tłumie 
pogardliwym spojrzeniem: A 
to nienażarte bestie! 

Pewno: w domu u siebie takie- 
go eog nie mieli i musieli do 
nich pójść najeść się... 

Dobrze, że czołgi, które sta- 
dami obozują na ulicy, podtrzy- 
mują jeszcze autorytet zdobyw: 

lców z Berlina. Wspaniałego 
wrażenia to przywarcie się do 
półmiska, to oblizywanie tale- 
rzy nie robi u rządnych, zamoż 
nych gospodarzy, jakimi są cze 
si. f 


Zato pojadłszy nieco już od- 
rywa się to od stolika, wypełza 
znowu na trotuar, stuka obcasa 
mi, żeby przypadkiem nie prze 
szedł  niespostrzeżony. Oczki 
błyszczą mu już inaczej. Policz- 
ki świecą się spiczasto, rusza 
się źwawiej, nie jak wtedy, gdy 
schodził z siedzenia motocyklu. 
Dumnym sokiem patrzy na 
świat, Widać, że znowu mu śię 
czegoś zachciewa.. 

Ale innego..: 

Spłakana. z czerwonymi ©- 
czyma czeszka (to widocznie z 
tego entuzjazmu) idzie smutnie 
trotuarem. Wspaniali rycerze 
przystępują do nowych zdoby- 
czy: 


| 
| 


— o Z 


— Darf ich Sie hegleiten?| kie podmalowane odpowiednio | - 
ciu, po pięciu. mielsi nawet po Sind Sie alleine? 
Najwytworniejsi, w słusznym | skromną 
języka | Uebermenschów i reprezentują! 


poczuciu o wyższości 


mademoiselle. 


49. III. — GŁOS PORANNY — 1939. 


ma ulicach Pragi: 


ryzykują nawet:'fam w ich iluzji 


SĄ prz 
zucią j 70a złe 


gejsze 
opłaląa w 


sfrunęły za | Ę 


do zawodu = 
ramiona | 


dziewczyny | 
czeskie. Takie rzeczy były i bę- 
I w Nadrenii mo- || 


S Goedeckes 


Prostsi i konkretniejsi zapy- dą wszędzie. 
tują z dummą miną: „Was k0-|żna było spotkać niejedno nie- 
stet die Liebe?“ imieckie murzyniątko, w do- 


FT wód, że nie wszystkie Gretchen 
zdołały przezwyciężyć w sobie 


YCIA ” APTEKACH 


| Izt, S Gezo, . 
| | l r EH Aime ków 


19690900947999909090999990 


N 


M, à BARKA NA PROSZRU. fi 
p ZWOPIECZENIA $ A 


OLA WANDER S,AKRAKÓW. 


Widać, że wymowa nle leży 
w ich naturze, bo piękne słów- 
ka popierają zaraz odpowied- 
nio zaborczymi rękoczynami. 
Biedne czeszki usuwają się jak 
mogą. Tłum patrzy na to ponu- 
ro. Czeska policja udaje, że nie 
widzi. 

Mój Boże! Pamiętam ile 
współczucia miałem dla tych 
samych niemców, gdy senega - 
czycy francuscy w Nadrenii 
czarnymi łapskami siecali po 
jasnowłose dziewczęta niemiec- 
kie! Ile obrzydzenia, ile odra- 


(e element przvignął do nich po 
W knajpach i kawiarniach. 
9 znać należy. że mundury woj- mieckie, t. jj 15 bm, w tym sa: 
gjskowe wystrzegały się na ogół mym dniu, 


apetyt na integralnych brune- 
tów. 

boniewaź w drugim dniu go- 
ściny wolno im było nawiedzać 
restauracje, więc ten niewiości 


Żona Henleina 
powiła biiźnięta 


WIEDEŃ, 18. 3. — W dniu za 
Przy- jęcia Czech przez wojska nie 
w którym Konrad 
tego afiszowania ze zbyt wvraź- Henlein mianowany został kie- 
nymi _ koryntiankami. Nato- | -ownikiem zarządu wilnego 
miast to, co było czarne, czy | t PYPEĆ „Ti 

brunatne, a więc partyjne, pła- Przy armii niemieckiej, okupu- 
wiło się z wielkim ukontentowa |jącej Czechy, żona jego powiła 
niem w tej wproszczonej formie bliźnięta — dwie córeczki. Jest 
donżuaństwa. to szóste i siódme dziecko Kon- 

Gdy kolumny samochodów |rada Henleina. 


przejeżdżały przez wsie czeskie, 

poprzedzał je herold na motocy 

klu, głosząc, że jadą prawą stro Samochód zatonął 

ną (tylko w Pradze byłą jeszcze! w kanale holenderskim 
| AMSTERDAM, 18. 3. (PAT). 
W pobliżu Vreewijk wpadł do 


wtedy zachowana lewa). Chłopi 
patrzyli ponuro, ale okiem u- 
kanału i zatonął samochód z +4 


ważnym, bardzo uważnym na 
uzbrojenie. 


Korzvstajce z niebywziej ckazii! 


Jak ce roku dla odciążenia sezonu wiosennego, na czas od 20 do 25 marca br. 
włącznie “ralhs s A Pe oddział już RZE czyszczenia i farbowania 
po znaamie zniżonych cena z naszego ardzo niski cennika UDZIE- 
oe BĘDZIE OKOŁO 50% UPUSTU. e: 

orientacji P. T. Klijenteli podajemy kilka cen ZA PRAWDZIWIE CHEM. 
CZYSZCZENIE NA SUCHO ubranie męskie zamiast zł, 6-— zł. 3.50, palto lub 
płaszcz, zamiast zł. 6.— zł. 3.50, kostium damski zamiast zł 6— zl, 3.50, 
suknia zamiast zł. 3.— zł. 1.80, bluzka zamiast zł. 150— zł. 11— Kapelusz mę- 
ski wraz z przefasonowaniem zł. 1.80, y 
Goniec do usług P. T. Klijenteli. || ÅAS 

chem. pralnia I farbiarnia 


addział ŁÓDŹ, TRAUGUTTA 2, tel. 233-98 


zy! A teraz ci z kolei uważają, 
te jeśli ich tu wpuszczono bez 
walki, to poto, żeby sobie pod- 
jedli i poigrali z dziewczynami. 

Oczywiście są do zanotowa- 
nia niewątpliwe sukcesy ero- 
tyczne najeźdźców. Wszystkie 
„rogówki“ i „platynki”, wszyst 


Na widok armat niejeden po- 
dobno mówił: „I to oni nazywa 
ją armatami? To n nich są ar- 
maty? To myśmy mieli arma- 
ty!*, po czym kłęli, ale nie na 
Hitlera — klęli, powtórnie klę- 
li na Edwarda Benecsza. 

Ksawery Pruszyński, 


Burze dziejowe w alośniku 


Wielkie przewrofy siyszane przez radio 


Każdy wiekszy odbiornik ra- 
diowy posiada na przedzie ta- 
blicę z wypisanymi nazwami 
miast. Skala rozległa, miast bar 
dzo wiele. Wprawny słuchacz, 
obracając wskazówkę, wie, że 
za chwilę usłyszy głos miasta 
Iks, za chwilę innego: wie. że 
lam przemówią do niego takim 
językiem, gdzie indziej innvm; 
zna już sposób przemawiania, 
jego styl, a często i głos. 


Od dłuższego jednak czasu 
oświadczenie zawodzi. Pod- 
czas burz dziejowych, gorszych 
iod burz w atmosferze, niewia- 
l domo kto, o czym i jak będzie 
| przemawiał za chwilę z wielu 

miejscowości. 


e — 


l 


Przed rokiem pewnego dnia 
usłyszeliśmy z radia wiedeńskie 
go pozdrowienie: Heil Hitler! 
Tego samego dnia słychać już 
„było to samo w Grazu i Linzu, 
Innsbrucku, Klagenfurcie i Salz 
burgu. Minęło parę miesięcy i 
oto Opawa przemawia tym s3- 
mym jezykiem, z Koszye nato- 
t miast płynie melodyjny język 


WA 


ELZBIETA BER 


w swoim najnowszym i najpiękniejszym filmie „SER 


niemieckimi słuchowiskami dla 
mniejszości niemieckiej w Sło- 
wacji. Niemców tych podobno 
jest kilkadziesiąt tysięcy. Nazy- 
wają ich w tym radio .„„Karpa- 
todentschente (sic!). 

Niedawno jeszcze 


Największe jednak 
przyniosły nam 


węgierski. 
niespodzianki 
dni ostatnie. 


„Hier der deutsche Reichs- 
sender Brünn“, Co to? Aha, 
Berno morawskie, Już niema 
Berna. Z głośnika płynie praw- 


pasażerami, podążający do An- 
twerpii. Żadnego z pasażerów 
nie udało się uratować. 


rozbudowa kanału 
panamskiego 


W związku z przedłożonym 
kongresówi amerykańskiemu 
projektem budowy kanału, 
przechodzącego przez teryto- 
rium Nikaragui względnie Me- 
ksyku, władze rządowe U. S. A. 
wypowiedziały swoją opinię wo 
hec powyższych planów. $tano- 
wisko czynników państwowych 
jest w tej sprawie negatywne, 
natomiast przeprowadzona zo- 
stanie dalsza rozbudową kana- 
łu punamskiego dla celów prze 
de wszystkim strategicznych. 


Podkołami samochodu 


Tragiczny wypadek 
na ul. Piotrkowskiej 


Wczoraj popołudniu przed domem 
przy ul. Piotrkowskiej 88, wyda- 
rzył się tragiczny wypadek samo- 
chodowy, którego ofiarą padła 68. 
letnia Eugenia KON (Wólczańska 


słyszeliś-, nr. 65). 


dziwa „hochdeutsche Sprache“, 
To samo z Pragi II. Szukajmy 
dalei. Na fali Morawskiej Ostra 
wy słychąć muzykę. Grają arię 
z „Prodanej Nevesty“, A więc 
jednak czesi. Aria się kończy i 
odzywa się głos niemieckiego 
speakera z nowego Reichssende 
ra, teraz już z Miiriseh - Ostrau, 
Więc na tym polega autonomia 
kulturalna! 


Szukamy Bratysławy, Może 
znajdziemy już Preszhurg? Nie! 
Słyszymy pierwsze takty nasze- 
go hymnu narodowego Jesz- 
czę polska nie zgineła" Cisza 
Takty znowu się powtarzają. 
To sygnał stacji radiowej repu- 
bliki słowackiej, Tę samą melo 
dię posiada ich hymn narodo- 
wy „Hej Slovane“. Dziwnie o- 
na jednak brzmi, przeplatana 


AD 
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z 
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Dziś 2 poranki o g. 12 i 2 Ceny miejsce 85 gr. i 1.09 


my mowę czeską i słowacką ze Gdy usiłowała przejść przez 
stacii Budaneszt i Wiedeń. Dziś | jezdnię nadjechał w szybkim tem- 
to już ustało. Wiedeń natomiast; pie samochód osobowy, prowadzo= 
wciąż nadawał „wiadomości w|ny przez Stefana LEWIŃSKIEGO 
ukraińskim języku“ dla „Kar- (Wierzbowa 13). Auto wpadło na 
pato - Ukrainer“, Nazwa ta kobietę, odrzucając ją na asfalt. 
zresztą. nie schodzi z progra- 

mów wszystkich stacji niemiec! Wezwany lekarz pogotowia ra» 
kich. A jest ich dziś sporo. Ję-|tunkowego stwierdził u  Konowej 
zyk niemiecki słychać m nas z| Złamanie nogi i ogólne obrażenia 
około 30 stacji, nie licząc krót.|i skierował ją do szpitala. 
kofalowych. Słychać go dobrze| Kierowca został przez policję za- 
wszędzie i o każdej porze. trzymany do dyspozycji władz. (1) 


ino Największy dramat miłosny 


czym sie nie MÓWI... 
wg., powieści Gabrioli Zapolskiej 
Engelówna. Benita, St. Wysotka, Samborski, Cy- 
bulski, Sielański i Sempoliński w rol. głównych. 


Grand -K 


Pocz, 12. 2. 4, 6. 8. 10 
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Middomości Detare 


DYŻURY APTEK. Nocy 
dzisiejszej dyżurują następujące , 
apteki. M. Kasperkiewicz  (Lima- | 


l 


| 


nowskiego 1); A. Rychter i B. Ło- 
boda (11 Listopada 86); M. Zunde 
lewicz (Piotrkowska 25); S. Bojar 
ski i W. Schatz (Przejazd 19); Cz, 
Rytel (Kopernika 26); M. Lipiec 
(Piotrkowska 193); A. Kowalski ` 
i S-ka (Rzgowska 147). 


W _ZBIORNI DLA ŻEBRAKÓW. w;ceprczydenci, ławnicy oraz strackie postanowiło wystąpić 


*— Wydział opieki społecznej zarzą 
du miejskiego w Łodzi informuje, 
że na dzień 1 marcu r. b. w zbiorni 
niiejskiej przy ul. Katnej przeły- 
wało mężczyzn 62, kobiet 31, w 
przytułku 46, Razem 139 osćb. 


Z tytułu opieki społecznej prze- 
bywało w zbiorni 35 mężczyzn, z ty 
tulu sądowego 20 mężczyzn, inter- 
rowanych przez sąd 99 meżczyzn i 
51 kobiet. Zawodowych żebraków 
było 22, włóczęgów 2. Z obcych 
gmin 13. Do domu pracy przymu- 
sowej skierowano 5 osób, w tym. 
4 mężczyzn i 1 Kobistę. 


odbędzie się w PONIEDZ. dn. 20 
b. m. o godz. 5-je popol. punktualnie 
w lokalu Kursów Gospodarstwa Do- 
mowego Ł. Ż. T. Ochrony Kobiet 
Cegielniana 21. 


Kaneelaria Kursów Gospodarstwa Do- 

mowego Ł. Ż. T. O. K. przyjmuje do- 

datkowe zapisy na dwumiesięczny 
kurs jarskieh potraw. 


WYCIECZKA NA ZAOLZIE, — 
Referat turystyczny przy zarządzie 
miejskim w Łodzi organizuje za ze. 
zwoleniem p. prezydenta J. Kwapin 
skiego wycieczkę na Śląsk Zaoglziań 
ski dla pracowników miejskich. 

Wycieczka wyjedzie z Łodzi w 
sobotę, dnia 29 kwietnia r. b. w gu 
dzinach wieczornych. Powrót wy- 
cieczki nastąpi w dniu 3 maja w 
nocy. Zwiedzane będą: Bogumin, 
Orłowo, Karwina, Frysztat, Cie. 
szyn, Cierlicko, Trzyniec, Jahłon- 
kćw, Istebna, Wisła, Ustroń oraz 
Katowioa. 


WIZYTACJA PLANTACJI MIEJ 
SKICH. — Wczoraj wiceprez. A. 
Szewrezyk wizytował wydział plan 
tacji miejskich, wszystkie parki, a 
przede wszystkim park ludowy na| 
Polesiu Konstantynowskim, zaklady 
szkółkarskie, hodowli roślin, robo- 
ty na plantacjach na rok 1939 oraz 
binra wydziału. 
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Dzieci łódzkie jadą 
do Afryki 


DZIŚ, w niedzielę, o godz. 4.15 
po poł. zbiera się w Teatrze 
„KOT W BUTACH* 
(AI. Kościuszki 57) wielka gro- 
mada dzieci i wyrusza do Afryki 


zwykłych przygód! Udział w niej 
wezmą ochoczo wszystkie dzieci 
wśród śmiechu i gwaru. Bilety 
na czarodziejska podróż do Afry 


ki sprzedaje kasa Teatru (Al. Ko ŚĆ 


ściuszki 57) od 30 gr. do 2.30 od 


godziny 3-€j po południu. 
WTPPYPPOYYPTYYPLTEPYPPRREO 


NOWE WŁADZE POWIATOWEJ 

RODZINY URZĘDNICZEJ. 

Odbyło się ogółne zebranie człon 
kćw koła powiatowego rodziny u- 
rzędniczej w Lodzi. 

Na zsbraniu wybrano nowy za- 
rząd w składzie 10 osćb z prezeso: 
wą p. starościną Ireną Dedysową 
na. czele. 

Pod konie posiedzenia zebrani 
nchwalili wyasygnować z własnych 
funduszów sumę zł. 100— ną FON 
z przeznaczeniem na 
oraz zł. 100— dla biednych dzieci. 


Porząi 


ścigacza $$ 


19. III. — GŁOS PUKANNY — 1939 


Nr. 78 
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Kolegium magistrackie posłanowiło skonwertować kilkanaści 
pożyczek, zaciąg iąć nowe kredyty i przyjąć dotacje z Fund. Prat 


Pod przewodnictwem  vrezy-| Brukseli po 2.800.000 belgów. — | pożyczki krótkoterminowe. za-| dociągów i kanalizacji w Ło 


denta miasta, Jana Kwapińskie- Pożyczki 


go, odbyło się drugie posiedze- 


nie nowego kolegium msecistrac | nych. 


kiego, — Obecni byli wszyscy 


| 


belgijskie miały być ciągnięte w BGK z kredytów 
płatne do r. 1945 w ratach rocz, państwowego funduszu budo- 
wlanego, a mianowicie zł. 50 ty 
sięcv na budowę ulic na No- 


Oprócz tego kolegium magi- 
wym Rokiciu, 400 tys. zł. na bu- 


''ektórzy naczelnicy wydzia-|z analogicznym wnioskiem do| dowę bloku mieszkaniowego na 
łów. lady miejskiej w przedmiocie | N. Rokiciu i 50 tys. zł. na robo- 
Posiedzenie trwało około 5' dziewięciu krótkoterminowych| ty drogowe. 


godzin, albowiem na porządku 
dziennym znalazły się b. Skom* 
plikowane zagadnienia finanso- 
we, a zwłaszcza sprawy, związa 
ne ze skonwertowaniem .szere- 
gu zaciągniętych przez poprzed 
nie władze miejskie pożyczek 
na cele inwestycyjne, 

Obrady miały przebieg nao- 
gół spokojny, aczkolwiek obaj 
ławnicy endcecy ZWIERZE- 
WICZ I GRZEGORZAK, usiło- 
wali z każdej sprawy, jak to ijesł 
w ich zwyczaju, robić kwestię.. 
żydowską, Głównie endecy inte- 
resowali się tym, kto otrzymuje 
dostawy miejskie, kim są przed 
siębiorcy miejscy itd. 

Socjalistyczny zarząd miasta 
krótko jednak rozprawiał się z 
oponentami, przechodząc nad 
ich postulatami do porządku 
dziennego. 

Na wstępie rozpatrzono spra- 
wy konwersji pożyczek, zaciąg- 
niętych w Funduszu Pracy i w 
Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go w latach 1937-38, postana- 
wiając zwrócić się do rady mie 
skiej z wnioskiem, by upoważ- 
nita magistrat do skonyertowa- 
nia zobowiązań gminy miejskiej 
zaciągniętych przez tymczaso- 


wego prezydenia. Ra 2 7; 
Chodzi tu o konwersję dwóch 
krótkoterminowych pożyczek 


zagramicznych, uzyskanych w 
ub. roku od koncernu „Societe 
de Traction et dElectricite* w 


CASINO 


UWAGA! 1200 
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seansów 
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z. WZA NN nn 


strukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia. mdłości, język ©- 
błożony. Choroby złej przemiany ma- 


MARIN 


W r. gł. Norma Shearer iTy 


We wniosku magistrat prosić 
będzie radę miejską o udziele- 
nie prezydentowi Kwanińskie- 
iau pełnomocnictw do przepro- 
wadzania czynności, związanych 
z wykonaniem uchwał konwer- 


pożyczek, udzielonych przez 
Fundusz Pracy, a mianowicie: 
pożyczki materiałowej w kwo- 
cie 264 tys. zł, pożyczki mate- 
riałowej w kwocie 783 tys. zł., 


W KAŻDYM MIESZKANIU |syjnych. 
az SAFES r Porządkując dalej sprawy fi- 
MN ES S nansowe miasta, kolegium po- 
e stanowiło zaciągnąć w BGK dłu 


trwałych I Maszyn 
KAROL ZINKE, Łódź, Przejazd 16, tel. 224-19 


pożyczki gotówkowej w wyso- 
kości 100 tys. zł., pożyczki na 
roboty kanalizacyjne w wyso- 
kości 687 tys zł.. pożyczki na 
roboty wodociągowe w kwocie 


goterminową pożyczkę w kwo- 
cie 1 miliona zł. na skonwerto- 
wanie pożyczki 1-milionowej, 
zaciągniętej w ub. roku na cele 
inwestycyjne. Niezależnie od te- 
go postanowiono wstawić do 
budżetu zwyczajnego odpowied 


: . i entowanie 
982 tys. zł., pożyczki na roboty ASIR 97 
kanalizacyjno - wodociągowe w ra kredytów oraz na spłatę 
kwocie 2.200.000 zł, wreszcie à 


pożyczki materiałowej na wo- 
dociągi w wysokości 450 tys, zł. 
i pożyczki na roboty drogowe 
w kwocie 204 tys. zł. Dalej po- 
stanowiono skonwertować trzy 


Nasłępnie kolegium powzięło 
uchwałę w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki długoterminowej w 
BGK w wysokości 1.700.000 zł. 
na kontynuowanie budowy wo?- 


Wątroba jest filfrem dla krwi) 


Zanieczyszczona krew wskutek złego 


i kuracją, jest normowanie czynności 
funkcjonowania wątroby może powo- {wątroby i nerek, Dwudziestoletnie do- 
dować szereg rozmaitych dolegliwości: świadczenie wykazało, że w chorobach 
bóle artretyczne, łamanie w kościach, 'na tle złej przemiany materii, chronicz- 
bóle głowy, podenerwowanie, bezsen- |nego zaparcia, kamieniach żółciowych, 
ność, wzdęcia, odbijanić, bóle w wą- | żółtaczce, otyłości, artretyźmie mają 
trobie, niesmak w ustach, brak apety- | zastosowanie zioła lecznicze 
tu, swędzenie skóry, skłonność do ob- |„CHOLEKINAZA* H. Niemojewskiego, 
Broszury bezpłatnie wysyła laborato- 
rium -fizjologiczno - chemiczne 
„CHOLEKINAZA", H. Niemojewskiego, 
Warszawa, Nowy Świat 6, oraz apteki 
i składy apteczne. 


terii niszczą organizm i przyśpieszają 
starość. Racjonalną, zgodną z naturą 


W 3-cim tygodniu 

rekordowego powo 

dzenia temy 

na wstystkie 
seanse od 
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Najpiękniejszy film świata 
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rone Power 


Koniec EmMalurYy FA maja 


ze względu na podlegającą poborowi młodzież 


Po uzgodnieniu z minister- 
stwem spraw wojskowych dnia. 
w którym młodzież szkół ogól- 
szukać złota razem z Maćkiem al nokształcących, podlegająca po 
sierotą i jego przyjaciółmi: ra- þorowi, ma być po egzaminach 
kiem - niehorakiem i pstrągiem- dojrzałości, ministerstwo wy- 
dziwolągiem. Będzie to wspania- znań regilijnych i oświecenia 
ła, a wesoła podróż, pełna ni€' | publicznego ustaliła w bieżącym 


roku szkolnym 
TERMIN ZAKOŃCZENIA 


WE Ls 


l 
| 
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„PALACE 
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Dziś o 12 i 2 


TYCH EGZAMINÓW W MĘS-|szkolnych o 
KICH I KOEDUKACYJNYCH| TERMINIE ROZPOCZĘCIA 
LICEACH OGÓLNOKSZTAŁCĄ EGZAMINÓW. 


31 MAJA. 

Dyrekeje szkół w dniach naj-|o czym dyrekcje szkół również 
bliższych zostaną powiadomio-| zostaną wkrótce powiadomione 
ne przez kuratoria okręgów | przez kuratoria. 


W WZRUSZAJĄCYM FILMIE 


; 


Dalej postanowiono Upową 
nić zarząd miejski do pôd 
w Funduszu Pracy kredytu me 
teriałowego w wysokości 5y 
tys. zł., dotacji w sumie 350 
zł. na regulację rzek i dołu 
na budowę wie wylotowych; 
wysokości 850 tys. zł. 

Wiadomości o przyznam 
tych kredytów i dotacji mag 
strat otrzymał z Warszawy; 
ostatniej chwili. — Zostały oy 
przyznane ną Skutek Osobiste 
interwencji prez. Kwapińskiey 

Pod koniec obrad  kolegin 
postanowiło: nabyć za 40 ty 
zł. nieruchomość od Chrz. Tw 
Dobroczynności na Pl. Dąbro. 
skiego, zatwierdzić nową tan 
Opłat od ubOju i korzystanj, 
targowiska w rzeźni i wydeltg, 
wać przedstawicieli miasłą g 
zarządów, rad  nadzorczycd | 
komisji rewizyjnych elektro 
ni i Kolei Elektrycznej Łódzki 
Oraz do komitetu rozbudowy, 

DO zarządu KEŁ wydelegw 
no: wiceprez. Walczaka, wit 
prezydenta Szewczyka i radnw 
go Potkańskiego; do rady ni 
zorczej ławnika Milmana i re 
nego Brzezińskiego. 

Do zarządu elektrowni wyj: 
legowano: wiceprez. Walczat: 
i Purtala oraz rad. Goliński: 
go, do rady nadzorczej radny 
Stawińskiego i Poznańskieg 
do komisji rewizyjnej rado 
Hartmana i naczelnika Bmw 
zowskiego. 

Do komitetu m 
«ta kolegium magistrackie m 
delegowało: wiceprez. Sz 
ka, rad. Zerbego, dr. Więcki 
skiego i Bornckiego oraz 
Mirowskiego i Grabowskiego, 


w rocznicę imienin 
"Wielkiego Marszałka 


Udział rozgłośni łódzkiej! 
programie rocznicy imie 
Wielkiego Marszałka wyrazi v 
między innymi w nadanin r 
wszystkie rozgłośnie o godzin 
12.03 poranku  symfonieznte 
poświęconego muzyce polski 

O godz. 15-ej usłyszymy w 
dycję robotniczą p. t „Ud 
robotników w walkach g il 
podiegłość Polski“ w oprac 
niu Eugeniusza Ajnenkela, M 
dzie ona utrwalona na taśm 
dźwiękowej i powtórzona w p 
gramie stacji krótkofalowej d 
polaków za granicą. Oprócz! 
cytatorów wystąpi w tej ali 
cji chór „Zjednoczone“ pod d 
rekcją prof. Aleksandra Ghan 
by. 

O godz. 19.35 — 20 tranu 


CYCH I W 1STNIEJĄCYCH| Egzaminy dojrzałości w szko- towany bedzie utwór kompo 
JESZCZE KLASACH ÓSMYCH łach żeńskich odbędą sie w ter-| tora łódzkiego Henryka Mik 
GIMNAZJALNYCH NA DZIEŃ minie, przewidzianym w regu-|p. t. „Szlakiem kadrówki! 
laminie egzaminów dojrzałości,| wykonaniu chóru mieszanej 


orkiestry towarzystwa Śpiew 
czego im. S. Moniuszki wł” 


dzi. 


c b 


W pozost. rolach: 


Maria Cebotari, H. Mól 
Cudowne dziecko 


Piotr Bos 
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Czek z Monte-Carlo 
dla dzieci łódzkich 


Do zarządu miejskiego w Łodzi 
wpłynął wczoraj niezwykły list. 
Nadawea w Monte-Carlo podpisał 
się psendouimem Antropos Armo- 
nica. 


Da listu załączony był czek na 
18 funtów szterlingów, ktćry p 
Antropos Armoniea przeznaczył na 
pomoc dla biednych dzieci Kdz- 
kich, 


Anonimowy przyjaciet Łodzi pi- 
ze, iż czek ten znalazł na ulicy w 


Mroczystości imieninowe w Łodzi 


żałobna defilada i manifestacja hołdownicza ku czci Marsz. Piłsudskiego 


_ Imieniny Marszałka Edwarda 
Smigłego - Rydza obchodzone 


udekorowane: były flagami o 
barwach narodowych. Gmachy 
urzędów państwowych i miej- 


|skich przybranmo zielenią i ilu- 


nu zebrały się na Płacu Boerne- 
ra. Stamtąd o godz. 20-ej wyru- 


| były wezoraj w Łodzi wyjątko-, szyły ul, Legionów, Al. Kościusz 
| wo uroczyście, Wszystkie domy 


ki, ul. Zamenhofa i Piotrkow- 
ką do Pl. Wolności. Na czele 
wojska maszerował oddział ofi- 
cerów sztabowych, prowadzony 
przez dowódcę O. K. gen. Thom 


Monte-Carlo i że mimo poszukiwał: minowano, Na ratuszu powiewa | mee. 
nie mógł odnaleźć jego prawowite- ły flagi miejskie. 


go właściciela, Wobec tego składa 
ten czek na, cel społeczny. 


Najciekawsze, że p. Antropos 
Armonica wzywa w swym 
jednocześnie łodzian do pracy nad 
ugrutowaniem pokoju i nad stwo- 
rzeniem... Paneuropy. (rt) 


Dekoracja zastużonych 


W Awu wczorajszym starosta 
grodzki w Łodzi, dr. Henryk -Mo- 
stowski udekorował  Brązowymi 
Krzyżami Zasługi, za zasługi poło- 
żene na polu pracy społecznej, za- 
wodowej, w instytucjach ubezpiecze 
niowych, społecznych, w służbie sa 
morządowej, oraz w związku z ak- 
cją porządkowania miasta następu- 
jące osoby: 


Jana Ciemierskiego, 


piśmie | “9 i 
nej. 


O godz. 9-ej rano odprawiono 
nabożeństwa w 
wszystkich wyznań przy licz- 
nym udziale młodzieży szkol- 


O godz. 10-ej w katedrze od- 
prawił uroczystą mszę biskup 
dr. Tomczak. W katedrze zgro- 
madzili się przedstawiciele 
władz z p. wicewojewodą Jelin 
kiem, dowódcą O. K. gen. Thom 
mee na czele. Zarząd miejski re 
prezentował wiceprezydent Pur 
tal. 

Po nabożeństwie na placu ka 
tedralnym odbyła się uroczys- 
tość wręczenia armii daru Zw. 
właścicieli autobusów woj, łódz 
kiego — samolotu. Jako rodzi- 
ce chrzestni samolotu wystąpili 
dyr. departamentu min. komu- 


Anne Der-|nikacji p. Budzyński, p. wojewo 
imachową. Kazimierza Kowalskiego. | dzina Tózewska, 


nacz. Bajkie- 


'Tomasza-Stanisława Kranasa, Zofię | wicz i p. Grłowiczowa, 


Iakmuntównę, Juliana Andrzejaka, 


Dowódca O. K. gen. Thom- 


Stanisława Ohaładaja, Antoniego mee, po poświęceniu samolotu. 


Chmielewskiego, 
perka, Stefann Kużniaka, 


Franciszka Kas-| podziękował w imieniu Naczel- 
Izabelę |nego Wodza Marsz. Śmigłego - 


Hisiecka, Stanislawa Marciniaka.| Rydza za dar, wygłaszajac oko- 


Edwarda Mikulskiego, 
Olezaka, Jana Pachałę, Wiktora Po 


Franciszka | iczmościowe przemówienie, 


Po przekazaniu samolotu 


świątyniach 


tarzyckiego, Józefa Ścibiorka, Fe-| wojsku odbyła sie defilada au- 
liksa Ślędkiewicza, Helenę Szwaj- | tobusów ul. Piotrkowską do PI. 
cerową, Marię Wawrzyńską, Marię- | Wolności. 


Janinę Wojtyńską, Teofilę Woro- 
biową i Gustawa Zełmera. (1) 


— 


W godzinach wieczornych od 


były się w mieście liczne akade-|tej posesji suszarnia M. WAR- 


EERE | mie ku czci Solenizanta — Nä- 


BACZNOŚĆ B. WOJSKOWI! 


czelnego Wodza. O godz. 19-ej 
zorganizowana 


szowego, którzy służyli w wojsku| której wygłaszali przemówienia 
polskim w latach 1918—1921, zrze- | członkowie władz POW. 


szeni i niezrzeszeni proszeni są ^ 
przybycie na zebranie informacyj: 
ne do lokalu Związku Żydów U- 


czestników Walk o Niepodległość | Marsz. Józefa Piłsudskiego. od-| sejowemu 


Polski (Gdańska 91) w sohotę 25 
b. m. o godz, 8 min. 30 wiecz. 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 
Dziś o godz. 12 min, 30 w sali PCK. 


* 


Wieczorem, w wigilię imienin 


były się w mieście żałobne uro- 


j czystości: 


Ulicami miasta przeciągneły 
przy blaskach pochodni oddzia- 


przy ul. Piotrkowskiej 190 dr. DZIA-|ły wojskowe ze sztandarami w 
DEK wygłosi odczyt n. t. „Próchnica | tąkt żałobnych werbli. 


zębów — nasz wróg*, Wstęp bezpłat- 
ny, 


Straty wynoszą 30 tys. złotych 


„Głos Poranny“ doniósł wczo 
raj o pożarze, jaki wybuchł na 
terenie posesji fabrycznej firmy 


Wszystkie oddziały garnizo- 


szych oddziałów straży, syłua-, 


cja przedstawiała się groźnie— 


Stały już w ogniu całe niemal) 


N. Ejlingon sp. ake.” przy ul.| magazyny gotowych towarów. 
Wigury 12. Powstało niebezpieczeństwo 

W ehwili przybycia płerw-| przerzucenia się ognia na sąsied 
BEEER="1 "X UWEER 


irasżedia 


milosna 


Zwłoki pary samobójców znaleziono w lesie 


Gajowy lasów 


państwowych] weru w skroń. Nabity jeszcze 


n, praa a a P 


(CKTEGO. Ogień rozprzestrzeniał 


i ó : j- a została akade-| palny materiał w postaci odpad 
Byli wojskowi wyznania mojże-|mją w sali rady miejskiej, na|ków bawełny. 


nach pożar ugasiła. 


są dość wysokie. 


nadleśnictwa Chrosno Mieczy- trzema kulami rewolwer znale- 
sław NOWICKI znalazł wczoraj ziono przy denacie. W portfelu 


leżące obok siebie zwłoki męż-| 


czyzny i kobiety. Gajowy powia 


Rutkowskiego znaleziono kart- 
kę, podpisaną przez niego i An- 


domił o swym makabrycznym | nę Senning. 


odkryciu policję. 

Wdrożone dochodzenie usta- 
liło, że mężczyzną jest 25-letni 
Stanisław RUTKOWSKI, stały 
mieszkaniec wsi Adamówka; 
gm. Piaskowice, a kobietą 20- 


Łodzi przy ulicy Kalnej 35. 
Dalej stwierdzono, że młoda 


vara popełniła samobójstwo, —| 


Rutkowski najpierw zastrzelił 
Annę Senning, po czym odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewol- 


Dalsze dochodzenie ustaliło, 
że Anna Sennig, meżatka, któ- 
rej mąż odbywa obecnie służbe 
wojskową, zakochała się w po- 
znanym niedawno Stanisławie 


k /RUTKOWSKIM, Młodzi 'mieli 
letnia Anna SENNTNG, zam. w/d2 zwalczenia zarówno trudnoś: 


ci materialne, jak i obawe, że o 
ich romansie dowie się mąż An- 
(ny Senning, Nie mogąc dalej 
|waleczyć z przeciwnościami losu 
JOD samobójstwo. (l) 


| Firma oblicza stratv na 


| miejscu dochodzenie komisyjne | 


Kiedy ezoło wojska dotarło 
do PI. Wolności, gen. Thonanee 
wszedł na trybunę, skąd przy- 
jat defiladę. 

Na Placu Wolności 
dziły się wielotysięczne 
społeczeństwa łódzkiego. 
byli również 
władz. 

Wśród grobowej 
zwały się żałobne werble. — 
Tłum z obnażonymi głowami 
uczcił pamięć  Wskrzesiciela 
Państwa. 

Dzisiaj rano odpbrawione zO- 
staną nabożeństwa za spokój 
duszy Marsz. Piłsudskiego w 
świątyniach wszystkich wyznań 
oraz w katedrze. 

Po południu odbedą się uroczy 
ste akademie żałobne. zaś o g. 
19-ej w organizacjach społecz- 
nych, b. wojskowych i świetli- 
cach szkoln=-* zgromadzą się 
obywatele i młodzież szkolna, 


M. Olszera 


Wczoraj o godzinie 10 wiecz. 
wezwano straż ogniową do po- 
żaru na terenie posesji fabrycz- 
nej M. OLSZERA przy ulicy Li- 
manowskiego 131. 

Paliła się mieszcząca się na 


zgroma- 
rzesze 

Przy- 
przedstawiciele 


ciszy ode- 


się szybko, natrafiając na łatwo 


Centrala straży wydelegowała 
do pożaru plutony II, IV i VL 
Straż po niespełna dwóch godzi 


Wnętrze suszarni uległo ezg- 
zniszczeniu. Straty 


(1) 


Siina fiota wenna 
to bezpieczeństwo 
na morzu i wybrzeżu 


a Z O E 


ni 4-piętrowy budynek fabrycz- 
ny przy ul. Wigury 10. Straż 
ogniowa jednak szybko niebez- 
pieczeństwo to zażegnała. 


Z szalejącym żywiołem przy- 
słąpiono do walki z czterech 
stron, od strony podwórza, klat 
ki schodowej, ulicy i z sąsied- 
nich dachów. Kłęby gryzącego 
dymu utrudniały strażakom do 
tarcie do źródła pożaru. Użyto 
więc aparatów tlenowych. — 
Wreszcie po niemal 3-godzinnej 
akcji ratunkowej około godziny 
5 nad ranem pożar został całko- 
wieie ugaszony. 


Wskutek spalenia i zalania 
wodą zmiszezone zostały znacz- 
ne ilości towarów  bawełnia- 
nych, poza tym przepalony zo- 
stał w trzech miejscach dach — 
około 
20.000 złotych. 


Przeprowadzone wczoraj naj 


ustaliło, że pożar powstał wsku- | 
lek złej krustrukcji przewodu: 
kominowcsa w bkudynku maga- 
zynu tawarów. (li) 


celem wysłuchania 


tej. 
W różnych punktach miasta 


radiowego! zainstalowane będą megafony, 
przemówienia Prezydenta Rzpli 


przez które transmitowane be- 
dzie przemówienie Głowy Pań- 
stwa. (g). 


Sądziła, że sukienka Zosi jest biała ... 


czywiście czystą bieliznę 


Nie wystarczy powierzchowne pranie. Aby mieć rze- 


ZY 


należy usunąć brud, który 


osadził się głęboko w tkaninie. 
Szybko i bez trudu dokona tego Radion. Przy goto- 


waniu bielizny w Radionie wytwarzają się miliony 
drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają na 


wskroś tkaninę, usuwając z niej całkowicie brud. 
Dzięki temu bielizna będzie rzeczywiście czysta i co 
za tym idzie idealnie biała. 


RADION 


pierze 
bieliznę 
„na wskroś” 


A 
RADION 


sam pierze! 


Zuchwale 


wiamanie 


Udaremniona kradzież w f. „Berenstein, Zonis i S-ka” 


Wezoraj nad ranem dokona- 
no śmiałego włamania do skła- 
du manufaktury firmy „Beren- 
stein, ZOnis i S-ka*, sp. akc. dla 
handlu i przemysłu przy ulicy 
Piotrkowskiej 51. 

Sprawcy po podważeniu żalu 


przechodzili ulicą i spostrzegli 
„robotę“ złodziei w podwórzu. 

Sprawcy na widok wywiadow 
ców rzucili się do ucieczki i mi- 
mo natychmiast zarządzonega 
pościgu zdołali zbiec, porzuca- 
jac łup, który został zwrócony 


zji u drzwi wejściowych składu: [irmie. 


na parterze w oficynie, zaczęli 
wynosić sztuki towaru, które 
narazie ułożyli w piwnicy, by 
następnie sprowadzić wóz i łup 
wywieźć. Złoczyńcy „zmagazy- 
nowali* już w piwnicy 59 sztuk 
towaru wartości ponad 1500 zł. 

W pewnym momencie przed 
złodziejami zjawili się wywia- 
dowcy, którzy w tym czasie 


Na miejsce włamania zjechali 
przedstawiciele wydziału śled- 
czego, Wdrożono energiczne do 
| chodzenie, w wyniku którego 
aresztowani zostali: dzienny do- 
zorca posesji Roman GRALAK 
oraz necny dozOrca domu — 
Fajwel ELKAN. Osądzono. ich 
w areszcie do dyspozycji władz. 


poczym targnął się na życie 


26-letni Jan MARKIEWICZ (Ra- 


| Fiewicz i wiedzac, że żona o 4 rana 


domska 11) w ostatnich czasach udaje się do pracy, czatował przed 
stale podejrzewał swą żonę Tekle dómem, zaopatrzony w naczynie 


o zdradę. Na tym tle między mał- |z kwasem solnym. 


żonkami dochodziło do 
scysji. 

Przed dwoma tygodniami po jel- 
nej z takieh kłótni Markiewicz 
targnął się na życie, przecinając 50 
bie brzytwą żyły u rak. Zdołano 
go jedaak wówczas vratować. 

Po powrocie do zdrowia Markie 
wie: nadal prześladował żonę swy- 
mi pedejrzeniami. Onegdaj wiecze 
teni doszło między małżonkami pu- 
nownie da kłótni. Wówczas Mar. 
kiewiczowa opuściła dom  mężow- 
ski i zbiegła do krewnych przy 1d, 
Bonifraterskiej 25 ma  Chojnach. 
Tam też udał się niebawem Mar 


ciągle 


Gdy Markiewiczowa wyszła z bra 
my emu, mąż chlusnął jej w twarz 
gryzący płyn, poczym szybko sių 
ulotnił Na szazęście kobieta w 
ostatniej chwili zasłeniła twarz rę 
koma i doznała jedyrie lekkich pe: 
parzoń. 

M»rkiewicz w obawie przed of. 
powiedzialnością karną. postanowił 
odebrać sobie życie. Przed domem 
trzy ul. Sanockiej 16 zażył dużą 
dozę kwasu solnego, Wezwany lè- 
karz pogotowia ratunkowego przes 
wićzł dendta w stanie beznadziej- 

[nym do szpitala w Radogoszczu. (1) 
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Pracownia okryć 
damskich i futer 


L. 


EWĘ" 


Z sali odczytowej 


Judasi polskiego pariamentaryzmu" | 


Na zaproszenie Klubu Demakra- 
tycznego przybył do Łodzi i wy- 
gilosi! odczyt na powyższy temat 
byly pesel na scjm p. Tadeusz Ko- 


niecznym organem współdziałania 
rządzących i rządzonych w pań- 
stwie. Powinien przeto reprczento- 
wac i syntetyzować prądy, nurtują- 
peć z Katowic. | ce w społeczeństwie, tworząc w 

Zebranie żaguił prezes klubu, dr. wyniku swej pracy maksymum 
Stan. Więckowski, który nawiązał wspólnoty. Tymczasem stworzyć 
de pięknych tradycji polsklega par-, chciano fikcję i uczynić z sejmu i 
lamentaryznu i wskazał na aktual- | senatu instytucje apolityczne; jed-| 
ności tego zagadnienia w dobie nak ten dziwoląg miał krótki ży-! 
dzisiejszej. wot. Wtedy chwycono się systemu 

Prelegsnt, rozpoczynając swój jn regionalnego, ale i on całkowicie 
teresujący odczyt, wskazał, że na-, zawicdł, powstała bowiem grożba 
ród polski po uzyskaniu niepodle: 1ogłębienia się różnie dzielnico- 
głuści zadecydował o ustroju no- wych. Później próbowano zastozo- 
wego państwa. Ówczesny naczelnik WAG metodę idy widualizacji: sejmu | 
państwa JÓZEF PIŁSUDSKI uznał, i senatu, która doprowadziła da, 
że jedyną i właściwą formą rządu tego, że parlament nasz, zamiast | 
dla odrodzonej Polski jest nstrój Kilku, względnie kilkunastu stron- 


BEKER 


tel. 155-23 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 
7.20 Koncert poranny 
815 Audycja dla wsi 
9.15 Transmisja nabożeństwa 


10.45 Pieśni o wolności w wyk. 
FU, m 
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Premiery teatralne 


Przeżywamy obecnie szmal hi 
storii z tak błyskawiczną szybko- 


chó. |ŚCią, Że, jak stwierdził jeden z 


wielkich dzienników francu- 


Zawiadamia Sz. Panie, że 
z najnowszymi modelami 


Pracownia już czynna 


Nr. 78 


powrócił z Paryża 


Szopka w „Simie” 


na znacznie wyższym poziomie 
literackim. Oczywiście wartki 


„nurt wydarzeń politycznych o- 


słabia niektóre momenty i prze- 


11.00 „Ze sztafetą wzdłuż granic Pol skich, nawet najszybsza maszyna bojowość piosenek, posłaci z ży- 


ski* — reportaż słowno - muzyczny 
12,03 Poranek muzyczny 


rotacyjna nie może w żaden spo 


cia międzynarodowego. Nalo- 


13.00 Wyjątki z pism Józefa Piłsud.|SÓb nadążyć za biegiem wypad- | miast takie typy, jak Wiera 


skiego 

13,10 Muzyka obiadowa 

1440 „W naszych sercach 
żyjesz“ — audycja dla dzieci 

16.00 „Udział robotników w walkach 
o niepodlegołkć'* — - 

15.30 Audycja dla wsi 

16.380 Recital organowy 

17.00 „Dziady* — Adama Mickiewi. 
cza (Wieczór IIT) 


ków rzeczywistych. To, co wie-, 


czorem wydaje się być najaktu. 


sensacją, już nazajutrz w połud- 


nie schodzi na ostatni plan w o-, 


bliczu nowych wydarzeń. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że 
wszelką satyra, przede wszyst- 


Gran, Kiepura, Zegadłowicz (tro 
szeczkę przydługi), Junosza-Stę- 


zawsze |alniejszą i wprost rewelacyjną powski, Żabotyński, czy Mufti, 


są wprost kapitalne. Nie znaczy 
to bynajmniej, aby kierownicy 
polityki zagranicznej poszczegól- 
nych państw zachodnich wypa” 


(eli blado. Krew pulsuje we 


17.45 Krystyna Wyrobek - Roesne- kim polityczna, jest w takich cza wszystkich tekstach, które wy- 
rowa (fortepian) i Zdzisław Roesuer sach najtrudniejszym rodzajem stawiają autorowi celujące świa- 


skrzypce) 
18,25 „Juliusz Słowacki w życiu Mar 
szałka Piłsudskiego" — szkic literac. 


Trzeba z przedsta- 
dać taki eks- 


twórczości. 
wianych postaci 


dectwo. 
Kukły mistrza ZARUBY łączą 


demokratyczny z instytucją parla- nietw, liczył aż 208 partii, „ki, , i À trakt, który potrafi się : ostać kapitalnie podobieństwo z saty- 
Eatas daj Dzisiaj obserwujemy zjawiska! 18.40 „Witold Maliszewski: „Z niwy przewalającym się falom zjawisk ryczną szarżą, Pierwszeństwo 
wręcz przeciwne — zjawisko mo: |” "9 o= uita na jj Szopka jest oparła na satyrze, a|dać należy niewątpliwie nasze- 


Różne koleje przechodziły nasze | 
izby ustawodawcze. W pierwszych zi zy Aja 
latach swego istnienią popełnily LYCZaje mnożą się na terenie izb 
wiele błędów, ale były one wyni | Farlament upodabnia się do wyre- 
kiem, niewyrobienia i braku do- EY ARORADZO widowiska, odhiega- 
świadczenia, jako następstwe nie-| J46 Coraz bardziej od swego wlas- 
woli narodu. W normalnym biegu dej charaktóra, jako die eh 
zdarzeń wytworzylibyśmy  parla tr kontroli »-wapałariałanię iz Nz 
ment, który by óls dobra kraju %24 wyKonawezą, Coraz rzadziej 
wypełniał swoje doniosłe zadanie. ORK. pe 

r; urpi eE X A, 4 x sł + | sagoi 
płatek dia izby msze pezo. „ywłaśeiie no zgadzam się zk 
SS BIOS e an agar, Tunkiemi polityki pana. ministra, 
dla całości naszego życia państwo- gdyż uważam ją za szkodliwą dla 


MAŁ Z Nie ai właściwym WY' państwa. Powinienem zgłosić vo: | 
kładnikiem pządów, nurtujących w | 


Ed tum nieulności, ale tego nie uczy 
spoleczeństwie, Nie zasiadają w nig” ił RAK FE 3 

nich prawdziwi reprezentanci naro- | Nlaży mamin 
gu. Ą przecież parlament jest ko. | Naoży PERONY Sa TZ 
jnej sytuacji parlamentu stokroć 
| ważniejszy jesz obowiązujący w ła 
TE ATRY nie parlamentu obyczaj oraz zwy- 
o czaje, regulujące wzajemny stosu- 
TEATR MIEJSKI |nek tego organu do innych orga- 

Dziś o godz. 12 w poł. poranek po 

cenach najniższych. Dana będzie szła: 


nopartyjności. Jednocześnie złe vJ- 


19.00 Przemówienie p. Prezydenta, 
prof. Ign, Mościcskiego 

19.15 Marian Rudnicki: 
Marsz. Józefa Piłsudskiego" 
czna fantazja radiowa 

19,35 Utwory fortepianowe 

20.00 „Na marginesie sztuk history- 
eznych* (ze wspomnień aktora) felie- 


„Szlakiem 
— muzy- 


on 

20.15 Audycje informacyjne 

21,15 „W cieniu miecza“ — kantata 
heroiczna, oparta na poemacie L, Staf- 
fa „Zgon wojownika". 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
WALES (373) 

22,05 Uwertura „Abu Hassan“ Webera, | 
Andante z Symfonii Czajkowskiego. 
Symfonia Nr. 100 Haydna 

HAMBURG (332) 
18,45 Kwartety smyczkowe Haydna D- 
dur i Beethovena op. 95 
LIPSK (382) 
19.20 „Otello“ — opera Verdiego 
FRANKFURT (251) 

20.10 Symfonie D-dur i C-dur oraz 

„Rosamunda“ Szuberta « 
MONACHIUM (405) 
20.10 „Oberon* — romantyczna opera 


szopka znanego nam zresztą do- 
brze i wyjątkowo uzdolnionego 
Romana DOBRZYŃSKIEGO — 
ną satyrze w głównej mierze po- 
litycznej. Jeśli mimo to słucha 
jej się z niesłabnącym zaintóre- 
sowaniem od początku do koń- 
ca, jeśli uśmiech ani na chwilę 
nie znika z twarzy słuchaczów, a 
salwy śmiechu wybuchają raz 
po raz na widowni, jest to chy- 
ba najlepszym świadectwem, że 
widowisko należy do najlepszych 
w tej kategorii. 

Widzieliśmy przed rokiem 
szopkę tego samego autora w 
tym samym lokalu. Od tego cza- 
su satyra Dobrzyńskiego znacz- 
nie się pogłębiła, nie tracąc jed- 
nak nie na lekkości, a forma stoi 


mu kierownikowi polityki zagra- 
nicznej, Kiepurze, Goeringowi i 
Chamberlainowi, W ten sposóh 
teksty i kukły znakomicie się u- 
zupełniają w całości „Szopki“. 
Należy również podkreślić zna 
komite pod względem głosowym 
i parodystycznym wykonanie 


tekstów, co jest zasługą pp. Hen- 
ryka LEWAKRA i Aleksandra 
STARSKIEGO. Nad stroną mu- 


zyczną czuwa i partię fortepianu 
wykonywuje oczywiście bez za- 
rzutu wytrawny znawca i miło- 
śnik współczesnej muzyki, p. Ro 


|man RYTERBA. 


Całość należy do wyjątkowo 
udanych widowisk tego rodzaju, 
o które coraz u nas niestety trnd- 
niej, G. Was. 


Na ławie oskarżonych 


i nów państwa, Demokratyzacja spo- 

ka Wiklera „Nasze miasto", leczeństwa, rozbudowa zadań pań- 

stwa wymaga usprawnienia i współ 

pracy parlamentu, nigdy zaś jego 
Lkwidacji. 

Poważną trudnością w pracach: 
izb ustawodawczych jest przeciąże- 
nie sejmu i senatu różnymi sprawa: a 
mi drugorzędnymi. Zakres kompe- Ł [o | 
tencji ustawodawczej Darla w kj Zians 
winien ograniczać się do spraw o | Ze sklepu rzeźniczego Mariana CZU- 
gólnych zasadniczych, m poj ptr ye powa ko RE 

iais à je 8 acz s - Siominy oraz g. 
Hiet akg Po echmicz, | $ŻNYch wędlin ogólnej wartości '1000 


i złotych. | 
nym, należycie rozbudowanemu sa- 


„Pięcioraczki Warszawskie“: Lena 
Żelichowska, Jadzia Andrzejewska, K. 
Krukowski, R. Gierasiński i K. Korwin 
Pawłowski odnieśli w Lodzi wieiki suk 
ces hawiąc publiczność przewybor. 
nym satyryczno < połilycznym „Coś 
wisi w powietrzu”, Rewia fa dana bę-' 


i 20.30 oraz w poniedziałek o 20.30. 


dzie dziś, w niedzielę, o godz. 17-ej 


TEATR POLSKI | 


Stefania Tarkowska wystąpi w koô- 
medii Devala „Subretka* dziś o godz. 
16-ej. Abonamenty nie ważne, 

O 20.30 rewelacyjna „Matka Natu- 
ra". 


„KOT W BUTACH“ 
Dziś o godz. 16.15 bajka J. Duszyń- 
skiej p. t. „O raku - nieboraku i pstrą- 
gu - dziwolągu*. 


OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY 
„SZKOŁY WARSZAWSKIEJ* 


| prze.iętnomu 


Webera 
i RZYM (420) 
21,00 Opery: „Rycerskość wieśniacza'” 
Mascagniego i „Prządka węgierska“ 
Kodaly'go 


Wczoraj 


Do mieszkania Franciszka ZAGO- 
morządowi terytorialnemu i gosn RZYŃSKIEGO (Słowiańska 27) dostali 
darczemu wyższego rzędu. się" Wamywącze, którzy -skradli , gar- 


a derobę wartości 700 zł. 

Prawdziwą klęską dla społeczeń-| Maria DĘBIŃSKA, krawcowa (Głów 
stwa jest inflacja ustaw, Trudno na 58) zameldowała w policji, że Ar- 
się w tej dziedzinie zorientować do- te SRAN, fryzjer Ema RAAG 

3 wozy z* . rapan dudzą od niej 2: zł. pod pozorem 
brernu prawnikowi, a cuż dopiero zawarcia z pią małżeństwa. 
obywatelowi, ktćry| 37-letni Antoni TOMASZCZYK (Pa- 
napotyka na sprzeczne ze bianieka 41) w czasie pracy w fabryce 


100-letni żabrak przed sadem 


Na ławie oskarżonych  sądu|FP. za uprawianie żebraniny i od- 
grodzkiego w Łodzi zasiadł w dniu | stawiony do Zbiorni Przeciwżebza- 


| wczorajszym 100-letni Szymon LU-| czej. 


W wyniku rozprawy sąd połlecii 
umieścić 100-letniego staruszka- 
żebraka w przytułku dla starców 
i kalck przy ul. 28 p. Strz. Kaniow- 
skich. 


BOWIECKI, żebrak, odpowiadając 
za uprawianie żebraniny na ulicach 
Łodzi. 

W dniu 19 stycznia r. b. Luto- 
wiecki został ujęty na ulicy Śród- 
miejskièj przez  posterunkowego 


Diciec sprawcą samobójstwa córki 


świadkćw stwierdził, że Hoflman 
szykanował stale swoją zmarłą côr- 
kę bezpodstawnie, obmawiał ją itd. 

Oskarżyciel wskazał na brak u- 
czuć ojcowskich, dzięki czemu stał 
on się faktycznym i moralnym 
sprawcą samobćjstwa, własnej eróki 


W dniu wczorajszym na wokan- 
dzie sądu okręgowego w Łodzi zna- 
lazła się sprawa przeciwko J. 
HOFFMANOWI, zam. przy ul. Tu- 
szyńskiej 17. 

W dniu 30 grudnia 1988 roku 
i5D-letnia Czesława Hoftman, zam. 


Nieodwołalnie ostatni dzień wysta- CZĘStu 
wy „Szkoły Warszawskiej“ oraz zbio- sobą przepisy prawa, 
= ało Engra DOO Jerzego. Wiele miejsca poświęcił prelegent 
Wolffa i Stanislawa Zalewskiego, M a, * 3 z 
Miłożnicy sztuki, którzy dotąd nie obowiązującej ordynacji wyborczej, 
zdążyli obejrzeć wystawy, mogą to u- 
czynić jeszcze tylko w dniu dzisiej. stwa. Nowa ordynacja wyhorcza po 


Litmanowicza (Kilińskiego 234) niegł' 
wypadkowi, doznając złamania nogi.! 

12-letni Henryk PANASZKIEWICZ 
(Pornorska 25) został oblany wrząt- 


la. 


przy ul. Tuszyńskiej 17, popełniła 
samobójstwo. 
Przed popełnieniem samobćjstwa 


wykazując szkodliwość jej dla pań- kiem, doznając ciężkich poparzeń cia- | desperatka pozostawiła list, w któ- 


rym nusprawiedliwiła swćj tragicz- 


Sąd po rozpoznaniu sprawy ska- 
zał Hoffmana na 1 rok hezwzględ- 
nego aresztu. 


Sąd starościński 


szym. Zamknięcie wystawy nastąpi o 
godz. 20-ej. 
ZBIOROWA WYSTAWA 
MALARZY 
Ciekawą zbiorowa wystawa łódzkie" 
malarzy i metaloplastyków przy u 
Piotrkowskiej 70 zbliża się ku końwo- 
wi. Dzisiaj małarze oprowadzają po 
wystawie i udzielają fnchowych wy- 
jaśnień, O godz. 21-ej odbędzie się 24 
czyt lit, Brodersona na temat „Uzy 
istnicje żydowska sztuka”. 


Prof. Marcin Buper 
przybywa dziś do Łodzi 


W dniu dzisiejszym przyjeżdża 
do Lodzi węzomy światowej sławy; 
prot. Marcia. Buber. 

Praf, Buber przed reżymem hitle- 
rowskim prowadził katedró etyki i 
tilozofii religii na uniwersytecie we 
Frankfurcie nad Menem. OGhecnie 
„net profesorem socjologii na uni- 
wersytecie hebrajskim w Jerozoli- 
mie. 

Do Łodzi przybywa na zaprosze- 


= : Przy wierceniu studni miejskiej na 
winna być pomyślana pod kątem wy, pąbrowskiej uległ ciężkiamu sy 
| zadań sejmu, a więc służby dla pań padkowi przy pracy 28-letni Jan LEK-, 


ŁÓDZKICH stwa, i dać dostęp do izb ustawo- STON ze wsi Józefów. Został on ude- przez ojca, który ją przeżywał naj- 


|dawczych pelnemu i prawdziwemu T20ny świdrem w głowę, doznając cięż 
kiej rany czaszki. 


przedstawicielstwu  narodowenu.| przy ul, Ogrodowej 20 doszło do roz 
Parlament, podobnie, jak inne Gr- prawy nożowej. Poraniona została to- 
gany i instytucje państwa, wymaga e tego domu 52-lotnin Sala FO- 
tani Ap at (GIEL, 
(Ua dobtógo spelnienia SY ych RAGE PORY. RL Kopanike DAN BERSA Foli 
(— atmosfery i warunków pracy: pygowlanych spadł z rusztowania 4$- 
troskliwej, złębokiej, wolnej od de: |Jetnt Antoni KORTASIŃSKI (Sadowa 
magogli i nadużyć współpracy spo- 3): doznając ogólnych obrażeń cicles- 
leczeństwa | rządu. rych; 


y : “28-Jetni Rywen HAMBURGIER (Po 
Wszelkie dążenia do odsuwania morska 3) przez nieostrożność odrąbał 


„na bok parlamentu, a z nim spole- sobie siekierą palec u ręki. 

czeństwa od współudziału w rzą | Na ul AL I pam saa gr 
255 z Rar ansi Wy nożowej między kilku pijakami. 
dzeniu państwem, sákođliwie musi Cjężka ranny został 42-lefni Józef ŁU 
się na państwie odbić, stwarzając CZAK. j 
podatne warunki do ostrej walki w| 10-letni Jakób CUKIER (Krzyżowa 
lonle społeczeństwa na terenie po- °) przez pomyłkę zamiast lekarstwa 
pra” Jed takei zażył dużą dozę amoniaku. Odwiezio- 
zaparlamentarnym. Jedyną właści- nogo do-szpitala. 


wą drogą naprawy ordynacji jest| Przed domem przy ul. Piotrkowskiej 


uchwałenie nowej pięcioprzymiotni- 151 doszło do bójki, w czasie której 
został ranny 29-letni 
SZYŃSKI (Czartoryskiego 31). 


kowej ordynacji wyborczej, Która 
(spowoduje ścisłą wspćłpracę całe-, 
! go społeczeństwa z rządem oraz 


(1 


OFIARY 


l dzał jej życie i $ p. 


Zygiryd KAFU- | 


ny krok tym, że nie może żyć diu- 


żej z powodu prześladowania jej skazał: 


Znanych policji awanturników bra- 
d Antoniego, Bronisława I Kazimierza 
KARPIŃSKICH z Tuszyna po 14 dni 
bezwzględnego aresztu, z natychmia- 
stowym osadzeniem w więzienin dla 
3 „odbycia kary za to, iż będąc w stanie 
rodziców zmarłej. Wobec tego jed- pijanym, napastowali na ulicy prze 


okropniejszymi wyzwiskami i obrzy 


Następstwem samobójstwa Cze- 
sławy Hoffman było rozejście się 


chodniów i bili ich. 

| "Trzech właścicieli przedsiębiorsiw 
na grzywny do 500 zł. za niewpłacenie 
do ubezpieczalni społecznej potrąco- 
nych pracownikom składek, 


nak, że Hoffman w dalszym ciągu 
I omawiał swoją córkę o niemoral- 
ne prowadzenie się 1 t, p. matka 
zmarłej wystąpiła przeciwko swe- 
mu byłemu małżonkowi o zniesła- 
wienie ich córki, 

W dniu wszorajszym cały szereg 


Dwuch handlarzy ulicznych na 7 
dni bezwzględnego aresztu za niele- 
galne uprawianie handlu i tamowanie 
ruchu ulicznego. (1) 


DQ SZTOKHOLMU i KOPENHAGI 


31/V — 5/VI 17/VIII — 22/V1H zł, 200,— 


DO ANTWERPII i LONDYNU 


13 — 21/VII zł. 324,— 


FJORDY NORWEGII 


nie odńziziu miejscowego towarzy”, umożliwi narodowi ponoszenie œil- 
stwa przyjaciół 
Mater i wystąpi jutro w Filharmo- tak ciężkich i trudnych czasach, ja- 
t „Wychowanie kie świat, a wraz z nim i Polska 


nii z odezytom p. 
przeżywa. (mb) 


a narad. (g 


hobrajskiej Alma powiedziałności za losy państwa w, 


Zamiast kwiatów na grób b. p. 
d-ra JERZEGO GOFL'BA 
zl. 22.50. — na T, O. Z. składa 
grono lekarzy szpitala fundacji 

maiż. Poznanzkich. 


| ALa O DABI TATO ZO KATIE D 


25/VH — 9/VILUI 


4, 520,= 


Zopisy i Informacje: 


Wacons-Lits||Cook, Piotrkowska 68, tel. 170-70 


GŁOS SPORTOWY 


Pogoń za lisem ŻKM 


„Żydowski Klub Motorowy w Ło- 
dzi” organizuje w niedzielę, dnia 
26 marca 1939 r. imprezę otwarcia 
sezonu 1939 r. dla samochodów i 
motocykli p. n, „Pogoń za lisem", 
dostępną dla członków ŻKM-u i 
wprowadzonych gości. 

„Pogoń za lisem* polega na od- 
szukaniu kryjówki „lisa*, który 


wyjedzie wcześniej niż zawodnicy, często na brak pomocy ze stro- wych nie koniecznie i nie zaw- 
macząc za sobą drogę farbą w od: ny czynników państwowych, u- sze jest korzystna dla państwa. 
Jegłości do trzech kilometrów za, ważając, że praca organizacji | Przedstawia i 
każdym skrzyżowaniem, po czym sportowych nie jest odpowiednio ko wtedy, gdy 


ukryje się. 
Ostatni ślad oznaczony będzie 
potrójną linią. W promieniu do jed- 


CEDON Lódź dnia 19 marca 1939 r: 


P.U.W.F. o pracy w klubach sportowych 


W ostatnim komunikacie pra- 
sowym Państwowego urzędu W. 
F. czytamy: 

Działacze sportowi narzekaja 


doceniana. 
Istotnie, pomoc materialna, o: 
kazywana sportowi społeczne- 


| wiednim nastawieniem 


ideo- 
wym, a także zachowaniem pew; 
nych warunków hygienicznych. | 
Dlatego, praca zrzeszeń sporto- 


stotną wartość tyl! 
przyświeca jej 
myśl wychowawcza, gdy kierow 
nicy ich starają się znajdującą 
się pod ich opieka młodzież wy- 


nego kilometra od ostatniego zna: mu przez władze rządowe nie robić cieleśnie i duchowo, przy- 


ku znajdować się będzie kryjówka jest wielka, nawet jak na skrom- |gotować do pożytecznej działal- 


„lista”, Samochód „lisa” oznaczoty 
będzie zieloną, wzgl. fioletowa 
plachtą na masce. 


Startujący będą podzieleni, dro- 
gą losowania, na dwie grupy: zie- 
lona i fioletową. Dla każdej z grup 
przewidziany jest jeden „lis”, tak, 
że grupa zielona poszukuje swego 
yfsa” po śladach zielonych, zaś 
fioletowa po śladach fioletowych, 
niezależnie jedni od drugich. 


'ne możliwości naszego skarbu. 
Zastanowić się 
czy żądania większego poparcia 
są w całej pełni uzasadnione. 
Nikt w dzisiejszych czasach 


nie neguje olbrzymiego wpływu  przysporzenie krajowi dzielnych 


„dodatniego, jaki wywrzeć może 


> racjonalne uprawianie ćwiczeń 
Ich znaczenie dla; 


sportowych. 
podniesienia sprawności fizycz- 


EA x 
nej i dla zahartowania charakte 


ru jest zupełnie oczywiste, a war | 


jednak można, | 


ności na polu pracy pokojowej i 
do obowiązków, jakie spaść mo- 
gą na nią, gdy zajdzie koniecz- 
ność chwycenia za broń. a 

Trzeba stwierdzić, że troska 0 | 


pracowników i dobrych żołnie- 
rzy nie zawsze wysuwa się, w OT- 
ganizacjach sportowych, na plan 
pierwszy; zbyt często sport — 
środek do osiągnięcia wyższych 
celów: przekszłałca się w cel 


„Zbiórka uczestników odbędzie tość zdobywanych na boiskujsam w sobie, a podnieceni go- 
się w niedzielę 26 marca 1939 ro- sportowym właściwości dla oby- | rączką rywalizacji sportowej kie 


ku o godzinie 9-ej rano na ul. Mo. 
niuszki 2 przed lokalem klubowym, 
skąd nastąpi wyjazd  korowodem 
za miasto na start. 


Zawodnikom w każdej kategorii 
| każdej grupie, którzy pierwsi 
jrzybędą do kryjówki swego „lisa”, 
przyznane będą nagrody, ufundowa 
ne przez ŻKM. 

Zgłoszenia udziału w powyższej 
imprezie przyjmuje sekretariat Ż. 
K. M-u, Łódź, ul, Moniuszki 2, tel. 
148-32 do soboty, dnia 25 marca 
1939 r. do godz. 23-ej. 


Kto pojedzie 
do Dublina? 


ósemka bokserska na Dublin wy- 
znaczona zostanie po meczu z Wło- 
chami, względnie po ewentualnych 
eliminacjach w kilku wagach, 

Pewnymi dotychczas kandydata- 
mi na Dublin są: Rothole, Czortek, 
Kolczyński, Szymura i Piłat. Ew. 
eliminacje nastąpiłyby w wagach: 
koguciej (Koziolek, Sobkowiak), 
lekkiej (Kowalski, Woźniakiewicz) 
i średniej (Pisarski, Szułczyński). 

Z polskich sędziów bokserskich 
pojadą do Dublina pp. Bielewicz z 
Poznania i Pasturczak z Warszawy. 


WIOSNA 
W PALESTYNIE 


Najtzósze wycieczki 


SAMOLOTAMIP. L.L. „LOT 


oraz 


LUKSUSOWYMI STATKAMI 


organizuje 


POLTOUR 


Polskie Biuro Podróży. 


NA ŚWIĘTA 


jeszcze rezerwujemy 
miejsca. 


ZAPISY: 


Łódź, ul. Traugutta 2. 
E 2 


FON 


CIN 


Q©-Z7 


TEL 


E zyk 


f 


TOUR 


$| Tanacescu 6:4, 4:6, 3:6, 


| watela - żołnierza niezaprzeczal- 
„na. Pomiędzy teorią jednak a 
kowita zgoda. Korzyści, odno- 
(SZ 

ćwiczeń czy stawaniem do zawo” 
dów uwarunkowane są właści- 
wym do nich podejściem, odpo- 


W piątek rozpoczął się w Pa- 
ryżn doroczny międzynarodo- 
wy kongres tenisowy z udzia- 
łem przedstawicieli wszystkich 
państw, grających w tenisa, 

W pierwszym dniu obrad 
kongres powziął cały szereg u- 
chwał, z których majważniej- 
sza dotyczy graczy tych państw, 
które częściowo lub całkowicie 
wcielone zostały do obszaru im- 


ROPY WAGI CIĘŻKIEJ, 
W berlińskiej 
rozegrany został w obecności 15-tu 
tysięcy widzów mecz bokserski po- 
między Adolfem Heuserem a Hein- 
zem I.azekiera o mistrzostwo Euro- 
py w wadze ciężkiej. Obrońcą ty- 
tułu był wiedeńczyk Lazek. 


zwykle dramatyczny, zakończył 
cię już w piątej rundzie zwycię- 
stwem Heusera (Berlin) przez nw 
kaut. Początkowo walka jest wy- 


przechodzi do ataku, który prowa- 
dzi aż do końca spotkania. W trze- 
cim starciu Lazek ataku kilkakrot- 
nie, ale bez większego powo- 

zenia, w czwartym 
rzuca wiedeńczyka do 9-cin na des- 


— _  m— nn a A Pn meaaaĖĖ—Ė— app RdZ—> POEa a 


Wczoraj na międzynarodowym 
(turnieju tenisowym w Cannes wiel 
ki sukces odniósł Baworowski, znaj- 


dujący się obecnie w świetnej for- | 


mie. Polak pokonał w  pólfinaje 
doskonałego francuza Boussusa 6:1, 
| 5:7, 6:2 i spotka się w finale z Pe- 
trą. 

W grach podwójnych połacy zo- 
| stali wyeliminowani w półfinałach. 
Para Jędrzejowska — Baworow- 
ski przegrała z parą Laforgue —- 
a para 


praktyką nie zawsze panuje cal! 


one w związku z uprawianiem 


Mecz, który miał przebieg nie- na. 
rćwnana. W drugiej rundzie Heuser. 


i wiedetezyka. Blaho, 


cios Hensera | dium 


, (Poznań). 


rownicy zapominają nie tylko o 
swych zadaniach wychowaw- 
czych, lecz nawet o elementar- 
nych warunkach zdrowotności, 
nakłaniając młodzież do nad- 
miernych, szkodliwych wysił- 
ków, do przesady. niszczącej i 
fizycznie i moralnie. 


nego państwa. Postanowiome, 
że w przyszłości gracze takiego 
państwa sami będą określać, w 
barwach którego kraju pragną 
walczyć. Związek międzynaro- 
dowy tenisa w słosunku do ta- 
kich graczy będzie odnosił się 
jak do graczy, którzy nie repre- 
zentowali dotychczas żadnego 
państwa. 


Dzięki powyższej uchwale 


|dział P. W. 


Oczywiście, organizacje naczej | 


ne pracują pożytecznie, kieru jąc 
się głębszą myślą i stawiając So- 
bie poważne zadanie; jednak ko- 
mórką, prowadzącą właściwą. 
bezpośrednią pracę, oddziaływu- 
jącą bezpośrednio na młodzież 


'— jest jednostka niższa — klub. 


By więc sport spełnił swą misję 
w państwie — placówkami świa 
domej, racjonalnej, metadycz- 
nej pracy dla państwa powinny 
być kluby sportowe. 

By tak było, trzeba. aby do 
zarządów klubów wybierano lu- 
dzi o dużym obywatelskim wy- 
robieniu, 
tach, o wyraźnych zdolnościach 
pedagogicznych. Tylko tacy lu- 
dzie oprą się pokusom klubowe- 


| 


o szerszych horyzont- | komórki 


| 


Jakie towarzystwa mogą liczyć ma poparcie władz? 


im członkom przyjemności i roz 
rywek, ale dostarczanie państwu 
zdrowych, tęgich, zdyscyplino- 
wanych obywateli. Praktyczne 
rezultaty masowej pracy w tym 
kierunku będą zawsze więcej 
brane pod uwagę, niż rekordy i 
mistrzostwa, uzyskiwane przez 
jednostki, poświęcające nieraz 
dla ich osiągnięcia rzeczy © 
wielę ważniejsze. 

Tylko wtedy sport będzie w 
stu procentach czynnikiem po- 
żytecznym dla państwa, gdy nie 
tylko w teorii, ale w codziennej 
praktyce kluby — te właściwe 
życia sportowego — 
prowadzić będą intensywną i 
wydajną pracę wychowawczą, 
stwarzającą typ pełnowartościo- 


go czy też lokalnego fanatyzmu, | wego obywatela - żołnierza. 


zniekształcającego, deprawują- 
cego życie sportowe. 

Nikt oczywiście nie może żą- 
dać, aby klub, którego członko- 
wie chcą uprawiać ćwiczenia 
sportowe po amatorsku, to zna- 
czy dla przyjemności i dla zdro- 
wia — przekształcał się w od- 
Nie 
wszakże faktu. 
władze państwowe, zasługiwać 
na ich pomoc i poparcie może 
tylko organizacja, której celem 
jest nie tylko dostarczanie swo- 


walczyć będzie © puchar Davisa 


rozstrzygnięta została pozytyw- 
nie sprawa udziału Baworow- 
skiego w polskiej drużynie da- 
vis - cupowej. Jak wiadomo, 
gracz ten reprezentował dotych 
czas Polskę jedynie w meczach 
towarzyskich, gdyż jako były 
reprezentant Austrii, nie mógł 
startować w grach o puchar Da 
visa w drużynie polskiej. 


Na zagranicznych ringach 


Sezon bokserski w pełmi 


ADOLF HEUSER MISTRZEM EU- siebie, a nawet posyła Heusera do | ciężkiej i ciężkiej Ben Harvey'em 


Piłkarze U.-Touringu 
stracili autonomię 


Pod przewodnictwem dyr. Ry- 
szaka odbyło się doroczne zebranie 
Union-Touringu, na którym prze- 


zmienia to|prowadzono wybory do nowego 
że interesować | zarządu. 


W skład nowych władz klubu 
weszli pp.: prezes — L. Rode (po- 
uownie), wiceprezesi — Richter i 
Belke, sekretarze — Al. Schmidke 
i K, Koszade, skarbnicy — G. Wi- 
stehube i P, Eulenfeld. 


Z uchwał powziętych przez wal- 
ne zgromadzenie na uwagę zasłu- 
guje przejęcie przez klub sekcji pił: 
ki nożnej, która dotychczas rządzi- 
ła się autonomicznie. 


Kierownikami poszczególnych 
sekcji zostali pp.: sektji piłki noż- 
nej — Izrael, lekkoatletycznej ti 
łyżwiarskiej — Arn. Schmidke, nio» 
torowej — Gnezel, tenisowej — 
Hermans, hokejowej — Schdnfel: 
der, piłki ręcznej — Koszade. 


Na zebraniu odbyło się uroczyste 
wręczenie przez delegata ŁOZK zło 
tych odznak kolarskich, przyzna: 
nych pp. O. Jacobi i A. Eulenfeldo- 
wi za zasługi położone na polu 
krzewienia sportu kolarskiego na 
terenie Łodzi. W dniu wczorajszym 
specjalna delegacja klubu i ŁOZK 
wręczyła złotą odznakę oblożnie 
choremu p. Hirzekornowi. 


W zebraniu wzięło udział kilku: 


B.ch na ziemię. W piątej rundzie | a zawodowym mistrzem Kanady | dziesięciu czonków, 


miast bije prawą w podbródek. 
Wiedeńczyk pada na deski i zosta- | 
je wyliczony 

W pozostałych walkach Seidler 
(Berlin) nokonał w wadze półcięż- 
kiej mistrza Szwajcarii von Buere- 


Deutschlanhalle | Heuser trafia celnie lewą i natych-| w wadze ciężkiej Larry Gains'em. 


Mecz rozgrywany był o tytuł mi- 
strza wszechwag Imperium Brytyj- 
skiro. 

Spotkanie, które miało być roze- 
grane w 15 rundach, zakończyła się 
w {ł-ej rundzie wskutek zdecydo- 


| 


Plany międzynato- 
dowe 

piłkarzy warszawskich 

Zarząd warszawskiego O. Z.P.N, 


Znany w Łodzi wiedeńczyk wanej przewagi Ben Harveyv'a, ktć- zatwierdził propozycię klubu C. S. 


Weiss zremisował po 10-rundowej| ry w ten sposćb zdobył tytuł mi- Jeunesse z Luxemburga na rozegra 


walce z francuzeam Angelmanem, a 
fracenz Beaugrand został pokonany 
po 8-miu rundach na punkty przez | 


BEN HARVEY MISTRZEM IMPE- 

RIUM BRYTYJSKIEGO. 
londyńskim  Harringay-Sta- 
rozegrany został mecz bok- 

serski pomiędzy zawodowym mi- 


Ww 


ki. Mimo to, Lazek przychodzi do strzem W. Brytanii w wagach pół- 


finale w Cannes 


Polak pokonał Boussusa i walczy z Petra 


Baworowski — Tłoczyński została 
pokonana przez parę Petra 
Leseuer 3:6, 4:6. 


God w Poznaniu 
Reprezertacyjny napastnik 
ski ze Śląska (Świętochłowice), God 
przeniósł się na stałe do iaiia | 
W związku z tym God otrzymuje 
zwolnienie i przystępuje do P,K/W. 


Pol- | 


| 


strzą Imperium. 
PSTU MIROS ZAJE SEETI 


CAPITOL 


Ostatne 2 dni! 


i Potężny dramat ludzkich na- 
miętności w  arcydziele fil- 
mowym reż. Leonida Moguy pt. 
199 


Scenariusz GINY KAU3 
wg. powleści „SIOSTRY KLEH* 
h 


W rol. główn.: trójka bohaterów 
| 


z filmu „Więzienie bez krat“ 


CORINNE LUCHAIRE 
| ANNIE DUCAUX 

ROGER DUCHESNE 
Ceny miejse na 


, wszystkie seanse oi 54 gr., 


} 


i| strzostwo świata w grze podwójnej 
¿| w Kairze. W czasie swej kariery 


niemeczu towarzyskiego w dniu 14 
czerwca w Warszawie. 

Rćwnocześaie zarząd Warszaw- 
skiego O. Z. P. N. postanowił pro- 
wadzic starania o wysłanie repre- 
zentacji Warszawy na tovrnee do 
Francj, Belgii i Luxemburga. W o- 
bu sprawach zarząd warsz. O.2.P.N. 
zwrccił się o zezwolenie do Polskie 
go Związku Piłki Nożnej. 

A Łódź śpi! Nawet o żadnych 
planach międzyrarodowych nie sły- 
chac' 


Barna zawodowtem! 


Węgierski związek tenisa stole 
wego wykluczył swego najlepszego 
zawodnika Barnę z szeregów ama- 
torskich, deklarując go zawodow- 
cem. 


Przed paroma tygodniami Barna 
w parze z Bergmanem zdobył mi- 


sportowej Barna 14-krotnie zdobył 
tytuł mistrza świata, 
Ostatnio mieszkal 
Londynie, przyjął 
angielskie, 


on stałe w 
obywatelstwo 


Łódź, 19 marca 1939 r. 


GŁOS MANDLOWY 


Łódź, 19 marca 1939 


„Protektorat” 


Po raz trzeci w ciągu dwunastu 
miesięcy ekonomiczne konsekwen: | 
cje zmian terytorialnych stają się 
przedmiotem uwagi. 


1 
| 


| wackiego 
Dokładnie przed rokiem Schacht zmiany na odcinku międzynar© portowaliśmy w pierwszym rzę, wiele. 


Upadek państwa czesko - sło- cieszyła się poważnym zbyłem., 
Do Czecho - Słowacji zaś eks kwidację tego stann rzeczy jest czej — jeśli 
Najpoważniejszą bedzie średniej jakości oraz imnorten 


spowoduje m. in. 


LOBŹ -- SUDETY -= CZECHY 


Dotychczasowy import zastąpiony będzie krajową produkcją włókienniczą 
Przyczyn, które spowodują li produkcją galanterii włókłenyj. 


chodzi a wyroby 


prawdoptdobnie z Anglii — jej. 


w Wiedniu koordynował austriacki dowej predukcji i handlu arty- dzie | niewątpliwie polityka surowco-| 


system monetarny z niemieckim, kulami włókienniczymi. — Jest LEN, NASTĘPNIE PRZĘDZĘ wa Rzcszy, która zmusi czeskie 


przy czym zysk.Niemiec wynosił zrozumiałe, że Łódź, najwięk-, CZESANKOWĄ ORAZ PEWNE i sudeckie zakłady przemysł 


li chodzi o gatunki jakości wył. 
szej. 


260 milionów w złocie, a w dewi- szy ośrodek włókienniczy w Pol | ILOŚCI TKANIN WŁÓKIEN- we do nżywania surowców a To samo dotyczyć będzie 
zach — 200 milionów szylingów, sce wykazuje zainteresowanie NICZYCH. tetycznych, co siłą rzeczy odbi-| przypuszczalnie surowców wł. 


co stanowiło rezerwy anstrackiego 


Banku Narodowego. Siedem miesie ; Obejmują one również stosunki, Niemiec, eksport czesko - sło- 
cy później, najbardziej uprzemysło- między naszym przemysłem a wacki do Polski w dziedzinie 


wione części Czeclio-Słowacji wraz 
Z „obszarami nędzy” wcielono do, 
Rzeszy, co przyniosło minusy, któ- 
re znacznie przeważyły zyski. 
żeli zapasy surowców, zakłady cięż- 
kiego przemysłu i tabor oraz urzą- 
dzenia kolejowe zapiszemy po stra 

nie dodatniej, ta pozosiają różne 
przemysty eksportowe, które w wy- 


sokim stopniu konkurują z fabry- zaś jeśli chodzi o wyroby goto-| również do Poiski. 


kami dawnej Rzeszy i wymagają 


ogromnego kapitału dla dostosowa: Sy- ręczniki, chusteczki oraz ga- państwa czeskiego do Niemiec 
która,SYSTEM TEN NIEWĄTPLI- ną one zastąpione 
wskutek swej wysokiej jakościi WIE ULEGNIE LIKWIDACJI | dziej rozwijającą się krajową 


nia się do celów planu czteroletnie-, 
go. 

Gospodarka, która pozostała do- 
tychczas z Czecho-Słowacji, weszła 
na drogę poprawy szybciej, niż się 
spodziewano. Po utracie źródeł 
swego węgla i rudy żelaznej, wię- 
kszej części przemysłów i jednej 
trzeciej ludności, " pominąwszy 
wszystkie bezpośrednie połączenia 
kolejowe między głównymi ośrod- 
kami, małe to państwo bezzwłocz- 
nie przystąpiło do swej odbudowy. 
Cyfry handlu zagranicznego w 0s- 
tatnich trzech miesiącach 1938 r. 
są pod tym względem znamienne 
(w milionach koron): | 


paźdz. listop. grud. 
Przywóz 114 516 871 ; 
Wywóz 214 657 851 


Import obejmował wielkie zaku- 
py węgla z terytorium sudeckiego, 
a także w znacznie większym stv- 
sunku niż poprzednio, gotowe to- 
wary, nie wyrabiane w granicach 
rowego państwa. 

Z drugiej strony Niemcy hyły po 
ważnym nabywcą maszyn i wyro- 
bów stalowych, a eksport do kra- 
jów bez ograniczeń walutowych 
przewyższał kwoty, potrzebne na 
zakupy surowców dla przemysłów 
przetwórczych. Ostatnie sprawo- 
zdania głosiły, że fabryki są dobrze 
zatrudnione, bezrobocie zmniejsza 


dla tych zmian, szczególnie że 


czeskim. 


Jak wiadomo, przed przyłą-, czych nieco ucierpiał. nie mniej 
Sudetów do Niemiec, na wysoką skalę postawione do 
Je- łódzki przemysł i handel włó-| my handlowe czeskie nadal u-|sunków politycznych będą one 


czeniem 


kienniczy utrzymywał ożywione 
stosunki z producentami 
kimi. 
waliśmy z Czechosłowacji jeśli 
chodzi o Surowce — szmaty, 


we — płótno koszniowe, Obro- 


lanterię _ włókienniczą, 


czcs- centami sudeckimi, 
Od szeregu lat importo-| jąc z jednej strony surowców, | czych zarówno w zakresie kre- 


Po przyłączeniu Sudetów doj je się na jakości towaru i „ze- 
psuje“ jego markę. 

Z drugiej strony nawet gdy- 
by Rzeszą faworyzowała te za- 
kłady, to wątpliwe jest jednak 
czy ze wzgledu na zmianę sto- 


eksportu wyrobów włókienni- 


trzymywały stosunki z produ- nadal cieszyć się noparciem za- 
dostarcza-| granicznych domów - załadow- 


z drugiej zaś odbierając gotowej Cyin, jak i warunków. 

produkty, które eksportowały| Ten układ stosunków spowo- 
duie zumełny zanik imn?rfu 
Z chwilą przyłączenia całego | ezeskich wyrobów włókienni- 
czych na naszym rynku; zosta- 
coraz bhar- 


kienniczych, które ze względu 
na różne stosowane mieszanki 
staną się bezużyteczne dla prze 
mysłu łódzkiego. 


= 

W najbliższych dniach ror 
strzygnięła zostanie sprawą @ 
brotów towarowych pomiędzy 
Polską a obszarami b, Czechg - 
Słowacji. 

Kontyngenty, które przyzna 
ne były w swim czasie Czecho. 
Słowacji, włączone małą być do 


|konfyngentów Rzeszy Niemiec 


kiej, co będzie przedmiotem spe 
cjalnych rokowań. 


Maszuymu i surowce ansielskie dia Lodzi 


Wielka Brytania zwiekszy import do Polski przędzy, odpadków, maszyn i ich części 


Jak już donosił „Głos Poran- Dietricha, naczelnika Łubieńskie nie 14-ej odbędzie się śniadanie.) 
ny“, w dniu dzisiejszym przyjeż go oraz przedstawicieli towarzy- wydane przez radę traktatową. będą się, jak to już donosił „Glos 
dża do Warszawy minister Ro- stwa polsko - angielskiego, izby, Wieczorem zaś min. Roman bę- 
bert S. Hudson, podsekretnrz sta handlowej polsko - brytyjskiej! dzie podejmował gościa obia- 


nu haudlu zagranicznego Wiel- rady traktaiowej. 


kiej Brytanii. Ministrowi Hudso- 
nowi towarzyszyć będą: 


stały , przedpołudniowych 


dem. 
W dniu 20 b. m. w godzinach 


W ramach tych rokowań od 


Poranny* rozmowy na temal 


możliwości zwiększenia przywo 
|zu do Polski nicktórych artyku 
W trzecim dniu pobytu mini: łów włókienniczych. Byłaby to 
min. Hud- stra Hudsona po konferencjach ANGIELSKA PRZĘDZA BA 


szef urzędu handlu zagraniczne-|son złoży wizytę p. min. Roma- w godzinach rannych odbędzie WEŁNIANA, ODPADKI WEŁ 
nowi oraz wieeministrowi Rost- | się o godz. 14-ej śniadanie w Re- NIANE, MASZYNY WŁÓKIEN: 


go sir Quenton Hill, dyrektor d?- 
partamentu ekonomicznego mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych 
p. Ashton Gwatkin, kierownik re 
feratu polskiego w urzędzie han- 
dlu zagranicznego p. radca Lyall 
oraz dyrektor ministerstwa prze 
mysłu i handlu p. Kelf Cohen. 
Przyjeżdżającego dziś o godz. 
16.28 min. Hudsona powita na 
dworcu min. Roman w towarzy- 


stwie wiceministra Rosego, dyr. 


mu, w godzinach popołudnio- | sursie Kupieckiej, wydane przez 
wych przewidziane są wizyty ujizbę polsko - brytyjską, wieczo- 


NICZE I ICH CZĘŚCI. 
Konferencje, dotyczące zaku 


p- wicepremiera Kwiatkowskie- | rem obiad w ambasadzie brytyj- pów angielskich dla polskiego 


go i p. ministra Becka. O godzi-| skiej. 


przemysłu włókienniczego, . wy: 


Odjazd gości brytyjskich na- znaczone zostały w Warszawie 


Windykacie 
AL TĘ ha Delegacja brytyjska hezę ted 
Biuro zleceńiowo-powiernicze Fran- nio z Warszawy udaje się do 


ciszka Busza w Łodzi Kopernika 40, | Moskwy. 
tel. 150-56. : EJ 


m. 38. 


Obroiu korona -- zawieszone 


Będzie ona skreślona z ceduły giełdowej 


Z uwagi na oczekiwaną unię mo- | 


nefaruą dawnych Czech z Rzeszą wczoraj następująco: 


się, a wpływy zwiększyły się. Czy Niemiecką, zaprzestano całkowicie | 


ta poprawa, oparta na wielkich kie- obrotów koroną czeską. Będzie ona ka wewnętrzna obniżyła się o dal- 
dytach publicznych na prace około wkrótce skreślona z naszych ceduł| sze 25 pkt. 65.75 w płaceniu, 66.25 


ekonomicznej odbudowy długo by. 
się urzymała, jest dzisiaj kwestią 


giełdowych. 
$ 


Kursy walorów kształtowały się 
skie ser. V obniżyły się o 25 pkt. 
Obracano nimi po 64.25 w płace: 
niu, 64,75 w żądaniu. 


5 proc. listy zastawne m. War: 
szawy miały tendencję niejednolitą 
| lsty z 1933 roku — grubsze od- 


4 i pół proc, państwowa pożycz- | 


w żądaniu. 
3 proc. pożyczka inwestycyjna 
straciła 50 pkt. I em. obracano po 


stapi w dniu 22 b. m, © godz. 16 na godziny popołudniowe we 


włorck, 21 b. m. t. j. w przeł 
dzień odjazdu misji brytyjskiej 
z Polski, f 

W związku z zapowiedziany: 


mi rokowaniami na terenie prze: 
mysłu włókienniczego wszyśł: 


kich ośrodków, czynione są prz 
gotowania techniczne w 
gromadzenia niezbędnych mate 


riałów cyfrowych, ilustrujących 


import włókienniczy do 


4 i pół proc. listy zastawne ziem na tle przywozu z W. Bryt 


|Rynek pieniężny 


GIEŁDA ŁÓDZKA 


Na wczorajszym zebraniu giełdowym 


w Łodzi notowano: 


hezprzedmiotową, gdyż nastąpi! 
drugi rozbiór republiki czesko-sło- 


. Trans, Sprzedaż Kupno 
Dolarówka 43,00 
Iaw. 1 em. 93.50- 


| cinki poprawiły się o 60 pkt. i obra 


Ujawniająca się od kilku dni w, A > 
j ja ę | 93,25 kupno i 93.75 sprzedaż, za 1 | cano nimi po 72,75 kupno, 73.25 


iei. związku z upadkiem państwa CZe- gm, a 125, žada 2, a i3 | 
Woeste $ skiego, zniżka papierów wartcścio ofe AE ROC a 306: o sprzedaż, Natomiast drobne odcinki Inw. 2 em. 92.50 
Do października 1938 r. Słowa. Wych uległa wczoraj pewnemu osła ; oprącnno nimi pa 97.25 i 97,75, ok Ut wotzzaatywały ER = garan Mrs 87.25 6700 
cja opierała swoje bogactwa głów. "ieniu. Kursy walorów, jakkolwiek zag qr m tylko o 50 pkt, do pozio- ugdal placonósE aie T41 talano Koh weczyjna 69.50 60.00 
: ; sip ;y zanotowaly dalszą zniżkę, to jed | P ET E 73,75. Bez zmian były również li-| Bank Polski 130:50- 130, 
nie na wydajności żyznej rówainy y 3 pa mu 94.75 i 95.25. iaat | .00 
nak w stopniu nieco mniejszym sty z 1936 roku, którymi obracano 5% Łodzi 1933 r. 66.25 65.75 


wzdłuż granicy węgierskiej i na j- 
zyskach, płynących z handlu miast Przy czym niektóre papiery do- 
Bratysławy i Koszyc. Przy pierw. | znały lekkiej zwyżki. 


4 proc. prem. pożyczka dolarowa no 71,75 w kupnie i 72.25 w sprze- 
(dolarówka) poprawiła się o 25 pkt. gąży. 
Qbracano nią po 42.75 w płaceniu, | - 


Tendencja niejednolita 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


szym rozbiorze Słowacja straciła | gamma MURZZECAAEWL | 43.25 w żądaniu. 3 proc. renta ziemska również yto | h 14.25 — 14.50 
jedną trzecią ziemi ornej, w tym i ospy ie Pw Eh en AE 4 ds zmian: za bee # Pszenica jedn. gi 
prawie polowę obszaru, nadającego I SE FE” + | 509 i 1080 zł. nadal płacono (Śred-| joczmień przem. 18.50 — 19.00 
się pod uprawę pszenicy i kukwy- Banki niemieckie utrzymała się na poziomie poprzed: jg) 64.25, żądano 64.75, ześ za od Otręby pir: gr. 12.25 — 1250 
dzy, opanowują Słowację sg kę: zones yz po 66,73 einki po 509 zł. płacono 64.75, żą- OBĘBY PROCE, J2.00 — rada 
«upno, > sprzedaz, sps ręby żytnie .00.— 10. 
Koszyce przeszły w ręce węgier'| Jeszcze przed objęciem „protek-| 0070r 77 Spree = | SĘ | Owie jelnol 1650 — 17.00 
skie, a handel w Bratysławie jest doratu” nad Słowacją przez Rzeszę 5 proc. pożyczka konwersyjna| Na rynku aKkcyjaym — tendencja. Owies II stand. 15.75 — 16,26 
przeważnie w rękach niemieckich. podjęty banki niemieckie akcję, ma- Straciła 100 pkt, Płacono za nią stąpsza. Za akcje Banku Polskiego | Mąka pszenna 307% 0 — ao 
Komunikacja na górzystych szla- jąęą na celu opanowanie słowac- | 68,75, żądano 69.25. nadal płacono 129,50, żądano 130.50 ać a ae o 
2N AA tyt pe soja: kiego rynku finansowego. 5 proc. pożyczka kolejowa nie, natomiast akcje Zakładów Żyrardów 50% 34.50 - - 36.00 
ynej kolei 1 szos, iączącyć Ą ; ła zmian. W dals lągu skich straciły 100 pkt, i obracano 31.00 — 3400 _ 
: A ś Jeden z większych banków w zanotowała zmian. alszym ciągu, Sk y Maka s Ą 
wschodnie części Słowacji z zachod | J sławie zek syty peozeż obracano nią po 68,75 kupno, 69.25 |nimi po 64,50 kupno, 65,50 sprze- | Mąka ziemniaczana pf zsa 
nimi Ponieważ wszystkie doliny. ski „Länder-Bank”, zbliżony Sprzedaż. daż, | Mąka ziemniaczane Saperiov | 
iaa b OPP |do wielkiego niemieckiego Dres- 12.00 — 12.75 
nocy na południe oszt budow 3 | 2 Kasza jęczmienna 29.00 — 30:00 
mach (dróg ETA w. kolej, | dier-Banku". W ten sposób dwa NA ŚWIĘTA DO > A Bu Æ s TY ra w | Kasza gryczana 39 00 — 40.00 
zniemożliwiłby podjęcie takiego Wielkie banki niemieckie „Der: Tania wycieczka i indywidualne wyjazdy w każdą środę Grach polny 27.50 L 20.50 
- 3 i R ictoria 34.00 — 38. 
dzieła. tscher Bank” i „Dresdner - Bank” | i $ na m/s „Pilsudski“ sad k ly 58.00 — 61 
> > "W ) Í sE S pak ozimy 48. 00 
Jako państwo federalne w ra- | ZAPEWniły sobie przemożny wpływ Do OWAK i Kopenhagi cena od zł. 200,— || Rzepak jary I8.00 — 52.00 
mach republiki czecho - słowackiej, 1a Życie gospodarcze i finansowe : > ZZA - s Wyka jara 2400 a 26.00 
Słowacja była zależna od kredytów pain a Srl SRESZE | Do ANTWERPII i LONDYNU na m/s „BATORY“ Ziemniaki jadalne 4 F CA 
czeskich. Obecnie nie byłahy w ape" "rw KAZ | 13 — 21/ViI cena od 324 zł, Seradołą 21.00 — 23.00 
nie utrzymać adm/nisiracji nieza- > sę s Li. SETTET Siemię Ininne 57.00 — 58.00 
leżnego państwa bez subsydiów z znajdowała się pod silnym nacis- | Dg Mngiii, Balgli, Francji, Niemiec, Szwajcarii, Włoch PZBS Ja Fi PATTY 
innej strony, Już przed protektora- skiem w kierunku zawarcia unii Indywidualne wyjazdy w dowolnych terminach. MACAO satans re 2540 
tem byży w toku pertraktacje o za- eclnej i monetarnej z Niemcami, | fJ iguane i rodzinne wyjazdy do Argentyny, Brazylii Bolwij, || Gorczyca — 58,60 — 60,00 
warcie unii celnej niemiecko - sło: iiezpośrelnim następstwem penen Kanady, Stan$w Zjednoczonych i innych krajów europejskich || atena 450 = A 
ŻĘ i s 3 r: Sia zerr Sat ‚50 — i 
wagkiej. a z maie jest nieee mea z a Pray z | Mak nichieski 85.60 — 90.00 
Czechy i Morawy, t. j. część re ta i dewiz, zaajdujących się w pra- R 5“ w kodzi, Traugutła 4 | Labin niebieski 15.59 -— 1450 
publiki, zredrkowanej do obszaru skim Baaku Narodowym w kwocie | u Du Pa gahi = — tel. (OI i 10400 — — Tendencja weż: 
około 700 milionów złotych, 6. | i Ogólny obruti Lud Tunu. 


mniejszego miż w średniowieczu, , 


ŁOŚ: „19. HI GŁUS PUKANNY | lysy 13 
VIKING A 
ŻE RY 100°% Ş 

Ra idealnega golenia! ZY 5) zę znanych ze swej 
Tylko oryginalne h 


A 


Znów nowy garnitur?... NIE... 


dobroci wyrobów 


szwedzkie 


p ATAY BRZ fi Zakładów 
` | s oi ž AM k aali T Polskiej Sp. Ake. 
4 p s 


— kaś O śfy Persil 


Buu „JASIRSKI 
poleca w swoich składach, prowadza: 
nych od 1870 roku 
w Łodzi, ul. Andrzeja Nr. 10, tel. 168-56 
w Łęczycy, ul. Poznańska Nr, 30, tel, 125 
pierwszej jakości 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzyw- 

ne i kwłałów 
CEBULKI i kłącze kwiatowe 
NARZĘDZIA i przyrządy egrodniczo - 
pszczełnicze 
NAWOZY organiczne i -sztuczne (po- — nn 


moenicze) dla celów ogrodniczych U 
PREPARATY i środki ehemiezne, or: | ALON POŃCZOCH s Pończochy pierwsz. firm Sa 
do- i grzybobójcze. 3 AITE Ej Bieliznę jedwabną — 5 5 
PIOTRKOWIA 90 T zi 


AŻ Bizeta: TEN of. I z luzeczki jedw. i wełn. Š j s p 
PIERWSZA w NE uadrowiku 
lecznica $Siomaśtolośiczma 


ZE STAŁYMI ŁÓŻKAMI 


w Bydgoszczy 


„stary, leez SUCHO prany! 
Gdzie?... W firmie 
FIEDLER i  KUBICZEK 


PRZEJAZD 2, tel. 261-58 PIOTRKOWSKA 162 
PIOTRKOWSKA 46, tel. 255-33 _ ŹWIRKI 18, tel. 215-29 
PIOTRKOWSKA 130 


Higiena 


to zdrowie! 


Cyklinowanie, drutowanie i fro- o R Ę ny CREME SIMON „pielęgnujący! 
terowanie posadzek, czyszcze” u u 3 d oraz CRÈME SIMON M. A. T; 
nie wystaw i okien, sprzątanie : : z : s „upiększający”, wyrobione ; il i 
biur i pokoi, odkurzanie elek- Chirurgia zębów, szczęk i jamy ustnej uvpiększający”, wy z nojlep 


troluxem. Reneracje linoleum, PIOTRKOWSKA 56 se) TEL. 129-77. szych substancyj polecanych do 


pomimo współzawodnictwa osiemna+ 
stoletnich dziewcząt. Słosowała znas 


md 4 +4 smiem 


Pakowanie okien i drzwi. h pielęgnacji cery. Dzięki temu zacho: 
Przychodnia czynna od godz. 9 do 12 wała dotychczas blask dziewczęcych 


J. HUPERT i S-ka DR. MED. DR. MED. lat, nieskazitelną świeżość cery; 


Piotrkowska 44 » e ł ową niedoścignioną, wiośnianą? 

7 s żywotność, która zwykle promieniuje: 

teil- 292-14. H Ruiszíadí N IR W | A 7 S M tylko m  osiemnostoletniej twarzy; 
9 


Specialista chorób wenerycznych 
Akuszer-Ginekolog skórnych i seksualnych CREME SIMON 
i Zachodnia 66, tl. (29-52 | Andrzeja 5, telef. 159-40 
— przyjmuje od 9--11 i od 5—7 w. w kpc CS od 9—42 
7) 


Dr. med, 


SUKIE 
L. NITECKIJ m HELLER ['BUNINOWE) 


| ró p 
e i AAO NOLAR Speo, choros uenerycnyh mo» I 3 del 
Nawrot 32, front I piętro Traugutta 8. Tel 5178.80 poleca najnowsze modele 


EREA Py Prayjmuje od 8—11 i 6-8 wiecz Al. Kościuszki 41,tel.179-42 


ya aciąła oA geie w poł | w nisdsieła | święta od 10—1 pn. 


11 URZĄD SKARBOWY 


H LEKARZ - DENTYSTA w ŁODZI Łódź, dnia 18 marca 1939 r. 
Śońdbylu. lecie DI. Ludwik Falk F UPIN-KRENIC(A|  Qpwieszczenie o licytacji 
= W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25. 6. 1932 r. o po- 


í Choroby skórne i weneryezne Przejazd 36 tel 265-32 stępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (D. U. R P. Nr, 62, poz. 680) po- 
, , 


daje się do ogólnej wiadomości, że celem uregulowania należności 11 Urzędu 
Skarbowego w Łodzi i innych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji 


OLŚlościualii 44 | Nawrot 7, tel. 128-07 


GG. ZG4s4d43 10—12 i 5—7 powróciła niżej wymienionych ruchomości: 
21. III. 1939 r. Brautingan i Matejko, Pierackiego 14 meble zł. 1750— I ter. 
TRO N 21. IIL 1939 r, Gagarin Anatol, Piotrk. 158 zegarki zł. 615— I ter. 
22. III. 1939 r. Stencel Aleksander, Piotrk. 118, motocykł zł. 1000— TI ter. 
DY WYZWOLONE 22. III. 1939 r. Frajnd Moszek, Piotrk. 114, meble zł. 2650,— TI ter, 
PREMSON ASO TEENS 24. III. 1939 r. Kapelusznik Rywen, Sienkiew. 52, meble zł. 5675— II ter. 
KORZYSTAJĄ | Z uwagi na to, że licytacja wyznaczona na ruchomości pod 1. p. 4, 5 


CY | 39 w pierwszym terminie nie doszła do skutku, wymienione pod tymi 1. p, przed- 
mioty w myśl § 92 powołanego na wstępie rozporządzenia mogą być sprzeda- 

] s 0 0 0 Ji ne za cenę niższą od szacowania. 
29 Zajęte przedmioty można oglądać w dniach licytacji od godz, 10 w ło- 


UNK. kałach wymienionych wyżej zobowiązanych. 
A ET, ZA NACZELNIKA URZĘDU SKARBOWEGO 
LELANG, Ę (Podpis nieczytelny) 


I ZMNIEJSZENIA 


Zamówienia po cenach oryginaln. 
przyjmuje 
Skład Przyborów fotograficznych 


ziINITRŁO" Piotrkowska 80  FOTOMORGEKNTERN 


Do pielęgnacji rąk, ciała orąz prania 


MYDŁO „TRÓJKA” 


laas: 


RAKIETA | ZAPOMNIANA M a OD IA" 


PZ W pozost. rolach: Grossówna, Fertner, Sielański, Grwid, Żabczyński, Grabowski 
sp. . PR ZZ ZE CI R DOO AA R ROR Z RÓŻOWA 
Dziś l dni następnych! Pcczątek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i świętac godz, 12- èj- Na pierwszy seans wer fa ioja po ku „ OSP 


Dheko |, EIE IEEE ERAITTE AE E EER E EE C TRAE E a a i = 


a Jeszcze tylko 2 dni! 
. NAJNOWSZA KOMEDIA MUZYCZNA p. t. 


ALPEJSKIE OŚŁY 


3 j Mirónnstemi wys: „ZAPOMNIANA MELODIA” 


c) 


z s% To czarowna pieśń młodości, to upo'na podróż w krainę marzeń. W rolach głównych: 
= E 

S z*5 _ Melena Grossówna, !adzia Andrzejewska, M. Znicz, A. Żabczyński, a. Fertner, J. Grwid i inni. 

= SEE Ceny miejsc: 1 m. 1,09, II m. 90 gr. Ill m. 50 gr — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejse 
Z ZK W niedziele i święta nieważne. —  Pocz. przedst w. dni powsz. o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz. 12 
G ED 7 eromskiego 74/76, tel. 120.8 zs Następny program: „POD ZŁOTĄ FLAGĄ* — W «ol. gł: Olga Czechowa, Dorota Wieck i Hans Albers 


14 19. III. — GŁOS PORANNY — 1939. Nr. 18 


jam kich l. H. > A i 5 R M fl N ŚRÓDMIEJSKA i | "z najnowszymi 
3 z naj s i delami 
Damskich —— TEL. 240-79 —— Pracowhia już. zana 


EDODMD AFTI E T > 11. L WOT RZE "ZOO A TOORA S 
Pracownia Okryé UST Piotrkowska 131 Rozpoczęła sezon bieżący 


Damsisich i Fater Telefon 165-62 Oa pelam 
MISERZ 


a> £ Al. Al. KOŚCIUSZKI Powrócił z Paryża 
KRAWIE CHE u l tel, 167- Eel 16780 modele na EAS ISLAN aiii. 


A |GUKNA | ZABINOWSNĄ Pole ousha MAMY [Ens KAPITALISTY 
a | Z kapitałem Zł. 60,000.—, do fab > 
rrr rzucanie Pan Ea e ha P Naten 
Z NOWOCZESNE |- PISUDSKIEGO Pf) 
4 do nowoczesnych mieszk: oh wy eż zk (i i NOCĄ =-ze5 = tel. 208-81 


nej poszukuje 
— projektują i wykonują — Msabila stylowa stajzenitektura, wnętrs INŻYNIER - SPECJALISTA 
URSY SIC, MERC LINY KAUFMAN 
RYSY JU, j MODELOWANIA Sienkiewicza 67 że A Kancelaria czynna codz, | 
Od wtorku 14 do poniedziałku 20 marca 


Oferty pod D. E. do administracji. 
3-51 
ZARAH LEANDER w potężnym i pięknym filmie Pt 


HF MARNOTRAWNA CÓRKA | UZ wstpęzejazoe, 
z R "MOZA i Riria K A L i F Z B A G D A D U i Naprawa wszelkich. maszyn a epre 


To wotorcą humoru! To satyra SolityGznaT) łego i zmiennego, budowa nowy h kolektorów i t. p. 
N ULICA ER Nr. 178. W roli gł. EDDIE CANTOR | Sprzedaż, zamiana i wypożyczanie różnych maszyn 
Dojazd tramw. N=.Nr. 0, 4, 10, 16, 17. _ Następny program: „GEHŃEwNĄ” 

Początek seansów: w dni powsz. o godz. 3 pp., w niedziele. i święta o 12 wp. ostatni 9 w. 


Do akt Nr Km. 461-39 


zz A A O 
OBWIESZCZENIE desa by a OZZIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w 


dzi rew. 3-go Ludwik Hollas PJ 
kały w Łodzi przy ul. AL z e 17 


VAh 
MAS ORZEC 
REUMATYCZNA 
smOGEŃ 
ZO i » uż 
DEM zz 
| ORZECWE UMATYCZNY, 
DQ KAPIEL „OSMOGĘ NENT 


KOJA TE BOLEE a 


ZOŁOWE miejsce na całym Ą 
WIECIE zajmuje S 


Przedsięb. Inż. 
Elektromechaniczne 
i Warsztaty Reperacyjne 


lygmant Wojdysławski 


dawn. f-ma Józef Knapik 


ród Nawrot 01 godz. 2—4 i 7—9 w, 


SKRÓCONA 


KSIĘGOWOŚĆ 
AA 
SZWAJCARSKA 


która zaoszczędza 70 proc. 
pracy I ezesu. $ 
Pisze się tylko Jeden raz, a f 
otrzymuje się co dzień bilans. § 
Wszystkie księgi odpadają, K 
rzenoszeń niema 


Kupujcie 


5 


ażdy błąd odrazu jest wy- f 
Kazan ` a s j na zasadzie art. 602 K. P. asza, | Łódź, Piotrkowska 11 zł Z E-i źródła 
| | że w dniu 23 marca 1939 r. o © god. 12 Ta SZR zał DIE oeira TA 
Księgowość robocizny metodą % | we wsi Grabieniec gm. Rąbień pdbę-| el, NRY 
przebitkową. i dzie się publiczna licytacja ruchomoż | a | Wielki wybór: 
Zeprowadzam też Inne sy- , 
stemy księgowości, f. „Singer”, 8 sztuk materiału w róż- prace ortopedyczne, : ŁóŻEK metalowych EOZEN komodowyeh 


Sporządzam bilanse. nych kolorach na płaszcze kąpielown, jako to: 


Kontroluję księgi handlowe. 


0.R. Pieifier | 


MĄTERACY wyścielanych ki „Rub . 
MATERACY sprężyn. OWEK " dy 


LOD 
„Patent” || LEŻAKÓW, HAMAKÓW 
ŁOŻEK polowych ROWERÓW i drezyn 


f 
2 siedzi, „DOBROPÓL” eat 


WÓZKÓW dziecięcych 


kąpielowych dużych, 50 'sztuk ręczni- 
j|ków, szafy do odzieży, zegara ścienne- 
M go, stołu, kredensu, lustra i 10 war- 
j | sztatów mechanicznych, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 3.200.—, które moż 


Sztuczne nogi i ręce, aparaty, 
prostotrzymacze, gorsety dla u- 
łomnych. — Wkładgi na płaskie 


Łódź, Kopernika 57 6 
Tel: 1686-83. 


Sygnatura: IV Em. 530-39 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 
} RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lo- 
dzi IV rawiru Stefan Zajkowski mają- 
cy kancelarię w Łodzi ul. Narutowicza 


na oglądać w dniu licytacji w miejscn 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 
rym. 
Łódź, dn. 18 marca 1939 r. 
Komornik: Ludwik Hollas. 


Sygnatura: IV Km, 471-30 
ORWIESZCZENIE © LICYTACJI 
RUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w Lodi 


Nr. 85 na podstawie art. 602 k. p. €. 70 TY rewiru Stefan Zajkowski mający 


daje do publicznej wiadomości, że | 
dnia 24 marca 1939 r. o godz. 12 w Ło 
dzi przy ul. Piotrkowskiej Nr, 66 od- 
bedzie się licytacia ruchomości, należą | 
cych do firmy „Bracia B. i M. Blum" 
składających się z 38 metrów materia: 
łu na męskie ubrania koloru szarego 
i tyleż małeriału koloru bronzowego 
na rzecz firmy „Pabianickie Zakłady 
Włókiennicze — dawniej R. Kindler“ 
oszacowanych na łączną sumę złotych 
532 — 

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej o-| 
znaczonymi. 

Dnia 11 marca 1939 r. 


|kancelarię w Łodzi ul. poja zyj 
|Nr. 35 na podstawie art, 602 k. p. 
| podaje do publicznej wiadomości, każ 
dnia 24 marca 1939 r. o godz. 13 w Ło 
„dzi przy ul. Kilińskiego Nr. 78 odbę- 
dzie się licytacja ruchomości, składa- 
jących się z 4 foteli wiedeńskich, małe 
go biurka, 3 kamieni do szlifowania 
szyb, 30 małych luster szlifowanych, 
15 luster szlifowanych średniej wielko 
ści, maszyny do pisania, 10 luster 
kryształowych do szaf i biurka na 
„rzecz firmy „Altvater“ oszacowanycnh 
na łączną sumę zł. 1 000.— 
Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejsu i czasie wyżej ozna 


ci a mianowicie: maszyny do szycia | | Przyjmuje wszelkiego rodzaju 


stopy podług odlewu gipsowego 
z dur-aluminium., — Pasy brzu- 
szne i rupiurowe wszelkiego ró- 
dzaju. — Opaski elastyczne, chro E: 
niące od obrzęków w kostkach 467% 
i bólów, — MA 


Pończochy gumowe „ 
przeciw żylakom. 


Na sezon wiosenny i letni 


MODELE PARYSKIE 
i AMERYKAŃSKIE 


poleca 
Pratownia Pasków i Biustonoszy 


D. SZENBERGOWEJ 


PIOTRKOWSKA 134, tol. 105-86 


Cukiernia „ŹRÓDŁO”” 


Przejazd 1 — 


tel. 209-87 


poleca 


Pączki wyborowe 


maszt. 25 gr. . 


ciastka 


Po 20 gr. szt 
R TO NES 


Gabinet Kosmelyezny 


wł. Basia Osirowicz 
ABSOLWENTKA INSTYTUTU 
W NOWYM JORKU 
UL. NARUTOWICZA 54, TEL, 258-89. 
Leczy wszelkie wady cery oraz usuwa 


WÓZKI DZIECIĘCE | 
ŁÓŻKA METALOWE 
MATERACE 


J.B. WOŁKOWYSKI 
NARUTOWICZA 11 ret.1357-70 
REPERACJE I LAKIEROWANIE 


bez bólu i bezpowrotnie zbędne owło- 
sienie sysiemem amerykańskim dotych 
czas w Polsce niestosowanym. 
Naświetlania lampą „Perihef”, 
Godz. przyjęć: 10—1 i 4—7 


DO WYNAJĘCIA 


w nowym domu 3 i 4-vokojowe mie- 
szkania, wszelkie nowoczesne wygody, 
I! piętro, słoneczna strona, centralne 
ogrzewanie. — Al. I Maja 28. Wiado- 
mość u dozorcy, 


Komornik; (—) ST. ZAJKOWSKI czonym. 
n ZA Dnia 11 marca 1939 
Komornik: (—) St. "Zajkowski, 


æ 


DOKTOR 


DOKTOR 


DR. MED. 


Specjalista chorób skórnych, K b l n H 5 R 


wenerycznych: i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 


Południowa 28, fe 201-393 ul. Przejazd 17 
przyjm. od 8—11 rano i od5—8 w.! GODZINY PRZYJĘĆ: od 9—11 I od 
w Viedziele i święta od 9 — Ii2eej; 6—8. | 


SPECJ. CHOR. WENERYCZNYCH, SE 


KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 


POWRÓCIŁ 


— Tel. 132-28, 


Gabinet Kosmetyczny 


„JADWIGA” 


Kilińskiego 86, telefon 185-47 
Wszelkie zabiegi kosmetyczne. 
Lampa kwarcowa 1 zł. — w abona- 
mencie 75 gr. Porady bezplatne. 
Godz. przyjęć od 10 rano do 8 w 


Cegiomiana2 


Tet 107-34 


Moniuszki 4. 


ry Śl 


Taksty: 


Nie zanominaicie o cłodnych i bezdomnych. 


s. , POPIERAJCIE AKCJE WIELKANOCNA 


Stew. „dosem=L-Lechemna”” 


fi rzyimu.ą: Prezes Honorowy son p. Konsul Maks Kon. Wice-Prezes — p. Józef Glass, 
ZPEDACANRA „i Centrala $ Stow, — Soina 14, Tel. 145-43 


-T sp 


Dziś w „w niedziele 2 ul ulgowe poranki 3 godz. 11i1 wszystkie miejsta po 75 gr. 
dmi nastepny arcyfilm w języku żyd. prod, polskiej 


 RRIWEŁEĘ DER MA ME MN? taio 
in, Muzyka: ABRAHAM ELSZTEJN 


e | obce. Lucy i Mischa German, Fdward Sterahach. Bożyk I 


Reżyseria: Leon Tristman i Józef Green, pomoc. reż. l. Grynb erg. 


1. M. Neuman. — 


Do wynajecia 


od zaraz 6-pokojowe mieszkanie z 
wszelkimi wygodami; 
5-pokojowe mieszkanie z wszelkimi 
wygodami w domu przy ul. Przejazd 30 
Informacji udziela adm. domu 9 — 10 
rano i 3 — 4 pp. lub telef. 249-45 


Wanda Czaban 


oz CHOR. DZIECI 
eszka obecnie 


PIOTRAOWS <A 203/5 
telefon 266-75 
przyjmuje od 3 — 4 po poł. 
PORADNIA DLA NIEMOWLĄT 
wtorki i piątki od 1 — 2 po poł. 


Bank POROKEWE 


i 


(twórca „Idł mitn fidł*) 


Nr. 78 
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Pracownia 
okryć damskich 


W dniach najbliższych nastąpi 
OTWARCIE magazynu 


Lepik Posadzkowy 
„LEBOS* 


= POSADZA 


CIES A Neina. | aa. WROTA KKA 
BdNauka j wychowanie gą 
m A LAPa a T A G OT TAS 

DYPLOMOWANA nauczycielka an- 
gielskiego uczy metodą konwersa- 


cyjną, Gramatyka, lektura, Ko- 
respondencja, literatura. Cegielnia- 
na 13, m. 17, 10—1, 7—10, 


INSTRUMENTACJI i instrumento- 
znawstwa jazzowego udziela znany 
specjalista - oranger Piotrkowska 
117/16, 4—5 p. p. 


~w 


WYCHOWAWCZYNI poszukiwana 
do 7-letniego chłopca, Telefonować 
241-48 między 2—4. 


ANGIELSKI (korespondencja, tłv- 
maczenia), hebrajsk,  judaistyka, 
korejietycje. Tel. 165-55, 11 Listo- 
pada 24, m. 3 od 2— 3, Ceny przy- 
stępne. 

MIS3 MARY udziela angielskiege, 
francuskiego, niemieckiego. Załat- 
wia wszelką korespondencję, Przyj- 
muje 12 — 1, 6 — 8, Piotrkowska 
24, m. 7. 


FRANCUSKIEGO krótką, łatwą 
metodą nauczy się każdy dla po- 
trzeb w kraju i zagranicą. Absol- 
went Sorbony. Legionćw 11, m. 13. 
Dawidowicz. 12 — 3, 8 — 10 w. 


JĄKANIE, wadliwa wymowa i t. p. 
snecjalny kura leczenia — Lecznica 
Piotrkowska 67. 5512-2 


PISZGZYMI 


BUGHALTERII włoskiej i ame- 
rykańskiej oraz pisania na ma- 
szynie gruntownie wyucza za 
25 zł, Skrócony kurs w ciągu 1 
miesiąca zł. 15. Pisania na ma- 
szynie 5 zł. Udzielam również 
korespondencji, arytmetyki han 
dlowej i stenografii. Kilińskie- 
go 50, poprzeczna oficyna, I 
piętro. Zaprowadzam księgi i 
sporządzam bilanse. 


BUCHALTERII podwójnej na- 
uczam gruntownie metodą prak 
tyczną z gwarancją samodziel- 
nego prowadzenia ksiąg, miaro- 
dajnych dla władz. Cena bar- 
dzo przystępna. Nauka pisania 
na maszynie wraz z dokładnym 
objaśnieniem konstrukcji zł. 10. 
Wólczańska 43, m. 32, E. Gor- 
donowa, tel. 237-45. 
FRANCUZ rodowity dyplomowa- 
ny nauczyciel udziela francuskiego 
w najszerszym zakresie Oferty 
sub „Złoty lekcja". 

MASZYNOPISANIA — 80 gr., ste- 
nografii polskiej, korespondencji 
niemieckiej, konwersacji angielsko- 
francuskiej tanio. Tel. 135-48. Za- 


chodnia 65, m 3. 

ł ssp- — EE aa ŚW 
pa Różne HB 

2 ma TNTDWA. 

FRZYSTĄPIĘ do dobrze prosperu- 
sącego interesu lub fabrykacji z ka- 
pitałem 7000 zł. Oferty sub „Ener 
giezny” 
PRZYETOJNĄ, inteligentną pannę 
pozna kawaler, chrześcijanin. la 
28, w celu matrymonialnym, Ofer 


pd) 


ty pod „A. S., 


———— m — 


DO ODNAJĘCIA pół placu w do- 


trym 


m3, tet 154-97, 


dziecięce najnowsze 
modele oraz płasz- 
cze dla uczenie 


punkcie o powierzchni 900 pokoje z kuchnią i pokój z kuchnią 
| Nawrot 34 u gospodarza 


M. L. C(HABAŃSKA 


KAPITAŁEM zł. 25.000 oraz wspćł- 
pracą pragnę przystąpić do istnie- 
jącego interesu handlowego lub 
przemysłowego. Oferty sub „Na- 
tychmiast” do administracji, 
OBIADY prywatne, pierwszorzęd- 
ne, na żądanie dietetyczne. Pjotr- 
kowska 55 8, front, telefon 112-14, 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tape- 
ty suchym chemicznym sposobem, 
Ceny niskie. Wiadomość: Samuel | 
Wiatrak, sklsp farb, Mała 2, rég 
6-go Sierpnia lab tel. 234-04. | 


KLINGBEILOW 


ZAGINĘŁY weksle: 1) pł. 30.1V 
1939 r. na zł 50— z wyst Lu- 
bińskiego, 2) pł. 20.V.1939 r. z| 
wyst. [Dobroczyńskiego, Łódź,! 
Zgierska 28. Powyższe weksle. u-| 


nieważniam. | 


| 
MEBLE kompletuje, zamienia, od-| 
świeża dyplomowany mistrz Galar. 


ul. Warszawska 16. tel. 231-80, i Ś 


KULTURALNA, przystojna, mate-, 
rialnie niezależna, wolnym zawo- | 
dem pani, pozna kulturalnego, sym- 
patycznego pana na stanowisku lat 
35—45 w telu  matrymonialnym. 
Sub „Wspćlnota”; 


s DAWIDOWICZ 
1 REEDOWESZWYCZEZZE ZĘ 


A przejazd 14 fr. Ip. 


PRZYSTOJNA panna, lat 30, sa- 
inodzielna, współwłaścicielka solid- 
nego przedsiębiorstwa, dochód re 
czny 3,500 zł., nawiąże kontakt w 
celu matrymonialnym z kultural- | 
uym, 


szenia sub „30", 


ET ZZ ZZ Z DO Z AE O Z 
Nowoprzebudowany pensjonat luksusowo urządzony, Cen“ 


W KOLUMNIE 


TEL. 4 


BESS EROWE 


A Lokale 
-E ED R a Dia KOROWÓD l 
ZŁ. 50.— KWARTALNIE 1 pokój, | 
zł. 125 kwartalnie 1 pokój z kuch- 
nią; zł. 180,— kwartalnie 2 pokoj: 
z kuchnią; 3—4—5—6-cior' kojowe 
mieszkania; pokoje umeblowane 
oraz garsoniery od zł. 20.— poleca 
Biuro „Zenit”, Poitrkowska 82, 
telefon 260-25. 


BIURO „POLRUCH”, Piotrkowska | 
nr. 89, fr. I p. tel. 141-02, poleca | 
wszelkiego rodzaju mieszkania, 10- 
kale handlowe, fabryczne, sklepy, 
domy, płace, pokoje umeblowane, 
i garsoniery. - 844—2 | 


5-010 LUB 4-POKOJOWE luksu- 
sowe mieszkanie z kuchnią, koll- 
centralne ogrzewanie w nowoczes-, 
nym domu, vis a vis parku Staszica 


| do oddania od dnia 1 kwietnia. Wia 
| qomość u gospodarza. Magistracka 


nr. 36, tel. 124-37. 


POKÓJ umeblowany z oddzielnym 
wejściem, front, II piętro, do cd- 
dania. Wiadomość. P. 0. W. 29, 
m. 8. 2490-3 


DO WYNAJĘCIA 4 komfortowe 


DZIECIĘCEGO _ 
e DRZWI e 


00000060 OGŁOSZENIA DROBNE 000% 


usytuowanym panem do 42 ny pokój z oddzielnym wejściem 
lat. Poważne i nieanorimowe zgłc- do wynajęcia. 60 zł. miesięcznie. 


|oppau pokój umeblowany z nie- 


lip. m. 3. 


„M. Gurt“ 


23 


długoletni majster f-my 


6-go Sierpnia 


M M L 


TEL. 277-13 


BUWIA 
GB 


LH. SZER 


Zawiadamiam, że zaopatrzyłem 
mój zakład na sezon wiosenno- 
letni w najnowsze modele paryskie 


42 


przy ul, 
CEETASCJEETCY t] 


WY KA FY liko, Toba i in. 
SKRZYNIE 


SKŁAD DRZEWA—TARTAK — Przemysł Drzewny 


MAKSYKILIAN JAKUBOWICZ $. I. 


ZEROMSKIEGO 90. 


Tel. 157-74 


DO WYNAJĘCIA 2 meblowane LOKAŁ obszerny front, pierwsze 
pokoje, z wszelkimi wygodami, piętro, nadający się na biuro, przed 
ew. jeden pokój dla Pana. 11-go siębiorstwo handlowe itp. do wy- 
Listopada 22, u gospodarza, najęcia natychmiast. Piotrkowska 
RSI BB | ZE TATY 154. 

wejście 2! --—— -== 
OD ZARAZ ładny frontowy, ume 
tlowary pokój 
wejściem do wynajęcia. Piotrkow- 
ska 163, front, II p., m. 6. 
NIEKRĘPUJĄCY pokój, wyremon- 
towany, z wygodami do wynajęcia. 
Piotrkowska 85, lewa oficyna, 
mieszk. 6-a. 


POKÓJ umeblowany, 
hollu, wszelkie wygody, wynajmę 
kulturalnemu panu (i) Piotrkowska 
70, pop. of., II p., tel. 12-999. 
NIEKRĘPUJĄCY pokćj z wszel- 
kimi wygodami. centralnym ogrze- 
waniem w AJ. Kościuszki do wy- 
najęcia. Oferty sub „100” względ- 
nie tel. 106-94. 


BIOTRKOWSKA 81 


poleca na nadchodzący sezon najnowsze modele paletek 


DO WYNAJĘCIA komfortowe £i PGKÓJ BEZ MEBLI przy rodzinie 
riokojowe mieszkanie Gdańska 5/, poszukiwany od zaraz. Oferty 
2 i 3-pokojowe mieszkania Gdań. | sub „Samotna. 

IRATA. NOWOCZEŚNIE  UDZARZONE, | eE 
wszelkie wygody oraz centralnej DO ODDANIA pokćj z kuchnią 
ogrzewanie. Wiadomość u gospoda- ; przy małżeństwie Al. 1-go Maja 37, 
rza, Telefon 185-94. ; m. 3 


o EE ZKE Ó ZO PRA © | | 

| DUŻY pokćj frontowy wyremonto- 

„WULKANIZACJA sj wany do oddania bez mebli. 11 Li- 
POSPIESZN | stopada 54, m, 19, II piętro. 


SIENKIEWICZA 25; ——- 


PIOTRKOWSKA 30| PORAJ wy ucblówaky 
TELEFON 150-01 
Reperacja 3PON i 


wszelkimi wygodami, wejście nie- 
Xrępujące do wynajęcia Zamenho- 
fa 6, m. 28, Oglądać 11—8 wiecz. 
ma a OR EEEE KZI 
Kopno i sprzedaż. ĘĄ 

z EELE OT ESEE 


ae 


ZZA AE DZE zi 
DO WYNAJĘCIA duży pokój u 
meblowany i miejsce do spania.: 
Piorkowska 88, m. 35. i 


ag i; - 
SŁONECZNY pokój frontowy z tal.; SKLEP spożywczo kolonialny do 


konem do oddania. Legionów 42, Sprzedania w dobrym punkcie. Ko. 
m. 31, II p. rzeniewskiego 5. 

POKÓJ z meblami luk bez, słonecz ' RESZTKI oielskie, w wielkim wy- 
ny, z wszalkimi wygodami do od- 


borze na ubrania płaszcze i kostiu- 
dania. Gdańska 15, m. 25. 


my, poleca po cenach fabrycznych 
Oh. Kufelnicki, Łódź, Piotrkowska 
60, m. 27, lewa oficyna, II wejście, 
I piętro. 1102—-3 


W WILLI w ogrodzie umeblowa 


LAMPY nowoczesne i stylowe ku- 
pisz najtaniej w wytwórni: Sienkie- 
wicza 61, m. 9, tel. 228-58, 


Gdańska 94. 


tralne ogrzewanie. Woda 
biężąca ciepła i zimna 
przyjmuje zamówienia 


NA ŚWIĘTA 


POKÓJ ładnie umeblowany odnaj 
me kulturalnej oschie z utrzyma: 
niem lub bez. Otejrzeć od 2—8: 
Gdańska 27, m. 15. 


UKAZYJNIE tanio resztki welnia- 
ne i jedwabne na suknie, kostiumy, 
bluzki i spódnice oraz ubrania mę- 
skie. Kilińskiego 36. cf., II w., I p. 


|DO SPRZEDANIA mechaniczna 
|snowalnia i nawijalnia na jedwab, 
| z kompletnym urządzeniem, w śrćd- 
mieściu. Oferty sub „Ruch” dc 
administracji. 


— 
= 


4 POKOJOWE mieszkanie do 
wynajęcia. Piotrkowska 59, mm. 
10, front, godz. 2—5, — 


SIENKIEWICZA 61 


MASZYNĘ do pisania używaną w 
DO WYNAJĘCIA 4 pokoje z kuch-, dobrym stanie, prytatywną kupię. 
nią z wszelkimi wygodami. central- | Oferty szczagćlowe sub „Empe”. 


ńym ogrzewaniem. Nówy om: Ne NOA a a 
rutowicza 51. 1109-2, DO SPRZEDANIA dwa krosna jed 


-_-—_|wabne systemu „Ritti” z całkowi- 
MIESZKANIE  4-pokojowe z hol- tym urządzeniem i motorami. Wia- 
lem, wszelkimi wygodami i central- "domość* ul. Piotrkowska nr. 183, 
nym ogrzewaniem do wynajęcia Jankowski. 

Mostowa 59. 1109-2 
POKÓJ umeblowany, niekręp- 
jące wejście, telefon, wygody. - - 
Sienkiewicza 9, front, m. 10. 


LO WYNAJĘCIA od zaraz 5 i 3) 


krepvjączm wejściem Al. 1-go Ma- 
ja (, m. 11. 


MOTORY (hit. 


Okaneyjne, używane i nowe po cê- 


Przełączniki, 


nach nejniższych 
rozruszn'ki 


gwiadza-trójkąt | 


pok, z kuchnią z wygodemi. Am | własnego wyrobu. Warsztaty reper. 
drzeja 7, front, III piętro. Tel. | przewijanie maszyn. 
102-36. 1106—2 | 


POKÓJ wneblowany estetyczny dla 
pani lub solidnego pana, wszelkie 
wygody. Żeramskiczo 24, lewa Or 


Mż. J. REICHER | s-i, 


Foadnicwa 28, tel. 24-000 


—---————— 


i mundurki szkolne z własn. i powierzonych materiałów | jg 


SUE” NA RATY MIESIĘCZNE, MODNIE i ELEGANCKO 
może się każdy ubrać w pierwsz. ZAKŁADZIE KRAWIECKIM 


parter, lewa of, 2 w., tel. 237-73. — Zakład 
zaopatrzony w najlepsze materiały krajowe. 


1 


| w 


z miekrępującym | 


NA BATERIE....ZE. 
NA.PRAO ŻMIENNY Zt.136' 


(Y 


POŃCZOCHY, skarpetki również a 
małymi skazkami. Bielizna męska, 
damska, szlafroki, piżagny, bonjour- 
ki. Największy wybćr. Sprzedaż đe- 


z|taliczna, ceny ściśle fabryczne. 


Śrćdmiejska 21, lewa oficyna, 


OKAZYJNĄ BIŻUTERIĘ polecz 
„Kamea“, Piotrkowska 73, tel. 
185-22. 457-58—8 


KUPUJĘ BRYLANTY oraz biżu- 
terię. „Kamea“, Piotrkowska 78, 
telefon 185-22. — 


MASZYNY do pisania i liczenia no- 
we i okazyjne na dogodnych wa- 
|rnpkach poleca S. Wróblewski, 
Lódź, Piotrkowska 46, tel. 236-69. 
Wymiana używanych maszyn na 
nowe. Przyjmuje reperacje maszyn 
tiurowych. 2138—4 


—-— 


TANIO 2-gi gatunek najmodniej- 
szych obrusów, ręczników, ścierek. 
obrębionych, chusteczek Chari, 
Piotrkowska 37, III wejście. 765-4 
BIAŁE dziecinne łóżko w do- 
brym stanie do sprzedania. Prze- 
jazd 30 m. 14, tel. 249-45. 


— 


ORAZYJNIE szafa, łóżka, biurkəð, 
szafka — mahoniowe, garderoba 
jasna do sprzedania. Zawadzka 9, 
m. 16. 1101—3 


J. CETTERA 


| SPRZEDAM czytelnię w dobrym 
stanie z powodu wyjazdu. Na ży- 
| czenie zwerbuję czytelników bez 
| wynagrodzenia. Informacje: telefon 
161-60. 


LAMPY najkorzystniej kupisz w 
wytwórni. 6-go Sierpnia 14, tel. 
1538-12. Wykonywujemy reperacje 
i modernizacje lamp, 

|MASZYNĘ „Singera“ nową, wy- 
płaconą, sprzedam. Ogrodowa 
28 m. 16, nad bramą frontową, 
111 piętro. 


- 


| — -m IOO 
| CZESKIE obrusy, ręczniki, ścierki, 
| *SYPY: Tanio. Kilińskiego nr. 


44, 
m, 14. 1102 
|in grube 100 kg, instalacja 
elektryczać, samochód, sprzedam 


„okazyjnie. Tel. 151-30. 


zawiadamia Sz. Panie, iż we wtorek dn. 21 b. m. Pente 1 otwarcie 


SKLEPU 


przy ul. 
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FABRYCZNEGO 


PIOTRKOWSKIEJ 48, tel. 


RT Na tę ucztę serdecznie zapraszam! 


L LH 


274-94. 


"EM 


Naitaniei NA ŚWI 


zaopatrzy 


LŚ ZAKLAD HZ 
KRAWIECKI-DAMSKI 


3 się można w Rokicihska 54, dojazdtramwajami 10i16 
«SETUP. 


P. ierszicowicz 


przy Widzewskiej Manufa- 

kturze w duży wybór naj- 

lepszych gatunków „BDK” 
i „Wima — Len" 


Zawiadamia Sz, Panie, iż Pratownia fuż czynna 
į zacpatrzona jest w najno'sze modele na 
sezon WIOSENNO —LETNI. 


UWAGA: Specjalność kostiumy angielskie. 


NSUMIE 


ZAWADZAŃ 


TEL. 165-32 8 


PRACOWNIA SUKIEN 


Al, Kościuszki 
poleca najnowsze modele 


24, tel. 236-41 


pierwszorzędnych domów paryskich 


MOROIDACH 


KRWAW ŁA. SWEDZENIE, PIECZENIE SOLE WY, 


"VARIE GL 


ASECKIEGO 


BRYLANT biało-niebieski 3-kara- 
towy kupię okazyjnie. Oferty Po- ' 


ste-Restąnte okazicielowi legitym. | Por.“ 


11049. 


Po CO ŚPICIE na słomie, gdy od 
5 złotych tygodniowo dostać może- 
cie materace, iapczany. otomany, 
leżanki i krzesła solidnie wykona- 


; | komisowej 


Poszukuje Inieresi 


na własny rachunek, sprzedaży 
lub przedstawicie|- 
stwa. Kapitał do dyspozycji 
, 10.000. Pośrednicy mogą się zgła : 
szać. Oferty do admin. „Głosu 
sub. 


DOKRTÓR 


HENRYKOWSKI 


ne tylko u tapicara, P. Wajsa, Łódź. | Specjalista chorób wenerycznych 


929-4 


NADESZŁY pataray na e, 
płaszcze i kostiumy w najnowszych 
kolorach 1 wiązaniach. Ceny b. 
przystępne. i pia m. 23. 


nl. Sionkiewie za 18. 


ma 


Bi __Posady __(f 
KOLORYSTA na ryn paeet = 
niane i jedwabne poszukiwany. 


Zgłoszenia: tel. 244.69 od 10—2 pp. 


POSZU KUJĘ wykwalifik, 
daw czyni do sklepu manufaktury ba- 
wojnianej. Wiad.: 6 Sierpula 10, 


F ĄCHOWIEC branży przędzalni- 
czej, rutyaowany sprzedawca, spe- 
cejafiste wyrobów dzianych — szu- 
ka cdpowiedniego stanowiska. O- 
terty sub „Energiczny”. 


POSZUKIWANA biegła kores- 
pondentka niemiecko-francusko- 
angielsca na godziny, ew. pół 
dnia. Oferty sub. „Zdolna”. 
080—3 


POSZUKIWANA wykwalifikowana 
gospodyni do prowadzenia kolonii 
letniej pod Łodzią na 200 dzieci w 
wicku szkolnym. Wymagana kilku 
letnia praktyka i roferencje. Ofer- | 
ty sub „T. £.” Fuks, Piotrkow- 
ska 87. 131—3 
s zpejeagrwi A modystka przyjmie 
rosadę w lepszytn salonie mćd od 
zaraz. Oferty do „Głosu Poranne- 
go” pod suh „L. J.” 


Dorai ESN o RE 4 po cat 
W soboty i niedziele — o godz, 12. 
CENY MIEJSC OD 50 GROSZY 


Prenumerafa 


40 groszy z przesyłką pocztową w krajo — zł. 6—, 


sprze- | Szczecińąkiego — czynny. 


miesięczna „Głosu Porannego* 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.80, za odnoszenie — 


skórnych i S ge y ka 
POWRÓCIŁ 


Traugolia 9, Faiet 


przyjmuje od 8 — il-ej i od 6 — 9 w, 
Dia skórnie chorych godz. ambulator.: 
[JE 10 — 11-ej 1 od godz, 5 — 6-ej pp. 


KOLUMNA. Pensjonat „Eurcpej- 
ski, tel. 31 w komfortowej willi 
Zamać- 
wienia wielkanocne napływają. 


KOLUMNA. Pensjonat Żelazo- 
wej. Tel. 18, poleca gruntownie 
odnowione. pokoje na Święta 
Wielkanocne. 


KOLUMNA. Pensjonat „Carlton 
Epstsinowej. Tel. 10, lub Łódź: 
248-04. Uprasza się o wcześniej-| — 
sze zamówienia na święta. 22-2 


KOLUMNA. Pensjonat „„Dora” Po- 
lakowowej, tel. 19, czynny. Przyj- 
ruje zamówienia na święta Wiel- 
kanocne. 11-32 


UWAGA! Na 10-dniowy okres 
świąt wyjeżdżam z kompletem dzie- | 
ei na Wiśniową Górę.* Zgłoszenia | 


telefoniczne od godz. 9—11-ej i od | |» | 


2—4-ej telefon 173-68. S. Gurewi- 
CZOWA, 


WŁODZIMIERZÓW, Fryda Ep 


sztein przyjmuje zapisy na święta) 


| 


zwalczający ar- 

mię okrutnego 

króla samozwańca. Jego życie, to pasmo 
romantycznych walk i przygód 


Wielkanocne do 28.3. Tel. 277-24, 
od 3 do 5-ej. 


Dziś premiera 


ze wszystkimi do- 


za granicą — zł. 9-— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Redaktor: Józef Nirnstein. 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny — Jan Urbach i S-ka" Eugeniusz Kronman. 


| 


„Długoletni sprze- | ~ 


LEKARZ - DENTYSTA 


D. Tondowska 


Piotrkowska 152 
tel. 174-93 
przyjmuje 9—2 i 3—8 w. 


Doktór Medycyny 


UUSIAW Konni 


chorób kobiecych I i akuszerii 
Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. 


ortopędysta obuwiany 


z aługoletnią or rski osci 
obuwie pg. każdej nogi indywidual- 
nie, Cu ie dopasowane, eleganckie; 


kie dole 

"SECENY PRZY. 

Piłsudskiego 49 m, 55 NE 11-1 
1 4—6 pp. 


Dr. med. 


Paulina Lewi 


specjalista 


chorób kobiecych I akuszerii 


Sródmiejska 28 
telef, 240-10 
przyjmuje od 12—2 i od 4—8 wiecz. 


DR. MED. 


Markowiczowa 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki 2 
tel. 166-35 
WZNOWIŁA PRZYJĘCIA 


STACJA. 
PIELĘGNIAREK 


SŻYSTĘP pnikają 


przy Pryw. Pogotowiu Ratunk. 


PI. Wolności 10 


tel. 2222-6, 


Felda ROZEN 


CHOROBY DZIECI 
Moniuszki 2, tel. 

Przyjmuje od 4—6. 
KESREGEZTSFCYGOW 


169-59 


SALON MÓD 


poleca najnowsze modele 
na sezon wiosenny i letni 


Zamenhofa 6, tel. 172-74 po cenąch przystępnych 
FASAD i 


TYNKI, MALOWANI 


WNĘTRZ 


wszelkie roboty, wchodzące w zakres remontu budowlanego, 
wykon RÓ: Przedsiębiorstwo robót malarskich i remontowych 


ZAŃSKI i D. KAGAN 


na uł. Śródmiejska p 26, telefon 138-54 


DR. MED. 


Wi. SZPIRO 


Chirurg 
spece, chirurgia kostna 
Sienkiewicza 34, tel. 222-10 
godz. przyjęć od 4—6 


Reni$em na miejscu 


przenośny 


S. HEINRICH 


ehor, dzieci | wewnętrzne 
leczenia (lampa 
kwarcowa, Diatermia krótko I dlngofalowa 
promienie infrarouge i t. d.) 
Wznowił przyjęcia 
ut. CEGIELNIANA 15, fr. I p. teL 147-67 
Przyjm. od 11—1 i od 3—8. 


HENRYK LEJZERONICZ 


LEKARZ - DENTYSTA 


ul. Piotrkowska 165 
tel. 226-02 


Godz. przyjęć od 9—1 i od 3—7 


Dr. S. NEUMARK 


Chor. skórne, weneryczne i moczo* 
Roa 
(TERAPIA 
ania i t BOSO skóry) 


LECZENIE PROMIENIAMI RENTGENA 


angielskie kolorówki 64 cal są 
natychmiast do sprzedania, 
Wiadomość Telefon 190-09. 


DR. MED. 


E Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych 
seksualnych i pyte 


Cegielniana 11, tel. 236-02 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 


w nteda. i święta od 9 do 1 po poł 
J=» SUDYA 
Akuszer Ginekolog 
Anärzeja 4, 5% LEGIONÓW 11, tel. 115-27 


| przyjm. od 10—12 i od 6—8 wiecz. Přsyimuje od g.8 —10 rano i 4 —8 wiece 


USUWANIE WŁOSÓW 
szpecących, „bezpowrotnie i bez śladów, 
| najnowocześniejszym aparatem. Wszel- 
kie zabiegi kosmet, Lampa kwarcowa. 


GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 


zBEMAUTE” 


| wł. Stefania Rozental, Dpl. wiedeński. 


TRAUGUTTA 8, Ip. fr. Tel. 213-61. 
Godziny przyjęć: 11 — 11 4 — 7, 


Dr. med. 


— 


LEKARZ - DENTYSTA 


Mam Halpern 


Przeprowadziła się 


; na ul. Pioirkowską 83 
tel. 279-29 
Przyjmuje 10 — 2 i 4 — 7. 


Przebojowy film p. t. 


Pumi Robin Hooda 


W rolach głównych: Errol! Filymm, Oliwia cie Havilland 
Nadprogram: DODATKI i AKTUALNOŚCI P. A. T. 


gios ena 


redakcyjnym 


za wiersz milimetrowy 1-szpaliowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; 


Reklamy tekstem 


zł. 1.50; w tekscie: z zastrzeżeniem miejsca gr. bez zastrzeżenia miejsca 


50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne istr. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. 
Za_ogłoszenia tabelaryczne lub fantas, dodatkowo 56%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% dro 


firm zagr. 109%. 


1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogło- 
Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% dro 


W drukarni własnej Piotrkowska 101. 


= EV 


ilustrowana. 


Nr. 12 


v 


7 


tyśddniówa. 


Specjalny dodatek „GŁOSU PORANNEGO* 7 dnia 19-70 marca 1939 r. 


WRÓG ŚMIEJE SIĘ W KUŁAK I CZEKA 


Dzisiejszy numer 
55 
zREWII 
zawiera: 
J. K. Urbach: Motłoch i studenci 
R. Słowcow: Kulisy Quai d'Orsay 


S. Czeczelnicki: Antysemickie chwy 
ty Celine'a 
S. Babad: Magellan — wielki po- 
E. SCHULZ: Wall-Street 
dróżnik 
Dr. P. Klinger: Kompleks Edypa 


Dr. H. Mueller: Twórca chirurgii 
wojennej 

Simone Dupont: Gwiazdy, widzia- 
ne z bliska 

Karol Capek: Aureola 

R. Loewitz: Pytania 

A. Luepke: Życie fakirów hindu- 
skich. 


REDAKTOR: 
GUSTAW WASSERCUG 


MOTŁOCH I STUDENCI 


na czele prześladowania inowierców za panowania Zygmunta Ill 


Wielu historyków wskazuje, iż 
pierwsze konkretne plany roz- 
biory Rzeczypospolitej nakreślo- 
ne zostały przez IWANA GROŻ- 
NEGO około roku 1577 lub 1578. 
A ŚLIWIŃSKI („Stefan Batory* 
str. 126) podaje, iż car zwrócił 
się do eesarza Rudolfa II z pro- 
pozycją zupełnego unicestwienia 
Polski, ofiarując pomoc i brater- 
stwo broni. Ofensywa Batorega 
pokrzyżowała plany rozbiorowe. 
Prawie jednocześnie na ziemiach 
polskich spotęgowało się tozna- 
miętnienie polityczne i spory wy 


znaniowe, na tle różnowierstwa ` 


w sposób dotychczas nie prakty- 
kowany. Istnieje bogata literatu- 
ra, wskazująca wyraźnie źródła 
tych walk z dysydentami. Błęd- 
nym byłoby:sznkanie ich wyłącz- 
nie w dziedzinie religijnej, lub 
nawet społecznej. Nie kler był 
promołorem, głównym inspira- 
torem zabójczych dla państwa 
tarć. Sprężyny, ośrodki fermen- 
tu już wówczas, w końcu XVI 
stulecia, były poza kordonem, 
wśród ościennych potęg. I gdy 
spory wyznaniowe, które prawie 
w całej Europie miały o wiele 
bardziej zacięty charakter i o- 
strzejszy znacznie przebieg, stop- 
niowo wygasają (we Francji e: 
dyktem nantejskim w r. 1598, w 
Niemczech pokojem  westfal. 
skim), to w Polsce dopiero wów- 
czas rozogniły się:na dobre. 

Jaskrawy snop Światła na.roz- 
wój walk rzucił w obszernym z 
sumiennością opracowańym dzie 
le dr. Wacław SOBIESKI, któ- 
rego chyba nie można podejrze- 
wać o tendencyjność. Jest to pra 
ca („Nienawiść wyznaniowa tłu- 
mów za rządów Zygmunta MI“, 
Warszawa, 1901 r.) wielkiej war 
tości i dziś wyjątkowo nasi poli- 
tycy winni zwrócić na nią uwa- 
ge. Nie chodzi nam zupełnie o 
momenty religijne. Rzuca się w 
oczy jedynie owa misterna robo- 
ta, która w skutkach okazała się 
niewątpliwie szkodliwą dla pań- 
stwa, stopniowo roznamiętniają- 
ca masy, wprowadzającą fer- 
ment w życie społeczne i odsu: 
wającą uwagę wszystkich od bar 
dziej aktualnych zagadnień, któ- 
re wymagały szybkich rozstrzyg- 
nięć. 

Sprytnie rzucono masom Spra 
wę dysydencką i w tej dziedzinie 
spalano całą energię społeczeń- 
stwa, pozwalając sąsiadom jed- 
nocześnie wzmagać się na siłach. 
Zaburzenia religijne przeciw in- 
nowierczym świątyniom, cmen- 
tarzom, pogrzebom, ślubom wy- 
buchały jeszcze za Jagiellonów 
ostatnich, i dla zabezpieczenia 
się przeciw tumultom różnowier 
cy na konfederacji warszawskiej 
(1573) wywalczyli dla siebie tole- 
rancję religijną. Prof. SOBIE- 


SKI, którego „Dzieje Polski* są 
dziś „biblią* historyczną ende- 
cji, przyznaje, iż tumulty owe 
„nie wybuchały żywiołowo“ (str 
20 „Nienawiści wyznaniowej”). 
Poważniejsze zaburzenia wybu- 
chły podczas pierwszego bezkró 
lewia, gdy na błoniach elekcyj 
nych ścierać się poczęły wpły 
wy, różnych potęg. W dniu t0 
października grupa  „ehłopiat 


ultajów, mendików, gnojników i- 


inszego motłochu* oraz studen- 
tów wszechnicy Jagiellońskiej 
napadła na zbór ewangelicki w 
Krakowie, Tumult trwał trzy 
dni, dwie osoby padły trupem. 
wiele było rannych. Przy okazji 
dokonano licznych rabunków.-- 
Wśród tłumu — stwierdzają kro 
niki — krążyli prowokatorzy. 
Po rabunku rozbestwiona masa 
ułożyła stosy hezcennej warto- 


pepe rne — 


Gwałtowne wstrząsy, ktćre od 
roku zmieniają granice Europy, 
powiększyły ogromnie RZESZĘ 
NIEMIECKĄ pod względem teryto- 
rialnym i ludnościowym. 

Przed przyłączeniem Austrii — 
Niemcy posiadały terytorium, wy- 
noszące 472.037 km, kwadr. i lud- 
ności, na podstawie spisu z r. 193% 
i po uwzględnieniu przyrostu natu- 
ralnego, około 69,5 miliona. 

„Anschluss" dał Niemcom 83.838 
km kw. terytorićw i 7,1 miliona 
ludności. Przyłączenie Sudetów po 


ści ksiąg na rynku i podpaliła 
je. Z trudem miejska straż od 
parła hultajstwo i aresztowała 
winnych. Nuncjusz papieski i 
biskup krakowski byli szczerze 
oburzeni z powodu swawoli tłus: 
czy, udziału w rozruchach ża- 
ków i studentów. Zdawali sobie 
sprawę-z tych skutków. Pięciu 
złapanych winowajeów ścięto to 
porem przed ratuszem, przedzie 
wzięto odpowiednie środki; lez 
niespodziewanie garść studen- 
tów krakowskich rzuciła się na 
ementarz ewangelicki „wywal! 
ogrodzenie, wydobyli zwłoki z 
grobów, pastwiąc się-szezególnie 
nad trupem magnata ewangeli- 
ka wojewody krakowskiego 
MYSZKOWSKIEGO i stawiając 
go do góry nogami. Zaciekłość 
wyznaniowa ludu zaczyna przy- 
bierać jakieś chorobliwe formy 


z 
“gy 


większyło Niemcy o 28.193 km. 
kw. i 3,6 miln, ludneści. Obceny 
„protektorat” Czech, Moraw i Ślą- 
zka powiększy 
km kw. terytorićw i 8,7 miliona 
ludności, 

Tak więc obecna Wielka Rzesza 
zajmuje terytorium 634,706 km. 
kw. i liczy ludności 89 milionów. 
Jeśli dojdzie do skutku ..protekto- 
rat na Słowację, to  terytorinm 
Rzeszy powiększy się o dalsze 
48933 km, kw. i 2,5 miliona lud. 
ności 


NICH DNI 


Scawiń) 


Niemcy o 50.163. 


zdziczenia i barbarzyństwa, za- 
czyna się czas znieważania emen 
tarzów, kiedy to przed sfanaty- 
zowanym tłumem po, miastach i 
umarli w grobach swoich ostac 
się i spokojnie wyleżeć nie mo 
gli“ (Sobieski, str. 34). 

Wielką zasługą BATOREGO : 
kanclerza ZAMOJSKIEGO, iż 
zdołali ukrócić warcholstwo ża- 
ków i swawolę nietolerancji. -— 
„Za Stefana Batorego Polska 
istotnie dumnie mogła patrzeć 
i mierzyć się z zachodem Euro- 
py“ (Sobieski str. 35), Z obozu 
wojskowego wydał Batory suro- 
we „mandaty“ (przepisy) do 
władz akademickich i profeso- 
rów, ahy. większą uwagę zwra- 
cali na zachowanie młodzieży, 
by „do książek a nie do miecza 
zachęcali*, i wszelkie wybryki 
ostro kareili. Rektor krakowski 


MAPA EUROPY ŚDODKkówcj 
PO WYCĄRZENIACH OSIĄ 


W ten sposób terytorium Rzeszy 
zostało powiększono © pra- 
wie 45 proc., a ludność o przeszło 
30 proc. w porównaniu ze stanem 
z przed roku. j 

Po arbitrażu wiedeńskim WĘ: 
GRY uzyskały 12.400 km. kw. z 
lvdnością 1060 tys. Przyłączenie 
Rusi Podkarpackiej powiększa ub- 
szar Węgier o 12.617 km. kw. z lud 
neścią 725.827 tys., obecnie więc 
cbszar węgier wynosi 118.017 tys. 
km. kw. a !tudności 10.725 tysięcy. 


otrzymał napomnienie z powodu 
dotychczasowej bezezynności i 
braku energii. Gdy mimo ostrze- 
żeń studenci napadli na pogrzeb 
innowierczy, wyrzucili ciało 
zmarłej z trumny, bezwstydnie 
obnażyli, zadali zwłokom rany, 
włóczyli na sznurach po ulicy, 
aż wreszcie rzucili trupa do Wi- 
sły, STEFAN BATORY wydał 
słynną „ordynację o karze na 
gardie (ścięcie toporem) za w 
dział w tumultach i napady nu 
domy. Podczas rozruchów każ- 
dy urząd ma prawo w razie opo- 
ru bez sądu ukarać śmiercią u- 
czestnika. 

Nad studentami została zapro- 
wadzona specjalna kontrola. Za- 
broniono im włóczenia się po o- 
kreślonych godzinach po mie- 
ście, odebrano wszelką broń, re- 
ktorom zabroniono szykanowa- 
nia studiujących z racji wyzna- 
nia, stanu, lub zawodu. Energicz 
ne przepisy Batorego zlikwido- 
wały zaburzenia, młodzież wzię- 
ła się do nauki, zapanował wzglę 
dny spokój wewnętrzny. Król 
spełnił ośwładczenie, iż nie za- 
niecha „powinności swej w po- 
hamowaniu swawoleństwa tych, 
którzyby między ludźmi różnej 
religii przyczynę dawać ważyli 
się do tumultów*. 

Po śmierci Batorego zabrakła 
silnej ręki i znowuż wysypała 
się na ulice stolicy „hultajstwo 
jako gadzina z jam swoich* a 
wraz z nim żacy z różnych 
szkół. Wybuchł dwudniowy tu- 
mult (7 i 8 maja 1587 r.), zbu- 
rzono świątynię ewangelicką, a 
w następnym roku — ariańską, 
oraz dokonano napadów na dys- 
sydentów w Wilnie. Nowowy- 
brany król ZYGMUNT II WA- 
ZA pod presją reakcjonistów nie 
podpisał aktu tolerancyjnego, 
lecz na sejmie roku 1589 (a więc 
przed 350 łaty) rozgorzała dopie- 
ro silnym płomieniem sprawa 
dysydencka. Wyłoniły się dwa 
obozy: królewski („regaliści*), 
współpracujący z HABSBURGA 
MI, przeciwny tolerancji i prący 
do zaczepnej wojny z Turcją. o- 
raz Zamojskiego („polityków*), 
przeciwny sojuszowi z niemca- 
mi, Habsburgiem, pragnący zgo- 
dy z Turcją oraz spokoju religij- 
nego wewnątrz w imię intere- 
sów żywotnych państwa. 

Wyjątkową postacią był kan- 
clerz ZAMOJSKI. Sam katolik, 
chciał oprzeć ład w państwie tak 


różnorodnym przede wszystkim 
na tolerancji. 


Pamiętne są i będą na zawsze 
w dziejach kultury polskiej jego 
myśli: „Kiedy by to mogło być, 
abyście wszyscy byli papieżnika* 
| Z 


(Dokończenie na str. 9-ej] 
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qewa- 


KULISY QUAI D'ORSAY 


brudnym i ciasnym budynku ważą sie czesto losy Europy 


Fundamenty domu nr.-37 przy 
Quai d'Orsay, gdzie mieści się 
francuskie ministerstwo spraw 
zagranicznych, zosłały założone 
29 listopada 1845 roku za pano- 
wania LUDWIKA FILIPA, — 
Miejsce pod budowę wybrał ów- 
czesny kierownik polityki zagra- 
nicznej, słynny GUIZOT. Na pa- 
miątkę tej uroczystości wybito 
medal z. podobizną króla i posta 
ciami Siły i Mądrości — te dwie 
zalety powinien posiadać czło- 
wiek, kierujący stosunkami na- 
rodów. Ani król, ani jego mini- 
ster nie doczekali się ukończe- 
nia budowy gmachu, który bar- 
dzo ucierpiał podczas lutowej re 
wolucji 1848 roku, kiedy LUD- 
WIK FILIP zmuszony był zrzec 
się korony. Budynek częściowo 
odrestaurowano i przeznaczono 
na koszary. Dopiero w r. 1855 
za rządów NAPOLEONA MI wy 
kończono go zupełnie. Budowa 
kosztowała 5.970:000 franków. 
Dnia. 25 lutego 1856 r. odbyła 


się w nowym gmachu, w „sali 
posłów'* pierwsza z licznych 


międzynarodowych konferencji. 
Był to kongres paryski, który 
ziikwidówał . krymską wojnę. 

Od czasów NAPOLEONA IH 
gmach rozrósł się dzięki przybu- 
dówkom, lecz jest stanowczo za 
ciasny, aby pomieścić wygodnie 
biura ministerstwa. Przed sze- 
ściu laty deputowany FRAN- 
COIS DE TESSANE zwrócił się 
do ministra spraw zagranicznych 
z następującą przemową: 

— Czy obejrzał już pan mini- 
sterstwo? Radzę panu usilnie od- 
być tę niewielką podróż, opłaci 
się to panu. 

W pomieszczeniu trudno się 
poruszyć. Urzędy zajęły wszyst- 
kie kąty, przeznaczone na staj- 
nie, wozownie, korytarze, Wyso- 
cy goście zagraniczni czekają 
w korytarzach na kolejne przy- 
jęcie, które odbywa się często na 
źle oświetłonym poddaszu. Apar 
tamenty ministra, na które przed 
wojną państwo przeznaczało spe 
cjalne fundusze, aby można by- 
ło przyjmować w nich zagranicz 
nych gości, zostały obrócone czę 
ściowo na kancelarie. Salony re- 
cepcyjne są tak zaniedbane, że 
umieszcza się gości w hotelach, 

Angielska para królewska za- 
mieszkała, coprawda, w aparta- 
mentach Quai d'Orsay, lecz mu- 
siano je uprzednio gruntownie 
odnowić. 

Referenci budżetu minister- 
siwa powtarzali, wielokrotnie 
skargi de TESSANA. 

— Ciasnota pomieszczeń stwa 
rza mnóstwo kłopotów. Nie moż- 
na uporządkować urzędów ani 
archiwów. Nie ma poczekalni 
dla imteresantów, którzy musza 
slać w, korytarzach. Nie ma po- 
koju dla zagranicznych agentów 
ministerstwa. którzy przejeżdża: 
jac przez Paryż, zjawiają się po 
potrzebne im informacje. Nie ma 
dostatecznej liczby wożnych, a- 
by kierować petentów do odpo- 
wiednich biur. 

Dziwne figury napotyka się w 
gmachn. ministerstwa przy Quai 
d'Orsay. Oto „główny halabar- 
dzista*, mówiąc. inaczej naczel- 
nik służby. Nosi niebieski frak, 
krótkie czerwone spodnie i ka- 
mizelkę tego samego koloru, 
czarny trójkątny kapelusz z trój 
kolorową kokardą, szpadę i ha- 

labardę. Piersi jego pokryte sa 
zagranicznymi orderami i meda- 
lami. Mniej wytwornie ubrany 
jest „główny skarbnik*, mający 
pieczę nie nad wydatkami, lecz 
nad naczyniami, używanymi 
podczas uroczystych przyjęć. — 
Wśród innych urzędników, któ- 
rych tytuły brzmią po sląroświec 
ku, znajduje się „oficjalny kali 


graf“, któremu jeden z referen- 
tów poświęcił następujące sło- 
wa: 

— Oficjalny kaligraf, które- 
mu nie życzymy źle, ponieważ 
proponujemy podniesienie jego 
poborów z 6,000 do 8.500 fran- 
ków na rok, jest świadectwem, 
że przy Quai d'Orsay przecho- 
wują się jeszcze ułamki daw- 
nych zwyczajów. Obecnie, jak 
nam wiadomo, informacje, skła- 
dane władzom, nie wyglądają na 
starannie wykaligrafowane ra- 
porty. 

Pozostałością z dawnych cza- 
sów, przystosowaną jednak do 
najnowszych wymagań, jest naj- 
popularniejszy z urzędów Quai 
d'Orsay — „dyrektor protoku- 
łu kłóry zastąpił w republice 
mistrza ceremonii królewskiego 
dworu. Jest to urząd podwójny. 
bowiem „dyrektor protokułu'' 
pełni zarazem w pałacu Elizej- 
skim przy osobie- prezydenta 
funkcje „przewodnika posłów*, 
gdy składają głowie państwa 
swoje uwierzytelniające i odwo- 
łujące listy. 

Dyrektor protokułu posiada w 
ministerstwie własna kancelarię, 
gdzie zatrudnia pięciu fachow- 
ców, swojego rodzaju notariit- 
szów Quai d'Orsay, którzy na 


dają ostateczną formę dokumen- 


tom dyplomatycznym i- wysyła: 
ją je do zainteresowanych rzą- 
dów. Do licznych funkcji dyrek" 
tora protokułu należy: również 


Papież przed koronacją na, tronie opuszcza Watykan w drodze do bazyliki, — 
pi otra koronowano papieża. — 3. Flip Pacelli, adwokat konsystorski, ojcicc Piusa EE 
i kardynałów nakłada nowemu BOO tiare na głowę podczas koronacji, 5, Virginia’ 


sporządzenie aktów o nadaniu 
Legii Honorowej cudzoziemzom 
i udzielanie odpowiedzi na poda 
nia oucokrajowców, pragnących 
uzyskać posłuchanie u prezyden- 
ta. W tych wypadkach opiwa 
dyrektora protokułu odgrywa 
decydująca rolę. 

„Protokół“ nie tracił swego 
znaczenia również podczas woj: 
ny. Dyrektor DE FOUQUIER, 
który niedawno opuścił swe sta 
nowisko, musiał np. decydować, 
czy wypada -prezydeńtowi repu 
bliki nosić podczas zwiedzania 
frontu czapkę. jaką wybrał sa 
bie POINCARE, albo gdzie ma ją 
siedzieć podczas śniadania krów 
angielski i prezydent Francji, 
którzy znajdowali się na fron- 
cie podczas najzaciętszych bitew 
pod Verdun. Zdanie anglików 
przeważyło, gwałcąc .„.protokuł”, 
wymagający, aby zwierzchnicy 
państw siadali naprzeciwko sie- 
bie na- środkowych aniejsca rh. 
Tym razem JERZY V siadł po- 
między POINCAREM `i- 
FREM. 

* 


Organizacja i praca Quai d Or 
say hyla, jest i będzie, rozumie 
się, zawsze przedmiotem kryly- 
ki, zarówno uzasadnionej, jak 
hezpodstawnej. -Dzieje się: tak 
wszędzie, gdzie opinia publiczna 
może się swobodnie wypowia- 
dać. Podczas wrześnionych dni 
atakowano szczególnie ostro wy 
dział. prasowy, co:spowodował 


Piusa XI. 


JOF- 


dymisję jego szefa. Wydział pra 
sowy dzieli się na trzy sekcje. -- 
Najważniejszą z nich jest sok- 
cja prasy, pozostająca w e'i 
głym i bezpośrednim kontakcie 
z francuskim i zagranicznym 
dziennikarstwem. Sekcja ta 10- 
siąda dokładne wiadomości w 
zakresie wszelkich posunięć mię 
dzynarodowej polityki i wraz z 
agencją Havasa organizuje "m: 
formowanie opinii publicznej o 
zagranicznej polityce Francji. -+ 
Gromadzi wszelkie artykuły po: 
lityczne, które pojawiają się we 
francuskiej, a szczególnie, w pa 
ryskiej prasie, jak również gło- 
sy prasy.w kwestiach technicz- 
nych, ekonemicznych i socjal- 
nych. Zebrany starannie mate- 
riał służy do eelów propagandy 
i zwalczania zagranicznej anty- 
francuskiej kampanii. Korzysta 
ja z niego francuskie placówki 
dyplomatyczne za granicą. 
Istnieje jeszcze ..sekcja anali- 


zy prasy zagranicznej”, “kłócą 
lłumaczy na język francuski i 


poddaje szczegółowej ocenie o- 
koło 200 zagranicznych dzienni- 
ków. Szczególnie: staranną jest 
analiza prasy. angielskiej i nie- 
mieckiej. 

+ 


„Świętym — świętych“ Quai 
d'Orsay jest wydział. szyfrowy. 
Na jego czele stoi radca amba- 
sady BRADIEU, «pod którego 


rozkazami pozostaje 25 specjali: 
w odcyfrowaniu 


stów tajnych 


2. Tiara, którą w bazylice św, 
4. Dziekan koleginm 


Graziosi Pačelli matta 


kluczy, oraz łaka sama liczba 
stenografistek i przepisywaczek. 
Specjalna komisja egzaminuje 
kandydatów na badacza szyfrów 
z historii, dyplomacji, geografii, 
języków obcych i arytmetyki. — 
Nie ma specjalnej szkoły, w kłó- 
rej wykładanoby sztukę odcyfra 
wania tajnych kluczy, Fachow- 
cy z Quai d'Orsay uczą się jej 
praktycznie pod kierunkiem do- 
świadczonych kolegów. Tajne 
klucze, jakimi posługuje się mi- 
nisterstwo w korespondencji z 
posełstwami, zmieniają się dość 
często. Zmiana następuje w chwi 
li, gdy powzięto podejrzenie, że 
„przeciwna strona“ wykryła se- 
kret szyfru, chociaż wykrycie 
takie należy do bardzo trudnych 
osiągnięć. 

Odczytywanie szyfrów. odby- 
wa się bez przerwy we dnie i w 
nocy. Intensywność pracy zale- 
ży od politycznej koniunktury. 
W mniej więcej spokojnym eza- 
sie Quai d'Orsay otrzymuje 209 
do 300 telegramów dziennie od 
francuskich przedstawicielstw 
we wszystkich krajach. Niektóre 
depesze obejmują: 2 — 3 stroni- 
ce szyfru. Odcyfrowane telegra- 
my wędrują do różnych wydzia= 
łów. Odpisy najważniejszych, 
przesyłane są głównemu. sekreta 
rzowi, ministrowi i prezydento- 
wi republiki. Rozmowy telefoni- 
czne ministerstwa z -ambasado: 
rami odbywają się z obawy pod- 
słuchu, albo według abecadła 
szyfru albo w języku umówio. 
nym. Brzmią np. tak: 


„Jeśli pierwsza hipoteza. prze 
widziana w naszej osobistej roz- 
mowie, urzeczywistni się, to pro 
szę postąpić w myśl drugiego 
punktu pańskiego sprawozda- 
nia“. - 

W wydziale szyfrowym istnie- 
je jeszcze ultra - tajny dział — 
tak zwana służba techniczna, 
gdzie 'odeyfrowują nie własne 
depesze, lecz telegramy obcych 
rządów do ich poselstw. Takie 
„dyplomatyczne szpiegostwo“ 
istnieje naturalnie nie tylko 
przy Quai d'Orsay, lecz również 
w ministerstwie spraw zagranicz 
nych każdego kraju. Odcyfrowa- 
nie obcych szyfrów wymaga wy 
bitnej specjalizacji. Quai d'Or- 
say posiada pięciu takich „mi- 
strzów*. Wykrycie sekretu obce 
go szyfru trwa czasami miesią 
ce i-nie zawsze daje pomyślne 
wyniki. Zdarza się, że nie moż- 
na zużytkować odcyfrowanega 
telegramu, ponieważ zosłał uło- 
żony w umówionym języku. — 
Szczególnie ważne z przejętych 
depesz zostają skopiowane na 
blankietach z zielonym brzeż- 
kiem, z tego powodu otrzymały 
nazwę „zielonych*. Treść ich 
jest komunikowana prezydento- 
wi republiki, premierowi i mini: 
strom spraw zagranicznych i 
wojny. W ministerstwie poczty i 
telegrafu istnieje wydział „kon- 
troli* zagramicznych depesz. — 
Specjalni urzędnicy, zwani ..czy 
taczami*, odkładają na stronę 
takie depesze, które rozsyłają na 
stępnie do zainteresowanych u- 
rzędów. 


„Zielone“ telegramy oddały i 
oddają dyplomacji wielkie przy: 
sługi. Podczas wersalskich per- 
traktacji np. przy Quai d'Orsay 
odeyfrowano szyfr,- jakim nie- 
miecka delegacja porozumiewa- 
łą się z Berlinem. Każdego p9- 
ranka na hiurku CLEMENCEAU 
leżały odcyfrowane telegramy. z 
których można było dowiedzieć 
się, jakich instrukcji żądała de- 
E e niemiecka i jakie otrzy- 
mywała wskazówki z Berlina. 


R. Sł-ow, 


Słynny autor „Podróży do 
kresu n0cy* i „Śmierci na ra- 
ty* L.-- F; CELINE stał sie 
raniaminkiem międzynarodowe 
go antysemityzmu. 


L.-F. Celine wydał w roku u- 
biegłym grube tomisko „Bąaga- 
telles pour un massaere*, w któ 
rym miesza żydów z błotem. 
we wszystkich przejawach ży- 
cia politycznego. gospodarcze- 
go, społecznego i kulturalnego 
vęszy imtryge żydowską i czy- 
ni z żydów jakiś apokaliptycz- 
ny pępek świata. Obkdarzony 
wybitnym, wprost niezrówna- 
nym talentem pisarskim, tempe 
ramentem żywiołowym, wybu- 
chowym, a wreszcie, niepoespo- 
litym cynizmem.  prześcignął 
Celine w swych filipikach anty- 
semickich wszystkich swych po 
przedników. W porównaniu z 
tym „królem pyskaczy'*, jak na 
zwał Celinea w „Wiadomo- 
ściach Literackich* p. MA- 
RIUSZ Dann, nie tylko wszel- 
kie „Orędowniki* i „Prosto z 
mostu“, ale i sam ADOLF NO- 
WACZYŃSKI — to „niewiniąt- 
ka*. 


Celine ujawniał swój antyse- 
mityzm stopniowo. Ślady jego 
antysemityzmu można znaleźć 
w „Śmierci na raty“, w jego 


sztuce „Kościół*, w jego książ-. 


ce o Rosji sowieckiej „Mea enl- 

'- Ale ostatnie dzieło Celine'a 
— to buchający ogniem antysc- 
mityzmu Wezuwiusz. 


Ciekawa jest geneza tej książ 
ki: 


Autor „Podróży do krêsu no 
ty“ zapałał nagle miłością do... 
tancerek, zapragnął baletnic, 
postanowił przebywać „u źró- 
dła falowania, zmierzającego w 
nicość“. Dla umożliwienia so- 
bie tej „uczty miłosnej“ L.F. 
Celine skomponował na festi- 
rale taneczne międzynarodowej 
wystawy w Paryżu dwa balety, 
które zostały odrzucone. A że 
w skład jury wchodzili żydzi, 
więc Celine postanowił zemścić 
się na żydostwie, potępić w 
czambuł wszystkich żydów, 
wszystko, co ma jakikolwiek, 
nawet urojony związek z żydo- 
stwem, zastosować w stosunku 
do żydów barbarzyńską zasadę 
odpowiedzialności zbiorowej, et 
nicznej. 


Ta geneza, do której Celine 
przyznaje się cynicznie (str, 4), 
wystawia mu wprawdzie nit- 
zbyt chwalebne Świadectwo mu 
ralmości, ale nie podważa jesz- 
cze meritum antysemickich tez 
autora. 

„Ragatelles pour un mas- 
sacre“ — to istna eneyklopedia 
antysemityzmu. Nie można 
więc w jednym artykule zająć 
się odpieraniem wszystkich tez 
Celine'a, ale warto na kilku 
przykładach zapoznać czytelni- 
ką z antysemicką techniką au- 
tora, która wykazule bezwarto- 
Ściowość, nicość jego oskarżeń. 

Celine nie troszczy sie a do- 
wody, lecz dekretuje. Celinus 
łocutus, causa finita. Dekretu- 
je Celine z wyraźna zią wiarą, 
z zupełną pogardą dla prawdy, 
troszcząc się jedvnie o elmacjo- 
nalną skuteczność ciosu. 


Oto kiłka przykładów. 


Celine chce wmówić, IŻ rew9- 
lucja rosyjska — nie tylko jej 
etap bolszewicki — to skutek 
zamachu międzynsrodowego ży 
dostwa, W tym celu do szeregu 
nazwisk żydowskich „Błum. 
Zuckor. Levitan, Brenschwig, 
ILevy'* autor dołącza nazwisko 
Kiereńskiego. 

O Tenule nisze autor zwy- 
czajnie „żyd - Lenin* (str. 151) 
— wprawdzie w innym miejscu 


(str. 282) Lenin staje się półży- 


dem, kilka wierszy niżej figuru- 


je znów jako żyd. Olo charak- 
terystyczny urywek: „Lenin byi 
zydem  (kałmukiert),  nżenio- 
nym z żydówka (Krupskaja), a 
dzieci ich mówiły po żydow- 
sku. Herbert Fiteh, detektyw 
Scotland Yardu, który w ciągu 
szeregu miesięcy, jako kelner, 
śledził (Lenina, oświadczył. iż 
Lenin był typowym żydem“. 


Jest rzeczą jasną, iż powoła- 
uv przez Celine'a szpicel angiel 
ski nie tylko nie odróżniał ży- 
da od słowianina, ani od kałmu 
ka. ale język rosyiski przyjmo- 
wał za język... żydowski. Ani 
Kierenski, gni Lenin, ani Krup- 
skała nie byli żydami i nie pocho 
dzili z żydów. Ponadto dzieci 
Lenina nie mogły mówić po ży- 
dowsku chociażby już dla tego, 
że małżeństwo Łeniua było... 
hezdzietne. Lenin (Ulianow) 
był synem symbirskiego wizyta 
tora i uczęszczał do giinnazjum, 

tórego dyrektorem był ojciec 
Kiereńskiego. Natomiast matka 
Lenina była córką lekarza woj 
skowego. 


Tak wyglądają | inne dane 
Celime'a. 


Na str. 17 Celine wylicza 17 
rzekomych przywódców rewolu 


<2Ww/2- 


ANTYSEMICKIE CHWYTY (ELI 


cji bolszewickiej, podając obok 
pseudonimow eli szeczywiste 
nazwiska. Otóż wśród tych na- 
zwisk znajdujemy antybolszewi 
ków, jak DANA, redagującego 
w Paryżu _„Soefalisticzeskij 
Wiestnik*, przywódce antybol- 
szęwików SUCHANOWA, przy- 
wódcę t.. zw. internacjonali- 
stów, który popełnił przed xil- 
ku łały na Syberii samobój- 
stwo, jako zesłannik STALINA; 
najpocieszniejsze, że Celine po- 
daje AXELROD. iako pseudo- 
nim, a ORTODOES, jako na- 
zwisko, nie wiedząc, iż chodzi 
a córkę jednego z założycieli ro 
svjskiej socjalnej demokracji, 
antybolszewika Pawła Axelro- 
da, która swe prace filozoficz- 
no - publieystyczne podpisywa- 
ła pseudonimem „Ortodoks*. 


Taka sama wsypa przydarzy- 
ła się Cęline'owi w wypadku z 
KAROLEM MARKSEM. 


Na str. 283 Celine pisze: ..Ka- 
rol Marks (prawdziwe nazwi- 
sko Karol Mordechaj, syn rabi- 
na z Trewiru). 


Otóż wysłarczy zajrzeć do Ja 
kiejś poważnej biografii Karola 
Marksa (najnowsza biografia 
pióra Nikołajewskiego — mien- 
szewik — i O, Maenchenhelfen, 
istnieje w Humaczeniu francu- 


uno S 


skim), by przekonać się, * że 
wprawdzie Karol Marks — za- 
równo ze strony ojea, jak 1 
matki, miał przodków =- zna- 
nych rabinów, ale ojcem Mar- 
ksą był nie rabin, leez trewie- 
ski adwekat Henryk (Firszel) 
Marks. który w r.18*6 wy- 
chrzeił się, a w roku 1824 wy- 
thrzeił wszystkie dzieci (Karol 
Marks miał wtedy 6 lat), które 
wychowywał na niemców, zda- 
la od wszystkiego. co by mogła 
im przypomnieć ich żydowskie 
pochodzenie. 


Widzimy więc, jak bezcere- 
monialne obchodzenie się z 
prawdą i korzysłanie z me- 
tnych i podejrzanych źródeł an 
tysemickich mści się na Celi- 
ne'ie (Dr. med. Destouches) i 
dyskwalifikuje jego tezy. 


Nie obeszło się naturalnie hez 
powoływania się na sławrtne 
Pratokółu Medrców Sjonu, apo- 
kryvf,  faisyfikat antysemicki. 
sfabrykowany w 1901 r. przez 
carską ochranę na podstawie 
satyrycznego pamfletu, wydane 
gą W r. 1864 przez M. Jolv'ego 
przeciwko NAPOLEONOWI MI 
(Dialogue aux enfers entre Ma- 
chiavel et Monfesquieu) oraz 
powieści „Biarritz“, wydanej o- 
koło 1870 r. przez niemca H. 


MAGELLAN-- WIELKI PODRÓŻNIK 


Wspaniała książka Sfefana Zweiga 


Po „Eraźmie z Rotterdamu“. 
po „Castellio i Calylnie< przy- 
szłą kólej na Magellana. A więc 
m przeciągu kilku niespełna lat 
aż trzy powieści z okresu odro- 
dzenia i reformacji. To zainte- 
resowanie dla epoki Kolumba, 
Melanchiona, (Leonardo da Vin 
ci i Lutra nie jest ocz*wista 
czymś przypadkowym. Po pro- 
stu ludzie i atmosfera tego okre 
su, okresu wspaniałych zdoby- 
czy ducha ludzkiego, zrywania 
pęt średniowiecznych, walki o 
wolność sumienia i jednostki — 
pokrewna jest i bliska postawie 
duchowej autora - „Erazma“. 
Zweig — pacyfista i bajownik 
o wolność jednostki, poeta pè- 
łen pietyzmu dla bohaterstwa 
ducha — siłą rzeczy zwrócić 
musiał wzrok swój ku wspania- 
łej epoce renesansu. 


Zresztą chodzi tu nietylko p 
indywidualne upodobania auto- 
ra. Właśnie dziś bowiem w 0- 
bliczu mozołnej walki przeciw 
zalewowi  mapierającego ze- 
wsząd barbarzyństwa „totalne- 
go*, walki o elementarne pra- 
wa człowieka, nabierają proble 
my i ludzie okresu odrodzenia 


specjalnej aktualności, tętnią 
najżywszymi barwami - 
ezesności. 


W postaci ERAZMA Z ROT- 
TERDAMU uwiecznił Zweig ide 
aj humanisty, głosiciela pokoju 
i tolerancji i zarazem dumnego 
„clerka* - intelektualisty, wzno 
s'ącego się „au dessus de la 
melee“, ponad waśnie i walki 
nhoazów i grup społecznych i re 
ligijnych. W „Castellia* zobra- 
zował dzieje walki „sumienia 
przeciw przemocy“, wolBości 
przeciw despotyzmowi. Naresz- 
cie „Magellan“ — ostatnia po- 
wieść biograficzna Zweiga. prze 
łożona obecnie na język polski, 
jest hymnem na cześć zdobvw- 
czej odwari ducha ludzkiego. 

500 - stronicowa monografic 
o Magellanie. opartą na bøga- 
tvm materiale dokumentarnvmi, 
czyta sie z niesłabnącym zeinte 
resowaniem od pierwszej do n- 


statniej stroniey. Kunszt narra- 
cyjny Zweiga świeci tu prawdzi 


we tryumfy. Z losów Magella- 
na, z dziejów wiełkiej wypra- 


wy naokoło świata, potrafił wy 
dobyć poeta momenty napraw- 
dę pasjonujące. czasem wręcz 
dramatyczną. Sylwetka tytuło- 
wego bohatera narysowana jest 
ze zwykłą u Zweiga subtelno- 
ścią i przenikliwością. psycho- 
logiczną. Widzimy, jak -szary. 
niczym zda się nie wyróżnia ją- 
cy się z ogółu, majtek i żołnierz 


przekształea się w genialnego. 


adkrywcę, jak w duszy Magella 
na dojrzewa wspaniały plan: po 
dróży dokoła świata. Niezrozu- 
miany i pozostawiony hez po- 
mocy we własnej ojczyźnie, u- 
daje się Magellan do Biszpanii, 
by zrealizować tam swój „fan- 
tastyczny* plan. I tutaj jednak 
czeka go niejedna przykra nie- 
spodzianka: 
strony możnych tego świata, 
zawiść i intrygi, nacjonalistycz- 
ne przesądy hiszpańskich ,,pa- 
triotów** przeciwko obcemu „in 
truzowi” i t. d. Niezwykłą siłą 


„woli. żelaznym uporem przeła- 


muje Magellan wszystkie tru- 
dności i przystebuje w końcu 
pod hiszpańską banderą da zre- 
alizowania swego planu. Dopie- 
ro teraz czekają go najcięższe 
przejścia: trudy wielomiesięcz- 
nej podróży w nieznane, głód i 
samotność, wytężoną walka nie 
tylko z wrogimi siłami przyro- 
dy. leez i z własna załogą, bun 
ty oficerów i majików it. d 
Naibardziej dramatyczny jest 
jednak moment. gdy po wielu 
tygodniach podróży,  przeko- 
nawszy się o mylności mapy, 
na której oparł Magellan swe 
wyrąchowania, zaczyna  ©n 
przez chwilę wątpić o realności 
swego planu. o osiągalności té- 
in; tymbardziej dramatyczny, 
Że Magellan jest zupełnie sa- 
motny, Że z nikim ne muže pe 
dzielić sie swymi freskami i 
wątpliwościami. Każde bowiem 
zwierzenie się załodze oznaczi- 
to by poderwanie jego awitoryte 
tm, poderwanie wiary w ceio 


niezrozumienie ze 


wość ponoszonych olbrzymich 
ofiar i trudów. Ale ten tytan 
woli ludzkiej. zapatrzony w jt- 
dna wielką ideę, przełamuje 
w końcu wszystkie trudności |1 
przeciwieństwa i osiąga swój 
cel. 


Z każdej niema śirony rej 
książki wyczuwa się podziw 
Zweiga dla największego „kon- 
kwistadora* ił  „zdabywcey* 
świata. Poefa podkreśla niezwy 
kłą jego odwagę (podróż dokoła 
świata była wówczas podróżą 
w „nieznane'*). śmiałość kon- 
cepcji, siłę woli i konsekwencję 
w dziąłaniu, humanitarny stosu 
nek do t. zw. niższych ras (w 
przesiwieństwie do innych po- 
dróżników i konkwistadorów). 


Ale pietyzm dla wielkiego po 
dróżnika nie zasłania Zweigowi 
jego wad i słabostek. Przeciw- 
nie właśnie Zweig odbrązowuje 
postać Magellana, podkreśla, że 
wielki podróżnik był naturą de 
spotyezną, nie umiał ująć i po- 
zyskać sobie podwładnych, sam 
wprowadzał nieraz niepotrzeb- 
ne zadrażnienia w stosnkach 
z ludźmi, że buntownicy i 
„zdrajcy z eskadry Magellana 
wcale nie byli takimi ,„czarny- 
mi charakterami”, za jakich u- 
waża ich gficialna historia, że 
niejednokrotnie w sporze z Ma- 
gellanem racja była właśnie po 
ich stronie 


Powieści biograficzne Zweiga 
odznaczają się niezwykle mi- 
strzowską analizą psycholosicz 
ną i nieprzecięfnvm kunsztem 
narratorskim. Natomiast słabą 
iah stroną jest brak oqdnowicd- 
niego tła snolccznego, Postacie 
bohaterów zawieszone są nieja- 
o w próżni, oderwane ol wa- 
runków epoki i miejsca. „Ma- 
gellan” stanowi pod tvm wzglę 
dem wyjatek. Zweit kreśli w 
tei powieści nie tylka dziele v- 
subiste MaqgoNona, lecz odsłenia 
przed nami jednocześn 
ny przesrói rzewzywiwtości spo- 
teczneje okresu Odrsyzoniu. 

S. BABAD. 


ia Parry< 


GOZDSCHA pod pseudonimem 
Sir JOHN RETCLIFFE. Wwro- 
kiem z dn. 14 maja 1935 r. sąd 
w Bernie — pomimo usiłowań 
antysemitów z  hitllerowcem 
FLEISCHAUEREM na czele — 
odrzucił antysemicka tezę 0 
autentyczności Proatokółów. 
Jest rzeczą bardzo wątpliwą, 
hy dr. Destouches (Celine) © 
tym wyroku. o którym tyle pi- 
sano, nie wiedział, 


Aczkolwiek przytoczone przy 
kłady doslaleccznie charaktery- 
zuja niewybredhią, mijającą się 
a prawda, antysemicką manie- 
rę i technikę, użytą przez CE- 
LINEA w jego pamflecie, za- 
trzymamy się jeszcze na ied- 
nym momencie, 


Na str. 210 Celine pisze, ił 
„obok Farola Marksa i Parvo- 
sa (Heitand, pochodził y Miń- 
ska) na LENIXA wpłynął zna- 
ny bankier amerykański Feliks 
M. WARBURG, „prawdziwy 
twórca komunizmu w Rosji“ — 
[veritable instigateur, createur 
du communisme en Russie“) do 
słownie. Pocóż było robić z Le- 
nina na gwałt żyda, gdy wystar 
czyło... uczynić z niego kukłę, 
narzedzie finansowego potenta- 
ta Warburga? 


W związku z ekstrawagancją 
historiozoficzną Celine'a zazna- 
"zyć należy mimochodem, że 
jako taktyk rewolucji paździer 
nikowej LENIN działał rfczej 
jako hakunista, niż jako mar- 
ksista. że jego koncepcja ra- 
dziecka (sowiet| ma swe źródło 
nie tylko w rewolucyjnych ra- 
dach robotniczych z r. 1905. 
lecz również w rosyjskim. 
chłopskim mirze (zadruga). Le- 
nin w ogóle działał jako konty- 
nuator tradycji 1osyjskich re- 
wolucyjnych ruchów chłop- 
skich (PUGACZEW, STIEŃKA 
RAZIN), jako kontynuator tak- 
tyki „zawodowych“ rewolucjo- 
nistów rosyjskich, rewolucioni- 


stów - „mnichów“, jak TKA- 
CZEW. a zwłaszcza NIECZA- 


JEW. Jest przy tym rzeczą cie 
kawą, iż po przyjeździe LENI- 
NA z Szwajcarii do Leningradu 
żaden ze zannych rewołuejoni- 
stów żydów, a w szczególności 
z bolszewików - żydów, nie po- 
dzielał koncepcji Lenina (vide 
„Dziennik* Suchanowa). 


W końcu jeszcze jeden cha- 
rakterystyczny szczegół. 


Po śmierci wspomnianego 
bankiera  Feliksą Warbutrga, 
który był znanym filantropem 


żydowskim, odbyłą się w Pary- 
żw akademia żałobna, podczas 
której wygłosił między innymi 
mowę prezes znanej żydow- 
skiej instytucji „ORT“ L. BRAM 
SON. który powiedział, iż zmar 
iy był „wielkim rzecznikiem 
sprawy rekonstrukcji gospodar 
czej zdekłasowanych mas ży- 
dowskich*, Przytoczywszy te 
słowa. Celine złośliwie dodaje: 
„Co za piękny eufemizm — zde 
klasowane masy żydowskie. 
Pomimo drobno - mieszczań- 
skiego pochodzenia Celine. 
nie sposób przecież przypusz- 
czać, by autor „Podróży do kre 
su nocy“, który dużo podróżo- 
wał po świecie, nic nie wiedział 
o istnieniu przerażającej biedo- 
ty żydowskiej, nie słyszał © 
straszliwej pauperyzacji żydo- 
stwa. 


Powyższe przykłady 
czająco chąrakteryzuja manic- 
rę Celine'a. Widocznie, antyse- 
mityzm — to niebezpieczna tru 
cizna, a zarazem i zbył słaba 
sprawa, hy można było jej bro- 
nić godziwymi środkami. 


wyslaT- 


5. Czeczelnieki. 


£ 


rewia- 


Gdzie są początki historii? 


5000 lat przed Chrystusem — Przeddynastyczny Egipt — Telegraf u dawnych żydów — Kobiety 
odkryły rolnictwo — Cywilizacja w dolinie indusu — Afganistan praojczyzną kultury 


Gdzie powstała 'nujsłarsza cy 
wilizacja? Gdzie znajdowało się 
to centrum, z którego rozeszły 
się fale kultury na cały świat? 

Odpowiedź nasuwa sie sania 
przez się, odpowiedź podwójna: 
Fgipt i Mezopotamia. Kiórą 
wiec z tych dwuch wielkich cy 
wilizacji należy uważać za star 
szą i doskonalszą? Lub może o- 
bie pochodziły z wspólnego źró 
dła? 

Pierwsza staroegipska dyna- 
stia panowała na 3400 lat przed 
Chrystusem. Archeologia wie 
jednak obecnie, że „dynastycz- 


ny“ okres dziejów Egiptu po: 
przedzał okres „przed - dyna- 
styczny iże na długo przed 


powstaniem królewskiej władzy 
istniała w dolinie Nilu dość wy 
soką kultura. 

Kalendarz egipski, 
dla potrzeb rolnictwa, przepu- 
wiadał rozlewy Nilu i wiązał 
się z terminami  pojawiema 
Syriusza, które następowały co 
1460 lat. Okoliczność ta po 
zwala wnosić, że kalendarz egip 
ski, świadezący o dużym rozwo 
ju wiedzy, powstał w roku 
4241 przed Chrystusem, czyli 
na 800 lat przed pierwszą dyna 
stig. 

Według najnowszycb danych 
istotną egipską kulturę, którą 
znamy z piramid i świątyń, p®- 
przedzała kultura, zwana bade- 
riańską od nazwy pewnej miej- 
scowości w dolinie Nilu. Z 0- 
kresu tej kultury pozostąło du- 
żo grobowców. Kultura baderiań 
ską, prymitywna w. porówna- 
niu z egipską, stała jednak 
znacznie wyżej, niź znane nam 
kultury epoki neolitycznej. Ba- 
deriańczycy — lud, o którym 
nauka nie wie, do jakiej rasy 
należał, lepili posążki z "liny i 
ozdabiali ściany grobowców sty 
lizowanymit malowidłami, Pozo 
stawali w stosunkach handlo- 
wych z sąsiednimi narodami i 
sprowadzali drzewo cedrowe z 
Syrii, a zieloną farbe malachito 
wą z Synaju. 

Francuski archeolog BROUN 
TON uczynił najważniejsze od- 
krycie, charakteryzujące kultn- 
rę baderiańską. Zmalazł miano- 
wicie w jednym z yroboweow 
naczynie z pszenicą, co świad- 
czyło, że w cntee owej kultury 
znane już-było rolnictwo, 

Ogień i roinictwo stanowiły 
najważniejsze osiagnięcia w bie 
gu dziejów [Iudzkości. Ogień 
ehronił ludzi przed zimnem i 
dzikimi zwierzętami i umożli- 
wiał przyrządzanie pożywienia, 
które“ dawało się przechować 
przez długi czas. Ogień był nod 
sławą prymitywnej techniki 
pierwotnych ludzi, z jego pomo 
cą wyrabiali naczynia. a pó- 
Źniej nauczyli się obróbki meła 
lu. Ogień odgrywał również ro- 
le środka porozumienia. „„Telc- 
graf dymeowy stanow” najdaw- 
nieiszy sposób sygnalizacji na 
Odiegłość, Znali gn również ży- 
dzi. Na ruinach żydowskiej 
twierdzy  Łaszysz, snalonej 
przez wojsko Nabuch odonozo- 
ra, archeolodzy znaleźli wśród 
innvch dokumentów, wypisa- 
nych na glinianych tabliczkach, 
raport naczelnika przedniej 
straży, w którym ów oficer bro 
ni się energicznie przed zarzu- 
tem, Że nie zauważył dymo- 
wych sygnałów, podawanych z 
twierdzy. i 


ułożony 


Należy przypuszezać że d- 
krycie ognia nastąpiło przynzd- 
kiem jeszcze w epoce staroka- 

. Ls . . . 
miernej, Rolnictwo zaistniałn 
daleko później w urodzniuych i 
dobrze nawodnionych dolinach, 


w których Kkoczujące plemiona 
myśliwskie zalrzymywały się 
na dłuższy czas. Mężczyźni po- 
lawali, kobiety zaś, które pozo- 
stawały w obozie, pierwsze 
prawdopodobnie poznały poży- 
wne własności dzikiego zboża 
i domyśliły się sposobu hodo- 
wli roślin, zawierających mą- 
kę, 

Rolnictwo, które uchroniło 
pierwotnego człowieka od gro- 
żącego mu wciąż głodu, które 
zapewniło mu wypoczynek zi- 
mowy i wymagało osiadłego ży 
«ia, stworzyło pierwsze cywili- 
zacje przed 7—10.000 Tat. W 
każdym bądź razie rolnictwo w 
Egipcie było inż znane 5000 lat 
przed naszą erg. 

Co się tyczy cvwilizacji me- 
zopotamskiej, to nafstarsze gro- 
howee w Ur, ojczyźnie Abraha- 
ma, pochodza z połowy czwar- 
tego tysiąclecia przed Chrystu- 
sem. Znalezione w nich przed: 
mioty świadczą o bardzo wyso- 
kim stopniu rozwoju, W gro- 
howceach królewskich - no, zna- 
leziono harfy o dziesięcin stru- 
nach, co oznacza, że zamieszka 
lii w Urze sumerowie oprawiali 
muzykę, Artystyczne formy zło 
tvch naczyń wskazują na roz- 
wódi sztuki. W Urze trudniono 
się pbróbką metali i produko- 
wano broń, wywożoną do Egip 
lu. 

Obie cywilizacje — egipska i 
babilońska — rozwijały się jak 
by równolegle i jednocześnie, 
ceo nasuwało myśl 
źródła. Archeologia nie mogła 
wykryć tej wspólnej praojczy- 
zmy, dopróki nie ntspieszyła jej 
z pomocą botanika. 

Botanicy wychodził z założe 
nia, że podstawą ' najstarszych 
cywilizacji żyła uprawa żyła i 
nszenizy, '2 czego wnioskował!, 


že najstarsza kultura” zaczeła” 


się w praojczyźnie tych zhóż, 
których gencalogia fest bardza 
skomoskowana. Uczonym uda- 
ło się wykryć praprzodków ży- 
ta I pszenicy, których oiczyzną 
były shacza góry Hermonu w 
Syrii. Obszar ten leży na poło- 
wie drogi pomiedzy Egiptem i 
Mezopoiarią, Tam właśnie na- 
leży szukać Źródła wuch naj 
sjiarszyci. cywilizacjł światła, 

Teoria:tą została jednak osła 
tnio zakwestionowana. Rozyj- 
ski botanik WAWIŁÓW, naj- 
wiekszy autorytet w naŭce o 
roślinach zbożewych, zbudował 
teorię według której przodków 
każdej rośliny należy szukać 
tam,, gdzie jej hodowane potom 
siwo /orlznucza się najwiekszą 
rozmaitością gatunków. "Taką 
aiczyzną żyta i pszenicy są Abi- 
synia i Afganistan. 'Ten ostatni 
należy uważać za pierwotną oj 
czyzne hodowanych zhóż. Zgod 
nic z teoria Wawiłowa. narody, 
które stworzyły nóżniej evwili- 
zacie egipską, nie przybyły 7 
nótnscy — z Svrii, ale z polu- 
dnia — z Abisynji. 


Lecz i Mezcpołamii nie moż- 
na uważać za najstarsza koleb- 
kę kultury hidzkiej. Ostatnie 
wykopaliska w  miejscowo- 
ściąch Kisz, Ur-i Erech dosie- 
gły już warstw, w których nie 
ma śladów człowieka. Powstały 
one w czasie, gdv cała dolina 
Tygrysu i Enfrztu byla jednym 
wibrzymim błotem.  Zśłedwie 
wyschło. wrzybvł do tych oka 
lic, jakiś lud. który ponrzedził 
sumerów. Lud ten posiadał już 
cuża kulture przynajmniej ma- 
terialną. Rudowane przez niego 
demy i łodzie nie różniły się 
prawie od istniejsevch obecen*e 
w Iraku, Lud ten umiał pleść 


wspólnego 


sieci, hodował bydło. domowe, 
siał pszenicę i sadził palmy dak 
tylowe, tkał wzorzyste materie 
i wyrabiał kunsztowne naczy- 
nia z gliny. Ci pra - sumerowie 
prowadzili ożywiony handel z 
sąsiadami, a miedź sprowadzali 
z Indii lub Armenii. 

Stopniem rozwoju kultura 
pra - sumeryjska przypominała 
cywilizację, panującą w przed - 
dynastycznym Egipcie. Lud, za 
mieszkujący ten kraj 5000 lat 
przed Chrystusem, uprawiał ży- 
to, hodował bydło domowe, ło- 
wił ryby harpunem, polował na 
hipopotamy, sporządzał odzież 
nie tylko ze skóry, lecz również 
z tkanin, a jego ceramika do- 
wodzi, że gaArnearstwo znane 
już było w Egipcie od wie- 
ków. 

Gdzież więc znajduje się istot 
na ojczyzna pra - egipcjan i 
pra - sumerów? 

Stosunkowo niedawno ar- 
cheolodzy odkryli. trzeci staro- 
żytny ośrodek.. kultury ludz- 
kiej, który znajdował się w In- 
dii. 

Wykoapliska w dolinie Indu- 
su wykryły tu w dwuch miej- 
scowościach ślady. „wysokiej 
miejskiej kultury, istnicjącej w 
czasie między 3000 1 2600 lat 
przed Chrystusem. Istnlałv tam 
wysokie domy, zaopatrzone w 
wanny i instalację kanalizacyj- 
ną, oraz brukowane ulice ze 
ściekami. Ludność; zameiszku- 
jąca dolinę Indusu, sprowadza- 
ła cenne minerały z Chi i Per- 
sji oraz muszle z Ceilonn i u- 
irzymywała stosunki handlowe 
i kulturalne z Urem Chaldej- 
skim. Znaleziono tam tabliczki 
z pismem babilońskiego typu. 
Nie znaleziono natomiast ża- 
"mego oręża, co świadczy, że w 
dolinie Indusu pafmewał pokój 
w ciagu wielu stuleci i rozwój 
kultury nie ulegał : żadnym 
przerwom. 

Jeszcze większe znaczenie po 
siadają wykopaliska w miejsco- 


wości Amri nad dolnym bie- 
giem Indusu,  Świadczace, że 


tamtejsza kultura bardziej pry- 
initywna, : 
miejscowości, leżących nad 
środkowym biegiem rzeki. Cha- 
rakteryzuje ją sw®ista cerami- 
ka. Odnalezione w Amri naczy» 
nia posiadają czarne równoje- 
głe pasy na czerwonym tle. Po 
wtarza się na nich wciąż jeden 
i ten sam rysunek, wyobrażają 
cy w stylizowanej formie lot 
dzikiego ptactwa. Otóż takie sa 
me naczynia z takim samym or 
namentem wyrabiała najdaw- 
niejsza ludność Mezovotamii. 

Na tych faklach zbudowana 
została teoria o wspólnym pe- 
chodzeniu pra - babilońskiej i 
pra - indyjskiej kultury, 

Odległość od Mezopotamii do 
doliny Indusu wynosi 2.500 ki- 
lometrów i na całej tej prze- 
strzeni napotyka się tę samą ce 
iamikę. Okoliczność ta po- 
twierdza pokrewieństwo naj- 
starszych cywilizacji Indii i Me 
zopołamii. 

Jeśli połączymy to pokre- 
wieństwo z istnieniem, według 
Wawiłówa, pra - ojczyzny żyta 
ipszenicy w Afganistanie, ta 
możemy przypuszczać, že w 
tym kraju znajdował się oŚśro- 
dek indo - mezopotamskiej kul- 
tury. Tam ujawniło się po raz 
pierwszy rolnictwo 1 rozpo- 
wszechniło sie późniei w róż- 
nych dolinach Indii i Mezopo- 
tamii. 

W przeciwieństwie wioe do 
poprzednich tecrii ewnakra ey- 
wilizacja w jej najdawniejszym 


poprzedzała kulturę 


okresie nie ma wspólnego źró- 
dła' z mezopotamską i rozwija- 
ł. sie zupełnie samodzielnie, po 
chodząc z Abisynii lub może da 
lej z południa Afrvki, gdzie wy 
kryto niedawno jakąś zagadko- 
wą kulturę, mafacą podobno 
związek z Egiptem. I.ecz z dwo 
ma pierwofnymi ogniskami kul 
tury — Egiplem i Afranistanem 
— należy połączyć trzeci sam” 
dzielny i bardzo dawny oŚro- 
dek kultury na wyżynie Małej 
Azji, skąd wpływ cywilizacyjny 
rozpowszechnił sie no przez Sy 
rię w Mezopotamii i odbił się 


na kreto, - mykeńskiej kulturze. 


y 


1. Generalissimus 


ryżu rozdzielono między ludnością maski gazowe, 


armii francuskiej, 


Niedarmo leżąca w Małej Azjii 
Troja uchodziła za stare mia- 
sto w czasach, kiedy żył - HO- 
MER. 

"Badania archeologiczne w Af 
ganisłanie i Małej Azji są jesz- 
¿© > w zaczątku. Przyszłość po- 
twierdzi, lub obali dotychczaso- 
we teorie. 

„Zagadnienie początku historti 
pozostaje jeszeze + bez rozwią- 
zania. Lecz wszystko przema- 
wia za słusznością przypuszcze- 
nia, że w Starym Świecie cywi- 
lizacja zaczęła się w kilku punk 
tach i może jednocześnie. 

W. Tatarinow. 


gen Gamelin (pośrodku) na wli- 
cach Marsylii podczas inspekcji taintejszego garnizonu. — 2. W Pa 


a ponieważ było 


do dyspozycji tylko 200 tysięcy sztuk, więc drogą losowania zdecy- 


dowano, w których okręgach najpierw 
8. Premier belgijski Pierlot /na prawr) 


odbędzie się przydział — 
zawiadamia przedstawicieli 


trasy » decyzji rozwiązania parlamentu i rózpisania nowych wyborów. 


Z cyklu „Psy 


gończe dyktatorów ” 


vewa- 
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HEINRICH HIMMLER 


Miiczący, wszechpoteżny pajak nazistowski 


W październiku 1919 r. nędz- 
nje ubrany szofer taksówki, bar- 
dzo smukły i krótkowzroczny, 
wszedł do monachijskiej piwiac- 
ni. ktora w owym czasie była 
główną kwaterą organizacji 
„Reichskriegsflagge' (flaga wo 
jenna Rzeszy). 

Zapytał o kapitana ROEHMA. 
Kiedy otyły kapitan wsłał od 
stołu, szofer utkwił w nim swo- 
je badawcze oczy, przystąpił do 
niega i powiedział: 

— Nazywam się HEINRICH 
HIMMLER i chciałbym przystą- 
pić do pańskiej organizacji. 

„Riechskriegsilagge* była jed 
ną z licznych organizacji rewolu 
cyjnych, powstałych w Niem- 
czech po wojnie. Potrzebowały 
one zwolenników i dlatego HIM- 
MLERA natychmiast przyjęto. 

W następstwie uczęszczał na 
każde zebranie, słuchał płomien 
nych przemówień swego szefa i 
pomagał przy wydawaniu i kal- 
portowaniu broszur. 

Wkrótce zauważył, że ROEHM 
i liczni jego towarzysze byli se- 
ksualnymi zboczeńcami i dlate 
go nigdy nie pozostawał po od- 
bytych zebraniach, po których 
następowały orgie. 

HIMMLERA namiętnością by- 
ło zbieranie i segregowanie fak- 


tów © wszystkim i o każdym — | 


stworzył poważne archiwum, za 
wierające szczegóły o jego wła- 
snych towarzyszach, politycz- 
nych przywódcach miemieckich, 
organizacjach gospodarczych i 
ich kierownikach. Był gorliwym 
czytelnikiem gazet i interesował 
się bieżącymi płotkami, odnoszą 


cymi się do ludzi z towarzystwa; 
znał adresy aktorek, faworyzo- 
wanych przez korpus dyploma- 
tyczny oraz nazwiska i politycz- 
ne poglądy właścicieli pism. 

Otoczony ogromną masą infor 
macji, rejestrował, numerował, 
segregował i poruszał się w 
swym małym pokoiku, jak jakiś 
wielki pająk pośród swej olbrzy 
miej pajęczyny. 

Byli żołnierze, awanturnicy i 
zbiegowie przed wymiarem spra- 


wiedliwości, którzy stanowili 
szeregi organizacji kapitana 
ROEHMA, nigdy nie rozumieli 


tego ostrożnego, milczącego i 
wprost bojaźliwego człowięka. 
HIMMLEROWI często zarzu- 
cano, że niechętnie brał ndział 
w ulubionym zajęciu partii, mia- 
nowicie w rozbijaniu zebrań su- 
cjallstycznych. Ale, podczas gdy 
HIMMLER trzymał się Ždala od 
tych hałaśliwych eskapad, był on 
człowiekiem, który dostarczał 
szczegółowych informacji o site 
wroga, o politycznych sympa 
tiach ludzi mieszkających w są- 
siedztwie miejsca, gdzie atak 
miał być wykonany, o ilości pa- 
licjantów, obecnych  przypus*- 
czalnie w sąsiedztwie zebrania. 
Mimo jego użyteczności, towa” 
rzysze nigdy go nie lubili. 
ROEHM postanowił też wkrót 
ce pozbyć się HIMMLERA. Spo- 
sobność nadarzyła się sama, k e- 
dy GRZEGORZ STRASSER, przy 
wćdcea niemieckiej partii naroda 
wej, poszukiwał sekretarza. - — 
ROEHM polecił mu na to stano- 
wisko HIMMLERA. 
Kiedy ROEHM wydał głębokie 


westchnienie ulgi po pozbyciu się 
Himmlera, nie myślał chyba o 
tym. że w kilka lat później przy: 
płaci życiem powiedzenie swo;e, 
iż Ilimmier nadaje się tylko do 
szpiegowania. 

HIMMLERA nowy pracodaw- 
ca był marzycielem. Marzył o 
rewolucji narodowej, ale nie wie 
dział, jak ją wywałać Mał pla: 
rźwki swej organizazii w Ber- 
iie i Hamburgu, któro często 
oc wiedzał w towarzystwie MIM- 
MLERA. Te wizyty pomogły 
HIMMLEROWI do poważu*,2 
zwiększenia swego archiwim 

Wkrótkim już czasie HIM- 
MLER zdał sobie sprawę, że 
STRASSER nie jest człowiekiem, 
który doprowadził Niemcy do re 
wolnceji. 

Pewnego wieczoru przybył do 
monachijskiej piwiarni, gdzie od 
bywało się zgromadzenie nie- 
mieckiej nąrodowej partii robot 
niczej. Człowiek, nazwiskiem 
ADOLF HITLER, przemawiał 
do zebranych. Wysokim dyszkan 
tem, pełnym emocji, przemawiał 
za eksterminacją żydów, socjali- 
stów i-demokratów. Himmler 
był oczarowany. Podobnie jak 
GOERINGOWI, GOEBBELSO- 
WI a po. tym nawet ROEHMO- 
WI płomienne 
przyszłego Fiihrera zaparło ma 


oddech. Wtedy przyłączył się do, 


partii Hitlera. 

Oto był człowiek z przyszło- 
ścią, gwiazda, za którą należało 
pójść. HITLER również wkrót- 
ce zrozumiał, że w HIMMLE- 
RZE znalazł pożytecznego czło- 
wieka. Miał już dość fanatyków 


przemówienie: 


i głupców w swej partii. Oto był 
wreszcie praktyczny człowiek, 
ze zmysłem dla organizacji, któ 
ry mógł być doskonałym sekre- 
tarzem partii. 

Aż do dojścia HITLERA do 
władzy, HIMMLER pozostawał 
podrzędnym urzędnikiem partyj 
nym. Nadzorował prowincjona|- 
ne organizacje partyjne, zbierał 
akty, dotyczące, zarówno zwo- 
lenników, jak wrogów. HITLER 
był stale informowany o homo- 
seksualnej działalności ROEH- 
MA, HEINESA i innych pomniej 
szych kierowników. 

HIMMLER szedł za swoim sze 
fem z przywiązaniem psa i zde- 
cydowaniem fanatyka. Jego 
pierwszym wyczynem po doj- 
ściu do władzy nazistów było 
stworzenie t. zw. Schutzstaffel 
(S. S.) przybocznej gwardii HI- 
TLERA, znanej też pod nazwą 
Czarnego Korpusu. Ta formacja 
złożona z doborowych żołnierzy 
posłużyła później, jako przeciw- 
waga dla t. zw. Sturmabteilung 
(S. A.) kapitana Roehma. 

Rekrutacja do Schutzstaffel 
prowadzona była na podstawie 
super - aryjskiej. Kandydaci mu 
sieli się poddać próbie badania 
co do swoich przodków. Tylko 
śmietanka rasy teutońskiej była 
przyjmowana. Cera i włosy mu- 
siały być do pewnego stopnia ja- 
sne. Badania były prowadzone 
pod auspicjami Eugenicznego 
Biura Badań. 

Stopniowo HIMMLER stwo- 
rzył groźną organizację policyj- 
ną. GESTAPO, która trzymała 
w szachu działalność amtynazi- 


stowską. Słynna czystka w 1939 
roku była dziełem inicjatywy 
HIMMLERA i przez niego zosta- 
ła przeprowadzona. W czerwcu 
tego roku przybył do HITLERA 
i ujawnił mu konspirację wśród 
partii. Złożył na biurku kancie- 
rza listę, zawierającą nazwiska 
397 spiskowców — samych funk 
cjonariuszy partyjnych. 

Setki ludzi zostało straconych 
bez śledztwa, wśród nich 
ROEHM, HEINES, ERNST i gen. 
SCHLEICHER, pominąwszy 
tysiące innych, których umiesz- 
czono w obozach koncentracyj- 
nych w Dachau i Oranienburgu. 

Zamieniwszy Niemcy w kraj 
denuncjatorów, HIMMLER mo 
Że się poszczycić tym, że macki 
jego maszyny nolicyjnej mogą 
dosięgnąć każdej osoby w Niem 
czech, od właścicieli luksnso- 
wych will w berlińskim Tiergat" 
ten, aż do prostych chłopów na 
wsi niemieckiej. Oko jego czuwa 
również nad prywatnym życiem 
oficerów. 


Dla uzupełnienia charaktery- 
styki szefa wszechpotężnej poli- 
cji Niemiec nazistowskich, trze- 
ba dodać, że HEINRICH HIM- 
MLER jest wielkim amatorem 
zwierząt i posiada wzorową fer- 
mę w odległości kilka mił od 
Berlina, gdzie spędza swój wol- 
ny czas. 


Złośliwi powiadają, że ferma 
HIMMLERA zawiera również 
miniaturowy obóz koncentracyj 
ny, gdzie mieszczą się bardziej 
czynne koguty, aby je ochłodzić 
i odpowiednio wychować. 


ARTURO BOCCHINI 


Otyły, mały człowiek, o gru- 
bych rysach i podwójnym pod- 
bródku spieszy każdego ranka 
do Pałacu Weneckiego w Rzy- 
mie, wstępuje na szerokie scho- 
dy, a kiedy dojdzie do pierwsze- 
go piętra, wchodzi niezamełdo- 
wany do jednego z pokojów. —- 
IW tym pokoju za obszernym, 
pięknie rzeźbionym biurkiem sie 
dzi MUSSOLINI, włoski dykta- 
t.r. Po pozdrowieniu go na spo- 
sób faszystowski, mały człowiek 
zaczyna odczytywać sprawozda- 
nie. MUSSOLINI słucha uważ- 
nie, robiąc notatki na bloku 
przed nim leżącym, a kiedy spra 
wozdanie jest skończone, zaczy- 
na zadawać pytania. 


Mały człowiek odpowiada szyb 
ko na każde pytanie, nie zaglą- 
dające da swoich notatek. 


Zna ulubioną eukiernię żony 
takiego, a takiego ministra; za- 
robki płacone robotnikom przez 
takiego, a takiego pracodawcę:; 
posiada tajne archiwum, w któ- 
rym spoczywają faksimile li- 
stów miłosnych. pisanych przez 
znanych ludzi, kopie korespón- 
dencji między politykami, dyplo- 
matami i kupcami. Szpiedzy je- 
go pozostają w kontakcie ze 
wszystkimi sferami społeczeń- 
stwa włoskiego tak, że trzyma 
on rękę na pulsie publicznej a- 
pinii włoskiej. On i jego pod- 
władni stale są zajęci zbieraniem 
informacji, które przedstawione 
MUSSOLINIEMU. wpływają na 
jego decyzję w sprawach poli- 
tyki wewnętrznej i zagranicznej , 

W Rzymie otwarcie mówią. że 
ten mały, tłusty człowiek, był 
tym. którego sprawozdania 
wpłynęły na decyzję MUSSOLT- 
NIEGO co da wyprawy abisyń- 
skiej. że był tym, który doradził 


swemu szefowi, aby nie mieszał 
się do sprawy sudeckiej, lecz 
pozostawił HITLEROWI wolną 
rękę. 


Nazwisko tego człowieka brzmi 
ARTURO RBOCCHINI. Przez o- 
statnich dwanaście lat piastuje 
on urząd szefa włoskiej policji. 
Wywiera większy wpływ na po- 
litykę włoską, niż wszyscy mini- 
strowie i generałowie. 


BOCCHINI jest drugą osobą 
po MUSSOLINIM, za którego 0- 
sobiste bezpieczeństwo jest od- 
powiedzialny. Zadaniem jego 
jest utrzymywanie publicznego 
porządku. On demaskuje dzia- 
łalność antyfaszystowską i śle- 
dzi winnych. Nic nie pozostaje 
ukrytym przed jego tajną poli- 
cja, strach wzbudzającą „OVRĄ*% 

Podczas gdy inni wysocy u- 
rzędnicy iaszystowscy otrzymu- 
ją często dymisję, BOCCHINI po 
zostaje zawsze. Jest mocno za- 
korzeniony w swej głównej kwa 
terze na Viminalu, a MUSSOLI- 
NI nadał mu nawet rangę „Jego 
Ekscelencji“. 

Wyjaśnienie jest dość proste. 
BOCCHINIEMU udało się stwo- 
rzyć maszynę policyjną o takiej 
sprawności i tak szerokich roz- 
gałęzieniach, jak żadnemu z je- 
go poprzedników. 

Nie należy zapominać, że w po 
czątkach faszyzmu włoska poli 
cja daleką była od sprawności. 
aczkolwiek w organizacji i per- 
spnelu nastąpiły wielkie zmiany 
po ujęciu władzy przez partię 
Zamachy na życie MUSSOLI- 
NIEGO zdarzały się często. 

W październiku 1925 roku 
PITO ZANBONI, ex-socjalista, 
członek włoskiej izby deputowa- 
nych, usiłował położyć kres ka- 
rierze dyktatora. 


Dnia 7 kwietnia 1926 r. Duce 
opuszczał Capitol po otwarciu 
kongresu lekarskiego, kiedy 
strzeliła do niego obłąkana ko- 
bieta, nazwiskiem VIOLET GIB 
SON, irlandka. 

Dnia 11 września tego samego 
roku dokonał drugiej próby za- 
mordowania dyktatora anarchi- 
sta ŁUCCETI, który rzucił gra- 
nat ręczny w jego samochód. 

Kilka tygodni później, 31 paź- 
dziernika, młody żołnierz. nazwi 
skiem ZAMBONI, strzelił do 
MUSSOLINIEGO. kiedy ten v- 
puszczał zebranie naukowe w 
Bolonii. Przy tej okazji wściekły 
dyktator zawołał: 

„Czy jestem głową rządu, czy 
też chodzącą tarczą dla kul wa- 
riatów i gangsterów?“ 

Rozumie się samo przez się, że 
każda próba zamordowania dy- 
ktatora powodowała dymisję sze 
fa policji. Po zamachu ZAMBO- 
NIEGO obywatele rzymscy u- 
śmiechali się, że wkrótce nie bę- 
dzie nikogo, ktoby nie był sze- 
fem policji, przynajmniej przez 
kilka godzin. 

Po zamachu w Bolonii. MUS- 
SOLINI zdecydował się zorgani- 
zować policję.. Sekretarz jego 
wspomniał nazwisko ARTURA 
BOCCHINIEGO. który wówczas 
był szefem policji w Genes, ma 
łyra włoskim miasteczku. Dwa 
fakty przemawiały za BOCCHI- 
NIM. Przede wszystkim, że uro- 
dził się w SAN GIORGIO DEL 
SANNIO, "małym miasteczku, 
które cieszyło się rtputacją, że 
jest miejscem urodzenia najlep- 
szych policjantów. To uważano 
za bardzo ważny punki w kraju, 
w którym zabobon odgrywa jesz 
cze wielka rolę. Po drugie, pa- 
miętano, że jeszeze przed doj- 
ściem MUSSOLINIEGO do wła- 


dzy BOCCHINI nieubłaganie 
rozprawił się z demonstrujący- 
mi liberałami i socjalistami. — 
MUSSOLINI zdecydował się więc 
zrobić próbę. 

Skoro tylko BOCCHINI zain- 
stalował się w biurze na Vimi- 
nalu, zaczął on dokonywać cu- 
dów. Nie było już więcej zama- 
chów na życie dyktatora. Policja 
w całym kraju uległa czystce, 
przyjęto młodszych ludzi, sym- 
patyzujących z faszyzmem i 
wprowadzono najnowsze meto- 
dy naukowe kryminalistyki. — 
BOCCHINI dławił w zarodku 
każdy spisek, planowany prze- 
ciw MUSSOLINIEMU i innyra 
ministrom. Zamachowcy nie 
mieli czasu chwycić za swoje re- 
wolwery lub rzucić swoje bom- 
by, bowiem już dosięgła ich dłu 
ga ręka BOCCHINIEGO. W vx. 
1932 BOCCHINI wykrył niebez- 
pieczny spisek i zaaresztował i 
doprowadził na szubienicę BO- 
NONIEGO i SHARTALLIEGO, 
którzy spodziewali się odnieść 
sukces tam, gdzie imni doznali 
niepowodzenia. Krótko mówiąc, 
dał Włochom sprawną policję, 
która jest kręgosłupem wszyst- 
kich państw autoryłatywnych. 

BOCCHINI nigdy nie zawahał 
się przed ujawnieniem wykro- 
czeń nawet najpotężniejszych a- 
sób, skoro tylko był przekonany 
o ich winie. Dzięki jego codzien- 
nym sprawozdaniom, MUSSOLI 
NI był stale informowany o na- 
łogach i słabostkach swoich 
współpracowników i przyjaciół. 

AUGUSTO TURATI, wszech- 
potężny sekretarz partii faszy- 
stowskiej, miał skandaliczną a- 
ferę z małą krawczynią w Tury- 
nie; zwolniono go ze swych obo- 
wiązków i wysłana na wygnanie 
na dalekie wyspy. GUALION, 


człowiek, który stoi za Mussolinim 


najbardziej wpływowy milioner 
włoski, został skazany na długo: 
letnie więzienie, co dało mū 
dość czasu do rozmyślać, w jaki 
sposób BOCCHINIEMU udaje 
się wykryć przestępstwa gru- 
bych ryb faszystowskich, win- 
nych zaniedbania swych obywa” 
telskich obowiązków. 

Ale dla oceny wartości usług 
BOCCHINIEGO wobec państwa 
faszystowskiego trzeba także 
wziąć w rachubę wzbudzającą 
strach „OVRĘ%, t. j. specjalną 
policję polityczną, której działał 
ność otoczona jest tajemniczo- 
ścią. Bardzo mało wie się o dzia- 
łalności tej organizacji, której 
głównym celem jest rzekomo 
kontrwywiad i wykrycie oraz 
udaremnienie anfyfaszystow- 
skich spisków. 

Mówią sobie na ucho, że tajna 
policja BOCCHINIEGO obejmu 
je setki tysięcy „luzem idących“ 
agentów, rekrutujących się ze 
wszystkich sfer społeczeństwa, 
jako uzupełnienie „zawodow- 
ców*. Faszyści lubią porówny= 
wać swoją „OVRĘ*% do brytyj- 
skiego INTELLIGENCE SERVI 
CE, podczas gdy antyfaszyści 
powiadają, że jest to skrzyżowa- 
nie Carskiej Ochrany z bolsze- 
wicką GPU. 

„OVRA* jest niewatpliwie do- 
skonałą maszyną policyjną, o 
której istnieniu wie bardzo mało 
ludzi. 

Natomiast więcej wiadomo jest 
o jej szefie ARTURO BOCCHI- 
NIM. Lubi on podobno dobre ży- 
cie i ceni piękność w każdej for- 
mie. 

Świadczy to, że pan na Vimi 
nalu, oprócz tego, że jest Swiet 
nym organizatorem i geniuszem 
policyjnym, ma także i dobrv 
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t. Przywódczyni komunis! hiszpańskich, La Passionaria, przybyła przez Oran do Marsylii, skąd uda się najpewniej do Moskwy, —2. 3.000 marynarzy z floty hiszpańskiej, która schroniła 
się w porcie Bizerty, otrzymało zezwolenie władz francuskich wylądowania po oddaniu broni. — 3. Fragmenty dekoracji, które zdobić będą ulice i 4machy Londynw podczas wizyty pre: 

lenta Francji. — 4. Zwłoki zmarł w Cannes b. premiera rumuńskiego patriarchy Mirona Christea po przybyciu na dworzec w Bukareszcie. — 5. Starcia z policją podczas demonstracji 
na rzecz Hiszpanii w Oakland (Kalifornia), — 6. Zaledwie przed tygodniem rząd praski polecił przygotować nawe mapy Czecho - Słowacji, uwzględniające wszystkie zmiany polityczne i ga- 
spodarcze. — 7. W Birmingham w Anglii poddano próbie. wytrzymałości jednoosobowe schrony przeciwlotnicze, przy czym zwalano na nie ściany rozbieranych domów. — 8. W Japonii 
sporządzono, naśladując co do kształów amerykański dzwon wolności, wiełki dzwon, na który zużyto 12 tysięcy pereł i 400 diamentów oraz odpowied ią ilość srebra. — 9, Dwie córeczki 
angielskiej pary królewskiej przybywają na zabawę swych rówieśniczek w Londynie. — 10. Królowa angielska odwiedziła dział mody na otworzonej w Londynie wystawie przemysłu bry- 

tyjskiego. — 11, Mały „dżokiej'* z arystokracji angielskiej w londyńskim Hyde-Parku podczas porannej zabawy z rówieśnikami 
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Dają dzieciom „tosnąć” - „Highschool - Kurs gotowania dla chłopców--Szkoły dia migrantów 


„Lepiej ci jest Ameryko, niż 
naszemu staremu kontynentowi:* 
Te słowa Goethego należy prze 
de wszystkim zastosować do dzie 
ci. Rośnie tu młode pokołenie, 
którego najwyższym obowiąz- 
kiem jest troska o zdrowie. u- 
ważane za synonim szczęścia. — 
Ferie trwają całe trzy miesiące. 
Rok szkolny obejmuje wszyst- 
kiego 36 tygódni nauki, każdy 
z nich ma tylko pięć dni 
szkolnych. Sobota jest wolna od 
nauki, która rozpoczyna się 
przeważnie o godzinie dziewią- 
tej i kończy o w pół do czwartej. 
Do dwunastego roku życia nie 
zadają dzieciom lekcji do domu. 
Ma więc dziecko czas do wyży- 
cia się. Dzieciom amerykańskim 
wolno być: dziećmi. 


Zaś 


Mimo to nauczanie osiąga za- 
mierzony cel, lecz dąży do niego 
innymi drogami niż Europa. U 
nąs, przynajmniej do niedawna 
nauczanie nosiło charakter tre- 
sowania. Kształcenie dzieci zmie 
rzało do celów wyznaczonych 
przez wychowawców. Obecnie, 
eoprawda, pedagodzy usiłują o- 
przeć je na nowych zasadach. — 
Istota naszego życia różni się jed 
nak mocno‘ od światopoglądu 
Ameryki i dlatego oba systemy 
wychowawcze nie dadzą się u- 
zgodnić. 

W Ameryce nauczanie ujęte 
jest jako rozwijanie drżemią- 
cych w dziecku skłonności i w e- 
wolucji tej pozostawia się dziec: 
ku rolę głównego twórcy rados 
nego dzieła wychowania 'same- 
go siebie na człowieka: zdrowego 
i zdolnego cieszyć się życiem. — 
Cały szereg obserwacji, dokona- 
nych w Los Angeles, składa się 
na typowy obraz amerykańskiej 
szkoły, bowiem zaobserwowane 
tam formy szkolnego życia na- 
potyka się w całej Ameryce. 

Przyjrzyjmy się przede wszyst 
kim szkole początkowej. do któ 
rej dzieci uczęszczają, poczyna- 
jąc od szóstego i kończąc dwu- 
nastym rokiem życia. Szkoła po- 
czątkowa obejmuje. sześć ..gra- 
des* — odpowiadających na- 
szym klasom. Nauczanie nosi 
charakter koedukacji i spoczy- 
wa prawie wyłącznie w rękach 
nauczycielek W związku z po- 
przedząjącym szkołę początko- 
wą ogródkiem dziecięcym pozo- 
stawia się tu dzieciom jak naj- 
szersze pole do zaspokojenia po 
pędu twórczego i dania upustu 
wrodzonym skłonnościom. Nie 
stosując żadnego przymusu, da- 
je się dzieciom możność wyko- 
nywania różnych czynności: pi- 
sania na maszynie, gotowania; 
budowania domków z całkowi- 
tym wewnętrznym urządzeniem, 
Amerykański system wychowaw 
czy dąży do rozwoju nie tylko 
mózgu dziecka, lecz całkowitej 
jego istoty. 


Bardzo ciekawy jest sposóh 
nauczania geografii, polegający 
na gromadzeniu przez dzieci 
wszystkiego, co ma związek 7 
działem, który należy poznać. —- 
Jeżeli np. dzieci mają zapozna: 


się z Japonią, gromadzą wszel- 
kie przedmioty, mające związek 
z tym krajem. Zbiórka taka trwa 
czasami tygodnie. Gdy została 
już ukończona, dzieci urządzają 
gustowną wystawę zebranych 
przedmiotów i insceniznją oso- 
biście życie japończyków. Wkła- 
dają odpowiedni strój i naśladu- 
ja japończyków w pracy, zaba- 
wie, jedzeniu i spaniu. 

Nauka czytania odbywa się 
również w sposób nieznany w 
Europie. Dzieci nie siedzą na 
wąskich ławkach, nie mają w rę: 
ku jednolitego podręcznika, u- 
lożonego według wskazówek 
władz szkolnych. Siedzą swobod 
nie przy stołach i czytają dawol- 
nie przez siebie wybrane ustępy 
z-czasopism lub- książek. Aby 
treść przeczytanego nie zatarła 
się w umysłach dzieci. następuje 
po godzinie czytania omawianie 
lektury Dzieci zachęcone przez 
nauczycielkę starają się opowie- 
dzieć kolegom i koleżankom 


treść przeczytanych ustępów i 
uczynić to w sposób najbardziej 
interesujący. Nie jeden zapyła 
się, w jaki sposób można prze- 
strzegać dyscypliny wśród tych 
samodzielnych amerykańskich 
dzieci. 


„Panowanie nad sobą“ 


brzmi powszechna reguła wy- 
chowawcza. Nie ma tu nauczy- 
cieli, którzy z godnością i powa: 
gą pełnią swój urząd nadzorcy, 
odpowiedzialnego za spokój i 
porządek w szkole. Troszczą się 
o nie sami uczniowie. Szkoła nie 
jest instytucją, rządzoną przez 
dorosłych. Jest to samodzielna 
gmina dziecięca, dzieci zaś są 
jej „cheerful citizens“ — weso- 
łymi obywatelami, rządzącymi 
się własnym prawem i gotowymi 
z własnej woli służyć młodocia- 
nemu społeczeństwu. 


` Po ukończeniu szkoły począt- 
kowej następuje trzyletnia Ju- 
nior Highschool", a po niej trzy. 
letnia -również „Senior High- 
school". Higschoo!l oznacza szko 
łę średnią. Młodzież amerykań- 
ska kończy ją zwykle, licząc lat 
18. Dalszym etapem nauki jezt 
uniwersytet lub kolegium. 
Również w szkole średniej, da 
której wszyscy mają dostęp, nie 
wnosząc żadnych opłat, naucza - 
nie ma na celu zaznajomienie 
młodzieży z wiedzą praktyczne- 
go życia. Częstym zjawiskiem 
są kursy gotowania, przeznaczo 
ne dla chłopców. Brak służby do 
mowej zmusza amerykanina do 


stwie domowym i czyni niezbęd- 
nym korzystanie w wielu wy- 
padkach z pracy maszyn. Pomi- 
mio wielkiego znaczenia, jakie 
sobie zdobyła maszyna w amery- 
kańskiej gospodarce domowej, 
dziewczęta studiują pilnie sztu- 
kę gotowania w kuchni szkolnej 
agólnej lub w oddzielnych ku- 
chenkach; przeznaczonych dla 
jednej uczennicy. 

Szkolnictwo amerykańskie 0- 
tacza szczególna opieką dzieci 
cofnięte w rozwoju. W miarę 
możności nie wyłącza się ich z 
normalnego szkolnego życia, 
lecz tworzy się dla lakich dzieci 
w obrebie szkoły „opportunity 
rooms'* — klasy, w których od- 
powiednio wyszkoleni. nauczy- 
ciele nauczają w małych grupach 
mnhiej zdolne dzieci, usiłując 
podnieść je w miarę możności 
do poziomu normalnych ucz- 
niów. 

Dzieci fizycznie słabe, szcze: 
gólnie takie, których waga jest 
o 20 procent niższa od normal 
nej, umieszcza się w tak zwa- 
nych „klasach zdrowotnych. — 
Dzięki troskliwemu odżywianiu, 
przedłużonemu czasowi snu i cią 
głomu przebywaniu na powietrzu 
i słońcu dzieci, cofnięte w roz- 


woju fizycznym. w krótkim sto- 
sunkowo czasie pozbywają 
wyglądu cherlaków. 

Troszcząc się o fizyczne i mo- 
ralne zdrowie młodego pokolc- 
nia, nie zapomina się w Amerv- 
ce o dorosłych, potrzebujących 
pomocy społeczeństwa. Tak wa 
ne  „„americanization - classes“ 
mają na celu jak najszybsze wy- 
chowanie imigrantów na do- 
brych amerykańskich obywateli 
oraz dokładne zazttajomienie 
ich z językiem angielskim. Jed- 
nocześnie poświęca się wiele u- 
wagi praktycznemu  wyszkole- 
niu potomstwa uchodźców. 


się 


Charakterystyczną cechą bu“ 
dynków szkolnych w Łos Ange- 
les jest nieznaczna wysokość, u- 
łatwiająca szybkie opróżnienie 
gmachu w razie pożaru. Wszyst. 
kie szkoły posiadają na fronto- 
wej stronie piękne kwietniki, z 
tyłu zaś duże boiska. Sale szkol- 
ne posiadają bardzo duże roz- 
miary i wzorową wentylację. — 
Budownictwo szkolne 'stoi rów- 
nieź w pozostałych stanach na 
wysokim poziomie. Ameryka ma 
dość pieniędzy, aby pozwolić so- 
bie pod tym względem na luksus 
o jakim nie może nawet marzyć 
Europa. i 
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Ulica długości 1000 metrów — Dziwne kontra- 
sty — Kupcy i spekulanci giełdowi ` 


Milionom ludzi wydaje się 
Wall-Street dalekim  mistycz- 
nym. światem, ząmieszkałym 
przez bogaczów, posiadających 
wielkie wpływy. którzy w swo: 
ich drapaczach chmur oddają 
sie tajemniczym finansowym 
praktykom. Innym wydaje się 
Wall-Street olbrzymim kasy- 
nem, w którym gracze ryzykują 
nietylko własne mienie, lecz za- 
leżnie od charakteru i rozmia- 
rów gry stawiają na kartę mająt 
ki mas ludzkich, które nie znają 
reguły i nie uczestniczą w niej. 


Wall-Street ciągnie się od 
Broadway do doków na East Ri- 
ver. Wąskie trotuary, biegnące 
w cieniu wysokich domów, rają 
się od ludzi. Ruch nie ustaje 
przez cały dzień, Od wczesnego 
ranka do późnego wieczora tłu- 
my interesantów przepełniają 
Wall-Street. Można tu widzieć 
często potentatów amerykańskie 
go handlu i przemysłu, spięszą- 
cych na zebrania, ad których 
zależą losy milionów ludzi. -— 
Wśród tłumu uwija się kilka wy 
fraczonych służących, którzy wy 
krzykują adres najbliższego za- 
kładu fotograficznego, gdzie 
można otrzymać w ciągu kilku 
minut fotografię do paszportu. 


Wędrowni sprzedawcy proponu 


ją nabycie krawatów. częstują 
zimnym piwem i pieczonymi 
kasztanami. Na rogach stają 


sprzedawcy jabłek i dzienników. 


Należą oni do szczegółów wy- 
gladu ulicy Wall-Street na rów- 
ni z wędrownymi kaznodzieja- 
mi, którzy zajwiają się tu w o- 
biadowej porze i ku uciesze wra 
cającyeh z lunchu urzędników 
usiłują nakłonić ich do wyrze- 
czenia się kultu pieniądza i po- 
wrotu do prawdziwej wiary. —— 
Wielu przechodniów wita się 
jak starzy znajomi. Okoliczność 
ta świadezy, że Wall-Street sta- 
nowi zamknięty w sobie świat, 
w którym obywatele znają się 
dobrze. 


Bank Morgana pilnie 
strzeżony 
Geograficzne centrum Wall - 
Street leży w punkcie, gdzie 
kończy się Broadstree* i zaczy* 
na Nassan -Street. Tu przy jed- 
nym rogu wznosi się giełda, na; 
przeciwko niej bank. Morgana, 
przy trzecim zaś rogu staroświe 
cki gmach dawnego skarbu pań 
stwa. Stojący przy wejściu po- 
sąg Jerzęgo Waszyngtona wska 
zuje ręką miejsce, na którym 
30 kwietnia 1789 roku złołył u- 


rzędową przysięgę pierwszy 
prezydent Stanów  Zjednoczo. 
nych. 


Z tego punktu przeważnie pa 
'rzą na Wall-Street- malarze i 
fotografowie. Symbolem intere- 
sów bankowych  Wall-$trcet'u 
jest niski, biały dom, w którym 
mieści się firma John Pierpont 
Morgan. Mury noszą dotychczas 


tlady dokonanego na bank ten 
napadu. Okna zaopatrzone są w 
mocne kraty, przy wejściu zaś 
patroluje zawsze kilku prywat- 
nych detektywów. Naprzeciwko 
banku wznosi klasyczny 
gmach giełdy, zdobny w koryn- 
ckie kolumny. 


się 


Tak prezentuje się Wall - 
Street na zewnątrz. Wewnętrz- 
ne kontrasty są nie mniej jas- 
krawe. Oto gabinet wielkiego 
bankiera, wykładany drzewem. 
Dokoła ścian biegną półki, za- 
pełnione książkami. Na angiel- 
skim kominku pali się ogień. — 
Posadzkę pokrywa wspaniały 
kobierzec. Umeblowanie uzupe? 
nia wielkie biurko i kilka głę- 
bokich foteli, W gabinecie panu- 
je atmosfera spokoju i powagi 


Ohok gabinetu znajduje się iu 
ny pokój. Ludzie bez surdutów 
przegłądają wielkie księgi i no- 
tują osłatnie kursy na wielkiej 
tablicy, zajmującej całą ścianę. 
Podłoga jest goła. Pokój zawie- 
ra jedynie  najniezbędniejsze 
sprzęty, składające się z kilku 
krzeseł i słołów, na których piç- 
trzą się stosy papierosów. 


Ulica. gdzie wynale- 
ziono pien qdz 


Prawdziwym jednak obliczciu 
Wall Street nie jest ani wyglad 
tej ulicy ani wewnęlrzne urzą 
dzenie stojących przy niej do- 
mów. Obraz Waszyngtonu ni: 
byłby zupełny, gdyby pokazaniu 


4 
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w nim jedynie Biały Dom i ka- 
pitały państwa. Wall Street jest 
gospodarczą stolicą kraju, po- 
dobnie jak Waszyngton polity- - 
czną. Kraj interesuje się w rów- 
nej mierze jedną i drugą. Z tego. 
powodu znaczenie Wall - Street 
nie pozostaje w żadnym stosutn* 
ku do rozmiarów tej uliczki. —= 
Wpływy Wall-Street sięgają da- 
leko poza kontynent amerykań- 
ski, obejmując cały świat. Filie ` 
banków. mających stałą siedzi: 
bę przy Wall - Street, rozrzuco- ; 
ne są po wszystkich częściach 
świata, łącząc ten ośrodek z Ett- 
ropą, Południową Ameryką i 
krajami Dalekiego Wschodu. - 
Klient. dla którego pracuje Waii 
Street. może mieszkać w Johan- 
nesburgu, a jego kontrahent w 
San Francisko. 


Wal! - Street nie jest właśe! 
wie nazwą miejscowości. Jest 
to bijące mocno serce skompli- 
kowanego finansowego systemu. 
wtłaczające w postaci kredytu - 
życiodajny prąd do olbrzymiego 
organizmu całego Świata. 

Wall - Street jest właściwie 
c ntralnym rynkiem pieniężnym, | 
zaopatrującym w niezbędny ka” 
pitat różne działy gospodarcze: 
handel, przemysł i rolnictwo. — 
Z tego powodu obok wielkich 
banków obrały sobie siedlisko 
biura spółek kolejowych i wiel- 
kich przemysłowych koncernów. 
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$pekói, bDorzadek i wzorowa czystość na każdym kroku 


Już na dworcu w Malmoe od- 
czuwa się inny rylm życia, Nikt 
z podróżnych nie jest zdenerwo 
wany. nikt nie spieszy się z ud- 
danien bagazu, nie ma zgiełku 
ani Hoki. Widzi się natomiast 
bardzo czysty peron i długi po- 
ciąg pospieszny. przebywający 
w ciągu ośmiu godzin drogę do 
Sztokholmu. Wielka lokomoty- 
wa nie sapie, nie wyrzuca kłę 
nów dymu, nie jest zasmolona, 
ponieważ wprawią ją w ruch 
ton sam prąd elektryczny, któ- 
ry zaopalruje w siłę i światła 
wszystkie miasła i wsie Szwe- 
cii 

Żywiołem, dostarczającym te 
go prądu jest woda. Okolicz- 
ność tą wyjaśnia pochodzenie 
spokoju, jaki ogarnia tu zgo- 
rączkowanego i przyzwyczaio 
nego do pośpiechu mieszkańca 
środkowej Europy. Szwedzi 
wiedza, że woda, w jaką obfi- 
tuje ich kraj, wytwarza dosta- 
tecem ilość prądu, który potra- 
fi pokonać wiele trudności i 
dlatego zachowują spokój. 

Drugim jego źródłem jest ich 
własny temperament, zdolny o- 
panować nie tylko siły przyro- 
idy, lecz własną naturę człowie- 
ka i prowadzić go na kultural- 
ną wyżynę, do której nie do- 
rósł poziom innych europej- 
skich narodów. Temperament 
ten wychowuje tłum beż naka- 
zów i zakazów. bez gróżb i u- 
życia siły i oświadcza nieraz 
Światu: 

— Podziwiajcie nasz porzą- 
dek! 


Naturalną w Szwecji rzeczą 
jest spokój 


w wagonie koleja- 


wiszą na włosku, 


wym i panująca w nim wzoro- 
wa czystość, Siedzą na wyście- 
łanej ławce wagonu trzeciej kla 
sy. Wszystkie miejsca w gbszer 
nym wozie są zajęte. Jazda da 
Sztókholmu trwała osiem go- 
dzin. ale przez cały ten czas 
nikt nie wvmówił głośniejszego 
słowa, W wagonie panowała 
kościelma cisza. 

Przerywał ją jedynie od cza- 
su do czasu sprzedawca gazet i 
książek, które cieszyły się du- 
żym popytem wśród podróż- 
nych. W końcu wagonu przybi 
ta jest do ściany półka, na kłó- 
rej znajduje się karafka z wo- 
dą i kilka szklanek. Woda w 
karatee jest zawsze świeża. Po- 
za bardzo drogim wagonem re- 
stauracyjnym znajduje się w 
każdym wozie przedział z ku- 
chenką, gdzie można otrzymać 
za 10 órów szklankę herhatv 
lnb kawy. 


Na ulicach Sztokholmu nie 
rozlegają się trąbki samocho- 
dów ani dzwonki tramwajów. 
Ruch uliczny regulują elektrycz 
ne sygnały na skrzyżowaniach. 
Ludzie przechodzą przez jezd- 
aię jedynie w miejscach, ozna 
czonych żółtą linią. Tramwaje 
i autobusy ruszają na sygnał 
dany motorniczemu przez kon- 
duktora. Svgnał ten słychać tyl 
ko wewnątrz wozu. Tylko straż 
ogniowa uprawniona jest do pa 
sługiwania się głośnym sygnali- 
żowaniem, jakiego używała za 
czasów konnej lokomocji 


W stolicy Szwecji. która o- 
becnie, gdy wojna lub pokój 
może ucho- 


1. Moment rozdawnictwa masek gazowych dzieciom przez członków Komi- 

tetu obrony przeciwgazowej biernej Paryża, w czasie ostatnick wielkich ćwif 

czeń, — 2. F, P. Pounce, jeden z najwybitniejszych mistrzów królewskiej grył 
przy szachownicy na turnieju międzynarodowym 


dzić niewątpliwie za najspokoj 


niejszą z europejskich stolic, 
budzi mieszkańców każdego 
ranka hałas, przypominający 


wystrzały armatnie. Hałas ten 
pochodzi z rozsadzania skał na 
budowlanych terenach Sztok- 
holmu. Nowe domy wyrastają, 
jak grzyby po deszczu. Łecz ce- 
ny mieszkań są stosunkowo wy 
sokie z powodu wielkich ko- 


Dziesięcioietni Hugo 
jako—pisarz 

„La Nouvelle Revue Francai- 
se“ opublikowała nigdy jeszcze 
dotychczas nie ogłoszony dramat 
Victora Hugo p. t. „Le Chateau 
du Diable“ — „Pałac diabła*, — 
Jest to pierwsza praca Hugo, zna 
na dotychczas jedynie history- 
kom literatury. Napisał ją wiel- 
ki dramaturg w 1812 roku, ma- 
jąc dziesięć lat życia! Natehnie- 
niem dla Hugo był spisek Malic- 
ła. o którym mówił podówczas 
cały Paryż. Pod względem for- 
my utwór Hugo jest naśladow- 
nietwem melodramatu „„Ruimes 
de Babylone'* Pixerecourta, gra- 
nego podówczas w stolicy Fran- 
cji. Pisząc swój dramat „Le Cha 
teau du Diable“ Hugo był ucz- 
niem szkoły powszechnej. 


Szpady akademřckie 


Jak wiadomo, jedną z zasad- 
niczych części umundurawania 
francuskich akademików stano- 
wi szpada. Obecnie wykończono 
szpadę akademicką CHARLES 
MAURRAS'a. Jest ona wspania- 
ła i najbardziej cenna obok szpa 
dy akademika PESQUIDOUX. 
Ze składek publicznych ofiaro- 
wano ją Maurrasowi. Garda wy- 
konana ze złota i emalii, nasa- 
dzana jest brylantami, rubinami, 
szmaragdami, chryzoprazami i 
krwawnikami. Na częściach me- 
talowych widnieje wyryty wize- 
runek św. Genowefy, przód o- 
krętu, tarcza ozdobiona liliami, 
stylizowaną sylwetką Wersalu i 
Martigues, oraz wieńce laurowe, 
dębowe liście i — ciernie. Ry- 
sunki te mają symbolizować 
twórczość pisarza. 


Obecnie przygotowują szpadę 
akademicką dla JEROME THA- 
RAUD. Ofiarownje ja pisarzowi 
komitet. Szpada ta będzie bar- 
dzo skromna — a na życzenie pi 
sarza wyryte zostaną na niej bliź 
nięta, jako symbol jego pracy li- 
terackiej z bratem Jean Tha- 
raud, 


Amerykańskie „Museum of 
Modern Art Film Library* urzą- 
dziło retrospektywny pokaz fil- 
mów z przed 25 lat, który odbył 
się w Nowym Jorku i obejmował 
wyjątki z filmu „Cinere“ z Elea 
norą Duse, która licząc już wte- 
dy 60 lat grała dwudziestoletnią 
dziewczynę. Następnie poszcze- 
gólne sceny z „Madame Sans 
Gene“ z Rejane w roli tytułowej, 
z „Damy Kameliowej'*. którą 
grała boska Sara Bernhardt, 
wreszcie z „Vanity fair“, gdzie w 
słynnej roli Becky Sharp wystą- 
piła Minnie Maddern Fiske, Był 
to jeden z najgłośniejszych fil- 
mów w swoim czasie, a który 
przed kilku laly znów odżył na 
ekranie w filmie kolorowym 
„Becky Sharp“. Pokaz był cieka= 
wy i miał na calu ukazanie mi- 
łośnikom artystycznego filmu 
pewnego etapu rozwojowego ki- 
nematografii w jej najdoskona|- 
szym wyrazie z przed ćwierć 
wieku. 


sztów, jakich wymaga oczysz- 
czenie i zniwelowanie skaliste- 
go terenu, na którym wznosze 
ne są nowe budowle. 

Kultura mieszkaniowa szero- 
kich mas ludności stoi na bar- 
dzo wysokim poziomie. W- każ- 
dym domu znajduje się winda, 
w nowych zaś budynkach każ- 
de mieszkanie posiada elek- 
tryczną chłodnię, Wszyscy lo- 
katorzy korzystają bezpłatnie z 
bieżącej gorącej wody. W kuch 
niach i przedpokojach nie zby- 
wa na wmurowanych szafach i 
różnych udogodnieniach, skut- 
kiem czego szwedzi obywają 
się bez wielu sprzętów, niezbę- 
dnych w środkowej Europie. 


* i 
Cudzoziemiec, przybyły do 
Sztokholmu dziwi się, widząc, 


jak chętnie szwedzi wystają w 
ogonkach, Widziałem taki im- 
ponujący długością ogonek 
przed wytworną restauracją w 
jednym z parków publicznych, 
Wszystkie stolikt były zajęte. 
Stojący w ogonku opuszczali go 
kolejno w miarę, jak goście, sie 
dzący przy stolikach, odchodzi- 
li po skończonym posiłku. Cze- 
kano- spokojnie i cierpliwie, 
jakby chodziło o otrzymanie da 


ru od gospodarza [okalu. nie 
zaś o opróżnienie własnej sa- 
kiewki. W parku znajdowała 


się niejedna jeszcze jadłodaj- 
mia. Lecz publirzność sztok- 
holmska ma swoje zaeleiąnki i 
nie szczędzi ofiar, aby zadość 
uczynić swej woli. 

O godzinie wpół do piętej 
kończy się praca w fabryce, po 
łożonej naprzeciwko domu, 
gdzie mieszkam. Robotnicy o- 


1. Umajone tramwaje w Jokohamie są jednym z symbolów radości z-powo- 
du rozkwitania drzew na wiosnę. — 2. W Kalowicach mieszka skrzypek Jan 
Ślizowski, który po długiej i starannej tresurze oswoił 6 hodowanych przez 
siebie kanarków do stopnia rzadko spotykanego. Kanarki te w czasie jegi 
gry na:skrzypcach siadają na smyczku, nie sfruwając z niego nawet pod: 
czas najskoczniejszych melodii. 


puszczają tłumnie fabryke i sta 
ja w ogonku na najbliższym 
przystanku autobusów. Spokoj- 
nie i powoli znajmują miejsca 
w wozie. Ci, dla których nie 
starczyło wolnych ławek, czeka 
ją cierpliwie na następny wóz. 
W sklepach nie ma uprzywile- 
jowanych klientów. Wszyscy 
stają w ogonku i załatwiają ko 
lejno sprawunki, Rzadko się 
zdarza, aby ktoś pogwałcił to 
niepisane prawo kolejności, 0 
ile zaś zaszedł taki wypadek, 
lo winowajcą jest zwykle cu- 
dzoziemiec, Który wystrzega 
się jednak powtórzenia błędu. 

Obfitość drzewa sprawia, ýs% 
szwedzi nie oszczędzają papie- 
ru. Najmniejszy * sprawunek, 
chociażby to była skibka chle- 
ba, podają kupującemu w to- 
rebce. Gospodyni, wracająca ze 
sklepu, ma koszyk wypełniony 
torebkami, kryjącymi przed o- 
kiem ciekawvch rodzaj zaku- 
pionych zapasów. 

* 


Nie wiem, czy się mylę, SĄ- 
dząc, że obfitość papieru jrst 
przyczyną, iż dzienniki, odzna- 
czające się wielkim rozmiarem, 
wychodzą w niedziele i dni 
świąteczne, Wieczorne niedzie|- 
ne wydanie dzienników nie ró- 
żni się objętością od wydań w 
dni powszednie. 

- Stolica Szwecji tchnie koją 
cym spokojem, którego nie tra- 
ci nawet w decydujących oko- 
Ficznościach, do jakich należą 
niewątpliwie wybory, ad któ- 
rych zależy przyszłe ukształto- 
wanie się stosunków w instytu- 
cjach, rządzących krajem. 
Edw. Bawor. 
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Prywatne życie nowoobranego papieża 


Rasowy, o niezwykłej irteli- 
sencji, poważny, o wykwint- 
nych manierach, Pius RIIT jest 
również człowiekiem dowcip- 
nym. Jego odpowiedzi są za- 
wsze dyskretne i subtelne, i wy 
kazują bystrą znajomość 1zeczy 
i sere ludzkich, 


Podczas wojny, gdy był jesz- 
cze w Niemczech, gdzie zajmo- 
wał się łagodzeniem cierpień lu 
dności niemieckiej, pewien 


dziennikarz francuski, spotkaw 
szy go podczas jego przejścio- 
wego pobytu w Rzymie, p: wie- 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 

mi, dałbym za to połowieę zdro- 
wia mojego, żebym. drugą poło- 
wicą żyjąc, cieszył się z tej świę- 
lej jedności. Ale jeśli kto wam 
zwałt będzie czynił, dam wszyst- 
ka zdrowie przy was, abym na 
tę niewolę nie patrzył. 


Na pamiętnym sejmie 1589 r. 
„walczono — według opinii pry- 
masa KARNKOWSKIEGO — 
z taką zapalczywością z obu 
siron, że nie wiele brakowało, a- 
by sprawa doprowadziła do woj- 
ny domowej*. Na skutek prze- 
wagi reakcji wniosek kary Śmier 
ci za udział i prowokację rozru- 
chów upadł. Sam prof. SOBIE- 
SKI pisze (slr. 53): „W ten spo- 
sób nie doszedł do skutku wnio- 
sek o dążności, którą trzeba u- 
znać za dodatnią dla uregulowa- 
nia stosunków wyznaniowych w 
państwie, dla zaprowadzenia ła- 
du i porządku... jeden z pomy- 
słów wzmocnienia organizacji 
państwowej — jeden z owoców 
dążności ku naprawie — upadł“, 

Pobłażliwość władz i sejmu 
rozzuchwaliła pospólstwo. Roz- 
poczęła się wojna domowa, in- 
spirowana z zewnątrz, W roku 
1591 w Krakowie na ulicach 
przyjmuje szerokie rozmiary tu- 
mult, tłuszcza burzy domy, na- 
pada na polaków innej wiary, 
leje się krew bezbronnych, nić- 
winnych. To samo dzieje się w 
Wilnie. Oburzona bezczynnością 
władz innowiercza szlachta kra- 
kowska i sandomierska delegu- 
je do króla REJA i JANA KO- 
CHANOWSKIEGO (obaj byli 
dysydentami) z pismem, zaopa- 
trzonym w dwieście podpisów, z 
żądaniem ukarania hullajstwa. 
ZYGMUNT HI zbagatelizował 
prośbę ówczesnej postępowej in- 
teligencji polskiej z  najwię* 
kszym poełą na czele. Na skutek 
coraz częstszych łu i owdzie wy- 
buchaiących rozruchów, musiał 
jtdnak seim r. 1595 pod naci- 
skie ZAMOJSKIEGO uchwalić 
ustawę przeciw łamultem., Mgli- 
stością stylu była ona „poronio- 
nym płodem, niedomówionym 
zleceniem (SOBIESKI str. 69). 


Nie chcąc świadomie poruszać 
aspektów religijnych f Społecz- 
nych, wynikłych konfliktów, 
pragniemy za prof, BRUCKNE- 
REM („Z dziężów różnowierców 
pmłskich*, Ateneum 1896, TE str. 
21) podkreślić, że poważniejsi 
leoretycy i przywódcy ruchu 
dysydenckiego wysuwali rady- 
kalne hasła, które uważać można 
za chlubę postępu polskiego, a 
m.: zniesitniąa wszelkiej niewoli 
snołeeznej i poddaństwa (JA- 
KUB Z KALINÓOWKI). Mimo a- 
sław, rozruchy trwają w wię- 
kszych miastach w dalszym cią- 
gu. W srabieży i harharzyństwie 
— podaje Sobieski — studenci 
krakowscy prześcigają hultaj- 
stwo. Obrońca honoru akademis 


dział do niego: 

— Zapewniają, monsicnore, 
że papiestwo stoi po stronie 
mocarstw centralnych. 

+— Leżałoby to w interesie 
waszego kraju — odpowiedział 
mgr. Pacelli, — Papiestwo bo- 
wiem jest zawsze po stronie 
zwyciężonych. 

Jego długi pobyt w Niem- 
czech dał powód do legendy, że 
nie żywi sympatii dla Francji. 
Jeden z deputowanych francu- 
skich powiedział mu o tym 
szczerze. 


Moloch i studenci 


kiego KOSZUCKI w „Krótkiej 
informacji o seywali studentów 
akademii krakowskiej* (1632) 
twierdzi, iż jedynie podający się 
za studentów różni rzezimiesz- 
kowie tumulty czynili, Prześla- 
dowania i nastroje innowierców 
dochodziły do tego, iż snuto pla- 
ny stworzenia czegoś w. rodzaju 
bloku mniejszości narodowych, 
a mianowicie sojuszu reformacji 
z obrządkiem wschodnim (zjazd 
wileński w roku 1599). I tak w 
ciągu kilku lat od sejmu do sej- 
mu czynione są przez prawdzi- 
wych patriotów próby ostatecz- 
nego uspokojenia umysłów w 
kraju dla przeprowadzenia re- 
form politycznych w celu wzmoc 
nienia potęgi państwa. Mimo.zna 
czenia i wpływów rozsądnego i 
kulturalnego ZAMOJSKIEGO, 
stale podsycane są namiętności, 
rozkład moralny narodu i potęgi 
państwa posuwa się w zastra- 
szający sposób naprzód. Śmierć 
wielkiego kanclerza (1605) uła- 
twiła sytuację reakcji. 


Nadszedł smutny w dziejach 
Polski rok 1606, rok rokoszu 
przeciw królowi. Nielegalne po- 
sunięcia ZYGMUNTA, jego tea- 
dencyjność rządów, sprzyjanie 
znienawidzonym niemcom, lek- 
ceważenie zasad tolerancji umo- 
żliwiły wodzom opozycji ZE- 
BRZYDOWSKIEMU | RADZI- 
WIŁŁOWI zagarnięcie pod sztan 
dary rokoszu wielotysięcznej ma 
sy szlacheckiej, Po bratobójczej 
bitwie na polach Guzowskich 
doszło do porozumienia między 
królem, a rokoszanami. Zwycię: 
stwo rozzuchwaliło króla, które- 
go rządy, pełne imtryg i fermen- 
tów, w dalszym ciągu przynosi. 
ły niepowetowane szkody pań- 
stwu. Lata 1610 i 1611 obfitują 
w ciągłe zaburzenia, SOBIESKI 
pisze (str. 139): „„Tumulty stały 
się rzeczą tak naturalną i weszły 
w zwyczaj. że podobnie, jak ży- 
dzi dawniej, tak i teraz innowier- 
ey zaczynają się opłacać studen- 
tom, byle ujść ich napaści. Żacy 
zaczynają na tumultach... zara- 
hiać. Oburzenie ich w razie nie 
otrzymania datku, potęguje ich 
pobożność. Tak, w roku 1611 na- 
padają na pogrzeb (widocznie 
nie opłaceni), ranią idących w 
orszaku, zdzierają z trumny suk 
na i kapy. Szezególniej powabne 
było dla żaków hertfyckie złoto 
u.. złotników*. Słusznie zarzu- 
cono iniejatorom i żakom, stu- 
dentom, którzy brali udział w 
tumultach, że szukali wiary w 
skrzyniach, kramach i sklepach. 
Część kleru i zakonów  (Fran- 
ciszkanie, biskup krakowski TY- 
LICKI) potępiała barbarzyństwo 
i rozruchy. Rozzuchwalenie i 
prowokacja szerzą się. Pięknie 
pisze kronikarz tyeh czasów: 
„Nie badźmyż podobni do dzi- 
kich zwierząt i barbarzyńców, 
ale sławajmy się na podobień- 
stwo Tego, co kazał słońcu pro- 


— Mało sympatii? — odrzekł 
z łagodnym uśmiechem, — Pan 
zapomina, że blisko dziesięć lat 
mieszkałem w Niemczech. Jak- 
żeż mógł bym nie mieć sympa- 
tii dla Francji? 


Zna nie tylko Niemcy, ale ró- 
wnież ich pana. Posiada tedy 
spesjalne kwalifikacje, aby per 
traktować z nazizmem lub prze 
ciwstawić mu się. 

Mgr. Pacelli znał Hitlera, gdy 
ten był tylko przywódcą małej 
garstki  agitatorów, którzy 
chcieli obalić republikę bawar- 


mienić i nad dobrymi i nad zły- 
mi. Religia, wzniosła ponad 
wszelki spór, to moja religia...“ 


Gdy tumulty przekształciły się 
w zwykły rozbój i trudno było 
inicjatorom ich, nawet prowo- 
katorom przypisać charakter re- 
akcji religijnej, gdy zwykłą opła 
tą zwaną „koznbalcem* żydzi i 
różnowiercy wykupywali się stu 
dentom oraz hersztom band z 
napadu i grabieży, szlachetniej- 
si w narodzie poczęli energicz.- 
niej na to zwyrodnienie reago- 
wać. Rektorzy wyrzucali uczest- 
ników rozruchów z wszechniey, 
iw końcu wielki szkodnik ZY- 
GMUNT III u schyłku swych 
rządów zmuszony był na sejmie 
1631 poprzeć wniosek o karal- 
ność tumultów. 


Syn Zygmunta — WŁADY- 
SŁAW IV okazał się o wiele roz- 
sądniejszym od ojca, wielkim 
monarchą i opiekunem toleran 
cji. 


W roku 1635 poprzysiągł „po- 
kój religijny", surowo karał pro 
wokacyjne tumulty, skazywał na 
śmierć winowajców. Opada am- 
plituda namiętności, która tyle 
szkody politycznej i moralnej 
wyrządziła państwu. 


Skutki demoralizacji w szko- 
łach i wszechnicach wydały szyb 
ko owoce. Gdy młodzież tych u- 
czelni weszła w życie, zajęła pla 
cówki polityczne, społeczne, na- 
ukowe, nastąpił okropny 
zmierzch kultury polskiej. Nade- 


szły czasy smutne, znikają lumi-! 
roznoszący sławę 


narze nauki, 
imienia polskiego po całej Euro 
pie, zbliża się okres „potopu*, a 
następnie kres saski — zgni- 
lizny moralnej. 


Sąsiedzi wykorzystują gangre- 
nę społeczną, ciemnotę, nieroz- 
strzygnięte ostatecznie konflikty 
wewnętrzne, odświeża się ta 
„najważniejsza kwestia polska” 
— sprawa dysydencka. Nie tro- 
ska o armię silną, o zespolenie 
wyników, uobywatelnienie szera 
kich rzesz, tkwiących w niewoli 


i ucisku, lecz „najważniejsza 
kwestia* — narzucona przez 
chytrych sąsiadów — sprawa 


dysydencka. Jaką szkodę wy- 
rządziła jedyna troska o likwida- 
cję dysydentów, podaje źródło- 
wa praca . CECYLII ŁUBIEŃ- 
SKIEJ „Sprawa  dysydencka 
1764 — 1766* (Monografie w za- 
kresie dziejów nowożytnych, t. 
XIII, Warszawa, 1911). 


Rozpadał się gmach Rzeczy- 
pospolitej, Polska  „nierządem 
stała“, tarciami wewnętrznymi. 
wróg Śmiał się w kułak i ezekał 
spokojnie na łatwą zdobycz, a 


bezmyślne łepetyny troszczyły 
się jedynie o sprawę dysydenc- / 
ką. — i 


J. K. URBACH. 


ską zamachami i szumnými 
przemówieniami. 
Było to w 1920 r. Przyszły 


Führer złożył wizytę nunejuszo 
wi w Monachium i zapropono- 
wał mu... sojusz z Świętą Stoli- 
cą. Hitler mówił długo, jak ja- 
snowidz, używając całej swojej 
kwiecistej wymowy. 

Nuncjusz uprzejmie cdmó- 
wił, ale był zdumiony niezwy- 
kłym uporem tego człowieka. 
który niczym nie był, a pra- 
gnął zajść tak daleko. 

Kiedy przeszedł do Berlina. 
nie omieszkał z bardzo bliska 
śledzić ruch nazistowski, wśród 
którego kiełkował już posiew 
pogański, który kościół mógł 
tylko potępić. 

— Możnaby powiedzieć, że to 


opełany — rzekł pewnego dnia 
Pius XII o Hitlerze. — Gdy 
mówi, wygląda, jak by chciał 


na kogoś natrzeć... Można się z 
nim układać, ale trzeba uważać 
na sposób, 'w jaki dotrzyma 
swoich zobowiązań. 


Pius XI był uważany za spor 
lowea, ponieważ bardzo lubił 
alpinistykę. Następca jego jest 
również miłośnikiem ruchu fi- 
zyczinego. Metodycznie i z do- 
kładnościa uprawia ćwiczenia 
fizyczne. 

W mieszkaniu jego w Waty- 
kanie jest pokój, zaopatrzony 
w wielką ilość przyrządów gim- 
nastycznych, ciężarów i skom- 
plikowanych instrumentów e- 
lektrycznych, Każdego ranka, 
po ćwiczeniach duchowych, u- 
prawią ćwiczenia fizyczne. To 
przyzwyczajenie pozwoliło mu 
utrzymać ową gibkość, która 
podziwiają wierni. 

Codziennie. od trzeciej do 
czwartej popołudniu, odbywa 
długą przechadzkę, powolnym 
krokiem, nim zagłębi się w swo 
je akty, nad którymi przesiadu- 
je często aż do późnej godziny 
nocnej. 

Papież Pius XII lubił rów- 
nież samolot. Podezas swej po- 
dróży po Ameryce półnc nej 
bardzo czesto używał tego środ 
ka komunikacji. 

Jego znajomość jezyków jesł 


doprawdy niezwykła Oprócz 
włoskiego władą francuskim, 
angielskim, niemieckim, hisz- 


pańskim, portugalskim, węgier- 
skim, łacińskim i greekim. 


Ale nie jest to znajomość po- 
wierzchowna. Jest doskonałymi 
mówcą w wielu jezykach. Sły- 
szano go w Lourdes i w Li- 
sieux, mówiącego nieskazit' lną 
francuzczyzną. Zna dobrze 
współczesną literaturę franeu- 
ską i jej pisarzy katolickich, 
jak Claudela i Maurriaca. 

Można powiedzieć, że osobi- 
stość Piusa XII jest symbolem 


pokoju. 


Nazwisko jego zawiera słowo 
„Pace, co w języku włoskim 
znaczy pokój. Herb kardynała 
Pacelliego był również znamien 


ny: srebrny gołąb, trzymający 
w -dziobie gałązkę oliwną, ula- 
tujący z góry o trzech sre- 
brnych wierzchołkach, a nad 


tym tęcza i dewiza łacińska .,O- 
pus justiciae pax“. (Pokój jest 
dziełem sprawiedliwości). 


Radość rzymian z obioru no- 


a Vego papieża jest tym większa, 


że Pius XII jest „vero Romano 
di Roma“ prawdziwym rzymia- 
ninem. Nawet ktoś, nie znający 
pochodzenia Pacelliego, kto po 
raz pierwszy znalazł się w obli- 
czu tego księcia kościoła, musi 
sobie powiedzieć: ..Tak zawsze 


wyobrażałem sobie rzymian:- 
na!“ 

Jedną z wybitnych zalet cha- 
rakteru Piusa XII jest jego os9- 
bista skromność. 

Podczas swej działalności w 
Niemczech zdobył sobie nie tx: 
ko powszechne poważanie, ale 
iąkże powszechne zaufanie. Kir 
dy odwołano go do Rzymu, aby 
mu nadać wysoką rangę sekre- 
tarza stanu, zapanował smutek 
nie tylko wśród katolickiej lu- 
dności stolicy Rzeszy, ale także 
wśród tych współobywaleli pro 


testanckich, którzy kiedyko|- 
wiek się z nim zetknęli. Kto 
wówczas widział imponujący 


pochód, urządzony przez mło- 
dzież katolicką od pałacu nun- 
cjatury aż na dworzec, kto sły- 
szał okrzyki, pożegnania, ten 
wiedział, że nie chodzi o oficjal 
ny, ale o szczery ludzki żal. 

Oto jeszcze jeden epizod, 
wskazujący, że dyplomacja by- 
najmniej nie przesłoniłą jego 
zalet ludzkich. Było to w owych 
dniach, kiedy ówczesny prezy- 
dent Rzeszy Ebert umarł na 
skutek zapalenia ślepej kiszki. 
Trumna stała w pałacu, goto 
wą do wyniesienia, kiedy ów- 
czesny nuncjusz wszedł do po- 
koju żałobnego. 


Sytuacja była drażliwa, fho- 
wiem wiedziano, że Ebert, któ- 
ry był z urodzenia katolikiem, 
później zerwał wszelkie stosun- 
ki z kościołem. Jak zachowa się 
nuncjusz, przedstawiciel papie- 
ża? Zebrani dyplomaci oczeki. 
wali z napięciem wejścia Pa- 
celliego. Nuncjusz przystąpił da 
trumny, ukląkł i odmówił przed 
katafalkiem byłego katolika mo 
dlitwę z tak głębokim przeję- 
ciem, jak gdyby nikt nie maido 
wał się obok niego. 


Pius XII dowiódł niejedno- - 
krotnie, że jest doskonałym 
mówcą, Uczestnicy międzynaro 
dowego kongresu dziennikar- 
skiego mogli to stwierdzić, kie- 
dy Pacelli w auli uniwersytetu 
dominikańskiego w Rzymie wy 
głosił przemówienie inaugur:- 
cyjne, posługując się przy po- 
szczególnych częściach przemó- 
wienia prawie wszystkimi języ- 
kami światowymi. Po niemie*- 
ku mówił, kiedy wyrażał żal 2 
powodu nieobecności katolic- 
kich dziennikarzy ` niemiec- 
kich, 


Podczas, gdy nowy papież na 
początku swego urzędowania, 
iako sekretarz stanu, jeszcze iu 
i owdzie ukazywał się publicz 
nie w Rzymie, w ostatnich cza- 
sach widywano go tylko jesz- 
cze podczas -uroczystości ko- 
ścielnych. 


W Niemczech Pacelli upra- 
wiał kiedyś sport konny, który 
bardzo lubił, a także i: w Rzy- 
mie widywano go początkowo 
podczas porannej przejażdżki 
konnej. Czasem zwykł był też 
udawać się na przechadzke na 
Monte Pincio. 

W ciągu lat wytworzył się 
szezególny stosunek zaufania 
między Piusem XI, a jego sekr 
tarzem stanu, Konferencja, na 
którą kardynał Pacelli zwykł 
był codziennie udawać się do 
papieża, o ile fen. nie był cho. 
ry. trwała zawsze * przeszło go- 
dzing. Jak współpraca ściśle u- 
kształtowała również osobist» 
stosunki, można było zauważyć 


przed frzema laty, podczas 
ciężkiej choroby papieża. W 
dniach krytycznych sekretarz 


slanu był tak przejęty troską o 
życie papieża, że interesanci, 
którzy go wówczas widzieli, za- 
troskani byli jego wyglądem i 
stanem zdrowia. 


Pewa- 


WALKA O ZDROWIE CZEOW IEKA 


OMPLEKS EDYPA 


Postać Edypa — Pojecie „kompleksu“ — Domniemana „niewinność“ — Ciekawość i pragnienie 
seksualne dziecka — Rodzice jako pierwszy obiekt seksualny — Pierwszy impuls — Jak powstaje 
w duszy dziecka konflikt, który Freud nazwał „kompleksem Edypa“ i jakie są tego zjawiska i skutki? 


Edyp = to najtragicznie jsza 
postać z mitologii greckiej. Zabił 
on mimowoli w potyczce swego 
, ojca i stat się bezwiednie mężem 
swej matki — Klitemnestry. Po- 
znawszy swą zbrodnię, wyłupił 
sobie oczy i poszedł na tułaczkę. 

Kompleks zaś, według dzisiej: 
szego stanu wiedzy, jest to sił- 
nie zabarwiony uczuciowo ze: 
spół wyobrażeń psychicznych. 
związanych z jakąś sytuacją, lub 
zdarzeniem z naszej przeszłości, 
przeważnie z okresu wczesnego 
dzieciństwa, © których wspom- 
nienie zostało „wyparte“ ze Świa 
domości do-t. zw. pódświadoma 
ści (według Freudą należy. ra- 
czej mówić o nieświadomości), i 
które wskulłek. tego uległo. za- 
pomnieniu, 

Kompleks jest przyczyną róż- 
nego rodzaju zaburzeń. nerwic, 
stanów lękowych, zahamowań 
psychicznych i posiada dużą siłę 
dynamiczną. pode: 

Oto jak w świetle natki przed 
stawiają się te dwa pojęcia. Cóż 
więc wspólnego z pojęciami ty- 
mi ma dziecko? Cóż fo za ze- 
spół wyobrażeń - zaobserwował 
Freud u dzieci i nazwał go „kom 
pieksem Edypa'? Aby odpowie: 
dzieć na te pytania. musimy 
przeanafizować życie -płciowe 
dziecka od najwcześniejszego o- 
kresu, 

Otóż Freud odróżnia u dzieci 
przed właściwym dojrzewaniem 
płciowym dwa okrósy. t. zw. ti- 
lajepia płciowego: od 2 do 3-20 
roku i od 6 do: 14 roku życia, — 
Zgadza się to zresztą z poglądem 
uczonego amerykańskiego — Be 
niamina, który mówi o „pierw- 
szym dojrzewamiu* dziecka dla 
odróżnienia od dojrzewania rze- 


czywistego, określonego przez 
niego jako „drugie dojrzewa: 
nie. 


Pierwszy okres utajenia — to 
okres autoerotyczny, kiedy jedy: 
nym obiektem -libido jest własne 
ciało dziecka, Objaw ten jako 
zboczenie płeliowe -spotykamy 
nie rzadko i u dorosłych, pod 
nazwą narcyzmu.. Zjawisko. to 
spotykamy również jako cechę 
charakterystyczną wśród ludów 
pierwotnych, pozbawionych zut. 
pełnie zmysłu krytycyzmu w 
stosunku do samych siebie. 

W późniejszym okresie życia. 
dzięki wychowaniu i poczynio- 
nym doświadczeniom. narcyzm 
ulega stopniowo stłumieniu i 
dziecko! rozpoczyna poszukiwa” 
nia za nowym obiektem seksual 
nymi, rzecz prosta, wśród bliż- 
szego swego otoczenia, a więc u- 
waga jego skierówuje się ku ro: 
dzicom i rodzeńśtwu:. 

Na poczatku tego. okrest nyo- 
tywem tych poszukiwań jest wy 
łącznie  liczucie egoistyczne: 
dzieeko pragnie mieć matkę tyl: 
ko 4 wyłącznie dla siebie i stąd 
niecheć. a nawet zazdrość w sto 
ennku do rodzeństwa i ojca. 
gdyż oni interesują ją również 
i absorbuja jej czas i uwagę. 


Do tego motywu czysta egoi- 
styczncega przyłącza się juž 
wkrótce motyw erotyczny, a 
dzieje się la w sposób nasłępu- 
jacy: malka, karmiąc i pielęgnu 
jące dziecko. mimowoli podraż- 
nia jego części płciowe. co wy- 
wołuje u dziecka pierwsze uczu- 
cie rozkoszy seksualnej, W ten 
olo sposób w mózgu dziecka po- 
wstaje skojarzenie matki z 
pierwszym uczuciem  s*ksual- 


nym, dożnanym przez dziecko 

O tym samym czasie budzi się 
ciekawość seksualna dziecka, 
skierowana poczatkowo ku miat- 
ce, a później i innym członkom 
rodziny. Postać matki dominuje 
jednak w wyobraźni dziecka, 
które czuje się szczęśliwym, je- 
śli matka pozwala mu być obec 
nym przy ubieraniu się lub co 
więcej, jeśli zabierze je do swe: 
go łóżka. i 


Podziwiamy nie raz jak na- 
miętnie potrafi taki brzdąc ca- 
łować wówczas swą matkę i ja- 
kimi pieszezotami ją darzy w ta 
kich chwilach. 


Zazwyczaj dzieje się tak, że 


' córka kocha specjalnie ojca, a 


syn matkę i co najciekawsze, że 
z rodzicami dzieje się to samo: 
ojcowie mają wyraźną „słabość ` 
do córsk. a matki do synów, co 
jest wymownym dowodem, że 


mie chodzi w tych wypadkach o 
miłość czysto rodzicielską, lecz 
że czynnik biologiczny, jakim 
jest różnica płci odgrywa i tu 
swą niepoślednią rolę. 

Jeszcze wyraźniej zarysowuje 
się ów czynnik seksualny w za: 
chowaniu się dziecka, kiedy w 
jego obecności ojciec całuje mat 
kę; zdradza ono wówczas wyTraź- 
ny niepokój, a gorzej wychowa- 
ne płacze, odciąga siłą ojca od 


Twórca chirurgii wojennej 


'Balwierz Ambroży Pare dokazywał cudów 


Prawie 400 lat temu żył w 
Bretanii stolarz, obarczony licz 
ną rodziną. Dwuch synów uczy 
nit, swymi pomocnikami przy 
warsztacie, dwttch innych od- 
dał do najbliższego miasteczka 
na naukę do balwierza. W ten 
sposób najmłodszy syn AMBRO 
ŻY uczył się w Laval być goli- 
brodą. "POJ 

Już od trzech lat ' uczył się 
chłopiec sztuki balwierskiej,. bę 
dącej wówczas rodzajem wie- 
dzy-medycznej, gdy do miä- 
steczka przybył jeden z oko- 
licznych obywateli hr. VIGNY, 
aby leczyć ulubionego wierz- 
chowca. 

Hrabiemu towarzyszyła jego 
małżonka, która szukała ładne- 
go i schłudnego kuchcika. Am- 
broży spodobał się jej bardzo i 
został - pomocnikiem _hrabiow- 
skiego kucharza. We dnie sku: 
hał drób, obicrał jarzyny I mył 
naczynia, w nocy uczył się m 
natomii na zabitych ptakach. 
które zabierał pokryjomu z ku- 
chni. 

Pewnego dnia polecono mu 
sprzątnięcie zamkowej bibliote- 
ki. Spragniony wiedzy chłopiec 
znalazł się tu w jej zaczarowa- 
nym królestwie.  Przeglądał 
książkę za książką i nagle wpa- 
dło mu w ręce bogato ilustro- 
wane dzieło JANA DE VIGO: 
„Nauka chirurgii, 


Serce biło głośno młodemt 
AMBROŻEMU PARE, gdy prze- 
glądał opisy ludzkiego. ciała i 
patrzał na kunsztowne ilustra- 
cje. Nie odłażył już tej księgi 
na półkę, lecz zabrał ją po upó- 
rządkowaniu biblioteki do swej 
iydebki ' i ezytał godzinami. 
Trzy lata pracował jako kuch- 
cik, Nastepnie otworzył z bra- 
tem PAWŁEM warsztat stolar- 
ski w Paryżu. 


Nie przestawał. jednak ma- 
rzyć o dostaniu się do „Hotei 
Dieu", jedynego szpitala w sto- 
liry Francji, gdzie pragnął o- 
trzymać zajecie pomocnika le 
karskiego. Dopiął celu po dtu- 
gim zabieganiu i prośbach. 

Stosunki, panujące w szpita- 
lu, były po prostu straszne. Ob- 
łożnie chórzy leżeli we trzech 
ną jednym łóżku. We Francji 
srożyła się wtedv epidemia cho 
lery i setki niepochowanych 
trupów leżały na ulicach. Ko- 
mu starczyło jeszcze sił wlókł 
się do „Hotel Dieu“, gdzie cho- 
rzy Jeżeli pokotem, nawet na 
korytarzach. Ambroży nrzyjał 
służbę w tym piekle. Karmił 
chorych, opatrywał ich okron- 
ne rany, po nocach zaś wy”os*ł 
wraz z towarzyszami zmarłych 
w szpitalu. 


Nie go mie odstreczało, Słu- 


chał cierpliwie jęków i również 
cierpliwie i: zręcznie opatrywał 
chorych. Pewnej nocy zaniósł 
ukrądkiem jednego trupa do 
swej izdebki i dokonał na nim 
sekcji. i 

"Matka. AMBROŻEGO. PARE 
zmarła. wydając go na. świat. 
Młodzieniec nie mógł przeboleć 
tej straty. Później dopiero do- 
wiedział się, jak była dobra 'i 
jak ciężko było ojcu wychować 


czworo dzieci, pozbawionych 
macierzyńskiej opieki. Gdy 
Ambroży dorósł, t 


u 
czei matki poświęcić swoje ży- 
cie chorym. 

W rokn 1520 Ambroży zaczął 
pracować samodzielnie, jako 
halwietz, wykonując jednocześń- 
nie „podrzędne“ zabiegi lekar- 


skie, uważane przez ówczes- 


nych doktorów medycyny. za 
ich godność. Bal- 


poniżające 
wierze, zwani „chirurzamt”, pu 
szczali krew, przecinali wrzody 
i usuwali chore zęby. 

Podczas wojny jednak mi- 
strzowie balwierskiego kunsztu 
cieszyfi się wiełkitm uznaniem. 
Do nich mianowicie należało 
śmputowanie członków praz in 
re zabiegi chirurgiczne. Wielu 
tych batwierzy ginęło na woj- 
nie, lecz ci, którzy wrócili zdro: 
wi, mieli zapewniony bvt do 
końca życia; ponieważ mogli-u- 
mieszczać na szyldach swoich 
zakładów tytuł: „Chirurgien de 
la guerre“, co wyróżniało ich z 
pośród reszty balwierzy. Po- 
czątkową jednak wiedzę musiał 
taki batwierz wojenny: zdobyć, 
pracując przez trzy lała w o- 
kropnych warunkach szpitala 
„Hotel Dieu'*'. 


Ambroży Pare doczekał się 
końca swoich „słudiów* szpital 
nych. W owym właśnie czasie 
armia marszałka 
JEAN wymaszerowała na woj- 
nę. Dla dziewiętnastoletniego 
balwierza była to doskonała o- 
kazja do popisania się swoją 
chirurgiczna wiedzą. Opuścił 
„Hotel Dieu“ i wstąpił do armii 
marszałka 

Toczyła się zacięta bitwa. Do 
namiotu Ambrożego . znoszono 
setki rannych. Zgodnie z przepi 
sami ówczesnej medycyny naie 
wano na rany gorącej oliwy, a- 
by uniknąć ropienia. Nagłe za- 
brakło oliwy. Ambroży przeszu 
kał swój kuferek i znalazł w 
nim niećo różanego olejku, 0- 
drabinę terpentyny i jajko. Nie 
namyślatąc się długo, rozbił jaj 
ko j wylał jego zawartość na 
głęboką ranę młodego żołnie- 
«za, któremu kartacz oderwał 
uogę, 

„Chirurg nałożył na ranę o- 
patrunek i z biciem serca ocze 
kiwał wyfiku własnej terapii. 


ku natomiast 


MONTE- 


W „chwili jednak, gdy masa faj- 
ka pokryła ranę, żołnierz prze- 
stął jęczeć 1 zasnął spokojnie. 

Po upływie kilku godzin 
Pare zjawił się znowu przy ran 
nym, który czuł się zupełnie 
dobrze i prosił „chirurga” o po 
nowny opatrunek. W ciągu 


dwuch tygodni Pare smarował 


ranę jajkiem i wyleczył ją zu- 
le 


Od tego czasu Ambroży za- 
rzucił wypalanie rau i oblewa- 
nle ich gorącą oliwą, używając 
w. obfitości jaj. 
Wieść o „cudownym* leczeniu, 
wynalezionym przez młodego 
chirurga, obiegła całą armię. 
Marszałęk przywołał go do sie- 
bie i nadał mu tytał „wojenne 
go chirurga“, będący kamie- 
niem węgielnym jego kariery. 

Pó ukończeniu wojny powró 
cif Ambroży do Paryża, udeko 
rowany najwyższym odznacze- 
niem wojskowym. Otworzył w 
najwytworniejszej dzielnicy 
własny „balwiersko - chirur- 
giczny™* zakład, dokąd tłoczyli 
się pacjenci. 

PARE został przedstawiony 
królowi Karolowi TX, na życze- 
nie którego został przyjęty de 
„CGoliege de St. Come“, oficjal- 
nej korporacji naukowej. 

Imię Ambrożego Pare wiąże 
się od tego czasu z naiświetniej 
szym okresem rozwoju chirur- 
gii Był on wynalazcą sposobu 
podwiązywania przeciętych na- 
czyń krwionośnych. Jego rów- 
nież zasługą byłą zapoczątko- 
wanie t. zw, plastycznej chirur- 
eli. Ambroży Pare dokonywał 
mianowicie transplantacji ka- 
wałków zdrowej skóry na miej- 
see blizn, które zniekształcały 
twarze dawnych wojowników. 


Najzhawienniejszym _ jednak 
z jego osiągnięć bvło sporządza 
dzanie sztucznych ezłonków, 
ndznacza”scych się doskonało- 
ścią, na jaką może się obecnie 
zdobyć jedynie pierwszorzędna 
ortopedyczna klinika. Sztuczne 
członki wyrabiał według jego 
wskazówek pewien lotarvński 
kowal, sam zaś Pare przymo- 
cowywał je tak zręcznie, że w 
zupełności zastęnowały utraco- 
ne, Pare był również wynalaz- 
ca różnych chirurgicznych in- 
strumentów. Wyrabiał flaszki 
do karmienia niemowłat. sztucz 
ne zęby i gorstey dla otyłych 
kobiet. Sporządzał również o- 
kułary dla zezówatych, obuwie 
dla ludzi o rłoskiej stopie i do- 
skonałe bandaże. 

Dzięki temu genialnemu leka 
rzowi - wynalazcy stał się Pa- 
ryż miedzynarodowym ośrod- 
kiem chirurgicznej wiedzy. 

Dr. W. Mueller. 


matki, chce również całować 
matkę, a córka nadstawia buzię 
i żąda, aby ją ojciec też całował, 

Spostrzeżenia tego rodzaju są 
tak pospolite, że każdy, kto u- 
mie patrzeć, z pewnością nie- 
jednokrotnie zaobserwował tego 
rodzaju zjawiska wśród swego 
najbliższego otoczenia. 

A więc matka jest pierwszym 
obiektem seksualnym dziecka! 
Ona uċzy je miłości; to też dzie- 
ci pozbawione matczynej miło- 
ści kochać nigdy w życiu nie 
umieją. 

Trzeba jednak przyzmać bez- 
stronnie, że zbytek pieszczot czy 
ni je w przyszłości niezdołnymi 
do walki życiowej; osobnik ta- 
ki pozostaje na zawsze dużym 
dzieckiem, szukającym nawet w 
wieku dojrzałym wielkiej miło- 
ści, uczucia jego zostają jakby 
zakotwiczone przy matce, a nie 
zņajdując w późniejszym życiu 
u żadnej kobiety ekwiwalentu u- 
czuć matki „ucieka w chorobe” 
i staje się neurotykiem. 

O fakcie tym pamiętać winni 
zarówno rodzice jak i wycho- 
wawcy. 

Jak już nadmieniłem, zazwy- 
czaj dzieje się tak, że córka a- 
biera ojca, a chłopiec — matkę 
jako swój pierwszy obiekt miło- 
ści! 


Po tych wyjaśnieniach łacniej 
teraz zrozumiemy w jaki spo- 
sób powstaje w duszy dziecka 
konflikt Edypa. 

Otóż dziecko, jak to już zazna- 
czyliśmy, dąży do matki nie tyl- 
ko z pobudek egoistycznych, lecz 
i erotycznych, lecz na tej drodze 
staje ojciec jako groźny i zwy- 
cięski rywal, W duszy bezsilne- 
go dziecka budzi się uczucie nie- 
chęci. a potym i wręcz nienawi- 
ści i chęć zemsty nad rywalem, 
dochodząca w krańcowych wy- 
padkach do życzenia śmierci. 

W miarę jednak rozwoju mo- 
ralnego i wychowania, erotyczne 
uczucie dla matki ulega stłumie- 
nin, a nienawiść do ojca, pod 
wpływem poczucia winy i chęci 
ekspiacji, zamienia się w uczu- 
cie pokory przed ojcem i uwiel- 
bienia ojca, jako wzoru męsko- 
ści i rozumu. Niedoceniany do- 
tychczas ojciec staje się ideałem, 
stojącym ponad „ja“ własne o 
całe niebo wyżej (Freuda — „Ich 
Tdeal''). 

Rzecz prosta, że tak jak król 
Edyp. popełniając kazirodztwo 
nie wiedział co czyni, tak i w 
duszy dziecka konflikt powyż- 
szy odbywa się amalogicznie do 
konfliktu Edypa, bez jego świa- 
domej wiedzy i woli. W fakcie 
tymi leży analogia i przyczyna 
nazwy dla tego konfliktu, jakie 
mu nadał Freud. 

Konflikt Edypa, jak już za- 
znaczyłem. stwarza u dorastają- 
cego dziecka poczucie winy, a 
chęć odkupienia prowadzi do 
nieświadomego wyrzeczenia się 
rozkoszy i moralnego doskona- 
lenia się. W taki to sposób kom- 
pleks Edypa staje się źródłem 
moralności. 

Ten sam kontlikt, ale w zakre- 
ste społecznym. leży u podstaw 
dziejów ludzkości, prowadząc w 
komsekwencji do powstania re- 
ligii na tle uczuć ekspiacyjnych. 

Według Freuda, u podłoża nie 
tylko religii, lecz i sztuki, morai- 
ności i w ogóle kultury ludzkie; 
leży wielka zbrodnia ojcobój. 
stwa, dokonana w zamierzchłych 
czasach. Dr, Paweł Klinger. 
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Stałyści w Hollywood 


Hollywood nie tylko jest mią- 
stem znakomitości, ale również 
miastem bezrobotnych aktorów. 
Na jedną hollywoodzką gwiązdę 
wypada około tysiąca podrzęd- 
nych aktorów, tak zwanych „€x- 
tra“, którzy pracują tylko od 
asu do czasu. Po większej czę- 
ści zatrudnieni są oni, jako sta- 
tyści. Jest ich w Hollywood o- 
koło 50.000. Każdy z nich marzy 
o tym, aby otrzymać mniej lub 
więcej znaczną rolę. Ale zdarza 
się to bardzo rzadko. 


W ubiegłym roku, zarobki a- 
ktorów, którym udało się otrzy- 
mać pracę, nie przewyższały 4 
dolarów tygodniowo. Aktor za- 
rabiający 3.000 dólarów, musi 
posiadać garderobę, wartości 5 
tys. dolarów. 


Wszyscy ci ludzie zjechali się 
do Hollywood nie tylko z roz- 
maitych krańców Ameryki, ale 
z Anglii, Trdii, Chin i Japonii. — 
Tysiące ich czeka latami na 
szczęśliwy przypadek, za pomo- 
cą którego potrafią się wybić, a- 
le zdarza się to niesłychanie 
rzadko. 


Centralne biuro, które rozdzie 
la pracę statystom, otrzymuje o* 
koło 15.000 telefonów dziennie 
od ludzi poszukujących pracy. A 
zapotrzebowanie na statystów 
wynosi dziennie około 550 ludzi. 


Praca statystów jest bardzo 
ciężka. Nie należy im zazdrościć. 
Często całymi dniami czekają na 
swoje zdjęcia. Pracują od rana 
da nocy, a zarobki ich są niepro- 
porejonalnie niskie. 


Kronika filmowa 


W HOLLYWOOD zjawiła się nowa 
zoakomitość, Jest nią koń Boch Hora, 
który otrzymujć za dzień zdjęć 300 do 
larów, 


ROMAIN ROLAND napisał nowy 
scenariusz: Robespierre. 


NORMA SHEARER otrzymała głów 
ną rolę w filmie pod tytułem: „Koblłe- 
ty“, podług znanej sztuki scenicznej, 
wystawionej obecnie w Paryżu i No- 
wym Jorku. W filmie tym, jak i w 
Sztuce nie ma ani jednej męskiej roli. 


W WASZYNGTONIE zademonstro- 
wano film pod tytułem: „Wuj Sam, do 
bry sąsiad*, poświęcony amerykań- 
skiej dyplomacji. Na ekranie pojawia- 
ja się Cordell Hull, poseł Bullitt i Ken- 
nedy. Film wkrótce pokazany będzi» 
w Paryżu. 


ADOLF ZUCKOB oznajmił pary- 
skim dziennikarzom: — Hollywood 
zerwało z Niemcami i Włochami. Zer- 
wanie to trwać będzie tak długo, póki 
w obu państwach nie będzie z powr»- 
tem ustanowiona wolność słowa i szta 
ki*. 

PIOTR BENOIT napisal scenariusz: 
„Attyla*, 


RENE CLAIRE, autor obrazów „Pod 
dachami Paryża“ i „Miliona, cztery 
lata pozostawał poza granicami Fran- 
cji. Obecnie znakomity reżyser powró- 
cił do ojczyzny i przygotowuje film 
pod tytułem: „Czyste powietrze”. Akto 
rami są wyłącznie dzicci. Akcja roz- 
grywa się w ohozie letnim na południn 
Francji, gdzie przebywa około 150 dzie 
ei. Na niektórych scen reżyserowi po 
trzebnych było około 100 kotów i 
psów. 


ABEL GANCE przygotowuje obecnie 
film: „Krzyszłof Kolumb“, którego 
zdjęcia zrobione będą w Hiszpanii. — 
Scenariusz zawiera m. in. bogate i wy- 
stawowe sceny: obóz kastylskich kró- 
łów pod Granda, tryumfalny wjazd kró 
lowej. Izabelli do Alhambry, trybunał 
Inkwizycyjny i t: d. Rozumie się samo 
przez się, że statki Kolumba skópio- 
wane beda z nażwiększą dokładnością. 
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NA SREBRNYM EKRANIE 
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Gwiazdy widziane zbiiska 


Boska Greta nie iest podobna do siebie 


„Jakie to musi być podnieca- 
jące i ciekawe znaleźć się nagle 
twarzą w twarz ze znakomitą 
gwiazdą filmową...“ — pisała do 
mnie jedna z angielskich przy- 
jaciółek, kiedy zpajdowałam się 
w Ameryce. 

Musiałam się uśmiechnąć czy- 
tając ten list, bowiem właśnie 
poprzedniego dnia znalazłam się 
zupełnie przypadkowo w obli- 
czu sławnej gwiazdy i... nie po- 
znałam jej zupełnie. Było to w 
Culver - City w studio Metro - 
Goldwyn - Meyer. 

— Spojrzyj uważnie na ko- 
bietę, która teraz wchodzi, po- 
wiedziała do mnie towarzysząca 
mi, czy ją poznajesz? 

mi przyjaciółka — i powiedz mi 
czy ją poznajesz? 

Ujrzałam naprzeciwko siebie 
młodą kobietę, średniego wzro- 
stu, skromnie ubraną w brązo- 
wy kostium. Miała twarz bardzo 
miłą, cokolwiek zbyt okrągłą, 
pełną piegów, zupełnie bez ma- 
quiilagu. Włosy rude rozrzucone 
były w nieładzie, kroczyła szyb: 
ko. — 

— Istotnie, nie mogę zgadnąć. 
Znajduję ją trochę komiczną, a- 
le nie mogę... 


— Nie wysilaj się, odpowie- 
działa moja przyjaciółka, — to 
jest Myrna Loy bez maquillagu. 

Od tego czasu widziałam wie: 
le gwiazd.. z bliska, Czasem eñ- 
tuzjazmowałam się ich wielką u- 
rodą, lecz najczęściej, muszę to 
przyznać, byłam bardzo rozcza: 
rowana. 


— Nie należy je oglądać za 
dnia, powiedziano mi, wiądo- 


mem jest, że gwiazdy świecą tyl- 


ko w nocy. 

I rzeczywiście, po cywilnemu 
wyglądają one zupełnie inaczej, 
niż na ekranie. 


Czy wiecie, że wiele aktorck 
nosi do zdjęć peruki? Ruth Chat 
terton naprzykład nigdy jeszcze 
nie była fotografowana bez pe- 
ruki, włosy jej bowiem są zupeł 
nie niefotogeniczne. Niektóre a- 
ktorki posypują swe włosy zło- 
tym pudrem. Nie mówiąc już o 
sztucznych rzęsach, które powię 
kszają i upiększają oczy, czyniąc 
spojrzenie fascynującym i tajem 
niczym, ani o szminkach tak gę- 
stych i precyzyjnych, że zakry- 
wają zmarszczki na twarzy, ba, 


nawet worki pod oczami... 

Carola Lombard ma np. na le- 
wym policzku wielką bliznę, 
ślad po wypadku samochodo- 
wym. Czy któryś z jej wielbicieli 
domyśla się tego? : 

Jeśli ogląda się gwiazdę z bli- 
ska, nie tylko widzi się jej twarz 
ale również całość jej postaci. — 
Ileż gwiazd, które wydają się 
nam wysokimi, pięknie zbudowa 
nymi kobietami, jest w rzeczywi- 
stości małymi kobietkami, zbył 
chudymi, o twarzy szerokiej i 
płaskiej. 

Dlaczego zatem wydają się 
nam na ekranie duże i piękne? 
Dlatego. że ich suknie są tak wy 
myślnie skrojone i uszyte, że 
podnoszą ich zalety, a kryją nie- 
dostatki. 

Jeden z operatorów Fox filmu 
objaśnił mi, że gwiazda fotogra- 
ficzna wydaje się o 8 kilo cięż- 
szą, niż jest w rzeczywistości. — 
Jest to wina oświetlenia i dła- 
tego gwiazdy muszą być takie 
chude. 


Dlaczego wyobrażamy sobie 
zawsze, Że gwiazdy filmowe są 
młode i piękne? Wiemy prze- 


Jackie Coogan poszukuje Jackie (oogana 


Młody artysta założył szkołę filmową 


Któż nie zna Jackie Coogana, 
cudownego dziecka ekranu nie- 
mego? Któż wie jednak o jego 
procesach. Sprawa przedstawia 
się następująco: 

Sławą małego Jackie intere- 
sowały się, kiedy Chaplin uczy 
nił z niego gwiazdę, trzy osoby: 
menager, ojciec i natka. W o- 
wych czasach, gdy Jackie zara- 
biał miliony dolarów, nie hyło 
jeszcze w Ameryce owego pra- 
wą, w myśl którego państwo ©- 
piekuje się dochodami młodo- 
cianego artysty 1 składa je w 
banku do dnia jego pełnoletno- 
ści 


Ojciec Jackie zabrał większą 
część dochodów Jackie dla sie- 
bie, część odkładała dla siebie 
matka, a pokaźne procenty in- 
kasował również menager. 

Kiedv kariera Coogana chyli- 
ła się ku końcowi, ojciec jego 
uległ wynadkowi samochodo- 
wemu. Matka troszczyła się o 
dalsze wychowanie syna, który 
po ukończeniu szkół postano- 
wił powrócić do filmu. 


Ale tutaj okazano mu małe 
zainteresowanie. Producenci 
nie byli zachwyceni talentem 
młodego artysty i nie chcieli, 
aby sławę cudownego dzierka 
przyćmił najzupełniej przecię- 
tny talent aktorski młodzieńca. 


Jackie wstąpił do rewii i wy 
stępował jako śpiewak i tan- 
terz, przyjaźnie przyjmowany 
przez publiczność. W tym cza- 
sie "poznał swoją narzeczoną 
Retiy Grable, która została je- 
go partnerką. Ożenił się z nią 
orzed dwoma laty. 


Z powodu tego jednak, że na 
deskach sceny nie mógł młody 
Coogan zdobyć sławę, jakiej 
pragnął, a rozjazdv po prowin- 
cji przynosiły mało dot todów, 
przypomniał sobie swe dawne 
olbrzymie dochody i zażądał 
od swej matki i od menagera 
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ich zwrotu. Wyszedł jednak na 
tym źle. Dowiedziono mu czar- 
no na białym, Że z siedmiocy- 
frowych cyfr nic nie pozostało. 
Jackie przegrał proces. Jeszcze 
krótszy zrobiła z nim jego żo- 
na: zażądała rozwodu... 
Uwielbianemu dawniej cudo- 
wnemu dziecku zaczęło się bar- 
dzo żle powodzić. W końcu 
wpadł jednak Jackie na myśl, że 


może na tej samej drodze, eo je 
go rodzice, zdobędzie pieniądze. 
Otworzył on szkołę filmową dla 
dzieci, której jest właścicielem, 
kierownikiem i nauczycielem. 

Marzy z pewnością o tym, że 
pewnego dnia odkryje nowego 
Jackie Coogana, którego uczymi 
sławnym i na którym zarobi 
miliony 


„..ach, to był „Wielki Walc” 


cież, że to, co oglądamy na ekra. 
nie, to zjawiska nierealne, i że 
rzeczywistość jest zupełnie in 
na! 

Nigdy nie zapomnę wrażenia, 
jakie na mnie zrobiła pewna zma 
na gwiazda, kiedy zobaczyłam 
JA w salonie kosmetycznym. — 
Twarz zmęczona, pełna zmarsz. 
czek, oczy bez blasku, byłam 
przerażona! 

Przypomina ona wysuszoną 
figę, pomyślałam. Było to mo- 
że okrutne, ale słuszne. Ażeby 
pocieszyć jednak moje czyłtel. 
niczki, że nie wszystkie gwiaz- 
dy filmowe są takie, śpieszę wy 
liczyć te artystki, które są i w 
życiu piękne. 

Dolores de Rło jest typem pię 
kności meksykańskiej. Jest ona 
szczupła, delikatna i rasowa, ró 
wnie piękna jak na ekranie. 

Drugą pięknością prawdziwą 
jest Dorothy Lamour, Jest ona 
średniego wzrostu o doskona 
łym owalu twarzy i wspania- 
łych włosach. A jak twierdzą 
amerykanie, posiada najpię: 
kmiejsze nogi na świecie. 

Virginia Bruce jest także pię: 
kna. Jest to uroda amerykań- 
ska. Posiada bardzo jasne wło- 
sy, wielkie oczy i delikatne ry- 
sy twarzy. 

Jeanette Macdonald równie 
nie przynosi rozczarowania 
Jest ona ruda, o bardzo jasnej 
cerze, zielonych oczach i wspa: 
niałych zębach. 

Grace Moore nosi właściwe 
imie. Jest pełna gracji i poza 
noskiem zbyt grubym, jest bar- 
dzo ładna. - 

Norma Shearer, która ma tro 
chę za małe oczy i za duże zę- 
hy, jest piękna urodą szlachet- 
ną i świeżą. Ma ciemne włosy i 
bardzo czyste czoło. Ubiera sie 
z wielkim gustem. 


Lorette Young jest ładna, 
lecz trochę zbyt filigranowa. 
Jest nieprawdopodobnie szcezit- 
pła. Twarz ma bladą i szare e: 
czy. 

Joan Crawford ma przepie- 
kne oczy, lecz jest o wiele 
mniej piękna, niż na ekranie. 
Twarz ma pełną piegów. 


Druga Garbo 


O hoskiej Grecie opowiadają 
tysiące historyjek. Było to kil- 
ka lat temu, kiedy cały świał 
szalał za typem tej urody. 


W małym miasteczku w Ka 
lifornii urządzono konkurs na 
sobowtóra Grety Garbo. Zgłosi- 
ło się mnóstwo kandydatek. rze 
czywiście zdumiewająco podob 
nych do pięknej szwedki. 

Pomiędzy kandydatkami znaj 
dowała się również młoda dzie- 
wczyna, spokojna i ciężka, z 
pięknym czołem i... dużymi sto 
pami. Wydawało się zupełnie 
sprawiedliwem. że otrzymała 
czternaste miejsce. Pierwszą na 
grodę otrzymała ruda dziewczy 
na, która miała głebokie oczy 
Garbo z ekranu. jej nos, jed- 
nym słowem podobieństwo zdu 
miewające. 


Lecz oto finał historii: 

Kandydatką. która otrzymała 
czternaste miejsce. nie był kto 
inny, jak boska Greta we włas: 
nej osobie, która dla dowcipu 


wzieła udział w konkursie. I 

nikt. absolutnie nikl iej nie po. 

znał! s 
Simone Purini de Teryagne. 


Wiosnne kwiaty 


Można bardzo ładnie odświe- 
(6 i zmodernizować na wiosnę 
sze wieczorowe i popołudnio- 
e sukienki. 


Rycina 1 przedstawia taftową 

ukienkę w kolorze staro - różo- 
m, ozdobioną ramiączkami z 
likatnych kwiatków w kolo- 
reod błękitu do fioletu, 


Garna aksamitna popołudnio 
(4 sukięnka ozdobiona jest na- 

r jmikiem i bransoletką ze szty- 
nych kolorowych margarytek, 
ibżonych w potrójny rząd. 


Wózeczek do bielizny 


Często musimy wytężyć wszysł 
kie nasze siły, aby przenieść z, 
jednego miejsca na drugie ciężki 


kosz z bielizną. Należy sporzą- 
Wé sobie praktyczny, drewnia- 
w wózeczek z rączką. za pomo- 
q którego łatwo i wygodnie 
ræwozié będziemy naszą bie- 
liznę. 


Pielęgnowanie brwi 


Śmieszna i brzydka moda go- 
enia brwi należy już, na szczę- 
ście, do przeszłości, 


Dzisiejsza moda nakazuje tyl- 
ko łagodne korygowanie ich na- 
luralnej linii, co uzyskuje się 
rzez wyskubywanie włosków 
ucetką. Brwi należy pielęgno- 
wać bardzo starannie. 


Rano i na wieczór nacierać je 
iależy miękką szezoteczką, zwil- 
toną roztworem wody koloń- 
siej i gliceryny. Raz na tydzień 
dobrze jest natrzeć brwi olejem 
lycynowym, co znakomicie 
wpływa na ich porost. Ażeby je 
koche przyciemnić. należy zro- 
bić mieszaninę z rumu. oleju ry- 
tynowego i chininy, który lo roz 
twór nskłada się równomiernie 
na brwi. 
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WIOSENNE OKRYCIA 


Szerokie spódniczki 


W obecnej chwili z całej wio 
sennej mody najbardziej intere 
sują nas płaszcze i kostiumy. Z 
niecierpliwością oczekujemy 
pierwszego wiosennego dnia, a- 
żeby nareszcie zrzucić futro, 


.czy kostium zimowy z futrem, 


i ubrać nowy. modny płaszcz 
wiosenny. 

Już od dłuższego czasu prze- 
dostają się do wiadomości pu- 
blicznej rozmaite pogłoski i 
wieści ze świata mody. Alarmu- 
ją one, że jakoby zostaniemy 
wtłoczone z powrotem w gorse- 
ty. o tym, że będziemy nosić 
słaroświeckie haleczki i wresz- 
cie o tym, że w Paryżu fryzje- 
rzy zaczęli lansować węzły u- 
pięte na karku... 

Wiele z nas się martwi: a mo 
że szerokie spódniczki posze- 
rzają? Może krótkie żakieciki 
skracają figurę? ; 

Kochane czytelniczki, uspo- 
kójcie się! Istnieje tyle rozmai+ 
tych rodzai szerokich soódnie, 
paryskie domy pokazują tak 
zręcznie skrojone żakiety, że 
każda kobieta będzie mogła u- 
kryć swe małe niedostatki i po 
kazać się w całej krasie i nie- 
skazitelnej linii swej figury. 

Modne spódniczki dadzą swo 
bodę naszym krokom, grację 
naszym ruchom, a krótkie ża- 
kiety wydłużą nasze nogi i pod 
wyższą nasz wzrost. 


Moda tegoroczna nadaje się 
szczególnie dła małych kobiet, 
dlatego może z takim entuzjaz- 
mem przyjmuje się w Paryżu. 
Nadmienić jednak należy, że 
nie wszystkie domy paryskie 
wprowadziły szerokie spódnicz- 
ki do kostiumów, widać rów- 
nież dużo prostych gładkich 
spódnic z jedną fałdą do we- 
wnąłtrz 

Takie są nuaprzykiad kostiu- 
my Marcel Rochas, który 
wbrew ogólnej tendencji mody 
pokazał wąskie proste snódnicz 
ki i długie. obcisłe żakiety. Na 
tycl kostiumach nosi się często 
szerokie i długie peleryny z od 
miennego materialu,  najczę- 
ściej w kratę. : 

Klasyczne kostiumy z prosty- 
mi spódniczkami i długimi ża- 
kiełami pokazali również - Ma- 
deleine de Rauch i Lanvin. 

We wszystkich jednak pozo- 
stałych domach widzi się typo- 
wo dla nowej mody krótkie 
mocno wcięte w pasie żakiety i 
krótkie (42 i 43 cen. od podło- 
gi) spódniczki. 

Creed pokazał, że pozostając 
w ramach klasycznego tailleuru 
można jednak pójść za wskaza- 
niami nowej mody. Spódniezki 
jego sportowych kostiumów 
skrojone są skośnie z niezapra- 
owąnymi fałdami z przodu i z 
tyłu. Przy strojniejszych kostiu 
mach spódniczki są drobno pli- 
sowane. Interesujące są tego- 
roczne redingoty, które są skro 
jone zupełnie klasycznie z tą 
małą odmianą, że cała szero- 
kość znajduje się z tyłu poni- 
żej pleców. 

Nowa linia Molyneux oblicze 
na jest na to, aby jaknajbar- 
dziej wydłużyć nogi. Jego pliso 
wania zaczynają się prawie od 
pasa. 

Płaszcze podróżne i sportowe 
są bardzo szerokie, często zu- 
nełnie bez zapięcia, rozwiewa- 
jące się przy chodzeniu, jak pe 
leryny. Wiele  kołnierzyków 
kończy się kapiszonami, co po- 
twala nie nosić kapeluszy. O- 


zdobą są kieszenie najrozmait- 
szych fasonów'i kształtów czę- 
slo ze skóry. 

Modne materiały — to pasy i 


kraty we wszelkich możliwych 
odmianach. Dużo materiałów 
imeskich, drobnych krateczek 


czarno - białych i granatowo - 
białych, oraz bardzo  jaskra- 
wych krat. Kolory modne — to 
dawno już zapomniany piasko- 
wy naturalny, szary, wszelkie 
odcienie nichieskiego. 
Poepołudniowe kostiumy ma- 
ja spódniczki jeszcze szersze, 
żŻakieciki jeszcze krótsze. Są 0- 
ne przeważnie w kolorze czar- 
nym lub granatowym, i nosi się 


Od lewcj: kostiumnik z brązo- 
wej angory, płaszczyk z mate- 
riału w niebieskie i białe pasy. 
komplet z granatowej wełny z 


Dziecirumy 


Nasz model ślicznego dziecin- 
nego kołnierzyka zrobiony jest 
z materiału w kratkę i haftowa 
uy czerwoną i niebieską nitką. 
Hafcik krzyżykowv jest bardzo 
prosty, a brzeg zakończony po- 
dług rysunku: zwykły przery- 


krótkie żakiety 


do nich powiewne bluzeczki z 
organdyny, szyfonu i batystu. 

Nowością tego sezonu będą 
spencerki, krótkie do pasa ob- 
cisłe żakieciki, zakończone z 
przodu zębem lub wycięciem. 
Bardzo noszone będą również 
bolerka. często sięgające tylka 
piersi. Popełudniowe kostiumy 
zrobicne są przeważnie z je- 
dwabiu, z gros grain, mory lub 
otlomanu. 

Kostiumiki takie, zanim nā- 
dejdzie tak niecierpliwie oczeki 
wana wiosna, zastąpią nam su- 
kienki i będą noszone tymcza- 
sem pod płaszczem z futra. 

Irene. 


modele 


plisami i płaszcz z białej wiel- 
błądziej wełny z przybraniem 
42 skóry. 


kołnierzyk 


wany Ścieg czerwoną nitką, na 
to skośny Śścieg nitką niebieską. 

Sznurek, którym wiążemy 
kołnierzyk, zrobiony jest z obu 
kolorów bawełny,  spleciony 
mocno i zakończony chwaścika 
mi. 
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Bajeczki dla kobiet 


PEDICURE. 

Zwykle przed południem wpadał 
do niej na filiżaneczke kawy. inte- 
resujący i dowcipny Cezary Niwiń- 
ski. Jego siwe skronie, drwiące o- 
czy i padzwyczajra znajomość ko 
kiet, przyciągały do niego z nieodu 
partą siłą 

Pewnego razi, kiedy Cezary Ni- 
wiński rczsiaądłszy się wygednie w 
fotelu, rozpoczął swym aksamitnym 
barytonem miłą pogawędkę o rouz- 
maitych błahostkach, nieoczekiwa- 
nie powrćcił do domu mąż gospo- 
dynt domu. Pani zbladła, na chwiię 
zmieszała się, gość również poczuł 
się nieprzyjemnie i niepewnie. Lecz 
pani natychmiast opanowała się. 
Zanim jeszeze mąż zdążył wejść do 
pokoju, szybzo ściągneła z nóg jed- 
wabne pończoszki i szeptem roz: 
kazała gościcwi: 


— Niech pan weżmie do reki mo 
Ją nogęi 


— Ależ pani oszalała — przora- 
ził się — hosą roge, podczas, gdy 
w domu jest mąż... 


— Prędzej, prędzej, na miły Reg 
— błagała pani tak przejmującym 
głosem, że gość czymprędzej za- 
dośćuczynił jej żądanin, 


Drzwi się otworzyły i wszedł 
mąż. Rzucił obojętne spojrzenie na 
żonę, na mężczyznę, trzymającego 
jej nogę w ręku, zamruczał: 


— Zrowu pedicure.. — i prze: 
szedł do swego gabinetu, 


— Zaiste. psychologia jest -zaw!- 
łą rzeczą — pomyślała żona po a 
Cejscii swego gościa. 

— Jeżeliby mąż zastał 
towarzystwie mężczyzny całkowi- 
cie ubraną, urządził by mi sceną 
zazdrości, ale moja goła noga w re- 
ku obcego mężczyzny nie zrobiła 
na nim najmniejszegc wrażenia. 


mnie w 


GRZECH. 

BSkurżyła się przed swa 
przyjaciółką: 

— Jestem nieszczęśliwa, bardzo 
uieszczęśliwa. W  bezsenne noee 
gryzie maie sumienie, tak mi cięż- 
ko, tek strasznie ciężko na sercu... 

Przyjaciółka spojrzała ze współ- 
czaciem na zmęczone, jasne oczy 
męczennicy i troskliwie: zapytała: 


najlepsza 


— Opowiedz mi, co się stało?,.. 

— Jestem  wstretną, *niegodna 
kobietą. Ja.. pocałowalam Jana 
Michała... to jest odpowiedziaiami 
na jego pocałunek. 

— Mój Boże, jakaś ty naiwna. to 
nie żaden grzech, to drobiazg bez 
znaczenia. Pocałunek nawet zamer- 
sej kobiety, to tylko flircik, nie 
nic znaczący, po ktćrym nie zosta- 
je rawet często wspomnienie. 

— Ach, jeśliby mój grzech ogm- 


niczał się tylko do pocałunku — 
szepnęła grzesznica i ciężko west. 
chnęła, 


— I to nie jest grzechem. My 
w życiu często wpadamy w stan 
pewnego odrętwienia i nie zdajemy 
sobie sprawy ztego, corobimy. Jak 
<ślepłe idziemy tam, dokąd nas 
wiedzie instynkt. Nie, moja mila, 
to także nie jest grzecheru... 

— Ale ja ukarałam już siebie 
c, ukarałam.. — trywmfująco za- 
wołała nagle grzesznica, 

— W jaki sposćb? 

— Wszystko, ale to wszystko. 
czy słyszysz, opowiedziałam męża: 
Wi. 

— Cóż za podłość! To jest. właś 
rie grzechem! Przecież masz takie- 
go dobrego, milego i szlachetnego 
inęza,, = ź oburzeniem  zawołala 
przyjaciółka i spojrzała na 
tice pogardliwym wzrokiem, 

- CWIK: 


grzes- 
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IK ARIEL CAPEK 


Byłe. trzy ma siódmą. gdy pau 
Knotek zbadził się w swym kawa: 
lèrskin ložu, 

— Mogę joszczę kwadrans pole: 
żeć — pomyslal z zadowoleniem. 
gdy nagle pezypomniał sobie wczo 
rajszy Użień. Straszne. 0 mało ca 
byłby wskoczył do Mołdawy. Ale 
przed tym cheist napisać ‘ligt de 
prokurenta Policka — Nie, panie 
Policka, dopóki będzie pan żył, nie 
znajdzia. pan spokoju na świecie za 
krzywdę. która pan mi zrobił. Tu. 
przy tym stole, siedział pan. Kno- 
tek do późnej nocy nad kartką 
niezapisanego papieru, oszcłoraióny 
niesprawiedliwością, która go spot- 
kała w-banku. 

— Takiewó idioty. jak pan, je- 
szeześmy tu nio mieli — -krzyszał 
pan Foficka. —- Postaram sie już 
o to, aby pana przenieśli do innego 
wydziału; tylko nie wiem, co tam 
zrobią z takim bałwanem, jak pam 
Pan jes najniezdolniejszym  ćzło- 
wiekiem w ostatnim tysiącleciu, — 
it. d. 

l to wszystko wobec innych n- 
rzędników 1 stenotypistek. Pam 
Knotek stał przed prokurentem cal- 


kiem zdruzgotany, podczas gdy 
pan Policka rzucił mu pod nogi 
nieszczęsny wyciąg z konta, Był 


tak zaskoczony, że nawet nie mógł 
się bronić. 

— Panie prokurencie — mćgłby 
powiedziać — to nie ja, ale kolega 
Szernbrera zrobił ten wyciąg: niech 
pan na niego się gniewa, panie Fo- 
lieka, a mnie proszę zostawić w 
spokoju; ja już pracuję w banku 1% 
lat i jeszcze nigdy nie popełniłem 
żadnego większego błędu. 


Ale zanim pan Knotek zdołal 
przyjść do słowa, pan Policka za- 
irzasnął drzwi za sobą i w kance- 
larii uapanowała przykra cisza. 
Kolega Szembrera siedzial pogrążo 
ny w pracy, z pochyloną głową, a 
pan Knotek wziął kapelusz i wy- 
szadł z biura. 

— Już nigdy tu nie wrócę — 
myślał. —- To jest koniec, 

Przez kilka godzin błąkał się po 
mieście, zapomniał o obiedzie i bez 
kolacji wrócił do domu, aby napi- 
sač zwój ostatni list. Po tym odbie- 
rze sobie Życie, ałe pan Policką 
będzie miał do końca swoich dni 
życie ezłowieka na sumieniu. 


Pan Knotek spojrzał na stół. 
przy którym siedział wczoraj do 
póznej nocy. Co właściwie chciał 
napisać? Nie wpadało mu na myśl 
ani jedno z tych ważkich i gorz- 
kich słów, którymi chciał obciążyć 
sumienie pana Policka. A po tym 
„robiło mu się tak smutno i zitnno, 
że się rozpłakał; zrozpaczony i gło 
dny rzucił się na łóżko, 


— Powinienem teraz napisać list 
- zastanawiał sie pan Knotek 


15żku, lecz ezuł dziwne cien?» 1 Io- 
gość w serou. — Poesckam jeszcze 
chwilę — rzh do siebie =~ a po 
tym napiszą do niego; 


nad taką 


YNALAZKÓW. 
chłodnie: 
kierowcę. 


Z TEKI W 
„Zbieranie wody” 


przew praktycznego 


do 


A 


sprawa trzeba sie dobrze zastano- 
wić. 


Pan Knotek podciągnąi pierzynę 
pod brodę. 


— 06% mim mu właściwie napi 


t? Przede wszystkim, że kelega 


Szembrera zrobił ten wyciąg. „e 


tego zrobić nie mogę. 
dopiero przed 


Napewno go teraz 
wyrzucą! A więc napisze poprostn. 
że to nie ja zrobilem wyciąg —- 
zastanariał się pan Knotek. — Ale 
wćwczas pan Policka przeprowadzi 
dochcdzenie i wyjdzie na jaw, że 
Szembrera był winien i straci on 
posadę. Nio chciałbym mieć tego 
na sumioniu — rozmyślał pan Kno- 
tek, — Szómbrera musi zostać w 
banku. Napiszę więc do pana Po- 
liska, że popełnił wzgledem mnie 
niesprawiedłiwość... 


Pan Knotek usiadł na łóżku. 


— Trzeba będzie się zająć tym 
Szen.brerą, Widzi pan, kolego. to 


"trzeba zrobić tak. Będę panu zaw- 


sze pomagał. 


Ale przecież już nio wróci .do 
banku, a ten przeklęty Szembrera 
i tak straci posadę. 


— (o to za głupia 
rozmyślał par Knotek, 


sytuacja — 
obejmując 


swe kolana. — Właściwie powinie-. 


nom zostać w banku i wykazać pa- 
nu Pelicka, że był niesprawiedliwy 
względem mnie. Trzeba mu wyka- 
czyć krzywiłę, ktćrą mi zrobił! Dia 
czego nie? Pan Policka jest co- 
prawda gwałtowny, ale po chwii 
zapomina o tym, co zrobił, Jest 
wyrmagalńy, ale w jego oddziele 
panuje porządek, to trzeba mu 
przyznać. 

Pan Knotek stwierdził ze zdn- 
mieniem, że wcale się już nie czuje 
tak głęboko obrażony. 


— A więc przebaczę panu Police 
ka — szepnął — a koledze Szét: 
brera pokażę, jak się to robi. 


Kwadrans na ósmą. Pan Knotek 
wyskoczył z łóżka i podbiegł do 
umywalni, Nie bvło już czasu na 
golrrie; trzeba się szybko ubrać i 
pędzić do pracy, Pan Knotek biegi 
po schodach i było mu niewymaw- 
nie lekko na duszy. Biegł z kape- 
luszem w ręku i z radości mial 
chęć śpiewać głośno. Teraz wypije 
kawę w kawiarni, zajrzy do gazety 
i pejdzie do banku, jakby się wo 
göle nie nià stało, 


Pan Knotek sięgnął ręką do gio 
wy Dlaczego ludzie tak się na nie 
go gapią? Może ma coś na kapelt- 
szu? Nie, kapelusz trzyma przecież 
w ręku. Nadjechała jakaś taksów- 
ka: szofer obejrzał się za panom 
Knvtkiem i tak gw ałtownie zatrzy- 
mał auto, Że o mało go nie wy- 
wrocil, Pan Knotek potrząsnął eło- 
wą, częściowo z wyrzutem, częścio - 
wo na znak, że nie potrzebuje tak- 
sćwki. Wydawało mu się, 4e 
wszyscy ladzió zatrzymują się i o- 
glądoją się za nim. Spojrzał na sie 
bie. wszystkie gnziki były zapięte, 
krawat porządnie zawiązany. Dzię- 
ki Bogu, wszystko w norządku! 

Pan Knotek weseło wszedł do 
kawiarni, w której był stalym goś- 
ciem, Pikolak spojrzał na niego ze 
zdumieniam. 

— Kawa i gazety zamówii 
pua Knotek i usiadł przy swoim 
stoliku. Kelner  przynićsł kawę i, 
jak zaczarowany, patrzył na lysine 
pana Knotka. W drzwiach, wioda 
cych do kuchni. ukazało. sie kilka 
glów, a wszystkie oczy ze zdumie 
uicem spóglądały na rana, Knotka. 

— o się stało? — spytał pan 
Knatek zaniepokojny. 


Kelner chrząknał z zakłonotwu 
ulem: 

— Pat ma coż na głowie, panie 
Knotek. 


Szembrera ' 
«jest coprawda: osłem, ale ma troje 
„dzieęi i chorą żonę; 
'szościoma tygodniami dostał para- 
„dew banku. 


IE 


Pan Knotek znów sięgnął ręka 
do głowy, lecz nic nie znalazł; gło- 
wa była sucha i łysa, jak zwykle. 

— Cò mam na głowie? — spytał 
podejrzliwie. 

— Wygłąda to, 
wyjąkał kelner. 

Pan Knotek skrzywił się; 


jak mireola — 


wy- 


"śmiewają się wilocznie z jego ły- 


siny. 


— Niech pan zajmuje sie swoimi 
sprawami — rzekł ostro i zaczął 
pic kawę. Dla pewności odwrćcił 
się nieznacznie i spojrzał do lustra: 
solidna łysina, otoczona złowistym 
kręgiem. Pan Knotek zerwał się i 
podszedł bliżej do lustra. Złoty 
krąg posuwał się razem z nim. Pa 
Knotek sięgnął ku niemu obienia 
rękąmi, lecz nie nie poczuł; róce 
jego natrafiły na próżnię. Krag byi 
niecielesny i nicuchwytny. 


— Skąd pan to ma? — spytal 


kelner wspćłczująco. 


— Nis wiem — odpar- pan, Kio. 
tek bezradnie i nagle się przeraził. 
ho pomyślał, że z tym ko nie 
moze iść do banku, — Cóż powiem 


ranu Policka! - 


-—- Panie Knotek — oświadczy 
on — takie rzeczy nicch pan zo- 
stawia w domu, tego w banku nie 
ścierpimy! > 

— Co począć? — myślał przera- 
żony pan Knotek. — Zdjąć tego 
pie można, ani ukryć pod kapelu- 
szem. Gdybym się chociaż dostał 
de domu, 


— Może pan zechciałhy poży: 
czyć mi parasola? — rzękł szybko 
do kelaera 


Człowiek, który w słoneczny po- 
ranck pędzi przez ulice z otwartym 
parasclemm, wzoydza ogólna uwagę 
sle w każdym razie nie tak wielką, 
jak człowiek ze złocista aureoli, 
Pan Knotek dostał się do swej bra- 
my bez żadnego przypadku. Dopic- 
rc na schodach spotkał jakąś słu- 
Żąeą. która krzyknęła przerażona 
i upuściła torbę ze sprawunkam. 
Na ciemnych schodach aureola jaz- 
niała wyjątkowo silnie, Gdy pan 
Kivtek wszedł do swego pokoju. 
zamknął drzwi na klucz i vobiesł 
do lustra, Tak, wokół głowy nadal 
jaśniał złoristy krąg, o siłe czter- 
ilziestu świec, wysokości czterech 
centymetrów, i nie dawał się zga- 
sié, choć pan Knotek długo zlewał 
głowę zimną woda. Lecz krąg wla- 
śćiwie nie przerzkadzał mu w po- 
ruszanin się, ani w żadnych czyn- 
nościich, 

— Jak się usprawiediwie w ban- 
ku -— myślał pan Knotek zrozpa 
czony. — Musze zameldować. że 
jtstem chory. Przecież tak nie mo- 
ge iŚć do pracy. 


Pubiagł do dozorcy i przez szp- 
rę w drzwiach zawołał: 

— Może pan zechce łaskawie za- 
dzwonić do bankn i powiedziać. że 
nie mogę dziś przyjść. be poważnie 
zachorowałem. 


PANTOFLARZ. 
m Wybacz, kochanie, że 
rzucę tea talerz, ale musze uokazać. 
rc ja jóstem panem domu! 


teraz 


<Tewia- ~= 
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Na szczęście tym razem- nikogo 
nie spotkał na schodach. Zamknął 
się znów w pokoju i próbował czy- 
tać, lecz co pięć minut wstawał i 
podchodził do lustra. Złety krąg 
wokół głowy jaśniał radośnie. Koło 
południa pan Knotek poczuł glód, 
ale z aureola nie mćgł iść do re- 
stauracji. Nie még? czytać; siedział 
kez ruchu i myślał: 


— To jest koniec wszystkiego. 
Z tym złotym kręgiem nigdy nie 
będę mógł się pokazać wśród ludzi. 
Trzeba było wczoraj rzucić sie 
do Mołdawy. 


Nagle zadzwoniono, 

— Kto tam? — spytał pan Kno- 
tek. 

— Doktór Welser. Przysłano 
wriż z banku. Czy pan może otwc- 
rzyć? 

Pan Knotak odetchnął z ulga 
Może dóktór mu pomoże; zresztą 
sen doktór Welser jest madrym i 
dobrym człowiekiem. 


— A wię? co panu jest? — spy- 
tu doktór, wehodząc do pokoju. 


— Niech pan spojrzy, doktorze 
-— rzekł pan Knotek, wzdłychajaąc 
ciężkc — co mi się zrobiła? 


— Gdzie? 
-- Tu, wokćł głowy. 


— Na Boga — krzyknął doktór 
zdumiony i zaczął go badać. — 
Czlowieku, skąd pan to ma? — za- 
pytal 

— Co to jest? — spvtał 
Knetek zatrwożony. 

— Wygląda jak aureola 
rzekł doktór poważnie. — Czegoś 
podoboego nie widziałem jeszcze 
nigdy w życia. Zaraz zbadam oczy. 
Hm, reaguja całkiem normalnie. 


pan 


Doktór Welser poprawił okulary. 


—- To jest osobliwy przypadck. 
Ohciałbym posłać pana do kliniki 
chorćh nerwowych, aby to nauko- 
wo zbadano. Czyta się teraz tyle o 
różnych elektrycznych pradach w 
niózyu. Bóg wie, może to jest ta- 
kie elektryczne promieniowanie. 
Stanie się han jeszcze sławny przez 
tę aureólę! 

— Proszę pana, tylko nie to -~ 
krzyknał pan Knotek. — U nas w 
banku nie lubią takich. rzeczy. Czy 
Lan nie mćgłby mnie od tego oswo- 
rodzić? 

Doktćr Welser zamyślił się. 


— To jest trudna sprawa, Zapi- 
szę pam prom, ale te chybą nia 
pomoże. Mówiąc prawdę, ja, jako 
iekarź, mie wierzę-w nieziemskie 


zjawiska. Ma ża en wspólnego 4. 


nerwami; albos. niech pan mi po- 
wie, panie Knotek, czy pan przy- 
1adkiem nie spełnił jakiegoś świę- 
tega ezynu? 


— Świętego czynu? — spytał 
jan Knotek bezgranicznie zdumie- 
uy. 


-— Myślę, czy pan nie zrobił cze- 
goś niezwykłego, jakiegoś czynu 
szlachetnego 1 wielkiego? 


— Nie sądzę, panie doktorze — 
wyjakał pan Knotek, — Chyba ru. 
że przez eały dzień nic nie jadłem. 

— Być może, że to przejdzie pe 
jedzeniu — mruknął stary doktćr 
-— Zameldnję w banku, że pan ma 
grypę. Wie pan eo. ja wa pańskim 
miejscu próbowałbym trochę bluz- 
rié. 

— Błużnić? 

— Tak, lub wogóle zgrzeszyć w 
śakikolwiek sposób. Może wówczas 
przejdzie to samo z siebie, Jutro 
znów pana odwiedzę. 


Gdy pan Knotek został sam. pro- 
hował bluźnić, stojąc przed Instrern. 
Lecz brakło mu potrzebnej fanta- 
zń. Jadnym słowem aureola nie ru- 
szała się z miejsca. Pan Knotek 
usindł przy stole i zamyślił się. Był 


głodny, wyczerpany i bliski płac, 
— Nie mni nie może pomóc, ay 
wszystko dlatego, że wybaczył, 
temu psu, temu łotrowi, *Polick, 
To jest łajdak względem ludzi 
karierowicz. Naturalnie dla steng 
typistki jest słodki, jak miċ 
Cheiałhym wiedzieć, panie Palick,, 
dlaczego pan tak często wzywa dy 
swego gabinetu tę rudą  stenoty. 
ristkę. Mnie to nie obchodzi, ale 
taki stary pies mógłby się przy 
zwoiciej zachowywać: To się ki 
äyé zżomści, pania Policka! “Apon 
tym taka mloda dziewczyna kot. 
tuje dużo pieniędzy. Po tym taki 
trokurent, lub dyrektor, zaczym 
grać na giełdzie i bank ponosi stm. 
tv. Znam się na tym, panie Policka, 
Powinno się zawiadomić zarz, 
aky lepiej pilnował panów” próku 
rentćw. I również powinien bay. 
rie obserwować tę rudą stenoly. 
pistkę. Niechby ją kiedyś spytali 
ską'l bierze pieniądze na szminki 
i jedwabne pończochy. Taka dzien. 
czyna pracuje w banku tylko 
tym celu, aby nwieść dyraktora ; 
paza tym przez cały dzień sznir. 
kuje się, zamiast pracować. Wszy 
kie one aa jednakowe — myśli 
pan Kaotek rozgniewany. — Gdy. 
bym ja był prokurentem, to ja byn 
im już pokazał! Lub ten Szembn. 
ra -— myślał pan Knotek: — fr 
stał u nas posadę tylko dzięki pro. 
tekcji, a nie wie rawet, ile jit 
dwa razy dwa Ja ci pomogę, akr 
rat. Taki bałwan, ale dzieci to me 
si mieć: A ja z moją pensją tos 
bie nie mogę pozwolić na żogę| 
dzieci! Bank wogćle nie powini 
frzypnować takich lekkomyślnyń 
ludzi. Bank rie jest > Gw l 
dobroczynności A pe tym | g | 
Ji powiedzą: „Panie Knotek 
nan nie zna swoich obowią 
Należy zwracać uwagę odpo 
rich czynników na błędy, a nie 
szować je. To może panu 
dzić przy awansie, panie Knotek 
Niech pan robi swoją robotę i w 
ogląda się na prawo, ani na lewo" 
Kto chce do czegoś dojść, ten nk 
może powodować się  fałszywyć 
współczuciem. Czy pan prokuro 
Policka, albo pan äyrelktor maji 
ila kogoś współemicie? Widzi qdh 
panie Knotek! > 
Pan Knotek ziewnął z gło 
zmęczenie, Gdyby choć wyjść í, 
zieść! Litując się nad samym soh 
wstał i podszedł do lustra 
zwykłą, skrzywioną ludzką twa. 
a wokół niej niczego nic było. Ari 
šadu złotego «regu. Pan Kuptek 
uderzył nosem w lustro; tylko by 
sina i zmarszczki poq oczynia, % 
miast złotego kręgu widać Byli 


zmrok i samotność nieprzytulneg 
pokoju. 

Pan Kńotok odetchnął z nigą, A 
więc jutro będzie mógł iść do far. 
ERIE | 


—- Ach, Emilu, tv mnie ju e 
kochasz! 
— Jak możósz coś takiega W 
wiedzieć? 
— Bv czyż można kochać każ 
. która stale nosi niemodne alk 
nie? 


KOBIECA LOGIKA. 
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Nieboszczka wsłaje z trumny 


Minister, łefóry przeżył własny pogrzeb 


Kim jest .„.Spiąca z Laennec?* 
Pytanie ło od szeregu mie- 
jęcy interesuje społeczeństwo 
gryskie. — 25 listopada 1938 
uku spostrzeżono na paryskim 
iworeu Orsay, w przedziale po- 
igu, nieznajomą kobietę, poa- 
gążoną w głębokim śnie. W ża 
en sposób nie można było jej 
pudzić, Nie miała przy sobie 
iudnych papierów, jedynie bilet 
„olejowy z Tours do Paryża. 
[mieszczono ową kobietę w po- 
yfiskim szpitalu Laennec, gdzie 
imajduje się do dziś, nadal po- 
gążona w nienaluralnym śnie. 
Dotychczas oglądało ją już 300 
sób, które poszukują swych .za- 
nionych krewnych, ale nikt jej 
iie zna. Lekarze nie potrafia 
iwierdzić, na jakim tle powsta- 
h ta zagadkowa śpiączka. 


Tego rodzaju przypadki cho: 
bliwej śpiączki, określane ja- 
jo rodzaj letargu mózgowego, 
ie są rzadkością. Wszyscy pa- 
niętłają zapewne jeszcze 


„ŚNIEŻKĘ Z CHICAGO*, 

i której, w swoim czasie, dużo 
yisano. Była to młoda, ładna 
kiewczyna, która bez widocz- 
iego powodu zapadła nagle w 
pięcioletni sen. Przed rokiem 
marta ona, wskutek operacji 
mózgowej, zapomocą której pró- 
bowano zbudzić ją ze śpiączki. 
piaca piękność nigdy nie prze- 
wytała niezliczonych listów mi- 
losnych i propozycji małżeńskich 
iłóre przysyłali jej goniący za 
itnsacją amerykanie. Spała aż 


do śmierci, nie wiedząc co się 
dzieje dokoła niej. 

W związku Z gadkowy: u 
wypadkiem „śpiącej. Z T AEA 
przypominają sobie we Francji 
DWIE OSOBLIWE HISTORIC 
Z KRONIKI „LETARGICZNEJ* 

Oba te wypadki zostały po- 
twierdzone urzędowymi doku 
mentami, i dotyczą one owej ta- 
jemniczej dziedziny w medycy- 
nie, gdy letarg mózgowy pržt- 
chodzi w pozorną śmierć. Jedna 
z tych historii była tematem dłu- 
golrwałego procesu sądowego i 
brzmi, jak fantastyczny romans, 
Historia ta miała miejsce w po- 
bliżu Marsylii, i bohaterami jej 
była młoda zakochana para: 
piękna córka rzemieślnika, Ger: 
maine, i biedny syn chłopski, 
Bassuet. 


W POSZUKIWANIU LOCZKA, 
— ZNAJDUJE POZORNIE 
ZMARŁĄ. 

Bassuet chciał poślubić Ger- 
maine, która również gorąco go 
kochała. Ale rodzice sprzeciwili 
się temu małżeństwu. Sami wy- 
brali sobie zięcia, którym miał 
zosłać zamożny fabrykant, Re- 
nette; Germaine, w końcu ulegta 
woli rodziców. 


Gdy Renette zabronił swej mło 
dej żonie widywania  Bassuet, 
Germaine zachorowała ze zma”: 
twienia. Opanowała ją zagadko : 
wa śpiączka; spała prawie po 
całych dniach i nie była w sta- 
nie wsłać z łóżka. Choć lekarze 
nie mogli stwierdzić żadnej o- 


. Następczyni tronu włoskiego księżaa Maria Piemoncka wraz ze swym syn- 


ciem, księciein Neapolu. — 


2. Luiza Rainer w filmie 


„Wielki walc”, — 


kreślonej choroby, młoda kobie* 
ta czuła się coraz gorzej i spała 
już bez przerwy. Pewnego dnia 
lekarze uznali ją za zmarłą. Wie 
czorem. tuż po pogrzebie, na 
cmentarzu zjawił się Bassuet. 
Chciał zalwać sobie na pamiąt- 
kę lok z głowy ukochanej, i nie 
bacząc na wszystkie niebezpie- 
czeństwa, na które narażało go 
spełnienie życzenia, otworzył 
świeży grób Ku swemu przeraże 
mu, w trumnie znalazł żyjącą 
Germaine. Nie umarła ona Dos 
wiem, i w stanie zamroczenia 
przeżyła swój własny pogtzeb. 
BYŁABY SIĘ UDUSIŁA, GDY- 
BY BASSUET NIE OTWORZYŁ 
GROBU. 

Rzekomo zmarła przyszła 
wkrótce do siebie i w ramionach 
Bassuet odzyskała zdrowie. 
Wywędrowali oni w tajemnicy 
do Kanady i przez długic lata 
żyli tam szczęśliwie. Wszystko 
hyłoby w porządku, gdyby nie 
nostalgia, która zmusiła ich do 
powrotu do Francji, Osiedlili się 
w Bordeaux, gdzie ich dosięgnął 
los, Przyjaciel „wdowca“ Ren 
te, poznał Germaine. Przeprowa 
dzono dochodzenie, a pusty 
grób był ostatnim ogniwem w 
łańcuchu dowodów. Choć ze- 
znanie Bassuet wydawało-się ub- 
solutnie niewiarygodne. została 
ono potwierdzone przez policyj- 
ne śledztwo. Renette zaś, który 
wciąż jeszcze opłakiwał swa 
zmarłą" żonę, zażądał, aby Ger 
maine, która w międzyczasie zo: 
stała matką pięciorga dzieci, — 
wróciła do niego. Bassust nie 
chciał się wyrzec żony, którą, 
uratował od pewnej śmierci, « 
rownież Germaine "nie chorału 
wrieić do pruwow łego matrai 
ka. 

PRAWNIE NIEŻYJĄCA 

Proces przeszedł przez wszyst- 
kie instancje sadowe i doprowu- 
dził do szeregu groteskowych 
powikłań. Germaine bowiem dla 
władz była nieboszczką. W jaki 
sposób więc „urzędowa nic- 
boszczka'* może zjawić się przed 
sądem, jako Świadek lub jako o: 
skarżona? . Kto wie. jak długo 
jeszcze łamali by sobie głowy rv 
cerze paragrafów, gdyby pan 
Renetle nie zmarł w trakcie pro 
cesu. Germaine mogła już teraz 
hez przeszkód pozostać przy 
Bassuet i swych dzieciach. 

Nie tak romantycznie. ale nie 
mniej osobliwa jest historia, któ 
rą przed wielu ląty zajmował się 
parlament francuski. Siedem- 
dziesięcioletni minister sprawie- 
dliwości, Donnet, wystąpił z pro- 
pozycją przepisu prawnego, któ- 
ryby pozwolił unikać chowania 
pozornie zmarłych. Opowiedział 
on' przy tym 


2j- 


HISTORIĘ PEWNEGO MŁODE 


GO DUCHOWNEGO, 


który przed 40 laty zapadł nagle 
w letargiczny sen. Sądzono, iż 
duchowny nie żyje i chciano go 
pochować 

Tymczasem duchowny żył. Mi 


_ mo pozornej śmierci był on przy 


świadomości, słyszał wszystko, 
co mówili lekarze, czuł, jak u- 
bierają go w śmiertelne szaty. 
lecz nie mógł się bronić. Styszał 
pienia żałobne, czuł zapach 
kadzidła i dopiero, gdy trumaę 
spuszczano do grobu, udało mu 
się przezwyciężyć bezwład i roz- 
począł walić pięściami w ściany 
trumny. Ceremonia pogrzebowa 
została przerwana i „zmarły“ zo 
stał uratowany. Zmienił po tym 
zawód i po latach został francen- 
skim ministrem sbrawiedliwości. 

Jako taki wystąpił przed parla- 
mentem i opowiedział straszliwą 
historię o swym pogrzebie. 
W ten sposób Donnet osiągnął 
przyjęcie przepisu prawnego, 
który dziś jeszcze obowiązuje we 
Francji. 


Szkolenie ludności Pragi czeskiej 


wostrannego, zarówno pieszego, | Ś > 


R. LÓWIT 


samochodowego i 


celem przyzwyczajenia jej do ruchu pra 


tramwajowego. — 


PYTANIA 


Pia iak nieche- 
inie, albo wcale nie podcho- 
dzisz do telefonu, gdy domv- 
ślusz się, že ja dzwonię, i dla- 
CZEgO,,. 

EMMA:  Strząśnij popiół da 
popielniczki, bo spadnie na dy 

'an. 

EMIL: I dlaczego jesteś za- 
wsze tak zdenerwowana, gdy 
słyszysz mój głos i odrazu gd- 
kładasz słuchawkę, gdy zaczy* 
uam mówić, i dlaczego... 

EMMĄ; Zosław. ręce w spoko 
ju. , Dlaczego wymachajesz ni- 
mi, jakbyś był głuchoniemmym. 

EMIL: Twoje porównania 
są cyniczne, a twoja oboję: 
tność rozdziera mi serce. Ale, 
aby nie odbiegać od tematu, 
proszę cię, wytfumasz mi,.. 

EMMA; Ach! Zraniłam się w 


EMIL: 


palec. Te twoje wiecznć pyta- 
nią! 
EMIL: Bo akurat teraz mu- 


sisź robić sobie manicure. Cze- 
kaj, mam angielski plasterek, 
Ale mimo fo, powiedz mi wresz 
cie, pytam cię. dlaczego... 


EMMA: (rzuca nożyczki do 
koszyczka i mruży oczy): Dla- 
czego??? Gdyż  telefonujesz 
dwadzieścią razy w ciągu jedne 
go przedpołudnia. gdyż nie mo 
ge się niczym zająć w domu, 
howiem wciąż muszę biegać do 


telefonu i codzień robię dwa- 
«zieścia kilomelrów biegiem, 


gdyż w mojm mieszkaniu tele- 
fon dzwoni! bez przerwy, a ja 
podnoszę słuchawkę. bowiem 
nie mam siły, aby zrzucić go z 
biurka” na podłogę, podeplać 
nogami i zerwać ze ścian. wszy 
stkie druty. Powinnam to uczy 
nić. ale telefon jest ani niekie- 
dy potrzebny, gdy elicę poroz- 
mawiać z przyjaciółką lub za- 
dzwonić do krawcowej, wów- 
czas gdy ty robisz małą przer- 
wę w telefonowaniu! 


EMIL: A więc to jest podzię- 
kowanie za to, że wciąż o to- 
bie myślę, zaniedbuie prace. 
korzystam z każdej chwili, a- 
by usłyszeć twój głos i że dziś 
o mało mnie nie zlinczowano w 
kawiarni, gdyż bez końca zaj- 
mowałem kabinę telefoniczną. 
Ale masz rację... 

EMMA: Zawsze to mówisz, a 
po tym znów telefonujesz. 


EMIL; Ale pozwól mi się wy- 
powiedzieć! A wiec masz rację; 
absolutną rację, jeżeli ją — mi 
mo twej obojętności — siedzę 
iu jak Odyseusz, zamiast zer- 
wać się, chwycić kapelusz, wy- 
biec słąd i nigdy nie wrócić! 
Ale mów. bądź szczera, choć 
raz bądź szczera... Proszę po- 


wiedz, wylłumacz mi, dlacze- 
SO... 

EMMA (głucho); Bądź ostroż 
ny, we „mnie już drży każdy 
Uerw.,. 


EMIL: Mimo to, powiedz. czy 
byś mnie zawołała, gdybvm... 
powiedz... 

EMMA: Nie, 
prawdopodobnie, 


lak, albo maże, 
to znaczy, 30 


zależy. . 

EMIL: Odpowiedz ostatecz: 
nie, wytłumacz mmi... 

EMMĄ (krzyczy); Tak!! Ro- 


zumiesz, a-więc jesteś teraz za- 
dowolany, tak!!! tak!!! 

EMIL: A dlaczego nie zawo- 
łałaś mnie wczoraj, gdv nagle 
zerwałem sie i'nciekłem? 

FMMA: Gdyż, gdyż... 

EMIL (gorzko): Powiem ci 
sam, dlaczego, Gdyż odmówi- 
łem ci kupna tej seledynowej 
sikni ze złotą lamą f nawet 
przysięgłem, Że ci jej nie ku- 
nie; od tej chwili stałem ci się 
całkiem obojętny... Czy myślisz, 
że jestem, taki głupi? 


EMMA: Czego ty cheesz ode 
mnie? Czy mam ci może (eraż 
zacząć robić komplimenty, lub 
też 


EMIL: (macha ręka): "To jest 
zbyteczne. Z otwartymi oczy- 
ma idę w przepaść. Jestem jak 
kokainistła, który wie. że ko» 
niec jego się zbliża, a nie ma 
sily wyrwać się ze szponów na 
łogu. Ale cóż mam począć, je- 
stum szmalą, ystrętną szmatą... 
Cloprawda uważam nadal, że 
nrzyzwójta kobieta nie nosi ta- 
kiej sukni.. (Sięga po paczkę. 
leżącą za nim na totelu). Ale 
masz! 

EMMA (szybko rozwija pacz- 
kę i wydaje okrzyk -radości): 
Seledynową suknia ze złotą la- 


mą... (Patrząc na Emila): Ty 
drogi, kochany... 
I. 

EMMA: Hallo, Bob, kocha- 


nie, czy to ty? Ale dlaczego nie 
podchodzisz do telefonu, gdy 
cię wzywam? I powiedz dlacze- 
go, hallo, eo, już dziesięć razy 
telefonuję, przed kabinką jest 
jnź eala rewolucja i powiedz, 
proszę, dlaczego jesteś taki znie 
cierpliwiony, co, dlaczego. hal- 
lo, słuchaj, dostałam dziś tę se- 
ledvnową suknię ze złolą jamą, 
w której chciałeś mnie zoba- 
czyć, ale, hallo, dlaczego, cv ta- 
kiego, masz pilną konferencję, 
mimo to, jaż kończę, tylko chee 
cię zapyłać, Hao, dlaczego, 
hallo, dlaczego... 


(W telefonie Foli się ostry 


lźwick,. Bob odłożył słrchaw- 
kę). 
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PIĘKNA 
LAMPA 


Piękna lampa stanowi uzupełnienie 
piękuego pokoju. Światło jej może 
działać nlemniej kojąco, niż muzyka, 
stać się balsamem dła nerwów i tchnie 
niem spokoju dla duszy. 


Jaskrawe światło lampy powinno 
służyć jedynie celom reklamy lub in- 
nej niemniej ważnej konieczności. — 
Można się spierać na temał pojęć: po- 
stęp I kultura, Lecz w dziedzinie kuł- 
fury mieszkaniowej widzimy istotny 
postęp, polegający na udostępnieniu 
wygody i piękna, na ich potanieniu. 
Mamy teraz poddostatkiem wazonów 
na kwiaty i pięknych lamp, stanowią- 
cych oazy estetyki w powszedniości 
mieszkań. Jeśli nie mogą być sporzą- 
dzone ze szlachetnego maierlału, to 
mogą zastąpić ten brak szlachetłnością 
form 1 czarem barw. Łagodne światło 
pięknej lampy może uczynić najskrom 
niejszy pokój przybyikiem tajemnicze 
go uroku. Gdy ktoś znużony i skłopo- 
tany wchodzi do pokoju, to brzydkie 
oświellenie pogłębia jego depresję, 
ale miłe i łagodne uspakaja i raduje. 
Światło lampy bowiem, kcncentrujac 
się w pewnych punktach, usuwa nie- 
miłe oku obrazy i tworzy niby port, 
gdzie wzrok napotyka pożadaną har- 
monię. 


Kunsztowna lampa należy do przeł 
miotów sztuki. Kio buduje dom lub 
urządza sobie pokój, powinien mieć 
na uwadze, że estetyczne oświetlenie 
doda mu uroku. 


Abażury są czasami isinyi endo- 
twórcami. Wystarczy nieco różowego 
papieru, żółtego jedwnhiu, kawałek 
pergaminu i staje się cad. Pokój zmie 
nia zupełnie swój wygląd dzięki umie 
jęfnemu oświetleniu. 


Niektóre lokale rozrywkowe ciesza 
się powodzeniem dzięki oświelleniu. 
Gość czesto nie domyśla się, że to ona 
właśnie pociąga go, sprawia, że mile 
mu sa chwile, spędzone w jednej ba- 
wiarni, podczas gdy drugiej unika. 


W nocnych lokalach, gdzie światło 
odgrywa szczególnie ważną rolę, jako 
środek przyciąganie publiczności, 
wskaźnikiem odpowiedniego oświetle- 
mia jest — popiół z papierosów. Jeśli 
pod jego wplywem popiół nabiera zie 
lono - szarej barwy, to oświetlenie 
jest złe. O Ile staje się on ciepło - sza- 
rym, co mogą stwierdzić jedynie fa- 
chowcy, oświetlenie będzie odpowied- 
nie. Wytworzy ono pożądany nastrój, 
zabarwi czarującym rumieńcem twa- 
rze kobiet i przysporzy lokalowi go- 
ści na równi z dobra orkiestrą. 


Myla się jednak ci, którzy sądzą, łe 
romantyczny nastrój powstaje przy 
słabym oświetlenin. Niedostateczne i 
źle umieszezone światło powoduje jo- 
dynie niemiły mrok. 


Każdy z nas zna domy. gdzie gości 
prędko ogarnia nuda. Powoduje ją 
często złe światło. Dwie, trzy osoby w 
rozmowie przy świetle stołowej lam- 
py czują się dobrze, Dia dziesięciu jed 
nak nic wystarczy tego światła, o ile 
nie zastąpi go jakaś fascynująca za- 
bawa. 


Przyjmowanie gości nie powinno jed 
nak odbywać się przy świetle zbyt ja- 
skrawym. Należy stosować tu umiar, 
jak we wszystkim, €o ma zachować 
charakter naturalnego piękna. Zarów- 
no zbyt słabe, jak zbył mocne świalio 
kodzie psuło towarzyski nastrój. 


Kobiety są szczególnie wrażliwe na 
wpływ oświetlenia. Wielkie powodze- 
nie niektórych kobiet w sztuce poda- 
bania słę, polega na ich zdolności po 
kazywania się przy odpowiednim świe 
tle, Istnieje piękność „na słońca* í 
piękność „przy lampie“. Obie posia- 
dają swoje walory. Slońce uwydatnia 
przymioty cery, lampa — przymioty 
duszy, ; 

W każdej lampie tkwi cząstka en- 
downej lampy Aladyna. Gdy razi za- 
nadto jaskrawość życła, znajdujemy u 
kojenie w łagodnym świetle lampy.— 
Wiele rzeczy dostrzegamy wyraźniej 
w przyśmienym świetłe. Nie tylko j” 
skrawość jest rzeczywistością. 


ANITA. 
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Czy wolno policzkować żone? 


Sprzeczne opinie amerykańskich sądowników 


Sędzia FILIP FINNIGEN w 
Chicago wydał niedawno wy- 
rok, który wywołał niezwykłe 
wzburzenie wśród amerykań- 
skich obywateli i obywatelek. 
Rozumie się, że jedni i drugie 
oburzalji się z zupełmie róż- 
nych powodów. 

Młoda kobieta wszczęła pro- 
ces rozwodowy, podając jako 
powód spoliczkowanie przez mę 
ża, Powód ten nazwano w skar 
dze „okrutnym traktowaniem" 
żony przez męża. Określenie to 
stanowi w Stanach Zjednoczo- 
nych ulubioną przyczyną roz- 
wodu w wypadkach, gdy nie 
można powołać się na wiaro- 
łomstwo. Sędzia jednak był zda 
nia, że okrutnym traktowaniem 
żony przez męża może być ta- 
kie tylko obchodzenie się, któ- 
re zagraża życiu pokrzywdzo- 
nej osoby. Lecz póliczek nie na 
leży do rękoczynów, przedsta- 
wiających jakiekolwiek niebez- 
pieczeństwo dla życia. Wolno 
więc mężowi wymierzyć żonie 
dowolną ilość policzków, byle- 
by nie zagrażały jej życiu. 


— Zbyt mało kobiet, nieste- 
ty, zostaje spoliczkowanych — 
nświadczył sędzia. --- [naczej 
bowiem zmniejszyłaby się licz 
bu procesów rozwodowych. 


Sedzia, broniący tak stanow- 
czo mężczyznę w sprawie roz- 
wodowej, stanowi niewątpliwie 
wyjątek w amerykańskim sądo 
wnictwie. Dotychczas, jak wia- 
domo, amerykańscy sędziowie 
mężczyźni traktowali kobiety 
niesłyshanie pobłażliwie, dając 
wiarę świadectwu o okrucień- 
stwie mężów i narzeczonych. 
Często dość było takiego goło- 
słownego twierdzenia żony. abw 
orzec unieważnienie małżeń- 
stwa w związku ze skazaniem 


męża na płacenie alimentów, 
przekraczających często jego 
możność. 


Dzieje amerykańskiego sądo- 
wnietwa notują liczne wypadki 
wymuszania alimentów przez 
kobiety, posiądające za cały 
majątek niebrzydką twarzycz- 
kę. Ofiarami tych zawodowych 
szantażystek stawali się z, regu- 


ły bogaci mężczyźni, o tyle nie- 
ostrożni, że zgodzili się wypić 
w ich towarzystwie kieliszek wi 
na. 

W przytoczonym wypadku sę 
dzia Finnigen wydał zbyt dra- 
styczny wyrok. Lecz w jego o- 
bronie staje bezczelność wielu 
kobiet. żądających rozwiązania 
małżeństwa z powodu „okrutne 
gó traktowania“ przez męża, 
który, ich zdaniem, tyranizuje 
je, nie pozwalając w swotm do- 
mu na całonocne hulanki, za- 
truwające pożycie małżeńskie i 
spokój dzieci 

Jednocześnie z 
przez Finnigena znamiennego 
wyroku inny sędzia OSKAR 
NELSON przychylił się do proś 
by żony. domagającej się roz- 
wodu w a1alosicznych okodicz- 
neśriach. Sędzia Nelson wycho- 
dził z założenia, że wszelkie za 
dawanie bólu jest okrucień- 
stwem. 

Różnica zapatrywań obu sę- 
dziów na istotę policzka stała 
się przedmiotem gorącej dysku- 


wydaniem 


sj: Rozumie się, że jednej i dry 
gei stronie nie zbywa nastro 
nikach i przeciwnikach, W sły 
nym „rozwodowym mieś 
Repo posługują się w rozsądz 
nych przez Finnigena i Nelsona 
wypadkach terminem „moralne 
go okrucieństwa, stanowiące- 
go powód zupełnie wystarcza 
jący do uzyskania rozwodu. Pu 
dróż jednak i obowiązkowe 24 
mieszkanie w „rozwodowyw' 
mieście Reno w ciągu 6 tygo 
dni stanowią dla wielu sbyl 
wielkie koszta. Wziął to pod i- 
wagę stan Newada rywalizujący 
w „przemyśle rozwodowym“ x 
stanem Montana i skrócił cza 
obowiązkowego pobyht rozwo 
dzących się małżonków do 4 ły 
godni. Pomimo- to jedynie 
przedstawiciele „wyższych ik 
tysięcy* mogą sobie pozwolić 
na „rozwodową' podróż do Re 
no. Frzeważną część żon, spo 
liczkowanych przez mężów, hę 
dzie zmuszona uciec się pod „. 
bronę* sedziego Nelsona. 

K. London. 


Życie „świętych mężów' 


Rola indyjskich żebraków i łakirów 


Wśród dzi, stanowiących w 
Indiach zagadkę dla cudzoziem 
ca, pierwsze miejsce zajmują 
źobracy i fakirzy. Żebractwo 
zrosło się z duszą ludu i religią. 
W Tndiach żebrzą wszyscy: ka- 
leka, spotkany na drodze, dzie- 
ci, które zaledwie wyszły z o: 
kresu niemowięctwa, goniec ho 
telowy, kulis, przewodnik opro 
wadzający cudzoziemców — 
wszyscy wyciągają rękę po ba- 
kszysz, jak brzmi najpopular- 
niejsza na Wschodzie nazwa po 
darku. Żebranina jest systema- 
tycznym, zorganizowanym i u- 
przywilejowanym zawodem. o0- 
pierającym się na Światopoglą- 
dzie hindusów, który nakazuje 
pomagać ubogim i na społecz- 
nym układzie życia narodowe- 
gò. Obie te przyczyny spowodo 
wały rozrost żebractwa do roz- 
miarów, przechodzących euro- 
pejskie pojęcia. Budzenie lito- 
ści stało się-powszechnym środ 
kiem do osiągania zarobków 


bez pracy. Łatwość uprawiania 
żebraniny, dającej czasami obfi 
te jak na indyjskie stosunki do 
chody, znęciłą niezliczone mnó- 


POTĘGA PRZYZWYCZAJENIA 
Mówca wiecowy w celi wie- 
ziennej. 


stwo oszustów, którzy, stworzy* 
li system produkowania kałek, 
aby pommożyć kadry żebraków, 
mających zawsze dostęp do ser 
ca f kieszeni hindusów. Policja 
i instytucje społeczne sa Dezsil- 
ne w walce z tym wyzyskiem, 
ponieważ wyzyskiwana  niemi- 
łosiernie fudność wzbrania się 
denuncjować fabrykantów ka- 
lek. 


Do kategorii, żebraków zali- 
czają w Indiach również faki- 
rów, chociaż zawód ich nań 
szlachetniejszy charakter. Hin- 
dusi traktują z wielkim szacun- 
kiem tych „świętych*, którzy 
już od wczesnej młodośri potra 
fili przez autosugestię i ćwicze- 
nia opanować do tego stopnia 
funkcje ciała. że wyczyny ich 
mogą uchodzić za zjawiska nad 
przyrodzone. Potrafią przesia- 
dvwać godzinami na najwię- 
kszym skwarze słonecznym, le- 
żeć na wbitych w deskę gwoź- 
dziach, przebijać nożem ciało. 
Pochowani żywcem,  . zmar- 
twychwstają* po pewnym. nie- 
raz dość długim czasie. Na ca- 
łej przestrzeni kraju można na 
potkać fakirów. Szczególnie 
liczni są w miejscowościach, do 
kad przybywają pielgrzymki. 
Madura, Benares. Puri roją się 
od fakirów. Wiolu  klęczy, 
wznosząc ręce nad głową. W 
ruchu tym ćwiczą się tak długo, 
aż ręce tracą zdolność przybie- 
rania innej pozycji. 

W Indiach masy ludowe wią- 
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żą z osobą fakira wszystko, co 
się tyczy mistyki, medycyny i 
wróżbiarstwa. Istnieją różne 
stopnie świętości fakirów. Nie- 
którzy z nich poświęcają całe 
życie ćwiczeniom ascetycznym, 
inni zajmują sie medycyną, a- 
stronomią i wróżhiarstwem, Do 
tych ostalmich ludność zwraca 
się z pełnym zaufaniem. Fakir 
sna przeszłość i przyszłość, 
przepowiada płeć dziecka, m2- 
jącego przyjść na Świat, wróży 
z piasku, gwiazd i promieni sło 
necznych, sporządza leki dla 
ciała i duszy. Bogaty mahara- 
dża zasięga jego rady, gdy ma 
pojąć małżonkę, lub udać się w 
daleką podróż, Często widzi się 
na ulicy kobiety, klęczące z wy 
ciągniętymi błagalnie rękami 
przed nagim fakirem. pragnąc 
usłyszeć od niego zbawienna ra 
de. 

Ciekawa również jest rola 
sztukmistrzów, którzy budzą 
podziw niezwykłością swoich 
wyczynów. Ci poskromiciele 
zwierząt, połykacze ognia, za- 
klinacze wężów i hipnołyzerzy 
osiągnęli tak wysoki stopień do 
skonałości, że sztuka ich grani- 
"zy z citdownością. Szczegól- 
nym uznaniem cieszą się zakli- 
nącze wężów, którzy popisują 
się przeważnie tresowanymi ko 
brami, należącymi do najjado- 
witszych gadów. Węże te wy- 
ćwiczone przez zręcznego i cier 
pliwego poskromiciela, potra- 
fią wyprostować się w całej pra 
wie długości, czyniąc wrażenie 
grubych zakończonych główką 


kijów. Budzi również podziw 
doskonałość tresury ptaków, 
Spotkałem w Delhi hakira, 


który popisywał się trzema tre- 
snwanymi kanarkami. Ptaszki 
na rozkaz leciały na najbliższe 
drzewo i przynosiły w dziobku 


liść, wtykały swemu panu wałę 
do ucha lub papieros do ut, 
wspinały się po murze, chwyl 
ły w locie rzucone im pożywie 
nie, tańczyły w takt muzyki, 
wywracały koziołki. Najciekaw 
szą sztuką było nawlekanie mi 
nitkę sześciu perełek, leżących 
na białej chustce. W Agra wi 
działem, jak fakir kładł karle 
podartą przez jednego zwi 
dzów na kawałki, pod mosięż: 
ną pokrywkę i wyciągał ji 
stamtąd cała. Bvła to niewątpi 
wie karta, poprzednio podartu. 
gdyż brak było w niej jednego 
różka, pozostałego dla kontroli | 
w ręku widza, który ją podań. 

Sztuki fakirów polegają prze 
ważnie na złudzeniu, zręczność 
lub sugestii, w których są prav 
dziwymi mistrzami. Zrośli się 


na równi z żebractwem z istol 
narodu i jego religią, której nie 
zwykłe fórmy pozostają częst 
w związku z „cudami“ „świe 
tych mężów”, jak lud zwykł m 
zywać fakirów, 


PEDANT 
— Jak często już mówiłem, f | 
nie lubię, gdy ktoś obcy używ 
moich nocnych pantoflil.„. 


